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Z tego; co o Niey do druku podał, Xigdz Gobillon Pleban 
Swiętego Wawrzeńca w Paryżu: tudzież z życia więtego 
Wincentego, przez Jchmć Xięży „Abellęgo Bifkupa 
Rhodyifkiego » y Collet Kapłana Kongregacyi Miflyi 

w ięzyku Francuzkim 'wydanych 
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Krolefźwie Jmienia J]. O. PANI DOBRODZIEYKI mypłyma- 
ig ? Wysoka rodowitość, z a 2 i ay, godnościami è 
szacunek drogicy krwie Sagiellońfkicy, tyle wiekow Tron Polfki zdo- 


bigcey ; przymioty osobije , naypięknieysze ozdoby przemyższaiące ; 


wdzięczność Tobroczynncy F UNDATORCE obowigzana ; te sg 
4 


mocne dia nas pobudki , abyśmy wychodzące z pod prasy drukarjkicy 
dzieło , FUNDATORSKIEMU Imieniowi przybisaty. 


Świadkiem. ieft cała Polka , iak pięknie JASNIE OSWIE. 
CONA PANI zdobisz ziednoczonych w Qsobie swoicy Imion. g4- 
szczyty ; zna dobrze cay Narod dojkonatg Mądrość y przyrodzoną 
powagę , wielkie cnoty; ale 4 w życia ladzkim , niektore! czy- 
ny , tym cnożliwsze , że Boga. iedynie chwalę ; 4 uszczęśliwienie 
bliźniego zá tl maią ; ży chwalebnicysze: im bardziey przed 
światem, y ludzmi ukryte. Udzieląć boynie pozwolonych sobie od 
Boga maigtkow , czasem między ludzmi bywało znakiem chetpli- 
WOŚCI 3 ale wspomagać nędznych ah sposob do życia ubogim opatry- 
wać s s ratować podupadżych > 4 czynić żo kya y a ak 0 


30 ¿ef? kosa GR rzeczywijicy cnoty wyrazem, 
Znasz 
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Znasz nazlepiey: -J.. O. PANT, FUNDATORKO DO- 


BRODZIEYKO , fodkg uciechę g wewnętrznego przeświadcze- 


nia pochodzącą , y tych summnienia świadeciw , iakie nad wszel- 
kie inne okazałości, dla dotkliwego serca, szacownieysze J Z4- 


Fomsze sg. 


W tym wieku, gdy zdaie f: że cnota, y litość; W tt- 
ściech tylko , y mowie ludzkiey znayduie fie , pokazniesz , J. O. 
FUNDATORKO. DOBRODZIEYKO przykładem TWOIM, 
że maywspanialsze Zaszczyca dusze , nayzacnieysze zdobi dofoień- 


fiwa , g naypięknicyszym sercom właściwa ieft. 


t 


Przyiefaś J. O. PANI m. Tafkawg protekcją swoię Zgro- 
madzenie Sioftr Mitofierdzia ; żgdataś tego, aby dobroczynne ta/kt 
Tmoie obficicy fig wylewaty + datas wzrofł Spofeczności , ktora fig na 
przykre y pracowite uflugi bliźniego poświęciła; pozwolże tuż dobro- 
żliwie , abyśmy tym iakożkolwiek bfabym y nikczemnym dowodem s 


nnypowinnieyszą  Fundatorfkicmu Imieniowi. wdzięczność okazal. 


Umieszczaąy J. O. PANI w dobrożlitocy y twysokicy Pro- 
iekcyź 


żekcyi TWOIEY nicufłannie że, ktore. za fłodki obowiązek po- 


czytuig nyznawać fię z najgłębszym uszanowaniem J respektem 


Jaśnie Oświeconey Pani 


Fundatorki Dobrodzieyki 


Naynizszemi podnożkami y niegodnemi Bogomodlcami 
Sioftry Miłofierdzia. 
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PANIEN MIŁOSIERDZIA 


W POLSZCZE BĘDĄCYCH. 


RAY MWEL$S ZES SLO S T R Y 
Łafka Pana Naszego niech zawsze będzie z wami. ` 

rx = 

"M 9 [nelo fto lat z okfadem , iako , dzięki Bogu, 
Q za Opatrzność iego nad ubogiemi , dla ratun- 
€ ku onych z Francyi do Polfki sprowadzone 
iefteście. Kilka dobrych Sioftr , ktore Wielebna fu- 
ga Boża Ludwika Le Gras Fundatorka wasza za wolą 
Wincentego Swiętego , na proźbę Maryi Ludwiki 
Gonzagi , Jana Kazimierza Krola Polfkiego Małżon= 
ki przyfłała , iako dobre nafienie na dobrey roli te- 
go pobożnego Kroleftwa dobrze przyięte a Zgroma* 
dzenie wasze zaszczepiły , ktora przez pomnażalące 
fe coraz: to więccy Fundacye rozkrzęwiaięc fię „ u- 
czynkow miłofiernych , ktore przez powinność po- 
wołania waszego czynicie , liczbę coraz to bardziey 
powiększa , z niefkończoną dla Boga chwałą y dla 
kraiu korzyścią. Słuszna zatym ieft, aby życie Lu- 
dwiki Le Gras Fundatorki y Matki waszey , ktorą 
Bog tego wszyftkiego dobra, ktore fię przez was 
dzicie , uczynił źrzodłem , w ięzyku Polfkim wydane. 
było ; tak dla szczegulnicyszey dla was samych kon- 
solacyi, iako dla zbudowania y obfitego pożytku 
wielu osob na świecie żyiących , ktore w ktorym- 
kolwiek są ftanie, w wielu rzeczach Ją naśladować 
mogą. Te dwie rzeczy : konsolacya wasza, ktorą 
mieć będziecie z życia kochaney Matki waszey „y . 
pożytek dusz na. świecie będących » były mi po- 
budką. że tę pracę do zbierania y tlomaczenia te- 

go 
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go Jey życia przedfięwzigłem , pewien będąc oboy- 
ga za Bofkim błogofławieńftwem. 
Zycie to Ludwiki Le Gras , ktore Xigdz Gobil- 
Jon wydał, bardzo nie ieft dokładne, a to przez to, 
iak mniemam , że pisząc nierychło, bo w Roku ty- 
figcząym, sześćsetnym fiedmdzicfigtym szoftym , po 
Xiędzu Abellym, ktory życie Swiętego Wincente- 
go wydał tyfigcznego sześćsetnego sześćdziefigtego 
czwartego ,czytow Jey niektorych „iako też liftow 
od niey y do niey pisanych , oraz innych dokumen- 
tow do życia Jey ściągaiących fię y Zgromadzenia 
waszego tyczących fię w tymże życiu Swiętego Win- 
centego przez Xiędza Abellego wydanym zawattych 
powtarzać nicchcial, aby fię nie zdał z niego wypi- 
sować. Toż samo y teraz uczynił Jmé Xigdz Coller 
Kaplan: Koogregacyi Miffyi „gdy po wydaóym przez 
fiebie żyełu Wincentego Swietego, w ktorym wie 
le na pochwałę Eudwiki Le Grasy' o Zgromadzeć 
niu waszym napisał, gdy to Jey życie przez Xiędza 
Gobillona napisane do przedrukowania podaiąc prze- 
zierał y poprawiał, y iabym był na tym co Xigdz 
Gobillon napisał, pewnie przeftać mufiał , gdybyśmy 
te Kfięgi życia Swiętego Wincentego od tych dwoch 
Autorow wydane , w Polfkim ięzyku mieli, ale gdy 
tego zyfku nic mamy, sadziłem, że wam milszą 
rzecz uczynię , gdy tłomacząc Xiędza Gobillona , miey- 
sca Textami Qycow Swiętych zaftąpione , ktore w 
innych Kfigżkach duchownych łacno znaleść może- 
cie, wyiętemi liftami y innemi dokumentami z ży- 
cia Wincentego Świętego przeż tych dwoch Auto- 
rów wydanego , napełnię ; co też uczyniłem , y za- 
 chowawszy podział życia na Kfięgi y Rozdziały od 
tegoż "Xiędza Gobilloni uczyniony, materyą tylko 
w tychże Rozdziaąłach inaczey ułożyłem, widząc bydź 
konieczną potrzebę przeniefienia niektorych mieysć 
tak dla Chronologii, tako też dla zachowania po- 
F7.3- 
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rządku w naturalnym naftępowaniu po sobie czy- 
now. Pomieściłem y to, co większey wagi znalazłem 
w przydadkach do życia Ludwiki Le Gras świeżo: 
przedrukowanego od Jmć Xiędza Colleża uczynios 
nych , mianowicie Z konferencyi Swiętego Wincen- 
tego, ktorą miał po Jey śmierci o enotach Jey y 
z liftu cyrkularpego waszey Sioftry Generalki pisa-. 
nego z okazyi przeniefienia ciała do Kaplicy Domu 
waszego pryncypalnego. — - 

W Rozdziale o przybyciu pierwszych Sioftr wa- 
szych do Polfki, dla: wytwornieyszey informacyi u= 
żyłem manufkryptu waszego , w ktorym macie opi- 
sanie początkow waszych w Polszcze, y czyny W 
nim zanotowane z owego czasu Hiftoryg pogodzi- 
łem. W wyłożeniu pryncypalnych Regul waszych s 
tym chętniey Jmci Xiędza Collet4 naśladowałem „im 
bardziey pewien ieftem że te Reguły nie tylko 
wielu zbuduig, ale. że wielu, ludzi świeckich o- 
świecą, ktorym to zawsze w głowie fiedzi s: lak to: ; 
bydź może, żeby Panny , ktore ślubow solennych 
nie czynią, y ktore Klauzury nie maig , mogły by dZ. 
tak dobrze rządzone , żeby pozwalać dzieciom swoim: 
wftępować do, nich ,, ktoreby potym lub z własney 
woli wyszedłszy „ lub wyrzucone z Zgromadzenia 
ohydę Imieniowi swemu y Familii uczynić mo- 
gły ? y ztąd zamyślaiącym wftąpić do was przeszka” 
dzaig, gdy zaś te wasze Reguły y insze naftępu= 
iące Rozdziały w tym życiu przeczytaią y inaczey O' 
tym sądzić będą. 

Co. fię tycze samey Hiftoryi Życia Ludwiki Le 
Gras, ta Kfeżka zdaie fię bydź w prawdzie małe 
napełniona aktami czyli uczynkami Jey miłofierdzia: 
w partykularności y. z pewnemi okolicznościami , 
ktore to nakształt hiftoryek czytaiących bawić zwy= 
kły, ale tylko generalnie wielkie Jey tychże u= 
Czynkow miłofiernych przedfiębrania wspomnione 
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y wyliczone są. Z iędney: ftrony może to bydź wi. 
na tych, ktorzy z nig wespoł. żyli, że ich nie noto- 
wali y naftępuiącym po sobie do wiadomości nie 
podali. Z drugiey ftrony-, przez to na pozor gene- 
ralne Jey miłofiefdzia opisanie pokazuie fię nay przod: 
Ze całe Jey życie na 'praktykowaniu tey osobliwie! 
cnoty ieft przepędzone , że sobie do praktykowania 
tey cnoty żadnych granic nie zamierzała; że ta 
cnota był to Jey Duch y charakter własny , ktory 
Ja od innych ffug Bofkich zawsze dyftyngwować bę- 
dzie. Powtore: pokazuie fię sztuka głębokiey Jey 
pokory, że fię umiała z dobremi swoiemi uczynka= 
mi utaić , y że pod Dyrektorem tak glębokiey po-* 
kóry iako był Wincenty Swięty dofkonale pożytko- 
wała , przeftrogi y rady iego o pokorze wytwornie 
zachowuige : dowodem tego sg fłowa tegoż Wincen= 
tego Świętego , ktore w liście do niey napisał , gdy 
Jey Memoryaf dla Arcy-Bifkupa Paryzkiego do wy- 
robienia Erekcyi Jey Zgromadzenia posyłał: Za- _ 
zmtlczafem (mowi) miele rzeczy, ktore moglbym był ` 
na pochwałę twoię powiedzieć , zofławmy to Panu nasze- 
mu , niech on to sam Światu ogłofi, my fie iednak sami 
chowaymy w zataieniti: Toż mowić y o innych cno- 
tach Jey, generalnie wsponinionych y pochwalo- 
Rodi nych iako to: še we wszyfłkich Fey cnotach mydawała 
s.p.s6. fig beroiczność, co każe fie dorozumiewać wiele A- 
ktow w szczegulności, iako to naprzykład : Roku 
tyligcznego sześćsetnego trzydzieftego drugiego dnia. 
osmego Maia , gdy Ludwik de Marillac Marszałek 
Francuzki, Stryi rodzony Ludwiki Le Gras ftawszy 
fię smutną ofiarą rządow politycznych w Krolefiwie 
Francuzkim Kardynała de Richelicz , publicznie w 
Paryżu był ścięty. Ludwika Le Gras tego Roku by- 
ła zażywana od Wincentego Swietego do wizyto- 
wania Bractw Miłofierdzia po wiofkach y miafte- 
czkach w okolicy Paryża. Nie można nie sądzić 7 
| o ta. 


o tak fławnym nieszczęściu Stryla swego w fen czass 
gdy fię ftalo , nie wiedziała , a śladu nie masż lakim 
sercem ten ciężki smutek poniofła. Jeżeli pod tenże 
sam czas, gdy ta żałośna exekucyą była ; ona wi- 
zyty odprawiała y na nich fię zwykłemi uczynka- 
mi miłofiernemi zatrudniała, iako ieft do podobień- 
ftwa; przyznać potrzeba wielki Jey heroizm w znie- 
feniu tak cichym y spokoynym tak ciężkiego smu- 
tku y upokorzenia; y toby pewnie było godne 
wielkiego z pochwałami w życiu Jey rozszerzania fig; 
Tu fię także dorozumiewam, że-y Xiądz Gobillon 
przeto w życiu Ludwiki Le Graso Familii tak zas” 
cney Marillakow nic nie wspomniał, ( co przecię 
Jmć Xiądz Collet daiąc ie do przedrukowania uczy- 
nil) że na ow czas gdy on pisał, świeża leszcze 
nieco , tego przypadku była pamięć. W iele innych 
tym podobnych rzeczy dorozumiewać fię y domy- 
ślać ztego generalnego opisania można, ale trudno 
było pisać y mieścić to w Hifloryi życia, y Z sas 
ego domylłu przydawać , czego fiç wyraźnie w Au- 
torach nie nalazło. Podobnie gdyby. fię wiedzieć 
mogło to wszyftko dobro bez liczby » ktore pier- 
wsze Sioftry wasze ieszcze za życia Ludwiki Le 
Gras iako też y potym, czyniły po Szpitalach , po 
wiofkach , po miaftach y indziey , owe ubogim cho= 
rym pofługi podłe y przeciw ktorym natura tyle 
razy tak fię mocno wzruszała , owe cierpliwe zno- 
szenia chorych złych, zrzędnych s niewdzięcznych: 
owe wzgardy y pośmiewifka , owe ich akty heroi- 
czne cnot rozmaitych , owe leczćnia chorych pra- 
wie cudowne , więcey dla ich zafług przed Bogiem 
niżeli przez fkuteczność lekarftw czynione, czego 
wszyftkiego Ludwika Le Gras przez poftanowienie 
tego waszego Zgromadzenia ftafa fię iakoby ŻtZ0* 
dłem y początkiem, gdyby fię to wszyftko zebrało» 
y każda akcya z okolicznościami , gdyby fię w szcze* 
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gulności opisać miała, o iakby fç ta Kfiążka pię- 
knemi, pobożnemi, miłemi y do płaczu przez 
zmiękczenie serca pobudzaiącemi hiftoryami napeł. 
nifa ! y podobnoby iedney dla nich Kfiążki dosyć nię 

było , ale przez zachowanie mądrey y świętey Win- 
centego Świętego maxymy , gdy fie to wszytko zo- 
Jławiło Panu naszemu, aby on to sam światu ogłofił, a 

w zataieniu tym czasem zoftafo, nie masz na tym 
ftraty , bo że te dobre uczynki nie świat swoiemi 
pochwałami, ale Bog swoiemi nadgradzać ma; 
przeto dopuścił że przed światem, ktoryby z ich 
wiadomości pożytkować nie umiał, ukryte y zataio- 
ne są, w czafie zaś nadgrody z tym większą chwałą 

tak ich iako y -Ludwiki Le: Gras obiawione będą. 
Atoli co fię tycze przykładow do naśladowa- 
nia, póftępkow do zbudowania, nauk do zacho- 
wania, przeftrog do używania , a osobliwie pobu- 
dek do czynienia miłofierdzia nad ubogiemi, ieft 
tego dosyć w tym życiu Wielebney fługi Bożey tak 
dla was , iako y dla wszyftkich czytaiących „ szcze- 
gulniey zaś dla was, abyście fię zawsze niewyro- 

dnemi tak godney Matki pokazały bydź Corkami. 
To życie Jey , ile razy go czytać będziecie , powin= 
no wam przypominać owe ffowa Wincentego Swię- 
¿t tego, ktore rzekł na konferencyi mianey po Jey 
de Mllede śmicrći o cnotach Jey, mowiąc o tym że fe za- 
Maile wsze w fkupieniu ducha zachowy wała , o Bogu tylko 
dans le myśląc y Boga tylko we wszyftkich sprawach upa- 
Codes" truigc y-za cel iedyny maiąc: Tak tedy Siofiry nay» 
Vincent: milsze (mowił on ) gdy kuszone będziecie dogodzić tar 
PR 21> biemu wzruszeniu nierzgdnemu , ktereykolwichk bpaffji , 
potrzeba abyście sobie same w sobie mowity: Panną ie- 
Jtem Mifoferdzia , 4 zatym Corką świętey pamięci Lu- 
dwiki Le Gras, ktora wbrew fktonności natury umiata 
żak dobrze fiebie zmyciężać , y mie myślić tylko o Bogu. 
Ab! chcę fig za Fey przykładem przezwyciężyć. Ale procz 

przy* 


przykładow y nauk z Życia , same myśli Ludwiki 
le Gras zjey medytacyi y konferencyi zebrane , 
są źrzodłem niewyczerpanym świętych nauk , z kto- 
rego brać bez przeftanku możecie obfity do dofko- 
nałego uświątobliwienia fię pożytek. Te myśli na 
wybor piękne, pobożne y gruntowney znaiomości 
rzeczy Bofkich pełne, powinny bydź dla was fkar- 
bem nieoszacowanym czytania Duchownego. My- 
śli wprawdzie wysokie, ale dła dusz gorącą milo. 
ścią Boga kochaiących , y ktore o Bogu myślić lu- 
big, do poięcia y zrozumienia łatwe, y dobremu 
sumnieniowi nader przyjemne y mile. myśli kro- 
tkie, ale: w niewielu fow bardzo wiele rzeczy s a 
to iftotnych zamykaiące. Podobne są te myśli Jey 
do owego rodzaiu pokarmów » ktore chociaż w 
szczupłey ilkości wzięte » przecię dużo nasycaią y 
tuczą. Nie widzę ia moim zdaniem kfiążeczki Du- 
chowney , ktoraby wam bardziey przyftała do Czę: 
ftego y pilnego czytania , tak przeto „że przed pra- 
cami około ufługi ubogich czasu wiele do czytania 
nie macie , iako też ktoraby do waszego powołania 
lepiey fię ftosowała , iako te myśli świętey Matki 
waszey s ( * ) mianowicie o Sakramentach , o Ślu- 
bach, o powołaniu, o umartwieniu y inne: y 
owszem ieft czego życzyć żebyście chroniąc fię nie- 
bacznego. czytania Ascetow do waszego ftanu mniey 
fosuiące fię nauki daiących , kfiążeczki tych myśli 
kochanćy Matki waszey z rąk nigdy niewypusźżczą- 
ły. Między temi myślami pomieściłem Jey medyta- 
cyg o fiużeniu ubogim chorym, ktorą Xiądz Gobillon 
w Roz- 
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(*) Będąc pofłusznym Dekretom Stolicy Swiętey Apoftolfkiey oświad- 
czam fię raz nazawsze, żekiedy Ludwikę Le Gras nazywain Świętą , 
nie jnaczey to fowo biorę , tylko tak , iak fię brać zwykło , kiedy 
iaka Osobę wysokiey cnoty świętą nazywamy , wiem bowiem -do- 
brze , że do samey Stolicy. Swiętey Apoftolfkiey należy to imię na- 
dawać tym , ktorych sądzi godnemi publicznego uczczenia. 


w Rozdziale drugim Kfięgi wtorey przytoczył, y 
położyłem ią-w Rozdziale piatym o ślubach , zaraz 
po myślach ;o ślubie pofuszeńftwa , a to dla tego , 
aby myśli w tey medytacyi zawarte , piękności swo- 
ley przez. odłączenie od drugich nie traciły, pos 
wtore, że lako śluby wasze przetrwania w powoła 
niu za koniec y cel maig fłużenie chorym, tak im 
tu przyzwoitsze niż indziey widziałem bydź micy- 
sce , ile że ta materya ieft wielkiey wagi, y na kto- 
rcy rozważaniu wam wiele, a prawie wszyftko zą= 
wifo. 

To zbieranie y tłomaczenie życia y myśli Lu- 
dwiki Łe Gras, fługi Bożey , iako podiąłem przez 
wielkie poważenie y szacunek Zgromadzenia wa- 
szego , dla wielkości zafług „ktore co momentalnie 
macie za ffużenie ubogim, tak przez toż poważenie 
y szacunek, z ktorym zawsze ieftem, y przez zaby- 
tek Qycowlkiego. Duchownego afftktu ku wam tę 
pracę moię wam naymilsze Sioftry ofiaruię. Pro: 
sząc Naywyższego y niepoięcie Dobrego Boga „aby 
mię tych zaffug raczył uczynić uczeftnikiem , ktore 
wy mieć będziecie za te dobre uczynki , ktore za- 
chęcone z czytania tak świętego życia Wielebney 
w Bogu Matki waszey y nader zbawiennych Jey 
myśli , ztym większą gorliwością czynić będziecie, 

- Przezto maymilsze Sioftry czynić dobrze nie ufta- 
waycie, a za mnie też, o co bardzo proszę , Ma- 
ieftat Bofki błagaycie. 

Jeftem w miłości Chryftusowey 

Naymilsze Sioftry waszym 
w Patyżu Dnia 1. Czerwca 
Roku 1772. 
| Nayniższym Tugg 


X. Paweł I ubieniecki 
Kapłan Zgromadzenia Mifyi 


Mpp. KSIE- 


APPROBACYA. 


Mocą od JMci Xiędza Jacquier Generafa Kongregacyi Miffyi 
mnie daną , pozwalam, aby Zycie Wielebney Sługi Bożey LUDWI- 
KI z Marillakow LE GRAS Wdowy Fundatoski Zgromadzenia Pa- 
nien Miłofierdzia z Kfiąk Francuzkich zebrane, y na Pollki język 
przez JMć Xiędza Lubienieckiego teyże Kongregacyi Kapłana prze- 
łożone, a odemnie zrewidowane , do Druku za Approbacyą tych , 
do ktorych będzie należało , podane było. Działo iię w Warszawie 
dnia 15, Pazdziernika, Roku 1772. 


PIOTR HIACYNT SLIWICKI WIZYTATOR. 
Domow Kongregacyt Mi(fyi przew 
Polfkg y Litwę. 


Zycie Wiel. Sługi Bożey LUDWIKI z Maryllakow LE GRAS, 
ktorey Corek przyfługi ku bliźnim wfzędzie kwitnące , nieuftanną 
fa y będą chwałą dla Niey w Kościele , dokładnie zebrane y ulożo- 
ne; Ze wszelkim Stanom pożytki y przykłady wyftawia przed oczy, 
ażeby do Druku bylo podane sądzę , y chętnie fię z mey ftrony fkta- 
niam. 

X. Jakub Dxiewanowfki Kan. Warjfż. 
Ord. Xiqg Cenfor -mpp. 


Dan w Warszawie Dnia 17, Maia R. 1775, 


— 


JMPIRMATUR 


Die 18. Menfis Mai 1775. 
TAN ALOYZY WITOLD 


ALEXANDROWICZ 


Officialis mpp. 
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ROZDZIAŁ. d: 
Ludwiki Le Gras urodzenie , Wychowa- 
nie y pofianowienie. x 


47 UDwika LE GRAS» Z Domu de Marillac, Vie d° 

dy lachethych RE : Mile le 
my Salac ethnyc małtżonkow Ludwika de Gras pax 
Pana de Ferrićres y Małgo- Gobillon- 
& Collet. 

pag. 6. 


1591. 


fkiego.; miał 

den imieniem 

to ieft: Strażnikiem Pieczęci 

go, a drugi imieniem także Ludwik, ktory bywszy 

Marszałkiem Francufkim , odwagą, meftwem , y 
nie- 
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nieszczęsciem swoim w Hiftoryi tegoż Kroleftwa. 
ftat fię Hawnym. 

Ludwikę w dziecinnym ieszcze wieku będącą 
Matka odumasła. Qyciec kochaiący , o wychowa- 
niu iey oso5liwsze przedfięwziął ftaranie. Oddał 
ig nayprzod na pensyg do Klasztoru Panien Za- 
konnych w Poi/j, gdzie miał niektore Zakonnice 
krewne swoie , aby tam u nich wzięła początki 
pobożności Chrześciańfkiey, w ktorych gdy była 
doftatecznie przećwiczona, dał ią w Paryżu do 
iedney Miftrzyni biegłey y cnotliwey, na wyu- 
czenie fię robot ftanowi swemu przyzwoitych. 
Nieopuścił nic cokolwiek fłażyć mogło do wydo- 
fkonalenia iey w ćwiczeniach ciała y ducha. Przy- 
dał Metrow do ryflunku y malowania , w ktorey 
zabawce tak sobie upodobała , że potym w kto- 
rymkolwiek ftanie życia .znaydowała fię, ile iey 
flabość zdrowia y zabawy pozwalały, bawić fię 
malowaniem nabożnych obrazow rada była. Je- 
szcze po dziś dzień konserwnią w iey Familii nie- 
ktore obrazy Świętych własnego iey malowania , 
bo nigdy insze pod iey ręką nie były. Bacząc 
zaś OQyciec wielką iey łacwość do nauczenia fię 
wszyftkiego , sądził bydź pożyteczno, aby fię u- 
czyła języka łacińfkiego y Filozofi, dla uformo- 
wania iey rozsądku, żeby umiała dobrze o rze- 
czach myślić y sądzić, y aby tym sposobem nie- 
znacznie ftanela na drodze wysokich nauk. . Stosu- 
iąc fig do woli Oycowfkiey, intencya iego spełni- 
ła „na podziw , czytanie kfigżck gruntowną naukę 
zawieralących , ftało fię iey zwyczayną y naymił- 
szą zabawą. Prędki iey w naukach poftępek, y 
snadne wszyftkiego poymowanie, tak Oyca konten- 
towało, że mu nic milszego nie było, iako z nią 


o tym co czytała rozmawiać , y widzieć reflexye 
ktore 
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ktore czyniła, y mieyfca lepfze ktore z kfiag Wy- 
pifywała. Rozpły waiąc fię z pociechy , mawiał: co 
tóż y w Teftamencie wyraził, że mu naywięk(żg na 
Jm świecie była konfolacyą , y że tak fadzit, że mu była 
od Boga dana; na ufpokoicnie umyfiu iego w utrapieniach 
życia. ; | 
W tych rozmaitych ćwiczeniach , w ktorych 
iednak zawfze pierwsze mieyfce mialy powinnošci 
od Religii przepifane , przepędziła czas płynący od 
dziecińftwa aż do tego wieku» W ktorym o obraniu 
fanu myślić potrzeba. Ze zaś od młodości zaraz 
gardziła światem, maigc zawfze gorącą chęć poświę- 
cić fię Bogu , chciała zoftać Kapucyankąg. Otworzy- 
ła fię z tą myślą fwoią Oycu Honoremu Bocharż de 
Champigny tegoż Joftytutu Kapłanowi, (ktory miany 
był powfzechnie za Swiętego , y ktorego życie po- 
dane do druku pełne ieft cudow. ) Ten świątobliwy 
y mądry Zakonnik znaiąc fłabość iey komplexyi , nie 
radził iey tego , z przyczyny » że nie fądził aby mo- 


gła wytrzymać Girowości Profeflyi tak ścifłey, lecz 


duchem prawie Prorockim rzekł iey: Widzi mi fig, 
że Pan Bog ma cię w myśli na coś infżego. Pod ten 
czas umarł iey OQyciec, ktorego piefzczonie kocha- 
ła, y ktory dla niey iedyng był po Bogu pociechą; 
Panna dorofła , iedynaczka y Domu znacznego dzie- 
dziczka , nie mogąc dla fłabości zdrowia wykonać 
pobożne intencye fwoie wftąpienia do Zakonu, nie- 
przeftawała profić Boga, w ktorego Ręku fa lofy 
wfzyftkich, aby iey dał poznać wolą fwoię. Po- 
dobało fię zaś Naywyżfzemu fere ludzkich Rządzcy 
tak z nią rozrządzić, aby fię ftała modelufzem dła 
wfzyftkich życia ftanow. Przeznaczywfży ią na 
fzczegulnieyfze dzieło miłofierdzia nad ubogiemi, 
obrocił ku niey ferce Antoniego Le Gras, Krolo- 
wy Jeymošci Maryi de -Medicis Sekretarza , rodem 
š 2 z Mont- 
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z Montferrand w Atwernii, Meza z Familii ofobli- 
wie miłością ku ubogim przez wyfundowanie Szpi- 
tala w Mieście Puy wfławioney , z ktorym wzięła 
ślub w Paryżu w Kościele S. Gerwazego w Micfią- 


x cu Lutym w Roku tyfiącznym fześćfetnym trzyna- 


X. Petri 3, 


itym , maigc lat dwadzieścia dwa wieku fwego. 
ROZBZIAŁ ik 
Ludwiki Le Gras obyczaie w fianie 
malzeń/(kim. 


Wi uważa ftan małżeńfki, iako ftan daiący 

Przywiley do prowadzenia Życia fwobodne= 
go, iako ftań, w ktorym wolno dogadzać zmyfłom 
y używać światowych rofkofży. Ludwika Le Gras, 
nićnpatrywała w nim, tylko procz nierozdzielnych 
od niego trofkow y gorżkości , tynt więkfze do zba- 
wienia przelzkody , im ściśley ze światem brata ; 
przeto przyłożyła tylo dwoie ftarania do uczynie- 
nia tym więkfżego poftępku w cnotach, ile ich wię: 
kfżych ten icy nowy fłan potrzebował. Cokolwiek 
left dobrego, ktore Osoba w tym ftanie zoftaiąca 
czynić może, nie było y iednego, ktoregoby czy» 
nić żaniedbafa. Miłość męża, ftaranie o domu, do- 
bre używanie czafu , ftraż nad czeladką , wízyfkko 
to dało fię w niey widzieć z. wielkim. wfzyftkich 
zbudowaniem. Y tak lubo flę na świecie zoftała , 
żamiaft tego Żeby fię miała wylewać na kofztowa- 
nie uciech iego, y ubiegać fię za iego prożnościa- 
mi, zawfże dalęką fercem od niego była. Zacho» 
wywala żawfże wielką fkromność w fzatach , pa- 
A rady Płotra S., -ktory radzi: Aby Mężatek 
ozdobność nie była powierźchowna w uirefieniu 3 > W 

oblo- 
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obtożeniu fig złotem, J W przybramiu fig w [Sady s ale aby 
Jie przyozdobiaj © fercw niefkaz 'telnością [fokoyncgo y 
/kromnego ducha , co iefè byd% bogatym przed obliczem 
Bofkim. Nie było widzieć dufzy maniey przywiąza= 
nia Miałącey do zycia y mary. światowych. W te 
czafy , kiedy lię w (zy (cy powfzechnie ciefżą, y pu- 
blicznemi bawią fię royrywkami „ CO Religii hono- 
ru nie czyni, miała zwyczaj fchraniać fię na ofo- 
bność, do Wielebnych Matek Kapucyanck , do kto 


rych przez całe życie ferdeczne miała przy wiązanie. 


A dla fpełnienia tey powinności „ ktorey obcowanie 
z ludźmi wyciąga do odwiedzania drugich » wzięła 
fobie za regułę te owa Jakuba S.: Religia czyfża y 
niepokalana przed Bogiem J Oycem ta ief: nawiedząć Sic- 
roty y Wdowy w ich utrapieniu , y niezmazanym fe zá- 
chować od zepfomania mieku tego. Dla czego z pier- 
wfżych zaraz lat zamęścia fwego wzięła fobie w 
zwyczay nawiedzać chorych tey Parafii, w ktorey 
miefzkała , fama im podawała rofoły y lekarftwa; 
ktorych potrzebowali, fata im łożka , ciefzyła ich, 

przez fwoie pełne pobożności z niemi rozmowy 
nakłaniała ich zwolna y fpofobiła fkutecznie do przy- 
ięcia Swietych Sakramentow > a po śmierci ich, po- 
grzeby im fprawiała. Parafia $. Zbawiciela między 
inneni, gdzie potym Wdową zoftawszy miefzkała; 
była świadkiem » Y naywięcey doznała tych iey u- 
czynków miłofietnych. Cnota miłości bliźniego » 
ktora według wyrokow Ducha Š. , tym więcey fç 
wkorzenia y pomnaża przez pofiłki dawane cho- 
rym, tak hç W iey fercu zafzczepiła s, 12 granic. gor- 
liwości fwolcy zamierzyć nie chciała. - Niekonten- 
towała fç fużyć ćhórym po domach , chodziła. le- 
freie nawiedzać chorych w Szpitalach leżących, aby 
do ratunku potrzebnego; ktory tam mieli, mogła im 
przydawać niektore pofiiki ku pociefzeniu ich ffużą- 

ce; 


Jacobi I. 
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ce. y aby im własnemi rękami naylichfże y z przy- 
krością dla niey przychodzące oddawała pofługi. Je- 
szcze to nie było dofyć dla niey , fłużyć ofobą (woig 
członkom cierpiącym Jezufa Chryftufa, chciała aby 
y drugie Panie były wraz z nią honoru tego ucze- 
finiczkami, y pociągnęła ie do tego {wemi namo- 
wami y przykłady. Już to w ten czas czyniła pro- 
bę tego wielkiego dzieła , ktore czafu [wego przed- 
fięwzigść miala dla ratunku we wszelkiey mizeryi 
zoftaiących, przez założenie Zgromadzenia Panien 
Miłofierdzia , o czym znać daie pewne iey pismo, 
iZ tego myśl powzięła będąc ieszcze zamężną. 
Prócz dobrych uczynkow zewnętrznych nicze- 
mu bardziey rada nie była , iako kiedy mogła ukraść 
fię od obcowania ze światem , na zażywanie ofo- 
bności; y gdy miała wolność łączenia fię y rozma- 
wiania z Bogiem na modlitwie. Nauczyła fię była 
odprawiać Rekollekcye pod Dyrekcyg Jana Piotra 
Camus Bifkupa Belleyfkiego , ktory z Świętym Fran- 
ciszkiem Salezym , w wielkiey żył przyiaźni; z ta- 
kim zaś ferworem zwykła była na nie zafiadać, 
że ten rozfzędny Prałat fądził bydź potrzebę prze- 
ftrzedz ią , aby to z pomiarkowaniem czyńiła pi- 
fżąc do niey wte fłowa : Dowiaduię fie x pociechą , 
że ćwiczenia ofobności Duchowney [4 ci pożyteczne y mite » 
ale dla ciebie używanie ich bydź powinno takie iak miodu, 
to ieff : rzadko y mało. Masz bowiem pewną duchowną 
chciwość , ktora potrzebnie wfirzymywanią. A że rownie 
życie ducha iako życie ciała zachowane bydź nie 
może bez pokarmu im przyzwoitego ; y że wszelki, 
fprawiedliwy , ktory z wiary żyle, iako mowi 
Tertullian potrzebuie bydź pofilanym Prawdami Bo- 
fkiemi, częfto czytała kfigzki duchowne: y lubo 
w każdey ktora ig do Boga wiodła, wielce fobie 


fmakowała , ofobliwe iednak miała SP: 
o 


rupwWwiIKI LE GRAS | 7 
do kfiążek : o Naśladowaniu Pana Fezufa ; Woyna Du- 
chowna: y do kfiąg Świętego Salezego y Ludwika Gre- 
nateń/kiego. Wspomniony Bifkup iey Dyrektor » [ą- 
dząc ią zdolną do brania pofilnieyszego pokarmu 
duchownego , radził iey czytanie Pisma Swiętego » 
ktore podług fow Apoftoła , ief? użyteczne s aby czło- 
wiek Bogu fłużący fiat fig dofkonadym , przez powzięcie 
doftatećzney wiadomości do czynienia wszelkiego dobra. 
Ale ponieważ dusza nie może fię tak łacwo łączyć 
z Bogiem przez (amo rozmyślanie y inne ćwiczenia 
duchowne ; ieżeli niepowściąga fwawoli namiętno- 
ści ciała , ktore fię fprzeciwiaią iey pobożnym chę- 
ciom, y ieżeli fię zbyt zatrudnia ftaraniem o rze- 
czy doczesne ; Ludwika ufiłowała pokonać y pod- 
bić w pofłuszeńftwo ciało fwoie przez pofty, niespa- 
nia y włofiennice , luboć to dość ftrudzone bywa- 
ło uftawicznemi iey fłabościami „y od pracy ktorą 
fobie zadawała uffuguiąc chorym y przez ćwiczenie 
fię w innych uczynkach miłofiernych. A co fię ty- 
cze ftarania około tych rzeczy doczesnych ; o kto- 
rych mieć pieczą kondycya ludzka, y przyftoy= 
ność życia podług ftanu wyciąga , tyle przykłada- 
łą ñarania, ile właśnie było potrzeba , przeftrzega- 
igc, aby iey nie były na przeszkodzie w ziedno- 
czeniu fię z Bogiem. 

Przy tey, wszyftkiey oftrożności , nie mogła 
uniknąć od tego, aby iey czart nie zamieszał po- 
koiu wnętrznego, o ktory fç farata: ten nieprzy- 
jacicl „widząc Ze iey pomieszać nie mogł , ani przez 
poburzenie w niey namiętności , ani przez affekta 
y obowiązki światowe; zażył fpofobu delikatniey- 
{zego y (kutecznieyfzego : zaczął ią trapić iey wła- 
sng cnotą, zażywałąc na to przeciwko niey ieyże 
własney czyftości y delikatności fumnienia ; wzbu- 
dził w niey tak wielką boiaźn grzechu» y PIZy” 

wiodł 
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wiodł ią do tak furowego uważania niedofkonało- 
ści (woich, iakie fię zułomności ludzkiey nayhie- 
winnieyszym duszom trafiać zwykły , że iey ciężko 
było bardzo pod czas modlitwy te myśli oddalić. Bi- 
ikup Belleyfki , powzigwfzy wiadomość o tym iey 
ducha ucifku , ftarał ię ią pocieszyć , daiąc iey ta- 
kową w iednym liście fwotm radę : Czekam naymilsza 
Coro , aż ci fig powroci pogoda po tych mgłach pofepnych , 
ktoreć przeszkadzają midzieć piękug iasność wefela flu- 
Sote Bofkicy wlasnego, Nie czyń fobie tak wiele trudno- 
ści względem rzeczy oboiętnych. Zawroć oczy z fiebie , a 
obroć ie ma Jezusa Cbryftufa. Ta ma dbydz dofkonatość 
inoia, tak mi fig zdanie: u wozumiem że momić mogę 
z Apofiofem , że wtym mami Ducha Bożego. Między te- 
"mi nicspokoynościami , ktoré cierpiala zuważąnia 
grzechow fwoich., ocootrwało lat kilka, były, nie- 
ktore 'czafy J w ktarych z dłopuszczenia Bofkiego „ 
xila lepszego dey doświadczenia , cierpiała myśli 
pierwszym cale przeciwne, Od zbytniey bojażni 
grzechu , czuła fię bydź ipociagang do przeciwnego 
zbytku. Podfuwał iey czart myśli przeciwko Wie- 
rze, na zniszczenie tey boiaźni grzechu w fwoim 
Źrzodle, a na wyrugowanie oney zupełnie z iey fer- 
ca. Nacierał na nię przez gwałtowne y długie po- 
kufy , fżzepcąc iey: że Boga nie masz: że dusza u- 
miera: a mianowicie w Roku Tyfigcznym fżeśćfetnym 
dwudzieftym trzecim, te pokufy trwały od dnia 
'Wniebowfłąpienia Pańfkiego , aż do Zielonych S wig- 
tek. 


Ale wsparta była moca Łatki Ducha Nayświę- 
tszego , ktory ią z tego utrapienia uwolnił w fam 
pierwszy dzień tych Swiąt chwalebnych, gdy w Ko- 
ciele S, Mikołaia des Champs była na nabożenftwie, 
Mowiłą, y na piśmie to zoftawiła , że tę fafkę u- 
wolnienia od tey pokufy otrzymała przez przyczy- 
Się 
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nę Swiętego Franciszka Salezego » do ktorego wielce 
była nabożną, y ktory za życia {wego , dał iey do- 
wody partykularnego affektu y eftymacyi, ofobli- 
wie pod oftatnig bytność (woię w Paryżu, gdzie 
dowiedziawszy fig, że chorowała, uczynił iey ten 
honor, że ią kilka razy nawiedził. | 

Atoli, ani te rozmaite doświadczenia „ ktore 
dla oczyszczenia ducha y ferca fugi Bożey , na prze- 
miany naftępowały , ani icy przywiązanie do ofo- 
bności y do modlitwy , nie były nigdy na przefzko- 
dzie do uczynienia zadofyć wszyftkim obowiązkom 
fanu fwego. Nie tylko nie opuściła oddać Bogu co 
Ewangelia , y bliźniemu co miłość Chrześciańfka 
każe , lecz y temu zadofyć uczyniła ; co dla męża 
y Familii (woiey winna była. Gdy Bog iey małżeń- 
ftwo pobłogofławił, dawszy iey Syna ; ftarała fię 
pilnie dać mu iak naylepszą edukacyg s ufiłuigc nade- 
wszyftko , podług przeftrogi Chryzoftoma S$ więtego; 
zaszczepić: w fercu iego młodocianym miłość Cno- 
ty, y uprzedzaiąc wszyftkie inne na tymże fercu 
miękkim wytłoczenia ,temi ie napoić myślami : że 
dzierżenie dobr doczesnychiy obfitowanie w dofłatkach ziem- 
kich s bez cnoty , ief cale miepożyteczne J fakodlinie : 
ktory gdy dorof, y był w ftanie dobrze fprawo- 
wania urzędu , za iey ftaraniem zoftał Konfyliarzem 
Krolewfkim Mennicznym. 
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| RO ZD Z FA T „JI. 
Smierć Męża Ludwiki Le Gras, Jey ślub 
pozofłania fig Wdową. | 


Amyft Bofki był, uświętobliwić Ludwikę przez 
£ j iak naydotkliwsze doświadczania : przeto dopu- 
Scit, że Mąż icy na trzy lub cztery lata przed śmie: 

sa B cią 
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cią fwoią począł był częfto chorować , co go czy» 
nifo humoru oftrego y trudnego. W takowym fta- 
nie zoftaiącemu , mie zaniedbała tym większy po- 
kazować afiekt przez znoszenie wszyftkiego cierpli- 
wie ; przyiaźn , przez ferdeczne nad nim ubolewa» 
nie; milość, przez roztropne uleganie y dogadza- 
nie we'wszyftkim, aby czyniła ulgę boleściom, y 
umyfi iego uspokoiła.  Staranie y pilność ktorey 
przykiądała chodząc około niego, y ufługuiąc mu, 
fzkoła to była dla niey, w ktorey nauczyła fię le- 
piey niż gdzie indziey znać co ta fg chorży , y iak 
im dogadzać należy , aby prawdziwy we wszyftkim 
ratunek mieli ; ztąd tyle powzięła doświadczenia y 
fpofobności do tego ćwiczenia , że potym umiała 
dać nauki y reguły Corkom fwoim Sioftrom miło- 
fierdzia +ç ktorych na ten koniec, iako fię niżey po- 
wie, poftanowiła Zgromadzenie. A iako mężowi 
fwemu była zawsze do wszyftkiego dobrego po- 
budką y przykładem , tak w czafie zbliżaiącego fię 
zeyścia iego, ftarala fię przywieść go do iak nay- 
ściśleyszego z Bogiem złączenia , żeby go śmierć ie- 
śliby wola Bolka była, w rak naypięknieyszych za- 
ftała dyspozycyach. Jako fię iey w tym powiodło, 
y o wszyftkich innych okolicznościach śmierci iey 
męża , nie mozña lepiey' wiedzieć iako z liftu iey, 
do Qyca Hilaryona Rebours Kartuzyana , a Brata cio- 
tecznie rodzonego icy męża , pifanego tak iako nas 
ftępuie. 

Wielebny Oycze. Ponieważ chcesz wiedzieć o Ta- 
ach, ktore dobry Bog udzieli? nieboszczykowi mężowi 
memu ; lubom iuż rzekła , że mi niepodobna wszyfikie 
opowiedzieć, powiem iednak , że iuż dawno „iako š mi 
zofierdzia Bofkiego , Żadnego nie miat afektu do tych rzez 
czy , ktore mogą przywieść do grzechu śmiertelnego, a 
barzo pragnął żyć pobożnie, Na [ześć Niedziel przed śmier- 

cig 
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cig [woig miat maligne „ ktora rozum jago 0 niebespie- 
czeńfiwo przyprawiła ; lecz Bog aby dał pożnać iż natura 
jefł pod iego władzą , moc tey gorączki uśmierzył. Na zá- 
wdziçczenie tey Tafki nieboszczyk pofłanowie fobie cafe ŻW - 
cie, famemu tylko fłicżyć Bogu. Po cafe nocy prawie nie 
niefypiał „ tak iednak byt cierpliwy , że cí ktorzy 0 pil- 
powali , naymnicyfzego ztgd uprzykrzenia nie mieli. Tak 
rozumiem że w tey ofiatniej chorobie chciał Pan uczynić 
go uczefinikiem boleści śmierci fwoicy, daiąc mu że na- 
Śrrdować: bo cierpiał po mszyfikim ciele., p wszyfikę 
krew z fiebie wytoczył. Myśl iego prawie zawsze. zaba- 
miona byta rozważaniem meki Panjkiey. Siedm razy Zu- 
cita mu fig krew uftami obficie , fiodmy raz w momencie 
życie mu odiçta. Sama jedna byłam przy nim do ratowa- 
nia duszy tego na rozfławaniu fig ie) 2 ciałem. Zachowaf 
fig zaś w tak wielkim nabożeńfiwie, iż poznać po nim 
było, że aż do offatniego tchu myśl iego cale byta: zato- 
pióna w Bogu. Nie mogł iuż do mnie mie mowić , to tyl- 
ko czafem przerzekř: modi fię do Boga za mnie bo iuż 


miecey nie mogę ; ffoma' ktore na zawsze” fercu moim 


myryte będą. Proszę cię » abyś na niego pomniał , gdy od- 
wiawiać będziesz Komplete bo to było nabożeńftmo tego m- 
lubione , y rzadki był dzień żeby te opuścił. 

Nie można nic przydać do świadectwa od niey 
w tym liście danego 0 Chrześciańfkich dyspozy: 
cyach , w ktorych Mąż iey z tego Świata przeszedł 
do Domu wieczności. Ale oraz nie można godnie wy* 
razić tey heroiczney miłości ,z ktorą mu tę oftatnig 
oddała pofługę. Umarł w nocy dwudzieftego pier+ 
wszego Grudnia Roku tyfizcznego sześćsetnego dwu» 
dzieftego piątego» W Parafii Swiętego Zbawiciela ; 
wszyftkiemi opatrzony Sakramentami.. W iakim na 
ow czas była żalu, miękkość iey. serca pelnego li- 
'tości , y pieszczony affekt wierney Oblubienicy , las 
two fç domyślać. każe. Lecz mie.będąc niewiedzgca 0 

SAGA b 2 żych , 


1. ad Thes: 
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Psalm: 67. 
w. 6. 
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żych, ktorzy w Bogu zasnęli , aby f tak Jmaucić miała 
zako: drudzy ktorzy nadziei nie maig , dobrze o tym u 
fiebie przekonana , że wszyftkie pociechy ziemfkie są 
mdłe , y że tylko w samym Bogu prawdziwą y ftałą 
pociechę znaleść można, y oney w nim szukać na- 
leży : w kilka godzin po śmierci męża oznaymiwszy. 
Xiędzu Plebanowi S. Zbawiciela o ofieroceniu swoim; 
uciekła fię do Spowiedzi y do $więtey.Kommunii , 
biegnąc iakoby coprędzey do Pana Jezusa , iuż to: 
iako do Odkupiciela y Sędziego żywych y umar- 
łych , aby przed nim łzami fkruszonego serca wię- 
cey pomogła duszy miłego męża , aniżeli wszelkie- 
mi innemi naturalnego żalu dowodami; iuż to: od- 
daiąc fię fama Panu Jezusowi. wszyftka , iako iedy= 
nemu duszy swoiey Oblubieńcowi ,, będąc przed- 
tym podzieloną, iako mowi Paweł Swięty : Biafo- 
glowa nie mężata y Panna, myśli otym co Pańfkiego ief, 
aby byla Święta ciafem y duchem: a ktora poszła za GŠ y 
tnyśli co światu należy „iakoby fię podobatı mężowi: iuż 
to : aby fię przytomnością Jezusa Pana iako Oyca Sie- 
rot y Sędziego CWdow uzbroiła przeciw wszelkim tru- 
dnościom , ktore fię dla takowych osob natychmiaft 
w.wielkiey liczbie odkrywaią ; Bifkup Belleyfki , kto- 
remu iako Dyrektorowi swemu o wszyftkich w tym 
razie krokach swoich sprawę dała , to na pocieszenie 
iey w liście swoim napisał: Nikoniec naymilsza sio- 
firo, Zbawiciel Dusz naszych przyigwszy na fono smoie 
duszę męża twego , sam ficbie na fonie twoim złożył, 
O niebiefki Oblubieńcze ! bądź nim zawsze dla Siofiry 
moicy , ktora cię sobie za Oblubieńca obrata maige ieszcze 
meža. na ziemi. Lecz spoczyway na łonie iey Panie, iako 
Bukiet Mirby wdzięczny co do zapachu , ale gorżki co do 
smaku. Racz ig iako pocieszyć w gorszkościach nierog= 
dzielnych od fłanu wdowiego, O- Boże! moia navmilsza 
duszo , teraz potrzebać scifkać krzyż yg nog icgo leżeć š 

ponię- 
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ponieważ procz niego nic masz innego na ziemi wsparcia : 
teraz potrzebać rzec Bogu s aby pomniał na flowo swoie š 
a ktorcż to iefè to fłowo , uaymilsza Gorko? o to: iż on 
będzie Oycem. Sierocie y Sędzig dla wdowy. Sędzią nay- 
milsza Siofiro, aby iey sprawę wziął do ręku , y prze.i- 
wnikow iey sądził. Teraz obaczemy „ ieśli$ kahata Boga 
jak należy , ponieważ ci to zabrał coś bardzo kochała , 
Pokoy y odpoczynek wieczny niech będzie dla tey mifcy du- 
szy , za ktorą fig modemy, 4 dla twoiey pocieszenie 
przez Oyca wszelkiego pocieszenia y Boga mitofierdzia. 

Było temu dwa roki, iako widząc raz męża 
niebeśpiecznie chorniącepo » pomyśliła fobie : iż gdy- 
by z nim Pan Bog rozrządzii y wziął go do chwały 
fwoiey , toby na zawsze zotala Wdową, uważaiąc 
sobie że ten ftan Apoftoł z natchnienia Ducha Świę- 
tego zaleca iako ftan nad małżeńftwo błogofawień- 
szy ; przeto w dzięń Świętey Moniki Wdowy , chcąc 
ig naśladować , ten ślub uczyniła. Gdy tedy rozrzą- 
dzenie Bofkie podało iey do tego okazyą; nie my- 
śliła , tylko iakoby temu ślubowi zadość uczynić, 
© czym do Oyca Rebours Kartuzyana , o ktorym-fię 
wyżey rzekło , tak napisała. Czyż nie fłuszną abym 
mszyfika była dla Boga, bymszy tak dlugo dla świata ! 
powiem ci przeto kochany Braciszku, że tego z catego 
serca pragnę , y tym sposobem iako fie Bogu będzie po- 
dobafo. Ale mam wielką przyczynę sobie samey nie ufać 
względem przetrwania w tym świętym żądaniu , % racji 
ufławicznych przeszkod , kiere fig sprzecimiarg zamyfłom 
Bofkim nademng. Zaczym naymilszy Oycze , wspomoż n- 
boga duszę moig, y modlitwami twemi potargay te wię- 
zy, ktore mię tak mocno pociągaig do tego wszyfikicgo s 
co mie iefł Bog, a dla. milosci tego Świętcy , nie przefia- 
way tych modliiw , ktore mi przyrzekasz. 

Tak sobie poważała ten ftan Wdowi, że coro- 
cznie w dzień $więtey Moniki odnawiała ow dawniey 

uczy- 
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uczyniony ślub pozoftania fię Wdowa na zawsze „y 
ten dzień obchodziła uroczyście, dziękuiąc Bogu. 
za tę lalkę że iey dał do ferca ten ślub ućzynić, ` 
Wolności zaś tego ftanu zażyła zaraz na to, iż so- 
bie pomnożyła modlitw , uczęszczania do Sakra- 
mentow Świętych, czytania. duchownego , medy- 
tacyi , uczynkow pobożnych , poftow y innych u- 
martwienia, 


„RO Z BDZTA EIV: 
Wincenty Swięty ,doflaie fie Ludwice Le 
Gras za Qyca Duchownego. Fey za- 
nyi, aby własną osobą swoią 
ubogim flużyla. 

Bv Belleyfki będąc dotąd Oycem duchownym 


Ludwiki Le Gras, y widząc iako fię wszyftka 
Wydała na uczynki pobożności , a nie mogąc bydź 
iey zawsze przytomnym , aby jey potrzebnych rad 
dodawał, sądził, że tey piękney duszy nie mogł 
łepiey nikomu powierzyć „iako Swiętemu Wincen- 
temu 4 Paulo , ktory na ow czas zakładał fundamenta 
Kongregacyi (woiey, w Kollegium Bonorum Puero- 
rum nazwanym „ poczynaigc żyć wspolnie z kilką 
Xięży , ktorzy fię do niego przyłgczali dla odpra- 
wowania Mifyi : Wiocenty Swięty, lubo fię nie fa- 
two podeymował dyrekcyi dusz w partykularności, 
aby mu nie były na przeszkodzie do pracowania po 
wach, na zalecenie iednak tak godnego Bifkupa, 
od tey fię zbronić nie mogł; co taiemną mądrości 
y Opatrzności Bofkiey było sprawą , że między te- 
mi dwiema osobami, Swięty zaczął fç eer š 

o 
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do przedfiębrania y przywiedzenia do fkutku oso- 


bliwszych dziel Chrzeéciañfkiey miłości ku bliźnie- 
mu, y miłofierdzia Ku ubogim. Albowiem Ludwi- 
ka przypatruiac fię zblifka dziełom tego męża Apo- 
folfkiego , ktory ze swoim wszczyhaiącym fię Zgro- 
madzeniem uftawicznie pracował około ' ratunku 
dusz ubogich wieśniaków y około dania pomocy 
tak względem duszy iako y ciała wszelkiego rodza- 
iu ludziom ubogim , tym iego przykładem , uczu- 
ła fẹ ieszcze żywicy zachęconą , aby poświęciła 
życie (woie sposobem szęzegulnieyszym na ufługę 
ubogich, y powzięła umy dopomoc zamyfłowi 
Wincentego Świętego względem ratunku onych , fta- 
nowiąc na modlitwie, aby im własną osobą fłuży- 
ła, do czego fç y ślubem zaraz na ow czas obowią- 
zać chciała; lecz gdy fię przed nim z tą myślą swoią 
lifownie otworzyła, odpisał iey wte ftowa : Pe- 
wnie y prz zwalam na to czemu nie s ponieważ Pan nasz 
dat ci tę świętą myśl, kommunikuy intro s y przygotuy 


fię do uczynienia potym generalney spowiedzi ktorąś my 


Abell: Liv: 
I. cap: 23e 
pag: 106. 


śliła, a potym zaczniesz Rekollekcye , ktoreś sobie pofta- . 


mowila. Nie mogę ci wyrazić iako serce moie gorąco pra- 
gnie widzieć serce żwoie , abym wiedział iak fię ta rzecz 
w mim działa , ale chcę bydź w tym umartwiony dla Bo- 
fkicy miłości, ktorg samą , aby serce twoie było iedynie 
zaprzątnione pragnę. Wszakże zdaie mi fię, że flowa 
tych dni tknęty cię żymo? boć tež w samey rzeczy sg bar- 
zo. mocne dla serca. ktore Boga kocha dofkonatą mito- 
ścig, O iako ftanętaś dzić w oczach Bojkicb iako iakie 
piękne drzewo , poniemaż za Tafką iego mydałaś taki owoc. 
Proszę go pokornie , aby to dać raczył z niefkończóncy doa 
broci smoiey , abyś na zawsze była prawdziwym drzewem 
życia, kioreby rodzifo owoc: prawdziwego mitofierdzia, 
Nie sądził iednak Mąż Boży dozwolić iey tego tak 
prędko , ale chciał żeby fię na to wprzod przez ląt 
kilka 


Collet:Vię 
de Mile Lë 
Gras pag: 
30. 
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kilka doświadczała, y do tego fię sposobiła ' przez 
ćwiczenia duchowne y uczęszczanie do Sakramen- 
tow Świętych , a to dla naradzenia fię dobrze woli 
Bofkicy, Ta zwłoka, ktora dla niey była nakfztałt 
Nowicyatu, ieszcze ig tym więcey potwierdziła w 
iey przedfięwzięciu : trzymała fe spokayną , y nie- 
śmiała nic począć do rozrządzenia Osobą swoig , kon- 
tentuiąc fię przez ten wszyftek czas czynieniem tych 
wszyftkich uczynkow miłofiernych , do ktorych fię 
tylko podały okazye za radą Wincentego S. : co też 
było pobudka Wincentemu S. , że zatym zamyfł iey, 
aby ubogim wfasną swoią Osobą fłużyła , przyznał za 
dobry, pochwalił, y aby na przywiedzenie iego do 
fkutku zaczęła czynić kroki , zezwolił. 


w | (Ca 
RO Z D Z LA L V 


Wincenty 5. zażywa Ludwiki. Le Gras do 
wizytowanią y fianowienią Bradw 
mitofierdzia. 


RY: AE S. na Miflyach , ktore odprawował, fta- 
Chap. 23. nowił był Braćtwa miłofierdzia. Tych Braćtw 
"s 10> koniec przednieyfzy był, ubogich w Parafii fwoiey 
Colle vie Chorobą złożonych ratować na dufży y na ciele. Roz- 
To. mc. sw Orządzenie Braćtwa było takowe: iż nieprzyimowa- 
Livre r. no do tego Braćtwa tylko zacne owey Parafii Panie 
"Ee 7 y Panny, ktorych chota y roftropność wfżyftkim 
2ñaioma była, y to tylko przyimowano ie za do- 
zwoleniem tych Ofob, od ktorych one dependowa- 
ły, y pewna ich liczba zamierzona ; ktore zofta wa- 
igc pod dyrekcyą Pafterza oweyże Parafii, powin- 
hy były w iego obecnośći, z pośrzodka fiebie obie- 
rać 
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rać co rok trzy Urzędniczki 5:to ieft : Starfzą y dwie 
' Podftarfze. Starfzą, do ktorey należało pilnie prze- 
ftrzegać , aby uftawy. Braćtwu przepifane , zachowy- 
wane były; aby chorzy mieli wygodę y ratunek ; 
nie przedłiębrać do ratowania kolztem y ftaraniem 
Braćtwa innych chorych, tylko prawdziwie ubogich; 
y nieopufzczać ich, chyba gdyby iuż retunku niepo- 
trzebowali, a to za radą y zdaniem drugich Urzę- 
dniczek , ileby nagłość rzeczy nie była na przefżka- 
dzie , ktorym potym iak naypierwey , przyczyny » 
czemu bez ich dołożenia fię czyniła, oznaymić po- 
winna była. Do niey także należało, pytać fię o 
chorych w Parafii, y nawiedzać ich przez fię , albo 
przez ktorą Bracką Sioftrę. Ktorg to $tarfzą powinny 
były wszyftkie drugie tegoż Braćtwa Sioftry fzczerze 
czcić y kochać. Do Podftarfzey pierw fzey , należało 
zawiadować pieniędźmi Brackiemi, wraz ze Star(żą. 
Do drugiey Podftarfżey , należało zawiadować bie- 
liéng y ianemi potrzebnemi dla. chorych sprzętami. 
A gdy ktory chory potrzebował wfpomożenia , po- 
winny były z Brackiey fkrzynki , potrzeby. owego 
chorego opatrować. Oprocz tych trzech Urzędni- 
czek, obieraiy sobie Prokuratora, człowieka z teyże 
Parafii pobożnego y ubogich kochaiącego, aby in= 
tereffami ich Brackiemi zawiadował, a ten mogł 
bydź tak ktory Swiecki, iako też y Duchowńy. 
Powinny były czasami schodzić fię, y naradzać fię 
o tym, co fię miało czynić, aby było. z większym 
dobrem tego Braćtwa, y ichże samych w szczegul- 
ności. Powinny były, ieśli ktora z nich nie dawała 
z fiebie zbudowania , albo około chorych była nie- 
dbała, napomnieć ig w miłości: a ieśli fię niepo- 
prawiła , oddalić i3. Powinny były w każdą trze- 
cig Niedzielę każdego Miefigca, Spowiadać fię y 
Kommunikować , y Kazania fłuchać. Nazywały fię 
STA = 
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Sugami ubogich. Osobifte zaś ich Brackie obowięzki 
były te; Powinny były naypierwey chorych sposobić 
do dobrey Spowiedzi: cieszyć ich, zachęcać do znosze- 
nią cierpliwie swoich boleści w duchu, czynienia za- 
dosyć za grzechy swoie y zafłużenia sobie przed Bo- 
giem, ukazuiąc im wyobrażenie wiszącego na Krzyżu 
Syna Bożego, y tym podobne pobożne myśli poda- 
1ąc im do uwagi, y pilnować tego nadewszyftko, aby 
żaden z chorych bez Sakramentow Swiętych z tego 
świata nieschodził, Ą że te Osoby Brackie po wię- 
kszey części, bywały Osoby obowiązane pilnować 
swych rządow domowych Gospodarfkich , y z-pra- 
cy rąk swoich wyżywiać fię z familia swoią: aby te 
Brawo nie było nic na przeszkodzie tymże ich do- 
mowym powinnościom Gospodarfkim, powinny by- 
ły koleyno chodzić do pofługowania chorym przez 
ieden dzień tylko. Starsza zaczynała tę koley, po 
niey Podftarsze, a po tych drugie podłng dawności 
przyięcia swego do tegoż Braćtwa. Te, ktorych 
dzień był poflugi chorym, powinny były chorym 
ieść gotować, karmić ich, lekarftwa im podawać, 
fożka im fłać y inne czynić wyfługi: a gdy do kto- 
rego z tych chorych , o ktorych Braśtwo miało fta- 
ranie, niefiono Wiatyk Swięty, ta ktora tego dnia 
owemu choremu fłużyła , powinna była izbę iego 
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dzić , aby Syn Bofki ze czcią y przyftoynie był 
przyimowany. | 
Pierwsze takowe Bractwo poftanowił był Win- 
centy S. w Châtillon w Breffć, Roku tyfiacznego sześć- 
setnego sicdmnaftego. Drugie w Villepreux „ Roku 
tyfigcznego sześćsetnego ośmnaftego. Bog zaś tak 
pobłogofławił temu dziełowi pobożności iego , że 
Od owego czasu rozmnożyło fię to Braćtwo po wie- 
la innych mieyscach; y lubo pierwsza myśl Wincen- 
tego 
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19 
tego S. była, że te Bractwa nie miały bydź tylko po 


W fiach, one fię iednak przeniofły y do Miaf: y w 
Roku tyfigcznym sześćsetnym dwudzieftym dziewią- 
tym, w samym Paryżu w Parafii Świętego Zbawi- 
ciela, na ufilne żądanie tamecznego Xiędza Plebana, 
Wincenty S. takież;Braćtwo założył, a wkrotce y 
po innych Parafiach tegoż Miafta. 

Chcgc zatym Wincenty S. dopomoc Ludwice 
Le Gras, aby zaczęła czynić kroki na przywiedzenie 
do fkutka chęci swoich, aby fię w Osobie swoiey po- 
Święciła cale na ufługi ubogich , umyślił nayprzod 
użyć iey do większego wydofkonalenia tychże Bractw 
na Mifyach przez niego ftanowionych po Wfiach y 
Miafteczkach , y pofłać ią na wizytowanie onych; 
ponieważ zabawy iego nie dozwalały mu kontynuo- 
wać długo wizytowania onychże, a Xięża iego przy- 
ciśnieni ciężarem nieźliczonych innych prac, nie mo- 
gli tam doieżdźać; chyba bardzo rzadko , przeto oba- 
wiać fię należało , aby pierwsza gorliwość Brattwa 
tak pożytecznego potrosze nie oźiębła , a ubodzy aby 
nie wpadli w tenże sam ftan mizeryi , z ktorego z tak 
wielkiemi trudnościami podzwignieni byli. Zlecił 
więc iey w tymże roku tyfigeznym sześćsetnym dwu- 
dzieftym dziewiątym , pierwszą takową podroż do 
Montmirel w Dyecezyi Swefyońfkiey pisząc do niey 
w te fłowa: Jedź moia Pani , ied& w fmię Pana Nafiego. 
Profe dobroci Jego Bofkicy , aby z tobą byf w towar zyfiwie, 
aby twoią był pociechą w drodze „ umocnieniem w pracy > Y 
aby cię nazad przyprowadził w dofkonatym zdrowiu , y peta 
dobrych uczynkow. Kommunikować będzieji w dzień wyia- 
gdu twego, ma cześć y na pamiątkę miłości Pana Nafżego , 
Jego drog podiężych dla teyże y z teyże milości , jego przy- 
krości, przeciwności, omdlewania y utrudzenia, ktore ucier- 
piat: y aby fig Femu podobato pobłogofławić ci m tey drodze, 
użyczyć ci Ducha swego y WE „ abyś podług tegoż Ducha 

| 2 - Jego 
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Jego czyniła , y abyś ponosita mfyfżkie przykrości tym ktat- 
tem , iako on swoję bomofif.  Przyięła ten rozkaz rownie 
z niewypowiedzianą radością , iako y z pokorą, y tak 
ią tym Mąż Boży uigł za serce, iż odtąd tym bardziey 
nic nie przędlięwzięła , tylko z zupełną podległościg 
iegą radom y rozkazom , uważaiąc go sobie , iako 
tego; przez ktorego Bog wolą swoię wyraźnie iey 
oznaymiał. Wypełniła radę iego kommunikuiąc z 
tym nabożnym umyfłem , iako iey przepisał, y o% 
wszem y na potym zawsze to czyniła ilekroć na ta- 
kowe wizyty wyieżdzała. 

. Te zaś wizyty tym sposobem czyniła. Wprzod 
nim fig w podroż puściła , brała od Wincentego S. 
naukę na piśmie ręką iego własną pisaną względem 
tego , iak sobie na tych wiżytach poczynać miała. 
Przybierała także do towarzyftwa swego niektore 
Panie pobożne : ieżdziła zaś w powozie niewygo- 
dnym , znosząc wiele innych przykrości, iadaiąć y 
sypiaiąc mizernie, aby fię tak tym więcey ftawała 
uczeftniczką biedy ubogich, Wożiła z sobą podofta- 
tek bieliźny y lekarftw , dawała iałmużny , y podey- 


 mowałaą koszt podrożny z własnego grosza. Gdy 


przyiachała do Wśi, szła nayprzod do Xiędza Ple- 
bana, gdyż ley to Wincenty S. szczegulnieyszym 
sposobem zalecił, aby nigdzie nie bez woli Xięży 
Plebanow nie czyniła, y za dołożeniem fię owegoż 
Xiędza Plebana zgromadzała te Białogłowy , ktore 
były w Braćtwie miłofierdzia : dawała im potrzebne 
nauki do dobrego sprawowania powinneści tego Bra- 
ćtwa : zachęcała ie do pobożności y litości nad cho- 
remi; ftarała fię o większą ich liczbę; oziebłe zapa- 
lała : ieśli (karb Bracki upadać poczał , ten co rychley 
iałlmużnami swemi podźwignąć ufiłowała; a co po- 
ftanowione było wzmacniała y wydofkonalała. Cho- 
rych zaś tamtego. mieysca nawiedzaiąc ; sama kg 
zyią 
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żyła podług swego zwyczalu; podaiąc im własnemi 
podłe czyniąc 


rękami pokarmy y lekarftwa, y inne 
im pofiugi: 

by ciała, myśliła ufilnie iakby ich ratować `w ich 
chorobach na duszy : a że niewiadomość rzeczy Bo- 
fkich naybardziey bywa tych dusznych niemocy 
początkiem » szukała wszelkich sposobow na zapo- 
bieżenie oney , y przeto za zezwoleniem tameczne- 
so Xiędza Plebana zbierała oneyże Wiofki dziewe- 
ezki do iednego domu, y tam ie nauczała Artyku- 
łow Wiary Świętey y powinności życia Chrześciań- 
fkiego. Jeśli w ktorey Wiosce była Miftrzyni dzie- 
ci, nauczała ią iako miała Urząd ten dobrze spra- 
wować , a gdzie icy nie było, tam fię zaraz o nię po- 
ftarała, y sama dla pokazania oney trzymać Szkołę 
poczynała , w iey przy tomności dziewczęta małe na- 
uczaiąc : o wszyftkim zaś co czyniła Wincentemu S. 
donofiła, nic znacznieyśzego bez iego rady nie przed- 
fiębrała. | 

Uczyniwszy tylo dobrego dla ubogich na wfiach 
zoftaiących, za powrotem swoim do Paryża widząc iż 
w tym wielkim Mieście ubodzy chorzy niemniey 
ratunku; iako tamci po wfiach potrzebowali, umy- 
śliła w Parafii S. Mikofaia de Chardonnel ; w ktotey 
mieszkała , takież Bractwo Miłofierdzia założyć, ma- 
igc tym większy wzgląd na ubogich tey Parafii, ia- 
ko na wspoł-Parafianow swoich. Wincenty 5. kto- 
rego fię w tym radziła , zalecił iey aby tychże sa- 
mych zażyła uftaw , ktore on przepisał dla tych 
Braćctw , ktore sam ftanowii, y z temi przydadka- 
mi ktore poczynił, gdy roku przeszłego , pietwszy 
raz w Paryżu , iako fç iuż wyżey wspomniało w 
Parafii Swietego Zbawiciela toż Braćtwo założył: 
przeto w Roku tyfigcznym  sześćsetny m trzydzie- 
ftym , uczyniła związek z niektoremi Paniami, aby 

z nią 
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z nig chodziły ufługować chorym ubogim w.teyże 
Parafii znayduiącym fię : zaczęła sama pełnić po- 
winności związku tego od aktu heroicznego , po- 
daiąc życie swoie w oczywifte niebeśpieczeńftwo , 
nawiedzaniem iedncy Panienki morowym powie- 
trzem zarażoney, Wincenty S., gdy fię o tym do- 
wiedział , pochwalił ley to bardzo, y na pociechę 
iey pisak do niey w te fłowa : Doniefiono mi , nie 
maj temu iak godzina, o przypadku , ktory fie flat z tą 
Panienką iakoś ią nawiedzifz. Przyznaię ci fe , że to, 
tak mi zaraz serec zmiękczyło , że gdyby uie była iuż 
noc , bylbym tey godziny poßedť widzieć cię. Ale dobroć 
Bojka nad temi Osobami, ktore Jie ma poświęcaig na ufu- 
gi ubogich w Braćiwie mitofierdzia , w ktorym żadna do- 
tgd nie byta zarażona powietrzem > Czyni mi dofkunatą na- 
dzieię, Że ci to nic nie będzie Rkodzito: a potym w tymże 
liście przydat: Nie, moia Pani, mieboy fig nic. Pan Nof 
chce cię zażyć na pewng rzecz, ktora fie tcze chwaty Jego, 
J rozumiem že cię dla nicy zachowa, Jakoż ta ufność w Bo- 
gu tego Sługi Bożego nie była omylona. Opatrzność 
Bolka zachowała Ludwikę w tymże niebeśpieczeń- 
ftwie zarazy ; a ona życia tego , ktore iey w tym 
razie było zachowane, nie zażyła tylko na ulługę y 
danie ratanku ubogim, ieżdząc po wfiach y Miafte- 
czkach dla ftanowienia y. wizytowania Braćtw Mi. 
łolfierdzia. Zaraz tegoż roku tyfigcznego sześćsetne- 
go trzydzieftego w Miefigcu Lutym , wizytowała 
Bractwo miłofierdzia Świętego Klodoalda w Dye- 
cezyi Paryzkiey , z taką pracą, iż iię Wincenty S. 
sam dziwił, iako mogła zdrowiem wyftarczyć na 
polfugi tak wielu osob tam będących. W naftępu. 
igcym Miefigcu Maju , wizytowała takież Braćtwo 
w Fillepreux, gdzie tameczny Xigdz Pleban wkrot- 
ce począł nieco Ludwice trudnić, o czym dowie. 
dziawszy fię Wincenty S. dał ley radę , aby Boa 

o 
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do Xiedza Plebana y oświadczyła fię mu, 72 ieżeli fig 
to iemu nie zdaie, żeby kończyła uczynki mitofierdzia w Pa- 
rafi iego rozpoczęte, gotowa ¿ef onych natycbmiaji ponie- 
chać : że Pan nak więcey podobno będzie miat chwaty 2 iey 
pokory y poddaności » wiż z tego wyfłkiego dobrego. kto- 
reby uczynić mogła: że piękny ieden dyament więcej wart 
niź gora cała opoki , y Że jeden akt cnoty przyfania na wolą 
cudzą y poddania samej fiebie więccy waży , niż mnofiwo 
dobrych wczynkow , ktore kogo drugiego za cel maig. Y 
gdy Ludwika Le Gras, temuż Xiędzu Plebanowi 
tak pokorne uczyniła oświadczenie , bacząc iey ser- 
ca proftotę y szezerość intencyi „ dał iey z radością 
wolność czynienia daley tego dobrego ; coby fię iey 
widziało dla owieczek iego: a Ludwika na tym 
mieyscu im więcey w początkach od Pafterza tru- 
dności miała, tym więcey potym dla dobra owie- 
czek iegó pracowała , aż też na końcu y zachóro- 
wala , przez co do Paryża powrocić mufiafa. A 
ozdrowiawszy ; w iefieni tegoż roku, przedfięwzię- 
łą wizytę w Villiers le Bel: a iż nie przemogła na 
sobie miarkować fię w swoiey gorliwości morduiąc 
fe w srogim katarze, dawaniem nauk- Osobom Bra- 
&wa, pofługowaniem u chorych, y inne ftarania y 
porządki nieprzeftannie czyniąc , znowu powtore za- 
chorowała. Cieszył ią Wincenty 5. pisząc do niey 
w te fowa: Jzaliż fię nie raduie serce żmoie, że godne 
znalezione ief przed Bogiem cierpieć na u łudze Jego? za- 
prawdę powinnaś osobliwfie za to czynić Bogu dzięki! Czyń 
co možeß „ abyś tey fłabości zdrowia twćgo na dobre ważyła; 
y proś Boga o ię fake. Lecz gdy nie czyniąc względu 
na fłabość zdrowia swego , znowu fię puściła w Gru- 
dniu na wizytowanie Braćtwa Miłofierdzia w Mieście 
Beauvais , gdzie ią z wielką czcią przyjęto; Wincenty 
S. trofkliwy oiey zdrowie, y maiąc wiadomość o 
tych honorach , ktore icy tam czyniono , dał iey tę 
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przeftrogę : Niech będzie Bog błogofławion Żeś tam fla- 
nęta w dobrym zdrowiu : fłarayże fie to zdrowie twoie fa- 
nować dla mili Pana Najtego y ubogich cztonkow Fe- 
80, a firzeż fie zbytecznie pracować. FS? to Stuka chy- 
irości diabelbiey, ktorg oRukuie dufe dobre , pobudzatąc 
że do prasy nad ich f , aby potym nic nie mogły czynić: a 
Duch Boży zwolna pobudza do czynienia dobrego , tyle ile 
Sity wyfłarczą , aby człowiek dlugo y z przeirmaniem .pra- 
comal; tak czyń; a czynić bedzie podług Ducha Bożego. 
Gdy fię obaczył czczong y pownżang , potrzeba abyś fe tą- 
czyta w duchu do tey wzgardy™y złego obeyścia „ ktore u- 
cierbiał Syn Boży. Dufa prawdziwie pokorna tylo fig w 
sobie uniża, gdy iey cześć nyrządzaią, iako gdy nig wzgar- 
dzdig ; y czyni iako Piśtzofka , ktora miod rownie zbiera 
2 rosy upadicy na piofun , iako y z tey, ktora padfa na rożą. 
Przypadła Ludwice Le Gras do setca ta zbawienna 
przeftroga , pomniała ha nię wpośrżod. wszyftkich 
tych pochwaf y okrzyków , ktore na tey wizycie 
odbierafa, gdy ci wszyscy, ktorzy fłuchali iey prze- 
mowy, ktore na schadzkach Braćtwa do Pań w wiel- 
kiey liczbie Zgromadzonych miewała, widząc z za- 
dumieniem wielką iey. pobożność y-roftropność, ani 
ukontentowania swego utaić, ani fię iey wyfławić 
nie mogli. Umiała fię zawsze zachować w fktomno- 
ści prawdziwie Chrześciańfkiey , y nie użyła tych 
dobrych dyspozycyi Obywatelow Miafta owego , 
tylko na tym większe wydofkonalenie Braftw Mi. 
tofierdzia, ktorych w tymże Mieście ośmnaście by- 
ło założonych; y aby w nim uczynki miłofierne za- 
5%5Zczone z tym większą ochotą y gorliwością wy- 
konywane były. Kiedy iuż fkończywszy pracę swo- 
ię z tego Miafta wyieżdzała , Pospolftwo odprowa- 
dzało ią daleko za Miafło, dziękuiąc y tyfigczne da- 
iąc iey błogofławieńftwo; a w tym tłoku żegnaią- 
cych fię z nig, dziecię: iedno, wpadło pod iey po- 

. woz 
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‘woz tak , że go koło wpoł przeiechało. Stanęła bar- 
dzo żałosna na ten przypadek Ludwika Le Graś, y 

udała fię do modlitwy , aliści obaczyła, że fię dzie» 

cię bez żadnego obrażenia podniofło, y zdrowe iak 

pierwey chodzić poczęło. Czyli w tym ftał fię cud, 

czyli nie 2 roztrząsać mniey fię przyda. Nie masz 

bowiem potrzeby dowodzić y popierać cudami świą- 

tobliwości tey Osoby, ktora fię przez całe życie swo- 

ie nieprzeftaiąc , W uczynkach miłofiernych chwale- 

bnie ćwiczyła. Ta cnota, mowi Cbryzoflom Swięty, icfè 

darem y cudem zacnicyfym nad wfyfżkie cuda y dary, po- 

niemaž ifl charakterem  pramdzimych Uczniow Jezusa 

Chryftusa , ktorym on ich sam znaczy , aby ich. Taiwo 

było poznać.  Łafka cudow, mowi daley tenże Świę- 

ty, icf. z liczby żych darow , ktore udzielane bydź moggs 

tak Swiętym iako y grzeßnikom , tak iako Krol y poddant 

iego , podobnych sobie fat zażywać mogą : ale mitofierdzie 

iefł nad wfdfzkie dary duchowne darem zacnieyfym., ktory 

samym. tylko Świętym ief? miaścinyy , tak , iako berto y 

korona sg ozdoby , ktore samym tylko Krolom flužg ; y 

po ktorych ich fig godność poznaie. Apoftot Pamef Swięty 
nie ieft nam tak ku podziwieniu złąd, že umartych nfkrze- 

Rat, y że leczyć chorych , iako że ubolewać nad nfielkie- 
mi fabościami Braci swoicb , ktore miłość tak mu data 

czuć w sercu , iakcby ie sam cierpiał „ przez co rzck? : 

ktoż if? chorym , abym y ia Z nim nie chorzał? Senty= 

menta gorliwości Apoftalfkiey tak wspaniałe, y tak 
wysokie podług zdania tegoż S. Chryzoftoma , Że 

dziefięć tyfięcy cudow nie mogłyby wyrownać im w fiacun= 

ku. Aby fię więc dało poznać wielkość zafługi przed 

Bogiem Ludwiki Le Gras, dość będzie pokazać, że 

całe życie swoie ftrawiła na czynieniu mifofierdzia. 

Z większą to dla niey iet chwała przed Bogiem y 

Niebem, że fię poświęciła na uftawiczne pofługo- 

wanie chorym ubogim; a gdyby była da M 
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ła chorych. Z, większą .dla niey chwałą, że dla ra: 
tunku: y. wspomożenia nędznych , czyniła wszyftko 
co bydź mogło, niż. gdyby- bądź iak okazałe czy* 
nila cuda. Da fç zaś.widzieć w dalszym tey Hi: 
ftoryi życia iey przeciągu $ że procz tych ufłng , 
ktore ubogim własną Osobg y rękami swoiemi od. 
dawała, wszyftka iey myśl była o tym: aby do- 


ciec, czegoby ieszcze potrzeba. było dla poratowa-. 


nia ich; zkądby im przysporzyć iałmużn ; iakby dla 
nich uzbierać iaki Kapitał ; gdzieby -iaka dla nich 
wyrobić Fuadacyą; iakby gdzie dla ich pofługi po. 
fiać lub przydać ktorg Sioftrę; aby ieśliby było mo- 
zna, na niczym im nigdzie nie zby wało. : 
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Początek založenia Z gromadzenia Pa- 
nien Milofierdzia. 


Do Miłofierdzia przez Wincentego Swiętego 
po wfiach y miafteczkach na Miflyach ftanowio- 
ne, iak prędko wniofły fię do Paryża, tak zaraz 
wielka liczba Pań pierwszych godności w nie fię 
wpisowały , y nawiedzać chorych ;'a'własnemi ffu- 
żyć im rękami poczęły. Lecz tym wielkim Paniom 
przychodziło z ciężkością trwać w tym pobożnym 
ćwiczeniu. Jednym albowiem, ktore prawdziwie 
z gorliwey ku blizniemu miłości to czyniły „ mężo- 
wie bronili, obawiaiąc fię złego powietrza y zara- 
zy chorob: drugim, zabawy domowe były na prze- 
szkodzie. Poczęły fię zatym wiele z nich spuszczać 
na swoie ffużebne, ktore gdy po większey części 
były naiemnicze dusze, nie miały ani tey sposo- 
bności, ani tey ochoty, ktorey do należytego ra- 
tunku owych chorych potrzeba było: y tak co tym- 
że Bractwom Paryzkim w początkach przydało ozdo- 
by , toż samo przyczyną było że potrosze poczęły 
bydź mniey pożyteczne. Gorliwsze przeto z pomię- 
dzy owych Pań wielkich , ubolewaiąc na tę niewy- 
tworność pofługi chorym, y obmyślaiąc sposoby 
jakby temu radzić, sądziły , iż potrzeba było mieć 
fłużebne , ktoreby pod ich zwierzchnościj y rządem 
zoftawaiąc , żadney iuż inney nie miały y nie czy- 
niły powinności, tylko pilnować pofługi owych u- 
bogich chorych, y przełożyły tę myśl swoię Win- 
R D 2 cen- 
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:cCentemu-Swietemu , ktory podlug swego zwyczaiu 
pomysliwszy o tym przed Bogiem , y uznawszy te- 
go praydziwą potrzebę, wspomniał fobie: iż na 
Mifiyach trafiaig fię czasem dobre dzieweczki , kto- 
re nie maigç ani woli iść za mąż , ani posagu do 
Klasztoru , mogłyby fię z chęcią poświęcić dla mi- 
łości Bożey na ufługę ubogim chorym: iakoż z roz- 
rządzenia Bofkiego , na pierwszych Miflyach , ktore 
fig wkrotce odprawowały , dwie fię takowe dobrey 
woli Panienki znalazły , ktore fię chętnie tego podię- 
ły , iednę z nich dano do Parafii Swiętego Zbawicie- 
la, drugą do Parafii Swiętego Benedykta : a gdy fię 
potym ofiarowało ich więcey, iedne wzięte były 
do Parafii Swiętego Mikofaia de Cbardonnel, drugie 
po rożnych Parafiach Paryzkich osadzono. Ale y tak 
mało ieszcze pożytku z tegó było: albowiem owe 
Panienki nie dependuiąc od nikogo , tylko od Pań 
Parafii, nie maiąc między sobą żadnego związku , 
ani wspolności; nie mogły mieć nauk przyzwoitych 
y iednoftaynych , ani praktykować pewnych ćwi- 
czeń pobożności, z ktorychby, coraz to większe za- 
chęcenie brały do należytego owym ubogim chorym 
polfugowania, Wincenty Swięty y Ludwika Le Gras 
nie mogli ie w tym poprawiać y nauczać , chyba z 
przypadku; przeto częfto fię trafało , że fię nie- 
ktore nie nadawały , y kiedy ktorg odmieniono , z 
ciężkościg było inney znaleść na iey mieysce : a tak 
„chorzy ubodzy , niewygod tak iak pierwey dozna- 
wać mufieli. Dało fię zaraz na ow czas poznawać , 
iż aby fię ta rzecz szczęśliwie powiodła , należało 
mieć iaką znączną liczbę tych Panienek , y one złą- 
czywszy pospołu pod rząd iedney ftarszey, wpra- 
wiać ie do ufługowania chorym y wydofkonalać ie 
w tych ufługach , a bardziey ieszcze w ćwiczeniach 
życia Duchownego, bez ktorych łacwo. pomiarko- 

Wa, 
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«wać, żeby fię nie mogły długo utrzymować w fta- 
nie tak pracowitym, W ktorym trzeba dzień y noc 
walczyć z sobą y przezwyciężać w sobie wszyftkie 
sprzeciwienia natury; y żeby tak wyćwiczonych 
zawsze było kilka na pogotowiu, ieśliby ktorą 
gdzie na Parafii przyszlo odmienić, lub dać ktore 
na iaka nową Fundacyg. 

Ludwika Le Gras, ktora z serdecznego nad 
ubogiemi politowania, ku ratunkowi ich, wszel- 
kich śrzodkow y sposobow , Ktore fię* tylko iey po- 
kazały, rada pilnie fç chwytała , rozważaląc sobie 
to w myśli „iż gdyby „ałożenie Zgromadzenia tako- 
wych Panienek ftanęło „ większego jeszcze pożytku 
„dla tychże ubogich spodziewaćby fe należało ; po- 
wzięła gorącą chęć poświęcić fię zupełnie na tę pra- 
ce, aby ie sposobiła do tychże potług ubogim cho- 
rym , y życzyła sobie przybrać do tego obowiązek 
ślubow. Ale iako nic niepóczynała bez rady Win- 
centego Swiętego , tak y te zamyfły y żądanie swo- 
je iemu przełożyła. Wincenty Swięty lubo dobrze 
poznawał potrzebę takowych Panienek ; y lubo od 
tyłu lat zawsze widział w niey roftropność zupełną, 
pobożność przykładną y ftateczną » oraz gorliwość 
o chwałę Bofką y ratunek bliźniego pałatącą » 4 so- 
bie naymniey nie folguiącą : lecz ¿e y sam nic nic- 
czynił bez naradzeńia f€ wprzod dobrze woli Bo- 
fkiey, dał iey taką odpowiedź. (6 fie „tycze owych ga- 
myfłow , proszę zaniechać ich troszeczke , poki nam Pan 
Fezus moli swoicy nie obiawi. Czefłokroć bowiem rzeczy 
dobrych żądamy pragnieniem » ktore na pozor zdadzą fig byd 
od Boga, 4 w rzeczy Samej żak nie iefi. Bog ie zaś 
czasem na to przepuszcza, aby mas zlekka do tego co 
chce potym czasu swcgo % Opatrzności smoicy sporządzić 
przysposobił. Saul szukał oślic , a znalazł Krolefimo. Swię- 
ży Ludwik mysli? „zawpiować Ziemię Świętą » 0 Qh ate 
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mał zwycięfino nad sobg samym y korong Niebiefpą, Ty 
pragniesz bydź: fużebnicg ych ubogich Panienck , a „Bog 
chce abyś byta tego fłużebnicg , a podobno nad więccy osob, 
aniżelibyś o ten sposob byla. Bądź froszę naymilsza Cor- 
ko spokoynego serca ku czci y chwale cichego Baranka 


„Zbawiciela naszego , a tak sposobnieyszą ftaniesz fie do- 
flużby iego ŚSwiętcy, Krolefiwo Bože iefż pokoiem , J Duch 


Święty krolować w sercu twoim będzie , ieśli fie usbokoisz, 
Uecisz fig tedy na cześć tego „ ktory icft Bogiem pokoiu 
J miłości. A w drugim liście tak iey napisał: serce 
noie mie ief? doffatecznie oświecone przed Bogiem w tey 
rzeczy: iedna trudność ief mi na przeszkodzie do pozna- 
nia iaka ief) w tym wolą iego. Proszę cię abyś mu po- 
lecifa ten zamyfł pod czas ych świętych dni, w ktore 
Zk Ducha Świętczo obficicy udziela. Trzymał ig tak 


„przez dwie lecie, żadney nie daiąc ley rezolucyj., 


ale tylko upominaiąc aby tę rzecz cale na Boga 
spuściła, z pewną nadzieią że fię nie zawiedzie, 

ze czasu swego Przyidzie do poznania woli Bożey 
nad sobą : a tym czasem znowu iey zlecił wizytową- 
nie y ftanowienie po wfiach Bractw Miłofierdzia 5 
iako pierwey ; zatym Ludwiką Le Gras; ten czas 
po większey części przepędziła na podrożach iako y 
Rok przeszły, maiąc sobie zawsze przed Oczyma 
przykład Pana naszego Zbawiciela, ktory przeszedł 
czynige dobrze y uzdrawiaiąc. Między innemi gdy -na 
odgłos powszechney wieści iak wiele dobrego. wszę- 
dzie czynifa, wezwana była dd Wielebnego Xiędza 
De Gondy nie mniey pobożnością iako zacnością u- 
rodzenia y urzędami Hawncgo , aby iachała do Dobr 
iego w Szampanii dla uftanowienia w nich tychże 
Bractw, Wincenty Święty dał iey radę, aby 
wprzod poszła do Bifkupa, w ktorego Diecezyi były 
te Dobra, pisząc iey: Powiedź mu > ala czego cię tam 
wzymwaig y co czynić zwykłąś; oświadcz fę „iż za jego 

R | wolą 


SW D ASVI Ki TE GRAS acai 
moly gotowaś odmienić toy sposob czynienia s y owszem 
mszifikiemu dać 'pokoy , ieśli Je- iemi tak będzie zdawa- 
jo: Natym zawifł Duch Boży py ia nie znajduię biogofia- 
mieńfiwa. B'fkiego 'tylkow tym. Masz uważać Bijkupa 
jako oznaymiciela woli Bożey w tey rzeczy ktora fig na- 
miia. A ief on osgdzi abpś co 0dmicniia W twoim spo- 
sobie czynienia , badź w tym wytworng. Jeśli zaś sądzić 
będzie , abyś Jig raczej nazad wrociła , uczynisz to rada s 
ponieważ mykońasz molą Boka. Tak tedy Wincenty 
Swięty rozmaicie doświadczywszy w: Ludwice Le 
Gras dofkonałego ftosowania fię do woli Bofkiey » y 
s'm przez ten przeciąg Czasu O tey woli Bożey nad 
nią zoftawszy upewniony ; widział iż iuż czas był 


uiścić co iey tak wiele razy powtarzał , że pokła<' 


daigc mocną w Bogu nadzieię , nie miała bydź za- 
wiedziona ; y przyftąpić do zacżęcia umyślnego od 
niey założenia Zgromadzenia Panien na pofługę u- 
bogim chorym. Z tych _więc kilka Dziewic wiey* 
fkich, ktore pod tenże czas na też pofługi ubogim 
chorym z ochotą fię ofiarowały , y na nayprzykrzcy- 
sze prace y obowiązki miłofierdzia gotowe fię bydź 
pokazały „ Wincenty Swięty wybrawszy , ktoré 
sądził nayzdolnieysze y naysposobnieysze do tego 
powołania trzy czyli cztery » oddał ie Ludwice Le 
Gras, ktora na ten czas mieszkała ieszcze w Para- 
fi Swiętego Mikofaia dë Ghardonnel , aby w iey Do- 
mu mieszkały y żyły pod'iey rządem sposobem Zgro- 
madzenia. Stało fię to, dnia dwudzieftego dziewiz* 
tego Liftopada w Wigilią Swiętego Jędrzeia A pofto- 
ła w Roku tyfigcznym fześćietnym trzydzieftym 
trzecim. 

Takowy' więc był początek ninieyszcgo > pod 
Imieniem Panien Miłofierdzia Służebnic ubogich cho- 
rych Zgromadzenia, ktore iako ziarko gorczyczne 
biorąc buyność swoię z rosy błogofławieńftw Bo- 

(kich , 
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fkich, wkrotce fię. przez wielość Fundacyi rozkrzes 
wiło w drzewo wielkie, pod ktorego cieniem sie- 
rota opuszczona , aziecię podrzucone, Wdowa ftra- 
piona, żołnierz zraniony, ubogi wftydliwy, y wszel- 
kiego rodzaiu ubogi chory zbawiennie odpoczywa; 
tam pożywienie, zdrowie y życie swoie znayduiąc, 
iako fię to niżey pokaże. Albowiem Łudwika Le 
Gras, otrzymawszy fkutek zamyfłu swego w zało- 
żeniu Zgromadzenia z tych kilka Panienek, ktore 
Gobillon. iey Wincenty Swięty oddał, ftarała fię zaraz ufil- 
Pak ©7- nie sposobić ie, nie tylko do zręczności y wytwor= 
ności w ufługowaniu chorym, ale też y wydofko- 
nalać ie w pobożnych pobudkach do tychże poflug 
przez ćwiczenia pobożności, przepowiadaiąc im ufta- 
 wicżnie tę naukę : że jezus Chryfus nauczy nas spo- 
sobu czynienia miłofierdzia , abyśmy mogli nadgrodzić nice 
dofżażck możności: naficy do uczynienia iakiey przyfługi Fe- 
u samemu s gdy na mieysce swoie zofławit nam bliźnie- 
go nafego: aby im przez to dała poznać, szacunek 
y zafługę przed Bogiem tych wszyftkich prac oko- 
ło ubogich chorych ; zachęcaigc ie, aby Zbawicie- 
la w Osobie ubogich iak naywięcey czciły, a ztąd 
upominafa ie, aby tychże ubogich uważały iako 
Panow swoich. Każąc im częfto rozmyślać o tym, 
aby w sprawach swoich niesbufczały Boga z oka intencyi 
swoicy mowiąc im: iż niewielka rzecz iefł sagany y ko- 
ti n fié po ulicach z iedzeniem dla chorych , y lekarfiwa 
roznofić po domach, y mftelkie inne podeymniąc trudy ciata 
dla nich , ieśliby sobie za cel y koniec tych poflug y prac 
swoich nie miaty Syna Bożego: Zalecaiąc im przytym 
con. nadewszyłtko ratunek dufny tychże ubogich chorych, ia- 
Cole vie ko koniec pryncypalmy- powołania swego.. Dla czego te 
EE pierwsze Panienki miłofierdzia, ktorych przycifka- 
pag. 224. ląca potrzeba ubogich chorych , długo Ludwice Le 
Gras przy sobie zatrzymować niedozwalała, zd ie 
| | | pręd- . 


LUDWIKI LE GRAS. 33 
prędko na Parafie porozdawała , gdy poczęły po 
Szpitalach Brackich chorym ufługować > gdy po- 
częły innych chorych w tychże Parafiach nawie- 
dzać po domach, roznosząc im pożywienie y le- 
karftwa , zaraz całemu Miaftu Paryżowi (taly fię 
zbudowaniem. Poznano zaraz wielkie talenta , kto- 
re Bog dał ffudze swoiey Ludwice Le Gras do te- 
go rodzaiu edukacyi. Uznano; iż te Panienki nie 
tylko takie były, iakich do pofługi ubogim chorym, 
z gorliwości Chrześciańfkiey sobie życzono, ale że 
y spodziewanie życzący ch przewyższyły , kiedy ich 
fkromność , łagodność, ubieganie fię do dania ratun- 
ku y dogadzania iak naywytworniey chorym , Oraz 
ich życia swiątobliwość » niezmiernie tych wszyft- 
kich, ktorzy fię na nie patrzyli kontentowafa , co 
także zaraz wiele Osob ich płci.y wieku do tego 
pociągnęło , że fię za ich przykładem na podobne 
życie ofiarowały. Sama też Ludwika Le Gras taką 
powzięła miłość do tego powołania, że w nim uczy- 
nić z fiebie zupełną ofiarę Bogu poftanowifa , y w 
naftępuiącym roku w dzień Zwiaftowania Nayświę- 
tszey Panny, obowięzała fię na to ślubem nieodwo- 
łanym : y od owego czasu ofiarowała Bogu przez ca- 
łe życie swoie co Miefiąc iednę Kommunig swoię, na 
podziękowanie za tę łafkę, iż ią raczył do tego fta- 
nu powołać. 


— F (—— 
ROZDZIA Ds li: 


Zgromadzenie Dam M ilofierdzia do opte- 
kowania fig Szpitalem Bozym w Pary- 
zu od Wincentego S. pofianowione. 
Ludwika Le Gras daie Panienki 
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swolego Zgromadzenia do fuzenia 
chorymi w tymże S zpitalą. 


(D hatrznosé Bofka, iako sporządziła to, że Bra- 

ćtwa Miłofierdzia mianowicie w Paryżu pofta- 
nowione, dały początek Zgromadzenia Panien Miło: 
fierdzia, tdk też dla sporządzenia onemu zabaw przy- 
zwoitych, przez ktoreby fię dofkonalił y pomna- 
żał, wzbudziła znowu w Paryżu schadzkę Pań nay- 
pierwszych urodzeniem y w godnościach, ktorg Win- 
centy Š. pod tenże czas w Roku tyfigcznym sześćse- 
tnym trzydzieftym czwartym, z takowey okazyi ufta- 


„mowił. Pani Prezydentowa Gou/fiult , zacnego uro- 


dzenia Dama, Wdowa wielce bogata , obrawszy so- 
bie dla ufługowania ubogim chorym nawiedzać Szpi- 
tal wielki pod imieniem Szpital Boży w Paryżu będą- 
cy» gdy widziała, iż w tymże Szpitalu nie szły rze- 
czy iakby należało, iż chorzy, ( ktorych w tym 
Szpitalu bywało przez rok na dwadzieścia pięć ty- 


fięcy , osob wszelkiego wieku, płci, narodu y Reli- 


gli, ) nie mieli tam tak iak było potrzeba ratunku 
duchownego y doczesnego, udaigc fię z tym do Win- 
centego S. y przełożywszy tę rzecz Arcy-Bifkupowi 
Paryzkiemu, otrzymała to od tegoż Arcy-Bifkupa, 
iż zlecił Winceńtemu S. aby podług tych propozy- 
cyi ktore Pani Gouf/iuli iemu czyniła , raczył czy- 
nić y pofłanowić Zgromadzenie Dam Miłofierdzia, 
ktoreby fię sposobem szczegulnieyszym , choremi w 
Szpitalu Bożym zoftaiącemi oviekowały, Wincenty 
S. maiąc to zlecenie od Arcy-Bifkupa, y przeto uzna- 
igc w tym wyraźną wolą Bożą , złożył na to wkrot- 
ce u teyże Pani Goufiult pierwszą schadzkę z nie- 
ktoremi Damami, ktorym ten iey świątobliwy za- 
myf otworzył, y flowy swemi gorliwemi tak x zą- 
chę- 


LUDWIKI LE GRAR. 35 
chęcił, że fię wszyftkie zaraz zgodnie tey opieki pod- 
iely: o czym do Ludwiki Le Gras, ktora z Panią 
Prezydentową Gox/fdult tę rzecz rozpoczęła , tak na- 
pisał: schadzka odprawita fie wczoray u Pani Goufłault, 
gdzie fię znaydowaty Panie de Ville-Savin , de Bailleul, 
du Mecq-Sainctot y Pollalion: Propozycyg przytęto > y 
umyślono znowu zeyść fig W 'Poniedziatek: nafżępnigoy > a 
przez ten czas rzecz ię Bogu polecg y kommunikować na 
żę iniencyg będą , y każda z nich proponować tę rzecz bg- 
dzie Paniom y Pannom znaiomości swoicy. Pani de Beau- 


fort także będzie. Będą y ciebie potrzebować y twoich Co- 


rek > tak mniemaią , że ich będzie potrzeba ze cztery , dla 
czego potrzeba myślić 0 sposobie; aby fig z nich dobre wybra- 
ły, Druga schadzka była licznieysza za przybyciem 
na nie Pani Elżbiety d” Aigre Kanclerzyny Wielkiey 
Francuzkiey z drugiemi Paniami. Na tey drugiey 
schadzce te Damy obmyślaiąc sposob, żeby owym 
ubogim chorym mogły snadniey potrzebne nauki y 
pociechy duchowne dawać, poftanowiły sobie, żeby 
przy każdym onych wizytowaniu ; prowidowały im 
swoim kosztem, y podawały im same rękami swoiemi 
konfitur, galaredy, bifzkoktow y innych fłodyczy, po- 
dług tego co ktoremu fłużyło w niemocy iego , a to 
rano nakształt śniadania , a po poludniu nakształt 
podwieczorku, żeby fię nie zdały gołemi ich tylko 
karmić owy. Lecz gdy na wykonanie tego dowci- 
pnego gorliwey ich miłości Chrżeściańfkiey wynalaz- 
ku, potrzeba im było takowych Osob, ktorymby mo- 
gły zlecić wszyftko Raranie sporządzania , konserwo- 
wania tychże fłodyczy y kupowania rzeczy do tego 
potrzebnych , oraz ktoreby im pomagały w rozda- 
waniu tych pofifkow chorym; profiły Ludwiki Le 
Gras, aby im na to kilka z Corek swoich dała. Lu- 
dwika Le Gras, ktora fig z Corkami swemi na wszć- 
laka ufługę ubogich chorych zupełnie pagnie 2 
2 chę- 
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chętnie to czyniła, ktore zaraz w domie na to na» 
igtnym przy Szpitalu Bożym osadzono; y ieszcze nie 
przeltniąc na tym Ludwiką, aby owe Corki iey te- 
mw $zpitalowi Bożemu byly: tym pożytecznieysze, 
wyucayla ie robić galaredy , własny: kosżt na to fo- 
Łąc > ktotg wkrotce tak dobrze robić umiały , iż nie 
tylko: chorzy wielką ztąd wygodę mieli, ale też y 
z Miafta onç od nich kupowano , a te pieniądze Lu- 
dwika Le Gras na inne flodyczy potrzebne .dla tych- 
że Szpitala Bożego chorych obracała. Nie było na 
ten czas Wincentego S, w Paryżu, gdy Panny Mi- 
tofierdzia przy Szpitalu Bożym osadzono, y dowie- 


dziawszy fię otym, pisal iey w te ffowa : Niech cię 


Bog btogofławi, iżeś data Corki tmoie na pracą do Szpitala 
Bożego , y za to wfyfżko co one tam czynig. Szanny zdro- 
wią twego, bo widzi iakoś icf potrzebna. Jak wiele 
zaś dobrego wtym Szpitalu Bożym to Zgromadze- 
nie Dam Milofierdzia czyniło? iak wielką ztąd Bog 
miał chwałę? iak wielki ratunek ubodzy w całym 
nawet Kroleftwie Francuzkim y po innych Krajach, 
opisano ieft dofłatecznie w życiu Wincentego S., 
tu fię tylko przytoczy zdanie samcyże Ludwiki Le 
Gras, ktore o potrzebie utrzymowania tegoż Zgro- 
madzenia w pewnym piśmie ręką swoią włashą zo- 
ftawiła, w te fłowa: Otzywijła rzecz teft, że tego wig- 
kw raczył Bog zażyć płci najścy na pokuzmie:, iż samep 
Opatrzności Jego podobafo fie dać ratunek firabionemu lu- 
dowi , y mocne pomocy do icb zbawienia. Nikomu nie tay- 
no, iż Bog do tey roboty użyć pofłanowienia Zgromadze- 
nia Mifji przez Xiedza Gin. entego , y Ze tą drogą do- 
bre: uczynki tak fe dalece hormnożydy , że ta samo date po- 
znawąć potrzebę siepoprzekawania onych, za wywiadoma= 
niem fie o potrzebach bliżniego p mąradzaniem fie o sposo- 
bach ratowania 80: a tofię czyni na sobadzkach Pan, gdzie 
zdaie fię że sam Duch Boży zafiada. Moc od: Qyca Swig- 
tego 
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tego dana teyże Miffji do fłanowienia. Braćiw Miłoficndzia, 
jejł iako. nafienie tego pożytku , ktory fig codziennie mwi- 
dzieć daie nie tylko we Francji s lecz można mowić po 
wsyftkicy prawie ziemi mieftkalney. Jzaliž nie z. tego 
biorgc ośmiecenie tego Zgromadzenia Panie , uznaly bo- 
żrzeby ubogich, a Bog daf im zafkę do wspomagania ich 
sak litościwie y tak ficzodrobliwie , že Paryż ftat fig po- 
dziwieniem y przykładem dla catego Krolefiwa.  Srzodki 
ktorych te Damy Mitofierdzia użyty do porządku czynienia 
jafmużu „ nie bytyż to te ich: święte schadzki , na ktorych 
prezydöwat Xigdz Wincenty Wodz Mifffi , dodiwatąc (ia- 
ko to cafemu. światu wiadomo icf ) rofiropnych y pełnych 
miłości Chrześciańfkiey fposobom do rozeznawania prawdzi- 
mych potrzeb bliżniego  J do opatrywania onych wiernie y 
mądrze tak względem ciała iako y dufy ; zkgd Bog ma te- 
paz chwałę śwoię w Niebie od niezliczoncy liczby Dusz s 
ktore fie ego widzeniem ciefg. Te prawdy dobrze roz- 
ważyn(y , izali fię nie pokaznie potrzeba , aby Zgroma- 
dzenie Dam Mitofierdzia Szpitalu Bożego s kontynnowato 
smoie funkcye , ponieważ g samego początku , iako fig to 
przezache Zgromadzenie mfczęto , iawnie było widzieć po 
samey wizycie chorych na tym. świętym mieyscu zoftaiących, 
żak wiele dobrego , tak.dla miejsca $amcgO s iako y. dla 
Dal, ktore tam znalazi śrządki zbawienia swego» 1e- 
dni śmierć Pczęśliwą za przyfposobieniem: fig do niey przeż 
fpowiedzi generalne » drudzy po odprawieniu żakowychże 
fpowiedzi wychodzili ze S$zsitala przedziwnie namwroceni 
do Boga, y Damy same ref na drogę świgtobliwościs 
ktorg iefł dofkonała mitość , iako była ta, ktorą prakiy- 
kowaty 2 niebefpieczeńftwem częfłokroć Życia swego: a 
Damy naywyż(żey kondycyi ; Xiężne y Graffowe , kiore 
widziano fiedzące po godzinie caiey przy fożlku chorych s 
dla nauczania ich rzeczy potrzebnych do zbawienia , y dla 
dania im pomocy aby wyfśli z tego nicbefpieczeńfiwa w 
ktorym zoftawali es.» Aleć y Ludwika Le Gras > 
tego 
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tego wszyftkicgo dobrego co to Zgromadzerie Dam 
-Mifofierdzia czyniło y z zafług ich przed Bogiem mia- 
mę a UA cząftkę swoię: z niey albowiem wszyftkie brały 
` +- przykład y pobudkę do litości nad ubogiemi. Lecz 
vincent lako to zwykły czynić te Osoby, ktore fię cale po- 
Tom. r. :gwiçċify Bogu, że to wszyftko cokolwiek na chwałę 
PE sin Botka czynią, zdaie fię im bydź ieszcze mało: Ludwi- 
Pas 5. ka Le Gras, w tymże Szpitalu Bożym , z taką ocho- 
tą y pilnością ufługowała chorym , iż prawie uftawi- 
cznie u nich przefiedziała ; co Wincćntemu S. zdało 
Boa £ fig nazbyt : przeto , iako w wielu innych okazyach š 
vincent fodzif częftokroć za rzecz potrzebną utrzymywać iey 
pag. 238. gorliwość , tak y z tey okazyi, takową dał icy radę 
abely. Y przeftrogę : Bydź zamfze w Szpitalu Bożym nie mafž 
par i, potrzeby „ ale tam iść J wracać fig, cale przyzwoita. Nie 

8. 135. 5 Š f ¿ 

boy fię wiele przeafiębrać czyniąc to dobre , ktoreć fię na- 
wiia , lecz obawiay fie chęci czynienia więcey niźli czyniję, 
J do czego ci Bog nie daie Jposobu ; Na samę tę myśl, wig- 
cey chcieć czynić niż Bog (posobu daie, drage od firachu ; bo 
mi fię to zdaie bydź zbrodnią w tych s ktorzy fie poddali 
Bofkicy Opatrzności. Dziękuię Panu Nafzemu za fe , 
ktorg daie Corkom twoim , iż mu flużyć ochotę maig, y 
tak dobrze fużyć mu umieig. Stufnie mierzyć možna , že 
dobroć jego ( iako momik ) raczy nadgradzać opußczenia 
śwoie około Ćwiczenia ich, znayduigc fie w potrzebie za- 
tradnienia fie częfłokroć innemi rzeczami , a nie temi kto- 

re fię ściggaig do mydofkonalenia Corek twoich. 


LUDWIKI LE GRAS. 
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Ludwika Le Gras , przenofi fię z Paryża 
do <Wiofki La Chapelle wazwańney na 
miefzkamie , gdzie do domu swego 
"Damy na Rekoliekcye przyimute. 


1 Panienek zaciągaiących fię do Zgromadze- 
nia; gdy fię codzień pomnażała, potrzeba było 
dla nich mieszkania obszernieyszego. Ludwika Le 
Gras nie widziała na ow czas mieysca zgodnieysze: 
go, iako dom o poł milki od Paryża w Wiosce L4 
Chapelle nazwaney dotykaiącey fię Przedmieścia 5. 
Łazarza, nie tylko iż tym sposobem miała zyfk bydź 
bliżey Wincentego S., ale też y przeto że pierwia- 
ftkuigce Zgromadzenie swoie mogła łacwiey wycho- 
wywać w duchu Służebnic ubogich,y aby ie przyzwy* 
czaiła do życia w uboftwie, w pokorze, w profto- 
cie y pracowitości wieyfkiey , do ktorego ftosowała 
ich pożywienie , odzienie , y zabawy.  Wprowadzi- 
ła tam fię na mieszkanie w Miefiącu Maju, w Roku 
tyfigcznym sześćsetnym trzydzieftym szoftym. A że 
nie lubiła zoftawać na mieyscu, gdzieby bliźniemu 
dobrze nie czyniła, iela fię tam zaraz sama nauczać 
Katechizmu dziewek y niewiaft oneyże Wiofki w 
Niedziele y we Swięta: a w Domu swoim założyła 
Szkołę dla małych dziewcząt, odebrawszy ie od ta- 
mecznego Nauczyciela, ktoremu aby sobie tego za 
ktzywdę nie miał, przyzwoitą dała nadgrodę. Potym, 
powzięła umyf, aby iako Wincenty Š. dla męszczyzn 
uczynił, tak ona też dla wszelkich osob płci swoiey 
mogła w Doma swoim dać fkłonienie do czynienia 
Rekollekcyi. Przygotowała zatym kilka izdebek na 
to, a Bog ktory iey dał tę myśl do serca » pobłogo- 
ftawił 
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Abelly fławił iey taką pomyślnością , iak sobie życzyła, że 
pa Ter. Wiele Białychgłow, Mężatek y Dziewic na odprawo- 
wanie tych świętych ćwiczenia do niey przychodzi- 
ło, ktore ona zawsze całym sercem w dobrze czy- 
nieniu nigdy sobie nieprzykrzącym przylimówała, y 
Gobillon Uflugi im y wygody iakie mogła czyniła: co fię też 
"8 7% Od owego czasu dotąd w tymże Zgromadzeniu za- 
chowywać zwykło. Było nawet nie mało Dam wy- 
sokicy godności , ktore będąc pociągnione iey gorli- 
wościg , wyieżdzały z Paryża, oddalaige fię od zgiel- 
ku światowego, aby u niey na wfi La Chapelle mo- 
giy iakie kilka dni zabawić na rozmowie z.Bogiem. 
Odftępowały roikoszy y pieszczonego życia, aby na 
mieyscu umartwienią y pokuty „ mogły snadnicy po- 
myślić o swoim zbawieniu ; y porzucaiąc wzgląd na 
wysokość doftoy ności swoiey. , ktora icenad drugie 
wynofiła , przychodziły do domu Służebnic ubogich, 
poddaiąc fię rowno z niemi pod rząd Ludwiki Le 
Gras, aby fię nauczyły pogardzać bogactwami 
wielkościami świata z jey nauki y przykładu. Aby 
zaś tym Damom na tey Puszczy duchowney zofta- 
iącym mogła była bydź Miftrzynią, y aby ie wpra- 
wiała w te ćwiczenia pobożności, ktore fię pod 
czas tychże Rekollekcyi czynić zwykły, zażywała 
na to Światła y uftaw sobie danych od Wincente- 
go S., do ktorych łączyła wielką swoię biegłość w 
rzeczach duchownych doświadczeniem przez wiele 
lat nąbytą. W iednym Liście Wincenty S. tak iey 
UW byf napisał: Pani Prezydentowa Gou/fduli y Panna La- 
AŻ wy ¿dg odprawiać Rekollekcye u ciebie. Profe abys im 
w tym flużyła : day im rozporządzenie czasu, ktoreć do 
rąk oddatem naznaczay im medytacyg , ktore będą mia- 
Z odbrawować , fłuchay ich kiedy ct damać będą sprawę 
2 dobrych myśli swoich w przytomności iedna drugiey, Każ 
czytać dla nich pod czas frotu kiedy będą iady , a Leg 
mfy 
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mszy od fotu będą fie mogły nieco mile y fpromnie za- 
bamić ; beda mogdy rozmamiać % sobą o tym s CO fię im zda- 
rzyć mogfo na tey świętcy osobności , albo też o tym., CO 
kiedy czytaty w świętych bifloryacb : y jeśli będzie pogoda 
po obiedzie ,. będą fig mogły troche przechodzić : krom tych 
dwoch czasow maig zachować milczenie. Dobrze będzie aby 
sobie pisady przednieysze myśli smoie , ktore miewać będą 
pod czas modlitwy , y niech fig przygotnią do czynienia Spo- 
wiedzi generalncy we Srzodę. Czytanie Kfiążki ` Ducbo- 
wncy będzie mogło bywać z Tomasza a Kempis O na- 
śladowaniu Pana naszego Jezusa Chryftusa , poffawa- 
¿gc trochę za każdym fkończeniem każdcy pobożney myśli 
w tey Kfigżecce , dla lepszego oncoy rozważenia. Mogg 
także cokolwiek czytać z kfiążek Ludwika de Grenade 
coby fig fłosowato do Medytacyi tegoż dnia. Mogg teszcze 
czytać y niektore Rozdziat Świętey Ewangelii. Ale dobra 
rzecz będzie , aby w dzień ich Spowiedzi generalney dałaś 
im do czytania modliiwę z Memoryatu Ludwika de Grena- 
de „ ktora iefł dla pobudzenia fig do fkruchy. Zgota damać 


bedziesz baczenie , żeby fie same temi ćwiczeniami po- 
bożności zbyt nie męczyły. Proszę Pana Naszego, aby ci na 
żo Ducha swego użyczył. Gdy zaś drugą razą inna Dama, 
w tymże Domu Ludwiki Le Gras czyniła Rekolle- 
kcye,y przy końcu onych oddała iey na piśmie my- 
éli swoie pod czas Medytacyi miane y rezolucye na 
tychże Rekollekcyach ftanowione , aby ie Wincente- 
mu Swiętemu pofłała ; ten przezórny y roftropny 
Wodz Duchowny odebrawszy ie y przeczytawszy od- 
pisał do Ludwiki Le Gras wte fłowa: Odsyłam ci re- 
zolucye Pani N. ktore sg dobre , ale zdatyby mi fig ieszcze 
lepsze , gdyby czynione byty około rzeczy szczegulnieyszych. 
Dobra rzecz bedzie , abyś wyuczała tego te , ktore odtgd 
u ciebie Rekollekcye odprawować będą : reszta bowiem nic 
innego nie ieff „ tylko plod czyftego rozumu ktory zná- 
lazfszy iakąś łacwość , a nawet iakowgs fodycz w:rożwa- 
`" F Ż4 
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aniu ktorey cnoty, obiecuie sobie pochlebnie w myśli 
swoicy cafkiem ię cnotę zachować y tym sposobe zofłać 
inż cnotlinym ; a przecię Żeby gruntownie bydź cnażli- 
wym niele na tym zawifło , żeby czynić rezolycye do wy- 
konanii podobne , około szczepulnieyszych aktow cnoty , a 
poiym żeby bydź wiernym w przywiedzeniu onych do fku- 
tku , inaczey, częfłokroć nie bywa fz cnoilinym , tylko 
w samcy- imaginacji. ! CAS 


| ROGDZLAA.IV. 
Ludzwika Le Gras wfłaranie swoie bie- 
rze Dzieci podrzucone; y do poflugi 
chorym niewolnikom na Galery 
%wfkazanym , Corki swóie daie. 


pete litości nad nędzą bliźniego serce Ludwiki Le 
Gras , wiodło ig zawsze do tego , aby z pierwia- 

ftkuiąceym Zgromadzeniem swoim mogła była bydź - 
ku ratunkowi y pomocy ludziom w ftanie wszelkiego 
rodzaiu nieszczęśliwości zoftawaiącym. Te były 
nieuftanne iey żądze , do tego fię ściągały wszy- 
ftkie iey sprawy, to wszyftkich iey myśli było ce- 
lem. Nie mogła fię utaić przed iey wiadomością 
oplakana y nader nieszczęśliwa dola Dzieci podrzu- 
sanii SADYCh w Paryżu; dla ktorych lubo na kilka lat 
1.p.142. przedtym wyznaczony był umyślnie Dom ieden, kto- 
corvi TY Ztad był nazwany Dom rodzenia, y w nim pewną 
de 5.vinc. W dOwę ze dwoma fłużebnicami osadzono, nadawszy 
aso. Po dey pewne dochody nato , aby oko'o tychże dzieci 
f ftaranie miała , y one wychowywała. Ta iednak 
Bialogłowa , iuż to dla szczupłości tych dochodow, 
ktore ledwie na chowanie dwoch mamek wyftar- 

CZĄ « 


h` 
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czały ; iuż to dla wielkiey liczy owych dziatek ; 
iu; to dla uprzykrzenia , ktore sama z niemi miała , 
tak mizernie dbała o nie, że nie tylko nieszczęśli- 
wego losu ich urodzenia nie polepszała , ale go ra- 
czey nieszczęśliwszy m dla nich czyniła , kiedy iedn€ 
z nich, owe iey fłużbifte zadawaigo im pewne kro- 
ple na sen, morzyły; drugie taż sama wdowa za 
co za to przedawała, a czasem y darmo ie rozda- 
wała temu kto chciał, żeby fig ich tylko pozbyć. 
Owi zaś ktorzy ie brali albo kupowali, nie czynili 
tego przez żadne nad owemi dziećmi miłofierdzie ; 
ale albo dla niewiaft, ktore pokarm zepsuty miały , 
czym fię owe dzieci truly y ginęły : albo dla pod- 
rzucenia , gdy gdzie w mieście , ktora mamka przy- 
padkiem czyic dziecie udufifa , zkąd niefłychane por 
tym w Familiach wynikały nieszczęścia. Byli na- 
wet y takowi ktorzy zabiiaigc ie ciał ich do czat- 
nokfieftwa y czarow używali. Y tak te niewinnig- 
tka , iako były płodem ludzkiey rozpufty „ tak po- 
tym ftawały fç ofiarg okrucieńftwa y bezbożności. 
A co naygorsza że OWA Wdowa iako sama potym 
zeznała, żadnego z tych dziatek , ani sama nie O: 
chrzciła , ani żeby ktore ochrzczone było nigdy fię 
5 to nie ftarała. Wzruszyły fię na to serdecznym u- 
żaleniem wnętrzności Ludwiki Le Gras. Miło iey 
było zawsze zachować bliźniego przy życiu, ale 
daleko trofkliwszą była o zbawienie Dusz. Prze- 
wieść za tym na sobie nie mogła, żeby iak nay- 
prędzey oboyga tego w onych dziatkach , ile z niey 
bydź mogło , ratować nie miała. Przełożyła rzecz tę 
Wincentemu Swiętemu s, ktory srodze ubolewaijc 
ńad tak wielką tylu niewinnigtek zgubą s udał fię za- 
raz do Zgromadzenia Dam Miłofierdzia , iako do 
tych ktore nayfkuteczniey temu poradzić mogły » 
prosząc ie» aby raczyły T kiedy do rzeczone- 
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go Domu rodzenia y obaczyć ieśliby nie można te- 
mu złemu tak wielkiemu , albo cale zabieżeć , albo 
g0 przynaymniey zmnieyszyć. Te Panie będąc w o» 
wym Domię, okropnym widokiem wielkiey: liczby 
znędzniałych y zbyt zmizerowanych dziatek, tak 
przerażone zoftały, że radeby były natychmiaft WSsZy- 


- ftkie. ztamtąd zabrać; ale że -żadna "miarg na tak 
wielki koszt odważyć fię im nie było można, umy- 


śliły tym-czasem przynaymniey „ niektorym z nich 
życie ubeśpieczyć , pokiby. Bog doftatecznieyszego 
sposobu do poratowania wszyftkich nie dodał. Aby 
zaś mogły oddać prawdziwą cześć Bofkiey Opatrzno- 
Ści, ktorey wyroki były im niewiadome, umyśliły 
wziąść z tych dziatek dwanaście te na ktoreby los rzu- 
cony: wypadł, y zaraz naięły dla nich obszernieęyszy 
Dom przy Bramie Swiętego Wiktora w Roku tyfig= 
cznym sześćsetnym trzydzieftym osmym: a Ludwi. 
ka Le Gras wzięła ftaranie o nich , dla dozozu ich y 
edukacyi „w tymże Domie kilka Panien Zgromadze- 
nia swego osadziwszy : lecz względem reszty pozo- 
ftałych dzieci u oney Wdowy , gorliwość ley nie 
była uspokoiona : zupełnieyszą zaś cieszyła fię pomy- 
ślnością w Roku naftępuiącym tyfigcznym sześćset- 
nym trzydzieftym dziewiątym , dla niewolnikow na 
Galery wfkazanych. 

Jeszcze Roku tyfiącznego sześćsetńego trzydzie- 
ftego drugiego , Wincenty Święty , otrzy mał był od 
Ludwika Trzynaftego Krola Francuzkiego , pozwo- 
lenie wieży iedney w Paryżu , blifko Bramy Świę- 
tego Bernarda, dla fkłonienia y opatrowania tych 
winowaycow , y Ludwika Le Gras będąc na ow czas, 
Przełożoną Bractwa Miłofierdzia Swiętego Mikołaia 
de Cbardonnel, fako od pierwszego poznania z Wiócen: 
tym Świętym wchodziła we wszyftkie iego uczyn- 


(ki miłofierzeg tak y do tego była mu pomocą, w 


czym 
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czym zachęcaiąc ią „tak iey był raz napisał: Liżość 


naprzeciw iym ubogim niewolnikom iefż nieporownaney 
zafługi przed Bogiem. Dobrżeś uczyniła żeś im fiużyła y 
y uczynisz dobrze o gdy nie będziesz przeffawać fluzyé 
im tym sposobem tak ci będzie można. Jakoż od owe- 
go czasu , czyniła im rozmaite przyfługi dofkonatey 
miłości Chrześciańfkiey ; częfto ich nawiedzała , 
własnym kosztem potrzeby ich opatrowała , y wie- 
le osob zacnych y pobożnych przykładem swoim 
zachęcała, aby fç przyczyniały do tego dobrego 
uczynku, nawiedzając Syna Bożego cierpiącego za 
nasze zbrodnie, w osobach tych ludzi, ktorzy cier- 
pig za własne zie poftępki. Ale wszyftkiete pofifki 
były tylko pomierne względem wielkich potrzeb 
pomocy y pofługi ; ktorych tym więźniom brako- 
wało , aż fię spodobało Opatrzności Bofkiey dać na- 
tchnienie Oycu Pani Cornuel , że umieraiąc legował 
Teftamentem sześć tyfięcy Liwrow rocznego docho- 
du , dla opatrowania ich potrzeb ; a Ludwika Le 
Gras za żądaniem wyraźnym teyże Papi Gornuel , po 
ułatwioney o tę Fundacyą sprawie do fłużenia tym 
niewolnikom , kilka Panien Zgromadzenia swego na- 
tychmiaft dała. i 


— —— C — 
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Ludwika Le Gras , daie Gorki swoie na 
Fundacyą w Mieście Angers, gdzie wkroi- 
ce zaięto fię morowe Powietrze , sama 
"w Paryzu pomoc daie Panienkom y 
| Sierotom przybyłym z Lotaryn- 

gii prze% moyng ZNISZCZONEJ. s 


Abell:Lię: 


Golłet:Vie 
de S.Vincz 
Tom: I. pe 
177. 


Abel: Liw 
I. p. 128. 


Cobillom 
pag: 88- 


Gebiiłon 
gag: 88. 


Abel: Liv: 
3, P: 143. 


R 


48... ZYCIE WIELEBNEY SŁUGI BOZEY 
Tego: `RóKu tyfiacznego sześćsetnego trzydzieftego 
= dziewiątego, gdy Miafto Angers dla pofługi u- 
bogich szpitala tamecznego , profilo Ludwikę Le 
Gras o kilką Panien iey Zgromadzenia ; ona przy 
fłabości zdrowia swego y pod chwilę bardzo przy- 
krą, bo iuż w miefiącu Grudniu , puściła fię wraz 
z Gorkami swemi do tegoż miafta , dla ułożenia tam 
tey Fundacyi: ale dla wielkich niewygod , ktore w 
tey podroży pońiofła , zaledwie na mieyscu ftanęła, 
ciężko zachorowała. O czym Wincenty Swięty do- 
wiedziawszy fię , napisał do niey w te fłowa: Otożeś 
znowu chora z rozrządzenia Bofkięgo ; miech Imię Jego 
Święte będzie biogofławione. . Ja mam ufność w dobroci 
iego , że taką mieć będzie cbwałę smoię z tey twoiey 
żeraźnicyszcy choroby , iak yz tych , ktoreś dotąd odbyta ; 
J'oto Go nieprzefłannie profić każę , tak na tym miey- 
scu tako y wszędzie gdziekolwiek fię znaydnię. O iak 
bym ia rad, Żeby Pan nasz ukazał ci to z iakim ser- 
cem każdy to czyni , osobliwie uprzeymość w tym afektu 
ku tobie urzędniczek szpitala Bożcgo. Jako zaś przy» 
szła do zdrowia , w naftępuiącym miefigcu Styczniu; 
Roku tyfigcznego sześćsetnego czterdzieftego , uło- 
żyła tę Fundacyą podług przepisu Wincentego S wie- 
tego , y zgromadziwszy Damy owego mieysca, 
rozpowiedziąła im, iakie uczynki miłofierne zwy- 
kły czynić Damy w Paryżu opiekuiące fię Szpitalem 
Bożym , y namowiła ie, aby podobne fłaranie oko- 
ło tego Szpitala swego w Angers. na fiebie wzięły, 
y dała im nato, na piśmie nauki y uftawy „ ktore 
miąły zachować. Naywiększą zaś iey pod ten czas 
pociechę przyniofł lift Wincentego Świętego , kto- 
ry,złożywszy w początkach tegoż Roku tyfiączne- 
go sześćsętnego czterdzieftcgo schadzkę Dam, na 
ktorcy poftanowiono , ieszcze iednak bez żadnego 
przylęcia na 'fię ścifłego obowiązku, ale iąkoby na 
| spro- 
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sprobowenie tylko , wszyftkie dzieci podrzucone od 
owcy Wdowy zabrać, y pospołu z pierwszemi przez 
losy. branemi wychowywać , tak iey był o tym napi- 
sał: O iako przytomność imota iefł tu potrzebna , nie tyl- 
bo dla Corek twoich, ale też do wszyfikicb generalnie 
uczynkow miłofiernych , schadzka generalna Dam Szpitala 
Bożego odprawiła fię przeszłego Gawartku, Xiężna Jeymość 
de Bourbon y Xiężna d Aiguillon przyczdobity ią pr2y- 
jomnością swoią. Nigdym nie widział scbadzki tak li- 
czney x a oraz tyle feromności. Na tey schadzce uradzo- 
no zabrać wszyfikie dzieci podrzucone. Możesz Jig Tacno 
domyślić , še fię w tey radzie bez wzmianki o tobie nie 
obeszto. 

Nie długo potym; iak Ludwika Le Gras po- 
wrociła do Paryża z Angers , Milofierdzie Corek iey 
pozoftalych w Szpitalu tamecznym » było doświad- 
czane morowym powietrzem, ktorym podobało fię 
Bogu nawiedzić owe miafto, y w tey okazyi po- 
kazały to iawnie te godne iey Corki, że w wyko- 


nywaniu tey. Cnoty , ktorey imię nofiły, żadnych ` 


sobie nie przepisowały granie , ani wyłączały przy- 
padkow ; ale że iako dla praktykowania tey Cnoty 
poporzucały Rodzicow swoich , poodftępowały dobr 
doczesnych , pozbawiły fię wolności, a poświęciły 
wszyftkie fiły swoie na prace» trudy y rozmaite 
przykrości y sprzeciwienia naturze , tak też dla do- 
konania teyże cnoty „gotowe były y życie łożyć ; 
kiedy odftgpić owych chorych, y wyniść z Angers 
niechciały. Ludwika Le Gras, dowiedziawszy fię o 
tak mężney ich odwadze , oświadczyła im wielkie 
ztęd ukontentowanie swoie , y dała im niektore ra- 
dy w liście , ktory do iedney z nich pisała w te ffo- 
wá. Moia miła Siro. « Te nagle Smierci sg to prze- 
firogi dla nas , abyśmy fię trzyma m gotowości „. kiedy 
fie spodoba Bogu zamwofać nát, y abyśmy zażywatj ofiro= 
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host maige wychodzić do chorych. Wielkg dajecie mi 
pocieche., Że tych: zapowietrzonyce odfigpować niechcecie ; 
J że wafi tameczni Panowie y Damy, iedaŠ z wami 
myślą. Rozumiem Że nieczaniedbącie mieć nabożeńfiwa do 
Świętego Rocha, dla otrzymania od Boga potrzebnych fit, 
do znoszenia nicbespieczeńftwa zarazy, y tego wszyfikie- 
go coby zatym przyiść mogło , zdarąc frę na wolą iego 
świętg: a tak nie mamy fig czego obawiąć, W tymże li- 
ście oznaymiła im, że także w Paryżu panowała za- 
raza, zktorey wiele osob nagle umierało : a -Corki 
iey ktore iednakowym wszylłkie ogniem miłości Bo- 
pa y bliźniego pałały , y iednymże wszędzie tchnę- 
y gorliwości duchem , rownie tamże na niebeśpie- 
czeńftwo życie swoie narażały , iako y na wielu 
innych mieyscach dla ufługi chorym. 

Pod tenże sam czas ftało fig okropne spufto= 
szenie Lotaryngii przez woynę y inne nieszczęśliwo- 
Ści, ktore z woyną pospołu chodzą. Głod w tym 
kraiu tak wielki naftgpił , iż do pożywienia ludzkie- 
go nic fię więcey nie znaydowało , iak tylko kø- 
rzonki zioł, y ścierwo tych beftyi, ktorych po- 
spolicie nikt nie iada, do tego nawet przychodzi- 
ło, że matkt w rozpaczy będąc własnych dzieci cią- 
ło iadły. Wiele Dziewic y Szlachcianek dla uni- 
knienia śmierci z głodu , blifko tuz były utraty swe- 
go honoru. Zakonnice nawet w nayściśleyszey ob- 
serwancyi żyiące, gotowały fię iuż wychodzić z za 
klauzury na żebraninę chleba, z krzywdą swey ffa- 
wy y pogorszeniem w Kościele Bożym. Wincenty 
Swięty przedfięwzigwszy ratunek Lotaryńczykow , 
udał fię do Zgromadzenia Dam Mifofierdzia , ktore 
tak z własnych pieniędzy , iako z uzbieranych przez 
fkładki „tyle dla nich przez kilka lat dodawały iał- 
mużny, że Wincenty Święty wrąz z tym co zkąd 
inad dla nich mieć mogł, wyftatczył y wspoma- 

i gać 
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gać iednych w ich kraiu własnym , y dawać fkło- 
nienie w Paryżu wielu drugim z nich rozmaitey kon- 
dycyi y ftanu , ktorzy fię do niego iako do Oyca 
uciekali. Mianowicie zaś kazał rozmaitemi czasy 
sprowadzić do Paryża fto sześćdziefiąt Sierot Panie- 
nek, ktore nie maiąc fię czego igc, w oczywiftym 
niebeśpieczeńftwie utraty czyftości zoftawały : te 
wszyftkie oddał Ludwice Le Gras, ktora ie z pie- 
szczonym macierzyńfkim affektem przyięła do Do- 
mu swego w La Chapelle , y dawszy im pożytkować 
ze dwoch Mifyi , ktore temi laty Wincenty Święty 
swoim Kapłanom: umyślnie dla wszyftkich oboiey 
płei osob z Lotaryngii przybyłych tamże w La Cha- 
pelle òdprawować kazał, ftarała ię potym uczciwie 
ie rozposażyć , iedne do Rzemiofł podawała , dru- 
gie przyftoynemi ffużbami opatrzyła. Znalazły fię 
też z nich niektore ,-co fię ftaly godne, że ie Lu- 
dwika Le Gras do swego Zgromadzenia przyięła. 


KONIEC KSIĘGI DRUGIEY. 
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Ludwika Le Gras z wiofki La Chapelle 
rzeczoney, przenofi f do Paryza, 
gdzie funduie dla Corek swoich Se- 

minarium, y one na rożne 
Fundacye rozsyla. 


(ee uczynkow miłofiernych rozmaitego ro- 

dzaiu , przez osoby naywyższych godności y 
naygorliwszey pobożności w Paryżu znayduiące fi€ , 
gdy fię coraz to więcey pomnażało , dla wielu ra- 
zem zdarzaiących fię okazyi , do ratowania w ofta- 
tniey nędzy bliźniego , tak w tymże samym mieście, 
lako y po innych Miaftach Kroleftwa Francuzkiego, 
rozmowy zatym y naradzania fię, zkąd y iakby 
czynić te uczynki miłofierne , między temiż osoba- 
mi miłofiernemi y Przywodzcami do miłofierdzia , 
częftsze bywać poczęły. Z tey więc przyczyny Lu. 
dwika Le Gras, za radą Wincentego Swiętego , umy- 
śliła opuścić La Chapelle dla odległości od miafła, 
a założyć mieszkanie ze swoim Zgromadzeniem 
na Przedmieściu Paryzkim , blifko S więtego Łazarza, 
gdzie zarąz w Roku tyligcznym sześćsetnym czter- 


dzieftym pierwszym, naięła Dom , ktory potym 


za pomocą summy znaczney wziętey od Pani Prezy- 
dentowey Gou/fiult , dla Zgromadzenia swego kupi- 
ła. Ten Dom ftał fię wkrotce ucieczką powszechną 
wszyftkich ubogich, ktorych fława Ludwiki Le Gras 


zę wszęch ftron Ściągała; y iako fkłąd preng 
| | „wiel- 
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wielkiey części iałmużn , ktore dawano na ręce tey 
zacney przeiożoney ; aby niemi podług zdania swe- 
go rozrządzała. lam ona pod czas głodu y chorob s 
kazała ubogim. dawać pożywienie y lekarftwa , Sa= 
ma z pilnością opatruiąc rany zkaleczonych , daigc 
w tym nauki y przykład Corkom swoim. A kiedy 
fe czasem trafiło , że nie ftało na iałmużny pienię- 
dzy u. niey złożonych , brała z dochodow na wyży- 
wienie swego Zgromadzenia , albo też z pieniędzy 
Syna swego, żeby przecię ubogich bez wspomoże- 
nia nie odprawić. Widziano raz, że gdy dwie oso- 
by przyszły do niey maiące pogniłe koszule na grzbie- 
cie, ona im dała koszule Syna swego. Widziano » 
iako zbierała ubogich , ktorzy z więzienia wychodzi- 
li, umywała im nogi; opatrowała rany , y W suknie 
Syna swego przyodziewała. W tym więc Domie za- 
łożyła Seminarium albo Szkołę świętą dla Panienek 
przychodzących do tego Zgromadzenia, w ktorym 
ftarała fię pilno ćwiczyć ie y wydofkonalać w spra- 
wowaniu uczynkow miłofiernych , y trzymała ie tam 
iuż gotowe y wyćwiczone na wszelakie potrzeby dla 
innych Fundacyt. Od założenia tego Seminarium (co 
jednoż ieft co y Nowicyat ) widziała Zgromadze- 
nie swoie coraz bardziey w liczbę osob pomnażaiące 
fię , a Opatrzność Bofka wraz mieysca dla nich sporzą- 
dzała. Dała ie na pofługi ubogich do wszyftkich wię- 
zień , Parafii y Szpitaiów W Paryżu. Proszono lą © 
nie dla Parafii Domow Krolewfkich. Rozefłała ie do 
wiosek y miafteczek po rożnych Prowincyach Krole= 
Awa Francuzkiego , aż nawet za granicę lako fię po- 
tym powie. -Wincenty Swięty nieopuścił winszo= 
wać iey tego rozmnażania tych Fundacyi Corek iey» 
y dawać iey pod czas y na piśmie potrzebne nauki 
y przeftrogi dla tych, ktore na iakie nowe Funda- 
cye posyłała : iako widzieć można z aaftępuiącego 
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AbelkLiv: Liftu, ktory do niey pisał, gdy szło o pofłanie trzech 
2. P. 351. wś OPORY ; KA 

Panien Miłofierdzia na prace do Piktawii, w te owa: 

Proszę Pana Naszego aby daf smoie Święte błogofławień- 

fimo naszym naymiiszym Sioffrom , y aby im udzielit tego 
ducha , ktorego dat owym świętym niewiafłam , ktore ies 
mu samemu ftużyty, y pomagaty mu do ratowania ubogich 
chorych a, y do nauczania dziatek. O- Boże dobry! co za 
szczęście tych Pamienek , iż na tym mieyscu gdzie fie ie 
posyfa , idg dokończać tey: miłości, ktorą GChryłus ` Pan 
sam wykonywać rozpoczął, za życia swega na ziemi. O 
iako fig Niebo radować będzie widząc to? y itko te fo- 
„chwafy ktore za to w przyszłym życiu odbiorą , będą prze- 
dziwne? ale nad to z iak Świętą Śmiatościg , y ufnością 
fławig fię w dzień sądu , po tylo świętych uczynkow mi- 
 dofieraych , ktore mwykonaią. Zaprawdę ! mnie fie zda , że 

Korony y Krolefftwa Ziemjkie , są iako błoto w porowna- 

niu do tey zafługi y do tey chwały, ktorą że czasu swe- 

go będą ukoronowane, uszna iejł przyczyna spodziewać fig. 

Nie zafłaic fię tylko, aby f zachowywąty podług ducha 

Nayświętszey Panny , tak w drodze iako y w sbrawowas 

niu swoich powinności, Niech fig na Nig czefło zapatruią 

oczyma duszy, y niech wszytko czynią tak iak sobie 

w myśli uważać będą , coby też w takim razie sama Nay- 

świętsza Panna czyniłą Y miech nadewszyfiko rozmyślaią sos 

bie iey miłość y iey pokorę. Niech będą pokorne naprze- 
ciw Bogu, fiębie wzaiemnie serdecznie kocbaiące , dla 
wsżyjżkich dobrze czyniące, y ka zbudowinią wszyfikim 

#4 każdym mieyscu, Niech odbrawuią swoie mate. exer- 

cycya pobożności albo wbrzody nim fig z nieni powozy 

ruszą , albo też y iadąc. Niech odmawiaią Koroskę , y 

niech zawsze maig z sobg iakg malg kfigžeczke duchowną 

do czytania. Niech fię przyczyniaig: wspolnie do roz'now , 

ktore fie czynić będą o Bogu , ale niech mic światowego 

między sobą nie mowią , a ieszcze miicy flow: zbyt wol- 
wb. Nakowiec niech będą iako fkafy nicużyte gl 
amis 
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familiarności , ktorgby meszczyzni chcieli g niemi 2abie= 
rać. Przyiacbawszy na miejsce poydą - zaraz nawiedzić 
Nayświętszy Sakrament. Widzieć fig będą -z Xigazem 
Plebanem , odbiorg od niego rozkazy , y będa uffiowańj s 
aby ie wypetnity względem chorych y względem dzieci » 
kiore maig chodzić do nich~do szkoły. Bedą. czynify co bg- 
dą mogły , aby pozyfkowaty dusze ubogich. chorych pod ten 
czas gdy około ciała ich fłarania ` beda czyniły. Pofłu- 
szne będą Urzędniczkom Bracia Mitoferdzia y y zachęs 
cać ie będą , aby chętnie J 2 przywiązaniem zachowywa” 
ży uftawy swoie Brackie. Będą fię spowiadać co żydzich . + 
Y gdy tak czynić zfławać nie będą » zmaydzie fig przed 
Bogiem , iż prowadzić będą życie bardzo święte y że 
nie będąc tylko ubożucbnemi  Dziewicami na ziemi „ fiang 
fig z nich wielkie Krolowe w Niebie. Y toć iefł o co i£ 
Boga proszę .* - 

Kiedy. Miafto Nantes zafłyszawszy iak wiele 
dobrego , Panny Miłofierdzia czyniły w Szpitalu 
Miafta Angers , życzyto sobie także mieć ie przy 
Szpitalu swoim > y uprofiło sobię to u Wincente- 
go Świętego: Ludwika Le Gras , iadzc tam z ośmią 
Corek swcich w Roku tyfiącznym sześćsetnym cztet- 
dziefty m szoftym , tak tę podroż swoię opisała : Prze- 
wielebny Oyciec nasz ( pisząc o Wincentym Swiętym ) 
uczynił do nas z Tajki swoicy przemowę z przyczyny. tego 
odiazdu , w Poniedziafek dnia dwudziefłcga trzeciego Li- 
pca , na końcu ktorej » mianował Sioftry ktore iachać mia- 
ży. We Srzodę nafłępuiącg poszłam da niego fiuchąć co 
mi rozbaże: a że sprawiedliwie obawiałam fig, abym 
w iey drodze , wiele mie popełniła błędow , rozkazał mt 
w dobroci swoiey , abym spisowata sobie nasze w tey dro- 

ze sprawowanie fig: y przypadki. Pamietaige na icgo 

Święte nanki 9 praktyki mnie dane , nie przedfięwziętam 

nic innego do myśli, y nie czyniłam inney  intencyi iak 

żylko zgadzać fię z wolą Bofkg, J Reguły nasze zacho- 
ny- 
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mywać. We Czwartek , to ief? dnia dwudzieffego szofłego 
tsaddyśmy do Pomozu Orleań/kiego , a Bog użyczył nam 
gafki , żeśmy tę drogę odprawity bez przefamania naszych 
Regut. Przyieżdzaiąc do wiósek y miajbecšeb ` przypomi- 
natyśmy sobie żeby pozdrowić Aniolow Strożow tych mieysc, 
2 iym upragnieniem aby tym więcey przyktadali fłaranią 
okofo sdusz miejsc owych dla dopomożenia im , żeby chwa- 
luty Boga na wieki. A iadgc mimo Kościofow przy drodze 
będących , czynityśmy Akty adoracyi Nayświętszego Sakra- 
meniu , pozdrawiniąc także Świętych Patronow. Gdyśmy 
fianęty na mieysce popasu lub noclegu , niektore z nas 
„szły do Kościoła na oddanie dzięk Panu Bogu , że o nas w 
‘tey drodze dotąd miał fłaranie, y prosząc aby na dalcy 
'z opieki nas swoiey nie mypuszczał , y biogofławił nam 
«abyśmy wolą iego czyniły. Jeśli tam byt iaki Szpital, też 
same Siofiry poszły go nawiedzić , a ieśli Szpitala nie by- 
40, szty nawiedzić , ktorego chorego tegoż mieysca , a to 
imieniem Zgromadzenia naszego , dla nicprzerwanią chę- 
ci naszych poślubionych oddawania pofług y pełnienia po- 
inności naszych ku Bogu w osobie ubogich. Gdy f zda- 
rzyľo mowić co Z kim, mowityśmy albo o ktorym z Ar- 
tykułow wiary dla zbawienia da wiedzenia potrzebnych , 
albo fowa zawieratgce iaką przefarogę względem obycza. 
iow , ale to krociuteńko : a kiedyśmy mogly, sztlŚmy rak 
no do Kościefa. ŹMiatyśmy bonor , że nas raz wygnano z 
gościnncga Domu , gdzieśmy we Czwartek iu% poźno przy- 
żachady „ ale na wyiściu % tego milego Domu nabotkaty- 
śmy iednę zacną Panig, ktora nas tajkawie do fiebie przy- 
sęta. Stanęłyśmy w Nantes dnia osmego Sierpnia o dru- 
gicy albo o trżeciey godzinie z południa. Poszłyśmy zaraz 
do Kościoła Panien Urszulinck , ktory nam byt nayblis- 
szy, abyśmy tam oddaty pokłon Bogu; y oddaty fie iemu 
ua nowe do wykonywania iego świętey woli.  Natychmiafł 
wiele Dam przyszło tam do nas, y wzięty nas 2 šoba 
do Szpitala a gdzie iak prędko przysztyśmy , Panowie Ad> 

| mini- 
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minifratorowie , dali nam zupełną wolność rządzenia fig 
w tymże Szpitalu » niceśy iednak nie poczynady bez do- 
ženia fie ich , y pokiśmy nie mialy ich myrażnego 2e- 
awolenia. (Q/yfikie Damy w „Mieście mießkaigce wizy- 
towaty nas, a nawet Miele Pań z wiosek przyieżdzało do 
mas. Znaczna liczba: Przełożonych Zakonow. refor mows- 
nych odwiedzali nas ; Wiele takže Konwentow Panien 
Zakonnych profito pierwfych Dam , aby nas do nich fpro- 
wadzity , pragnąc widzieć nafe Siofiry y firo naf.. Na- 
zniuirz Sioftry nafe igty fig pracy z wielką gorliwością » 
y w kilka dni taka w tym Szpitalu pokazała fię odmia- 
na, iż wfyfikim ludziom mito byto tam przychodzić. Pod 
czas flotu ubogich , taki nacifk ludzi bywat, iż prawie 
nie można było przyftępić do ftolu , albo do dożck chorych, 
Niektore Damy tęgo Miafta wawyczaiły fig iuż byty od 
kilku Miefięci chorych w tym Szpitalu nawiedzać rano s 
y podawać im rosoty y inne czynić im przyfługi : propo- 
noważyśmy im , aby raczyý nawiedzać icb' bez przykrości 
swoicy, ponieważ ten czas porankowy mogi bydź g nie- 
wygodą dla ich domowego rządu , iako tež J podawanie 
rosofow ; ale że lepiey uczynig kiedy przychodzić będg o 
godzinie drugicy po obiedzie przynoftąc z sobą konfitur y 
innych fłodyczy , tako zmykty czynić Damy Mitofierdzia 
m Szpitalu Bożym w Paryżu, J przefłały zaraz na nafym 
zdaniu. W) kilka dni potym, iak podpisany byt akt Fun- 
dacyi nafey , zabieralam fig do powrotu s Whftkie Sio- 
fy nafße matące tam fię pozofłać , poki zady wielką ocho- 
żę do pracowania y czynienia nfyfżkiego na tym miejscu 
żak naylebiey , y odnowidy rezolucje swoie wprzod nimem 


myiechala , % czego menymowng miałam pociechę, 
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podrzuconych , ktore iednak pod czas woy- 
ny wlasnym kosztem zywi. Na żądanie 
teyze Krolowy posyła Corki swoje do 
Calais dla poflxgi zolnierzy 
ranionych. 

Po ten czas gdy Ludwika Le Gras iezdziła do 
Nantes, pisał do niey Wincenty S., że Krolowa 
Jeymość Anna Auftryaczka Matka Ludwika XIV., 
profiła go o dwie Panien Miłofierdzia do pofługi 
chorym w Fontaineblcu. Ta pobożna Krolowa, zna- 
gc dobrze gorliwość miłofierdzia Ludwiki Le Gras, 
nie tylko używała iey do rozmaitych uczynkow 
miłofiernych , ktore sama iako nader bogoboyna 
Pani przedfiębrała , ale też y oney: we wszyftkich 
zamyfłach miłofierdzia dopomagać , miała sobie za 
upodobanie. Sprawiła to iuż była u Krola Syna 
swego, że w tych czafiech naznaczył był dwana- 
ście tyfięcy Liwrow dochodu Szpitalowi dzieci pod- 
rzuconych, y że nie było dosyć mieysca w owym 
domu na Przedmieściu Świętego Wiktora, dał był 
dla nich Zamek Bsfsófre nazwany , ale nie długo 
potym mufiano ie ztamtąd wziąść, tak dla powie- 
trza pa owym. mieyscu zbyt oftrego , iako też y 
dla innych piewygod do znoszenia trudnych: prze- 
niefiono ie zatym znowu do Paryża do iednego wiel. 
kiego domu na końcu Przedmieścia Świętego ł.aza- 
rza w Roku tyfigcznym sześćsetnym czterdzieftym 
osmym, y Ludwiką Le Gras dała GÓR APNEA > 
sec 
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fięć czyli dwanaście Gorek swoich, ktoreby fç tè» 
mi dziećmi opiekowały. W dalszym zaś czafie Ku: 
piono dwa domy ; ktore przerobiono na Szpitale dla 
tychże dzieci podrzuconych , ieden na Przedmieściu 
Swiętegó Antoniego, drugi na przeciw Szpitala Bo- 
żego. W obydwoch tych Szpitalach Panny Mifo= 
fierdzia maig o tychże dzieciach iak naydofkonalsze 
ftaranie , trzymaią bowiem namyślnie kilkanaście 
Mamek w tym Szpitalu, ktory ieft w Mieście; dla 
karmienia dzieci w powiciu świeżo podrzuconych, 
potym ie na wieś do odchowania oddaig, odchowa= 
ne gdy gadać poczynaią, biorą do Szpitala na Przeds 
mieściu Swiętego Antoniego, gdzie ich nayprzod 
uczą Pacierza y boiaźni Bożey „ a iak iuż cokols 
wiek podrosng, obmyślaią im rozmaite roboty dla 
zabawki, aby fię nie uczyły prożnowania , ale przy” 
wykały do pracy, y trzymaig ich w Szpitalu jdotąd, 
póki Opatrzność Bofka nieżdarzy im okazyi do od- 
dania ich do ludzi , gdzieby uczciwie y przyftoynie 
życie prowadzić mogły. Dla czego mowić można; 
że takowe dzieci szczęśliwsze są przez to nieszezę- 
ście swoie, że były podrzucone , iak gdyby były 
zatrzymane y wychowywane u własnych Rodzi- 
cow, o ktorych nie można fię inaczey domyślać ; 
tylko że to są ludzie, albo bardzo ubodzy , albo 
"miecnotliwi, a zatym nie mogłyby mieć u nich tak 
przyftoynego y pobożnego wychowania, iakie maig 
pod dozorem y opieką Panien Miłofierdzia , y zdaie 
fe, że fię tym sposobem nad temi dziećmi prawdzi 
obietnica Bofka, ktora ieft u Proroka: iż iężeliby 
fię znalazły takie nieludzkie Matki, ktoreby zapo- 
mińały własnych dziatek , y one jako nie swoie 
porzucały , tedy Opatrzność Jego Oycowfka we- 
zmie ie w opiekę swoię, wzbudzaiąc dla nich y 
daiąc im inne Matki daleko lepsze s ktore ie ko» 
| H chać 
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chać będą , y ktore z większą korzyścią dla, nicl 
zaftąpią ftaraniem swoim niedolłatek ich własnych 
Matek. Jakoż gdy Roku tyfigcznego sześćsetnego 
czterdzieftego dziewiątego mizerye powszechne we 
Francyi z domowey: woyny wynikaiące zaftłanowiły 
były po większey części dochody dla dzieci pod- 
rzaconych , przez co cały ciężar ftarania O wyży- 
wienie onych y o opatrowanie wszyftkich. ich po- 
trzeb spadł na Ludwikę Le Gras y na iey Zgroma- 
dzenie, ona wszyftkie siły przemyfłu swego łożyła. 
na to, aby potrzebne na oweż dzieci wydatki sa- 
ma zaftępowała: pokładaiąc wszyftkę ufność w Bo- 
gu. Jednego dnia na zakupienie zboża na chleb dla 
nich wydała wszyftkie pieniądze swego domu, lu- 
bo wiedziała dobrze, że tego miefigca nie miała fię 
iuż więcey spodziewać z nizkąd żadney peńsyi, a 
Panny Milofierdzia zachęcone przykładem gorli- 
wey litości kochaney Matki swoiey , obrały sobie 
na ow czas raz tylko na dzień iadać , y to tylko 
nieco z grubych potraw , uymuigc iakoby gębie 
swoiey, aby tym sposobem wyftarczało dla dzieci. 
Po Batalii zaś Dunow , gdy do Miafta Calais w 
Pikardyi sprowadzono znaczną liczbę żołnierzy czę- 
ścią raniońych, częścią złym powietrzem w okolicy 
Dunkierki wynędznionych, wspomniona Krolowa An- 
na Auftryaczka, znayduiąc fię na tamtym mieyfcu, 
użaliwszy fię nad ftanem tak biednym tych dobrych 
Rycerzow , wspomniała sobie zaraz , że Panny Mi- 
łolicrdzia, gdyby ie tam mieć można, zachowały-. 
by pewnie przy życiu wielu z nich: udała fię zatym 
do Wincentego Świętego, ktory natychmiaft pofłał 
iey cztery , ktore tylko były nayzdro vsze w Zgro- 
madzeniu: ale że y nayczerftwsze zdrowie nie dłu- 
go wytrzymać może w pracy nazbyt uciążliwey , 
dwie z nich, a ieszcze te, ktore fię zdały bydź Gł 
nay- 
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naylepszych , wkrotce umarły. Krolowa znowu pro- 
Gła Wincentego Swiętego o więcey Panien ; iak 
prędko ta wiadomość przyszła do ich Zgromadze- 
nia, wiele z pomiędzy nich , iakoby przez świętą 
zazdrość ubiegaiąc fię, przyszło do Wincentego S., 
ofiaruiąc mu fię na te prace; nakształt ofiar poświę- 
caigcych fię na śmierć, z ktorych Wincenty Święty 
wybrawszy cztery , zaraz tam pofłał , y zalecaiąc ich 
podroż modlitwom Kapłanow y Braci Zgromadze- 
nia swego , tak do nich mowił: Zalecam. modlitwom 
Wafym Panny Mifofierdzia , ktoreśmy pofłali do Calais 
dla pofługi ubogich żotnicrzy ranionych , ze czterech ktore 
żam byty , umarło ich dwie s a śeficze te ktore między nie- 
mi byty nayczerfiwjść y naymocnieyffe. Zmważaycie sobie coż 
to ief cztery ubogie Panienki na pracy około piąciu albo 
feściuset żołnierzy ranionych y chorych !  Umażcie sobie 
rządy y dobroć Bofkg ; iż sobie temi czasy wzbudził ta- 
kone Zgromadzenie ! a do szego ? oto dla ratunku ubo- 


gich tak względem ciała iako y dufy , gdy im pofluguiac, 
rzckną-im pod czas ffowko iakie dobre , fkfamiatgce ich 


Z 


do tego; aby przecię pomyślili fczerze o swoim zbawie- 
miu: Osobliwie dla ratunku komaiących , aby im pomaga- 
ty do dobrey. śmierci » przywodząc ich s y pomagaiągc im 
do czynienia Aktow (kruchy y miłości Boga. Zaprawdę 
ża rzecz, serce bardzo miękczy y 12y wycifka !. Fealiz 
fig wam mie zdaje rzecz 14 mielbiey zafługi przed Bo- 
giem , iż Panienki z tak wielkim męstwem y odwagą 
idą pomiędzy Żołnierzy ratować ich, m ich potrzebach y 
pomagać im do ich zbawienia ? iż idą poświęcać fig na 


żak wielkie prace y irudy, a nawet wdawać fig w niebe- ' 


śbieczeńfiwo zarażcnia fie iaką brzydką chorobą! Zgota. 

iż idg narażać na niebeśpieczeńftwo życie swoie s dla tych 

ludzi ktorzy fie wydali na mfyfikie mizerye wojny dl 

dobra całego Krolefiwa.  Widziemy więc iak pefhe są 

gorliwości o cbnażę Bojkg A pofługę bliźniego te ubogię 
| 2 | Pa- 
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Panienki ! Krolowa Jeymość uczvnifa nam bonor , że do 
nas pisała oznaymuigc że chce abyśmy więcey tych Panica 
pofłali do Calais dla pofługi ubogich żołnierzy „ y oto dzis 
gray wyieżdza ich cztery na tamto tmieysce, Jedna š nich 
maigca iuż lat około pięćdziefigt , przyjSza w przejśty pig- 
tek do Szpitala Bożcgo, gdzie na ow czas byłem , widzieć 
fię ze mng y powiedzieć mi że fig dowiedziafa , iż dwie 
Siofłry umarty w Calais, y że mt fie ofiarnie , aby byta 
na ich mieysce pofłina , ieżeliby mi fię to zdawało, ia iey 
rzekłem : moia Sioftro pomyśle , otym: a ana oto wczo* 
ray przyfła znowu tu do maie dowiedzieć fie iaką iey na 
żo dam odpowiedź. „Patrżcie iaka odwaga ¿ef tych Dzie» 
wic, iż fig tak ofiaruig , “iako ofiary na zabicie, gotowe 
fożyć życie swoie dla mitości fezusa Cbryfżusa y dla do- 
bra bliżniego. Fzali to nie ief? rzecz do podziwienia? co 
do mnie, ia niewiem co na to rzecz , chyba to, że te Pa- 
nienki będą:moiemi Sędziami w on dzień Pań/ki. O zai- 
fe! Sędziami nafemi beda, ieśli nie iefteśmy gotowi tak 
iak one podawać w niebeśpieczeń/imo życie najśe , gdy idzie 
o chwałę Bojką. A iako Zgromadzenie nale ma iakiżkol- 
wiek związek z tym ich Zgromadzeniem, y że podobała 
fie Pana Naflemu zażyć NajSzego Zgromadzenia do dania 
początkow Zgromadzeniu tych ubogich Panien , mamy tak- 
że obowigzek dziękować Bogu za wjyfikie Tafki, ktorych 
im użyczył, y profić Go, aby y na potym z.nicfkończoncy 
dobroci smoiey tychże samych błogofławieńfiw użyczać im 
nieprzefławał. Nieuwierzylibyście iak wiele Bog błogofła- 
wi myfędzie te dobre Panienki , y iak na wiele micjsc a 
nie prof. Jeden Bijkub profi o nie do trzech Szpitałow, 
a drugi do dwoch , trzeci także pragnie ie mieć , y nie maf 
żemu iak trzy dai, iako na mnie nalegano , abym mu ie 
pofłał: ale niepodobna , bo nie mamy ich dosyć. Pyłatem 
fie niedawno iednego z Jobmość Xięży Plebanow tego to 
Miafła, ktory ie ma w swoicy Parafii, iak fig też tam m 
niego sprawnią? niepodobna wymowić, iak wiele mi dobre- 


go 
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go 0 nich mowił, żoż y drudzy , ieden nad drugiego mig- 
cey. Nie żeby iuż byty bez defektow » ab! kioż ich nie 
ma? ale że nieuffawaią ćwiczyć fig w czynieniu mitofiere 
dzia , cnoty pięknej y Jiacownej > 0 ktorey rzeczono ¿cf? > 
iz własność Boga ief mitofierdzie. 

A iako w Calais na tey ufłudze żołnierzom cho- 
rym, tak podobnie y po innych Szpitalach na ufiu- 
dze ubogich , znaydowały fię te dobre Panienki pra- 
cą obciążone , dla tego » że wszędzie prawie ieszczć 
w małey liczbie były. Bardzo to pięknie iedna wy- 
raziła pisząc do Wincentego Swiętego w te fowa : 
Sefieśmy obciążone pracg s J bedziemy muftady poledz pod 
iyin CIĘŻAFEM 3 jeśli pomocy nie będziemy mia. Jeftem 
przymukona pisać: do Wafimości te kilka wierfkłow w no- 
cy pilnnigc nafżych chorych , nie maige ga dnia Żadncgo 
wytchnienia , y to pikąc mam do przypilnowania dwoch kona- 
iących ; raz do-iednego idę » J mowię mu: Przyiacielu, 
podnieś serce twoie do Boga, proś Go o miłofier- 


dzie: to uczyniwfy , wracam fig s J napisawjy ieden lub 
dwa wierfize , znowu biegnę do drugiego wołać nad nim: 
Jezus, Marya, Boże moy w Tobie nadziela moia, 
y potym nom wracam fie do Liftu mego sY tak co przyt- 
de , to odeydę , y pipe na kilka zawodow » y % myślą rož- 


żargnioną , a to uprajsatge pokornie , abyś mam przyflat ic- 
cze iednę Siofirę. Wincenty Swięty czytátəc ten Lift, 
z podziwieniem uważał rozum tey Panienki, dla ła- 
twości z ktorg wyłożyła swoie myśli tak naturalnie, 
y tak iaśnie , wyrażaiąc potrzebę tey sobie pomocy; 
y tak mocno fkfaniaigc umyfł Wincentego Świętego 
do dania icy oney. 
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Ludwika Le Gras przez Corki swoje 
daie ratunek ludziom przez wóynę 
do ofatniey nędzy przywieazionym. 


W a we Francyi wszczeta w Prowincyach Pi- 

- kardyi y Szampanii podała Roku tyfigcznego 
sześćsetnego pięćdziefigtego nową y znakomitą oka- 
zya Ludwice Le Gras, aby wraz z Corkami swe: 
mi uczynki miłofierne czyniła bez przerwania. Nie 
można doftatecznie myślą ogarnąć, do iakiey nędzy 
y ucifku przyszły wspomnione Prowincye przez tęż 
woynę ! ludzie ogołoceni ze wszyftkich dobr swo- 
ich, uciśnieni głodem, ftrapieni chorobami, wy- 
gnani z własnych domow „ niemaiący fię gdzie 
fkłonić , ani zkąd mieć ratunku: jedni leżeli cho. 
rzy w puftkach , gdzie ani dachu dobrego, ani ścia. 
ny całey nie było, inni po lasach y po gościeńcach 
leżeli zemdloni y ną poły umarli , bez Pafterzow, 
bez Sakramentow , bez naymnieyszey pociechy, a 
po śmierci bez pogrzebu. Plebani y Kapłani iedni 
chorowali, drudzy pomarli, inni pouciekali. Klau- 
zury otwarte. Zakonnice tułaiące fię. Kościoły ze- 
sromocone. Kielichy y inne sprzęty święte złupio- 
ne. Wincenty Święty pofłał tam Kapłanow swoich 
z wszelkim sprzętem Kościelnym y zebraną co by- 
ło można iałmużną, ktorzy przebiegaigc Miafta y 
wiofki gdzie Plebanow nie było , ufiłowali ożywiać 
y pokrzepiać Słowem Bożym owe rozproszone y 
opuszczone owieczki, adminiftruiąc im Sakramenta 
Święte, y udzićlaigc im iałmużny dla nich przyfy. 
faney podług tego, iak wyftarczało. Ludwika Le 
Gras pofłała tam także Corki swoie na ratunek 

mdłych 
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mdłych y chorych. Nie było zaś pofługi tak przy- 
krey y tak niebeśpieczncy dla zdrowia y życia ufu- 
guiących , ktorcyby te gorliwe Panny Miłofierdzia 
dla owych nader ftrapionych ludzi nie czyniły. A 
że naywiększa liczba była zgłodniałych , rozdawa- 
ły wszyftkim o pewncy godzinie chleb y rosof s 
przez co bardzo wielu zachowały od śmierci. 

Y kiedy znowu Roku tylgczucjo sześćsetnego 
pięćdzieligtego drugiego Domowe w tym Kroleftwie 
niezgody , te wszyftkie nieszczęśliwe fkutki woyny 
od granic do własney Stolicy przeniofły , tak dalece 
że Miafteczko Estampes nazwane s będąc w dlugim 
_obieżeniu, y po Kilka razy od ftron sobie przeci- 
wnych szturmem dobywane, ftało fię iednym nay- 
okropnieyszym nędzy ludzkiey widowifkiem , kiedy 
od zatęchłych gnoiow w rynku y po wszyftkich uli- 
cach , gdzie niepogrzebione ciała ludzkie zabitych 
męszczyzn y niewiaft wraz z ścierwem końfkim y 
innych bydląd zdechłych pomieszane leżały , taki 
był wielki y nieznośny fetor , iż trudno było y 
przyftąpić blifko do murow ; Obywatele zaś tame- 
czni y z caley okolicy , inż to z frasunku y zgty- 
zoty, iuż to z płaczu, z biedy y z głodu , wyschlis 
wynędznieli , tak że ich tylko (kora a kości były: 
ledwie iuż niektorzy y chodzić mogli, a po wię- 
kszey części zchorzali leżeli » nie maigc z nizkąd 
rady, ani nawet kogo ktoryby kubek wody leżą- 
cemu podał. Ludwika Le Gras nie widziała inne- 
go sposobu do ratowania ich , iak tylko aby tam 
pofłać Corki swoie; ktoreby im rozdawały chleb 
y rosoły , y ftużyły im we wszyftkich potrzebach, 
pod ten czas, gdy gorliwi Kapłani Wincentego O 
mieli- dosyć pracy cieszyć ich Słowem Bożym, kar- 
mié ich chlebem życia duszy; y admioiftrować im 
inne Sakramenta Święte. Gdy to uçzynita. Owe 
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Pańny Mifofierdzia dla wszyftkich ftały fię Matka: 
mi bardzo miłemi, osobliwie zaś dla bardzo wiel- 
kiey liczby sierot, ktore ony do iednego doma 
zgromadziły, y iuż same o wszyftkie dla nich po- 
trzeby ftarały fię. Nadzwyczayney także liczbe 
chorych polługowały , z ktorey pracy niekore tam 
y pomarły. Ale nic pięknieyszego nie było w 
tey okazyi nad przykład iedney Sioftry Jmieniem 
Marya Jozefa. Ta mężna Panienka Miłofierdzia , 
upadiszy pod ciężarem prac swoich, y nie mogąc 
iuż więcey chodzić do chorych po ich domach; 
ufiłowała iakie mogła czynić pofługi, tym ktorzy 
mogli przyiść do niey, y fiedząc w łożku puszcza- 
ła im krew: a iako miała chęć gorącą z wilekiey 
gorliwości swoiey czynić dobrze ubogim chorym, 
coby tylko mogła aż do oftatniego tchu ducha swes 
go, tak fię też ftało: że raz nieco fię na łożku 
podniofłszy , co tylko iednemu ubogiemu krew pu» 
ściła, natychmiaft chcąc fię znowu położyć, fko- 
nała : przez co nie tylko była tak szczęśliwa, że* 
`w samym wykonaniu uczynku miłofiernego życie 
kończyła, ale raczey, że sama śmierć iey była 
aktem mifofierdzia. 

Wkrotce potym tegoż Roku tyfigcznego sześć- 
setnego pięćdziefiątego drugiego, gdy fe Woyfka 
do samego Paryża zbliżyły: to wielkie Miafto oba- 
czyło fię rychło przywiedzione do oftatniey mize- 
ryi, gdy z okolicy przeftali dowozić rzeczy do po- 
żywienia potrzebnych: naftąpiła bowiem natych- 
miaft wielka drogość y głod ciężki, z ktotego za- 
gęściły fię zaraz między ludźmi choroby ; przy tym, 
że wielkie mnoftwo ludzi z pobliższych okolicznie 
wiosek tciekło fię do tego Miafta, tedni zrabowa- 
ni od żołnierza, drudzy uciekaiąc przed nim , ochro- 
ny y ratunku szukaiąc , przeto ieszcze więcey po- 

mo- 
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mnożyło fię w tymże mieście uboftwa y głodnych. 
Te wszyftkie zatym ósoby , ktore dotąd ftarały fię 
świadczyć miłofierdzie bliźniemu w odległości zo- 
ftaigcemu , a między temi naywięcey Damy Miło- 
fierdzia Szpitala Bożego, nie mogły niechcieć go 
świadczyć „tam gdzie fig same zuaydowały, y tym 
na ktorych nędze oczyma swetni patrząc, Żywszą 
w pieszczonych sercach swoich czyły pobudkę do 
litości: ich więc ftaraniem y kosztem przez sześć 
miefięcy , iak długo ta Domowa woyna trwała Pan- 
ny Miłofierdzia codzień karmiły więcey iak czter- 
naście tyfięcy osob, chleb y rosoły , po rożnych 
częściach tego miafta, im rozdawaigc. 


ROZ D Z LAL IV. 


Ludwika Le Gras przedfiębierze rozmai- 


te obowiązki dla flużenia Zgroma- 
dzeniu swoiemu wszelkiego ro- 
dzaiu učogim. 


W Roku tyfigcznym sześćsetnym pięćdziefiątym 
trzecim; ieden Obywatel Paryzki , dal znączną 
summę pieniędzy Wincentemu Swiętemu , aby iey 
zażył na taki dobry uczynek „iakiby mu fię podoba- 
ło. Wincenty Swięty myslac długo coby bydź mo- 
gło z większą chwałą Bofką y rozważaiąc sobie nę- 
dze ubogich Rzemieślnikow „ ktorzy przez ftarość lub 
przypadkowe kalectwo , nie mogąc fię więcey z rze- 
miofa swego wyżywić , muszą po żebraninie cho- 
dzić; a dla doczesnego poży wienia , czeftokroć du- 
sznego zbawienia zaniedbuig: chwycił fię tey my- 
śli, żeby dla nich wyftawić pomieszkanie nakształt 
I SZpi- 
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Szpitala , w ktorymby fkłonienie y przyzwoitą wygo- 
dç miceli, a spokoynie Boga chwaląc, y robotami 
kunsztu swego podług fit y zdrowia bawiąc fig, mo- 
gli szczęśliwie y zbawiennie życia swego dokony- 
wać. Zaczym nie bawiąc kupił dwa Domy z obszer- 
nym Placem w Paryżu na Przedmieściu Swiętego Wa- 
wrzęlica , gdzie wyftawiwszy Kaplicę, y wszelkie po- 
trzebne sprzęty przysposobiwszy , osadził tychże u- 
bogich Kzemieślnikow oboiey płci osob. czterdzie- 
ści. Osobne cale w iednym Budynku dał mieszka- 
nie Niewiafłom , osobne w drugim Męszczyznom , 
tak iednak rozporządzone , iż z oboyga mieszkania 
wszyscy mogli wygodnie iedneyże Mszy Swiętey 
fiuchać y iednego czytania do ftołw, lubo iedna płeć 
z drugą ani fię widzieć , ani z sobą rozmawiać nie 
mogli. Przepisał im niektore maleńkie uftawy życia 
iakby w Zgromadzeniu ; podzielaigc im także czas 
ich , częścią na nabożeńftwo , częścią na robotę kto- 
rąby ieszcze robić mogli, y dla tego kazał naku- 
pować rożnego naczynia rzemieślniczego , y foz- 
maitych inftrumentow , aby nie prożnowali, z re- 
szty. sammy uczynił fundusz dochodu rocznego wy- 
ftarczaliącego na wyżywienie onych y nadał temu 
Domowi imię Szpitala pod tytułem Imienia Jezus. 
Cały zas rząd gospodarfki tego Szpitala y pofługo- 
wanie tym ubogim, zlecił Ludwice Le Gras y iey 
Zgromadzeniu. Niektore Damy Miłofierdzia z wielą 
innych zacnych osob wizytuiąc zaraz ten nowy Szpi- 
tal, gdy w nim tak przedziwnie piękny porządek 
obaczyły , a osobliwie gdy poftrzegły, że między: 
owemi ubogiemi żadnych nie było fłychać swa- 
row ani przeklęctw , ale że każde z nich nad nabo- 
żeńftwem lub robotą ręczną cicho fiedząc , ku zbu- 
dowaniu było, przez co ow Dom zdawał fię bydź 
raczey Klasztorem niźli Szpitalem , poczęły myślić, 

iżby 
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iżby takowy porządek uczynić pótrzeba z temi że- 
brakami , ktorych wszedźie pó ulicach y po Kościo- 
łach pełno, ktorych rozwiozłość życia gorszą niż 
uboftwo , y ktorzy tych , ktorych o wspomożenie 
proszą , więcey do gniewu ku sobie , niż do politowa- 
nia pobudzaią przez swoię zuchwałość , naprzykrza- 
nia fię przez swoię nieobyczayność , nieprzyftoy- 
ność; -y dla wielu innych wyftępkow. . Powzięły 
zatym umyfł założenia Szpitala generalnego , y nay- 
przod radziły fię Ludwiki Le Gras, chcgc wiedzieć 
jakieby też w tym było iey zdanie , czyliby przy- 
ftało im samym Białogłowom przedfięwziąść rzecz 
tak wielką? odpisała im na to Ludwika Le Gras 
w te Rowa: Jeśli to dziefo uważać fię będzie podlug 
światowej polityki , zdaie fig iż do Męszczyzn należy te 
przedfięwaiąść : ale ieżeli uważać fię będzie podług tego 
jako. iefż uczynek miłofierdzią „ mogą ie y Biatogtony 
przedfięwzigść , tym sposobem iako przedfięwzięty tyle in- 
nych wielkich y trudnych uczynkow mitofiernych , ktore 
Bog zdał fig pochwalić przez obfite onym pobiogofławienie. 
Zeby to zaś same tylko Biatogłomy czynily , zdaie fię ŻE 
to bydź mie może , ani bydź powinno: ale owszem tego 
sobie życzyć potrzeba , aby niektorzy Męszczyzni zacni 
y pobožni, bądź z ktorego Zgromadzenia , bądź party- 
kularni byli przybrani tak dla rady , iako ież dla przy- 
gmoitosci do czynienia sprawiedliwości y innych pofiępkow 
Prawnych. z temi ludźmi rozmaitego gatunku , aby każde- 
go z nich-w swoiey powinności utrzymać, bez czego fię 
podobno nie obeydzie z przyczyny żak wielkiey między nie- 
mi rozliczności rozumow., obyczaiow , y bumorow, Jakoż 
była to rzecz , ktorą Henryk Czwarty Krol Francuzki 
zapoczął był bez żadnego fkutku ; ktora fię Maryi 


de Medicis małżonce iego Regentce po nim tegoż 


Kroleftwa nie udała, gdyż tylko przez sżeść lat ta- 
kowa iey fundacya trwała: y tym pobożnym Pa- 
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niom „ lubo: bardzo roftropaym y możnym , tak 
szczęśliwieby fię to było nie powiodło , gdyby im 
był Wincenty Swięty nie dopomogł. Ządano zatym, 
aby Panny Mitłofierdzia były do pofługi ubogim w 
tymże Szpitala generalnym, y Ludwika Le Gras 
na tę tak uciążliwą ufługę gotową fię ze swoim Zgro- 
madzeniem pokazała. . : 

Gdy także w Roku tyfigcznym sześćsetnym pięć- 
dziefigtym piątym , generalny Urząd, do opieko- 
wania fię szczegulnie ubogiemi poftanowiony , fła- 
wny wielce w Paryżu tak dla godności iako y dla 
zacności osob, z ktorych zwykł bywać złożony; 
uczynii żądanie y proźbę do Ludwiki Le Gras, aby 


. z Zgromadzeniem swoim przyięła ftaranie o ubogich 


Gobillon 
pag: 69. 


od rozumu odeszłych, zamkniętych w Szpitalu nazwa- 
nym Mate Domy , gdzie oraz oprocz głupich , wielką 
liczbę ftarcow zdziecinniałych , z rozkaku tegoż 
generalnego urzędu, tam oddawanych chowano, 
y aby im w ich chorbbie Panny Miłofierdzia ffu- 
żyły, Ludwika Le Gras, tym chętniey fię tak o- 
kropney y przykrey pracy około owych osob podię- 
fa , im większego politowania takowe osoby sg nad 
innych godne. 

Procz tych obowiązkow fłużenia ubogim po 
rozmaitych Szpitalach , Ludwika Le Gras, posyła- 
łą ieszcze Corki swoie na wfie do ratowania ubo- 
gich wieśniakow chorych. Jedna Sioftra ktorą była 
pofłała na wieś, pisała do niey; że co iey naywię- 
kszey dodawało ochoty do szukania chorych , to ta 
myśl, że w osobie chorego pewną była znaleść Sy- 
na Bożego. Ludwika Le Gras, aby ig tym więcey 
zachęciła odpisała iey w te fłowa: Ab! moia mil 
Siofiro. O iako to iefl nieomylną „ Że dusza ktorą tym 
sposobem szuka Boga , ma tylo pociechy , Że ieszcze w tym 
życiu Raykich kosztuje rofkoszy. r 
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Poiąć trudno iako ta pobożna Fundatorka , mo- 

gła tak wiele rozlicznych y tak wielkich uczynkow 
miłofierdzia brać przedfię, przylmuiąc na fię y na 


swoie Zgromadzenie obowiązki ratowania ubogich 
nędznych wszelkiego rodzaiu , nie czyniąc żadnego: 
między niemi braku płci, wieku, y ftanu; nie za- 
mierzaigc sobie pewney ich liczby > ktorymby fłuży- 
ła, a nie więcey ; nie wzdrygaiąc fig zarażliwości 
niektorych ich chorob » brzydkości , mizeryi , szpe- 
tności , kalectwa , obmierzłości mieysc w ktorychby 
fię znaydowali; ffowem mowiąc ffużąc im we wszy- 
fikich ich chorobach ciała y umyfłu , Męszczyznom 
y Niewiaftom , ftarym y młodym , dzieciom y do- 
rofym , fłużąc im po ich Domach , po Szpitalach , 
po więzieniach y na Galerach , po Miaftach, po 
miafteczkach , po wfiach y w Obozie , pod czas po- 
koiu, y pod. czas woyny tak z poftronnemi iako y 
domowey ; nie fkąpiąc dla nich wszelakich kosztow 
na pofiłki potrzebne do poratowania ich zdrowia , 
do zachowania ich przy życiu , ani zaniedbuiąc u- 
Głowania przyzwoitych do ubeśpieczenia. im zba- 
wienia wiecznego; maige zawsze na pilney pieczy, 
aby im dawane byfy doftatecznie tak nauki ducho- 
wne y pociechy zbawienne , tako lekarftwa y po- 
żywienie zgodne. Zgoła poświącaiąc, na ich ufługt 
wszyftkie swoie ftarania; prace, zdrowie, y Samo 
nawet Zycie. 
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Przybycie Panien Milofierdzia do Polfki. 


F. zdaie fię że Ludwika Le Gras ; ledwie po- 
winna była wyftarczać z Corkami swemi dla 
wia- 
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własnego kraiu , ile właśnie przy początkach ieszcze 
tego swego Zgromadzenia ; że iednak miłości swo- 
iey ku ubogim , y gorliwości do czynienia im do- 
brze; żadnych granic nieprzepisała , przeto podług 
tych okazyi, ktore iey Bog do uczynkow mifofier- 
nych zdarzał ; tyle też iey dodawał Panienek , kto- 
re pod też czasy do tego -Zgromadzenia wftępowa- 
ły, iż ie mogła y za Granicę posyłać na czynienie 
tychże uczynkow miłofierdzia. Ludwika Marya Gon- 
zaga Corka Karola Xiążęcią Mantuańfkiego znała by- 
fa tak Wincentego Świętego iako y Ludwikę Le Gras 
w Paryżu, gdzie długo mieszkała , y gdzie po wie- 
le razy znaydowała fię była na tych fławnych 
schadzkach Zgromadzenia Dam Miłofierdzia. Gdy 
Władyfław Czwarty Krol Polfki profił był Anny Au- 
ftryaczki Matki Ludwika Czternaftego , aby z iey 
ręku mogi mieć małżonkę „uona: mu tę Xiężniczkę 
dała, z ktorą wziął ślub w Warszawie dnia pietna- 
ftego Lipca, Roku tyfigcznego sześćsetnego czter- 
dzieftego szoftego: nie długo zaś po iego śmierci , 
Jan Kazimierz Brat rodzony tegoż Władyfława 
Czwartego, y naftępca po nim na Tron Polfki o- 
trzymawszy dyspensę z Rzymu. poigł ig za małżon- 
kę Roku tyfiącznego sześćsetnego czterdzieftego dzie- 
wiątego. Ta pobożna Krolowa widząc fię bydź Pa- 
nią spraw swoich szła za fkłonnościg, ktorą miała 
do czynienia dobrze; a że wiedziała że Krolowie 
nie panuią podług Boga, ieżeli Bog przez nich nie 
panuie, pomnigc dobrze iak wielkie pożytki spra- 
wowały we Francyi Mifye przecz Kapłanow Win- 
centego Świętego , y pofługi wszelkiego rodzaiu u- 
bogim przez Panny Mifofierdzia czynione , przedfię- 
wzięła tych nayfkutecznieyszych sposobow ratunku 
duszy y ciała ubogich w Polszcze uczeftnikami uczy» 
nić, ktorzy tego nie mniey iako y tamci ubodzy 

we 
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we Fradcyi, godni byli : tym więc umyfłem profi- 
ła Wincentego Swiętego © kilku Kapłanow z tego 
Zgromadzenia; ktory iey pofłał do Polfki w Roku 
tyfigcznym  sześćsetnym pięćdziefigtym pierwszym 
Xiędza Lamberta z kilką drugiemi: potym pofiła go 
o Panny Miłofierdzia , o czym gdy Wincenty Swię- 
ty oznaymił Ludwice Le Gras, ona zaraz wyfłała 
Sioftrę Małgorzatę MorcauX „Z drugiemi dwiema Sio- 
ftrami , ktore dnia szoftego 
cznym sześćsetnym pięćdziefigtym drugim , wyiacha- 
wszy z Paryża, wszyftkie szczęśliwie miefiąca Lifto- 
pada tegoż Roku ftanęły w Łowiczu , gdzie fię na 
ow czas Kroleftwo Jchmość » unikaiąc powietrzą Sze- 
rzącego fię w Polszcze znaydowali. Przyięła ie po- 
bożna Krolowa z wielkim affektem y ukontento- 
waniem swoim; y o tym ich przybyciu w liście 
swoim do Wincentego Świętego, tak napisała. Dwa 
dni temu żako wasze Panny Mitofierdzia iu fłaneęty. Fe- 
flem z nich bardzo kontenta , y zdaią mi fie bydz bardzo 
Zatrzymała ie tam nieco przy sobie , 
brała z sobą gdziekolwiek sa- 


dobre Sioftry. 
a potym ie wszędzie 
ma iachała. Przyiachawszy do Warszawy pierwsza 
zabawa gorliwości tych Sioftr była ufłtugować cho- 


rym zapowietrzonym , y od wfzyftkich opufzczo- 
nym , w tych domach , o ktore fię był iuż dawniey 
Xiądz Lambert, dla fkłonienia takowych nędznych 
osob umyślnie wyfłarał. A potym tak w tym mie- 
ście, iako y w innych, gdzie z Krolową Jeymo- 
ścią były , ratowały ubogich chorych , zbieraiąc nie- 
ktorych z ulic y z gnolow gdzie mogły do iakicy 
izby, dla lepszego ich opatrowania: aż we cztery 
lub pięć miefięcy Krolowa Jeymość dafa im iuż oso- 
bne mieszkanie w Warszawie w iednym Domu za 
Kościołem Swiętego Krzyża na Krakowfkim Przed- 
mieściu, gdzie blifko przez dwie lecie , bawiły fię 
wy- 
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wychowywaniem y nauczaniem małych dziewcząt 
Sierot , oprocz ftarania około chorych ubogich. Kro- 
lowa Jeymość im fię lepiey rozpatrowała w cnotach 
tych trzech Panien Miłofierdzia , tym fię więcey do 
nich przywięzywała. Upodobanie iey było bawić 
fię z niemi czasem y cały dzień , y zachęciwszy fię 
ich przykładem , Szpitale nawiedzafa , iałmużny ob- 
fite. dawała y sama ubogim chorym -pofługowała. 
Chciała nie długo mieć więcey tychże Sioftr , y bro- - 
fifa o to Wincentego Świętego. Już iey była Ludwi- 
ka Le Gras wyfłała znowu trzy Sioftry , y z tey oka- 
zyl takowy lift do tych pierwszych, ktore fię tu 
w Polszcze iuż zamieszkały, napisała. Moie naymilsze 
Siofiry, Przyszedł na koniec od Bofkiey Opatrzności obra- 
ny czas wylazdu ztgd do was Sioftr naszych y ktore my- 
sytamy y š wielkim żalem przeto, że fe z niemi rogzíg=- 
CZAMY ; Y oraz z wielkim weselem przeto , že wiemy za- 
pewne , iż idą pełnić wolą Bofką y złączyć fe z wami 
dla dokonania Świętych iego zamyfłow w tym Krolefiwie 
Polfkim. O mote Siofiry mite !-iak wielkiey sg wagi te 
zamyfiy Boga! Proszę dobroci iego niefkończonej , aby ie 
wam dał poznać , pewna będąc :że to poznanie sprawi w 
was wielką pokorę a, że fie same fiebie zamfłydzicie mwi- 
dząc fie bydź wybrane do takowych spraw , y da wam chęć 
abyście fię nie fłały ich niegodnemi. Siofira nasza Matgo- 
rzata opowie wam to, co fmć Ziądz Przewielcbny Qyciec 
nasz do niey wzgledem tego pisze. Ktoryby był ten lift 
Wincentego Swiętego, o ktorym tu Ludwika Le 
Gras namieniła, nic pewnego nie masz , bo w kilka 
dni po wyiezdzie z Paryża do Polfki tych to dru- 
gich trzech Panień Miłofierdzia , gdy fię Wincen- 
ty Swięty dowiedział o nowym y wielkim zamic- 
szaniu w Polszcze dla ktorego Krolówa na Sląfk u. 
iachała , wrocić fię im iuż z drogi kazał; y nie fta- 
ło fię zadosyć temu żądaniu Krolowy oisi aži. 
| w kilka 
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w kilka lat potym. Dwa iednak lifty Wincentego 
Świętego do Sioft w Polszcze będących okolo tego 
czasu pisane znalazły fç, ieden pisany do Sioftry 
Moreaux , datowany dnia osmego Kwietnia , Roku 
tyfigcznego sześćsetnego pięćdziefigtego , w ktorym 
przyrownawszy owe dwie Sioftry z nią w Polszcze 
zoftaiące do gołębi w Arce Noego zamkniętych , 
one dzień y noc z oka niespuszczać zaleca: drugi 
datowany dwudzieftego Lipca tegoż Roku, pisany 
do wszyftkich trzech wspolnie, w ktorym, winszu- 
jąc im tego, co mu o nich, iak wiele dobrego w 
Polszcze czyniły doniefiono , y zachęcaiąc ie do zgo- 
dy y do wzaiemney miłości , kończy go temi bar- 
dzo mocnemi y bardzo miłemi ffowy : Potrzeba te- 
go koniecznie moie mite Sioffry „ żebyście fig wzaiemnie 
kochady , ko ieśliby to mię było y kogożbyście kocbady ? 
my iefteście Corki Mitofierdzia albo Gorki milości ; ale 
iużbyście więccy nie byty Corkami ant miłości ; ant Mi- 
Zofierdzia gdybyście wiodźy życie między sobą w porożnie- 
niu , w odwroceniu y m ftronieniu iedna od drugicy. Niech 
Bog zachowa żeby fig to miaTo znaydować między wami ! 
ta rzecz icf tylko właściwa Corkom Swiata, ktorych ro- 
zum iefł opaczny , ale Corek Pana naszego, ktore żyią 
y fłużą mu wspolnie y ktore wszyfikie iednę tylko inten- 
cpg maig czynić fig mitemi W oczach Boga., powinność ief? 
wzniemnie fie kochać, mzaiemnie fię znofić ; wzaiemnie 
fie szanować y pomagać sobie wzáiemnie. Proszę was 
joie mife Sioffry , abyście tak czynity. -Niecbay międź 
wami nie będzie żadnych fkarg , żadnych szemrania , Ż4- 
dnych sprzeciwiania fię iecna drugicy , żadnych porożnie- 
nia, bo ab! ieślibyście sobie tedna drugicy przykrość 
czyniły , bardzoby io zle byto. Macie dosyć do cierpienia 
od osob pofircniych y z przykrości waszych zabaw s po- 
toż miacie sobie przydawać nowych wewnętrznych krzyży 
ków , ktore że wszyfikich są naycięższe , y ktorcby wam 
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Dom wasz zamienity w Czyściec , 2amiafk tego Że miłość 
uczyni go wam małym Raiem. Owa zaś wiadomość 
Wincentemu Świętemu dana o zamieszaniu w Pol- 
szcze nie była płonna. Gdy bowiem Karol Guftaw 
Krol Szwedzki z woyfkiem swoim do Warszawy, 
a potym ku Wolborzowi za Krolem Janem Kazi- 
mierzem ciągnął , Jan Kazimierz do Krakowa um- 
knął ze swoim woyfkiem , że zaś y tam toż woyfko 
iego zróbiwszy związek o niepłaćą odftąpiło go, 
uszedł na Sląfko. Mufiały zatym y Panny mifolier- 
dzia opuścić Warszawę y z Krolawą Jeymością, 
ktora ie zawsze przy sobie mieć chciała , puścić: lię 
na Sląfko, gdzie przedfiębrały czynić te wszyftkie 
uczynki miłofierne , ktore im Krolowa Jeymość zle- 
cała. Mianowicie zaś użyła ie do ratowania żołnie- 
rzy ranionych w Krakowie, gdy Krol Jan Kazi= 
mierz , ufiłuige oswobodzić to Miafto z mocy Suwe- 
dow obległ ie y. dobył: tym tedy żołnierzom cho- 
rym fłużyły Panny Miłofierdzia przez pięć albo sześć 
Niedziel , a gdy wkrotce potym Krolowa Jeymość 
powrociła do Warszawy dała im mieszkanie blifko 
Pałacu swego , ktory fię dotąd Kazimirowfki nazy- 
wa, wiednym Domu należącym do Kościofa Swię- 
tego Krzyża, gdzie także były blifko przez dwie 
lecie; y pod ten czas, to iet w Roku tyfiącznym 
sześćsetnym pięćdziefiącym osmym , morowe powie- 
trze znowu fię w Warszawie zaięło, ktore też nie- 
znacznie, przez kilka lat trwało. Zaś w Roku tyfig- 
cznym sześćsetnym pięćdziefigtym dziewiątym Kro- 
lowa Jeymość powziąwszy umyfł ratowania dzie- 
wcząt ubogich y Sierot, ktorym Rodzice „albo ry- 
chia śmiercią ze świata zebrani , albo ciężkim ubo- 
ftwem uciśnieni nic procz iednego życia nie dali, 
y ktore przeto na niebeśpieczeńftwo lub śmierci 
jub zgorszenia mizernie wyftawili , kupiła za własne 
IP1C- 


e 


ŁUDWIKI LE GRAS : 7$ 
pienisdze Folwark pod Warszawa nad Wifłą przy 
Solcu leżący , y tam dla ich fklonienia y wyży wie- 
nia Szpital pod tytułem Swiętego Kazimierza fun- 
dowała , y z Krolewfkiey szczodrobliwości swoteys 
pewnemi wiofkami o kilka mil od Warszawy za 
własne także pienigdze kupionemi nadała: a obmy- 
ślaigc dla tych Sierot , dobro nie tylko dla ciała , 
ale y dla duszy » rząd zupełny tegoż Szpitala y ma- 
cierzyńfką nad temiż Sierotami opiekę tymże Pan- 
nom Miłofierdzia zleciła, y dobra do niego nale- 
żące im w dziedzictwo y dzierżenie wiecznemi cza- 
sy oddała , otrzymawszy tey swoiey fundacyi appro- 
bacyą od wszyftkich Stanów Rzeczypospolitey przez 
Konftytucyą na Seymie w Roku tyfigcznym sześć- 
setnym sześćdziefigtym drugim. Wydaie fię także tey 
pobożney Krolowy miłość święta ku tymże Siero» 
tom w wysokim dofkonałości ftopniu , z tych obo- 
wiązkow ktore na Panny Miłofierdzia w Erekcyi 
tegoż Szpitala (ktorą w częftych ucieczkach przed 
woyng y morowym powietrzem przypadkiem zgu- 
biong , potym Jan Trzeci Krol Polfki ponowił ) 
włożyła , lako to między innemi, aby liczba ubo- 
gich Panienek Sierot, wielości dochodow korrespon- 
dowała; aby przylimowały do tegoż Szpitala ta- 
kowe Sieroty Panienki, ktoreby albo cale Rodzi- 
cow nie miały , albo tak ubogich , lub ułomnych 
kalekow , ktorzyby ledwie sami fiebie z ialmużny 
wyżywić mogli, a sposobu żadnego do wyżywie- 
nia y wychowywania tych dzieci swoich nie 
mieli: y między takowemi , aby ieszcze te ktore 
uboższe y bardziey. opuszczone są, to ieft te kto- 
re fie po ulicach wioczą, y od zimna- y głodu u~ 
sychaią , pierwey nad inne brały. Nakoniec > aby 
nauczały tych Sierot podług ich poiętności y wie- 
ku nayprzod rzeczy do zbawienia potrzebnych , to 
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iet: boiaźni Bofkiey y cnot Chrześciańfkich , pós 

tym rozmaitych robot ręcznych , iako to proftego 
szycia, kądziel prząść , na krofienkach wyszywać y 
koronki robić: aby tak za nabytą z cnotami umieię- 
tńościg, mogły mieć w dalszym życiu, uczciwe obey- 
ście swoie, y z pracy rąk swoich żyiąc , proźnowa- 
nia, niecnot y przykrey uboftwa nędzy fię uftrzegły, 
a za Fundatorkę swoię dozgonnie fię do Boga mo- 
dliły. A gdy fię iuż robot wyuczą y do lat przyi- 


dą, aby ie Panny Mifofierdzia na fłużby przyftoy- 


ne oddawały ; lecz żadną miarą nie maig dawać w 
taką ffużbę , gdzieby ie za poddanki mieć chciano: 
ani będzie mogł kto przymuszać Panny Miłofier- 
dzia, aby ie oddawały komu, iak tylko temu ko- 
mu one same podiug upodobanią swego, większ 
dla tychże sierot pożytek bacząc, oddać ie beda 
chciały. Podług tego poftanowienia taż Pobozna 
Krolowa sama czyniła; iak prędko ktore podrofły 
y w obyczayności, y w robotach wyćwiczone by- 
ły, iedne rozdawała wielkim Paniom, gdzie im 
było dobrze, drtigie zaś za iey Krolewiką prote- 
kcyą w przednieyszych Klasztorach Panieńfkich Za- 
konnicami zoftawały. Z iak wielką zaś zafługą 
przed Bogiem, z iak oczywiftym dla Kraju poży- 
tkiem , z iak szczegulnieyszym dla każdey z tych 
sierot uszczęśliwieniem ieft ten uczynek mifofierny 
tey pobożney Krolowy, że takową uczyniła fundacyg, 
dać dosyć pochwał nie można ; daie fię albowiem 
widzieć, iako z tych Panien sierot ieft zawsze wie- 
łe Osob godnych y zacnych u Dworow y między 
ludźmi tak w Szlacheckim iako y w mieyfkim fta- 
nie, daiących Pannom Miłofierdzia tę nadewszyft- 
ko pociechę, że święte ftaranią y prace około wy- 
chowania ich z małego podięte , nie były nadare- 


- mne. Z czego te¿ pokazuie fię iaśnie, że Bog Nay- 
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wyższy takowemi duszami na ziemi, szczegulniey-:. 


szym sposobem fię opiekuie „iako to Dawid w ie- 
dnym Psalmie rzekł do Boga : Tobie porzucony ief 
ubogi , y sierocie ty bedzie. pomocnikiem; y że te kto- 
re jeszcze w tymże Szpitalu wychowują fię , maią 
niepłonną przyczynę ufać y nadzieię pokładać w Bo- 
gu, że też y one w czafić swoim z Jego Nayświę- 
tszey Opatrzności tak uszczęśliwione bydź mogą ia- 
ko.te, ktore przed niemi były. A iako pobożne za- 
myfły tey Krolowy Jeymości były , nie tylka obmy- 
ślić ratunek ubogim Panienkom sierotom, ale też y 
ubogim chorym , nie zaniedbała domagać fię u Win- 
centego Świętego, aby iey po uspokoionych nieco 
tozruchach w Polszcze, więcey Panien Miłofierdzia 
przyfłał, Przyiachało ich tedy trzy w Liftopadzie 
w Roku tyfigczny.m sześćsetnym sześćdziefigtym , ale 
iuż nie zaftały Sioftry Morceaux , ktora po ośmiole- 
tney ufłudze ubogim w Polszcze umarła tegoż Roku, 
dnia dwudzieftego dziewiątego Września. Kazala 
zatym Krolowa Jeymość blifko Szpitalu sierot po- 
fawić budynek dla przyimowania ubogich chorych 
zbieranych z ulic y z gnoiow , iednych ftug dla ich 
niemocy od nienwaźnych Panow odprawionych, łub 
w dródze porzuconych, drugich ubogich do Miafta 
przychodzących, niemaiących fię gdzie fkionić, aby 
Panny Miłofierdzia około nich ftaranie miały y onym 
ftażyły. Ktorzy chorzy , byli potym przeniefieni do 
Szpitala Kapitulnego , ktory także oddano tymże 
Pannom Miłofierdzia , gdy ich coraz to więcey 
Krolowa Jeymość z Francyi sprowadzała. 
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ROZDZIAŁ I 


Reguły y Erekcya Zgromadzenia 
Panien Mitofierdzia. 


W nconty Święty y Ludwika Le Gras, nie spo- 
dziewali fię tego, żeby Zgromadzenie Panien 
Miłofierdzia w tak krotkim czafie tak liczne ftać fię 
miało , y co do liczby Osob, y co do liczby Funda- 
cyi. Z początku intencya tych oboyga Fundatorow 
była, żeby te Panny były po Parafiach do pofługi 
y ku ratunkowi chorych ubogich, ktorym na tey 
potrzebney pomocy zbywało , albo dla tego, że w 
niektorych Parafiach nie było Szpitalow , gdzieby 
owych ubogich chorych można było przenofić, al- 
bo dla tego, że lubo gdzie był Szpital, niektorzy 
do niego iść nie mogli bez znaczney w swoich ia- 
tereffach szkody. Lecz gdy fię potym zamyfł Bofki 
dał iaśniey widzieć, Wincenty Swięty sądził Zgro- 
madzenie tych Panien za zgodne do innych zabaw, 
ktore sg niemnieyszey wagi ,-a wszyftkie ściggaiące 
fię ku dobru y ratunkowi ubogich. Y tak powoli 
zlecał im , to wychowanie dziatek podrzuconych ; 
to edukacyg młodych dziewcząt, ubogich y opu 
szczonych , to ftaranie około wielu bardzo Szpita- 
low rozmaitych ; nawet około więźniow na Gale- 
ry zkazanych , iako fię iuż wyżey otym wszyftkim 
mowiło. A że ta rozmaitość obowiązkow czyni z 
iednego ich Zgromadzenia nakształt kilka, Wincen- 
ty Swięty , przepisał im Reguły generalne y party- 
kularne ; ktorychby zachowywanie waza ć to 
gro 
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Zgromadzenie tak w powszechności , iako y w Szcze- 
gulności każdą iego cząftkę, na ktore fię dzielić zda- 
ie, z przyczyny przerzeczoncy rozmaitości obowią- 
zkow. Poftąpił sobie zaś w tey mierze , podobnie 
jako uczynił z własnym Zgromadzeniem Kapłanów 
Mifyi, to ieft: iZ wiele rzeczy zalecał Pannom Mi- 
łofierdzia wprzod iakoby na sprobowanie , a za nie- 
odmienne uftawy niepodał tylko to, co po długim 
zachowaniu y wielkim doświadczeniu uznał, iż na- 
leżało im przepisać: dła tego można mowić, że te 
Reguły Panien Miłofierdzia są dzielem roftropności 
y mądrości na wybor. Pryncypalnieysze są te: nay- 
przod co fię tycze końca ich Powołania. 

Koniec osobliwy, dla ktorego Bog powołał y 
zgromadził Panny Miłofierdzia , ieft cześć Pana Na- 
szego Jezusa Chryftusa , ktory ieft początkiem y wi- 
zerunkiem wszelakicy miłości, a tę cześć oddawać 
Mu będą, gdy Mu fłużyć będg w rzeczach , tak do 
ciała, iako y duszy należących , w Osobie ubogich, 
bądź chorych , bądź dzieci , bądź więźniow , bądź 
inszych osob, ktore dla wftydu nie śmieią uboftwa 
swego wyiawiać. Przeto; aby mogły godnie za- 
dosyć czynić tak $więtemu Powołaniu, y naślado- 
wać wzor tak dofkonały , powinny ufłować żyć 
świątobliwie, y pracować z wielką pilnościg około 
własney dofkonałości , łącząc wewnętrzne Ćwicze- 
nia życia duchownego ; Z powierżchownemi zaba- 
wami Chrześciańfkiey miłości. Y lubo Zgromadze- 
nie ich nie iet żaden Zakon , ani bydź może, ponie- 
waż obowiązki ich Powołania pogodzić fię z Klau- 
ziirg nie mogą; atoli, że na niebeśpieczeńftwa świa- 
ta bardziey są wyftawiońe , niżeli Zakonnice, nie 
maiąc zwyczaynie innego Klasztoru , procz domu 
chorych ; inney celi» procz izdebki naiętey.; inney 
Kaplicy, procz Kościoła Parafialnego; innych Ku- 
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sytarzow , procz ulic Miafta, albo. Szpitalnych Sal; 
inney Klauzury , procz pofłuszeńftwa; inney kraty; 
procz boiaźni Bożey ; innego Welum , procz świę- 
tey fkrómności; przeto, obowiązane są wieść życie 
tak świątobliwe, iak gdyby w iakim Zakonie Pro- 
feffyą uczyniły ; y zachowywać fię:na każdym miey- 
scu, gdziekólwiek fię między ludźmi znaydować bes 
dg w tym fkupieniu ducha, w tey 'czyftości serca y 
ciała , w tym oderwaniu fię od ftworzenia , y z tako- 
wym zbudowaniem dla wszyftkich, iako fię zacho- 
wuią prawdziwe Zakonnice w osobności swoiey Za- 
konom ich właściwey. Pierwsza rzecz, ktorą nie- 
naruszenie zachować będą ufiłowały , ieft : aby wię- 
ccy ważyły sobie własne zbawienie nad wszyftkie 
rzeczy tego Świata :: y wszyftkie łożyć będą ftara- 
nia, w niczym sobie nie folguiąc, aby fię utrzymo- 
wały zawsze w ftanie lafki, uciekaiąe dla tego od 
grzechu śmiertelnego bardziey niżeli od czarta lub 
od śmierci; y czyniąc ile ich możności będzie z po- 
mocą Bofką, aby fig nie dopuszczać grzechow po- 
wszednich z rozmyłfłem. Lecz dla otrzymania od 
Boga fafk do tego potrzebnych, y zapłaty , ktorą 
Pan Nasz obiecuie tym , ktorzy ubogim fłużą , maig 
fię iefźcze ftarać z wielką pilnością o nabywanie cnot 
Chrześciańfkich mianowicie tych, ktore im są zale* 
cone naftępuigcemi Regułami. Wszyftkie swoie za- 
bawy tak duchowne , tako y doczesne czynić będą w 
duchu pokory , proftoty , miłości świętćy , y złącze- 
nia opych z temi uczynkami, ktore Pan Nasz Jezus 
Chryftus czynił na ziemi: przeto wzbudzać w sobie 
będg takówą intencyg zaraz zrana, y na początku 
każdey sprawy znacznieyszey a zwłaszcza idąc ffu- 
żyć chorym. Będą także wiedzieć, Ze te trzy cnoty, 
to ieft: pokora, proftota y miłość święta , są tako 
trzy fiły duszy , ktora ma ożywiać całe ich a, og 
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dzenie, y każdy iego członek z osobna, y że iednym 
fowem: ten iek Duch własny ich Zgromadzenia. Bę- 
dą fię brzydziły naukami świata, a chwytać fię będą 
Nauk Jezusa Chryftusa, między innemi tych , ktore 
zalecaią umartwienie tak wewnętrzne lako y po- 
wierżchowne, wzgardę fibie samego y rzeczy Ziem- 

fkich, przenosząc zabawy podłe y te, ktore fię sprze- 
- ciwiaig fkłonnościom natury, nad te, ktore są przyie- 
mne y ze czcią, obierając sobie zawsze mieysce ofta- 
tnie, y to czym drudzy gardzą, będąc u ficbie wy- 
perswadowane , że z tym wszyftkim lepicy fię im 
dzieie , aniżeli dla grzechow swoich są godne. Nie 
będą miały żadnego przy wiązania do żadney  tżeczy 
ftworzoney , zwłaszcza do mieysca, do zabaw; do 
osob , nawet ani do swoich krewnych , ani do Spo- 
wiednikow ; y będą zawsze gotowe porzucić wszyft= 
ko, kiedy im pofłuszeńftwo każe: uważaiąć co Pan 
Nasz mowi, że nięiefteśmy Go godni, ieżeli nieopu- 
szczamy Oyca , Matki, Braci, Sioftr, y ieżeli nie- 
odrzekamy fię nas samych, y wszyftkich rzeczy świa- 
ta tego dla naśladowania Jego. Będą ponofić ocho- 
tnie dla miłości Bożey niewczasy , sprzeciwiania s 
naśmiewifka, kalumnie» y inne umartwienia, ktore 
im zdarzać fię mogą, nawet za to, że dobrze komu 
uczyniły , przypominaiąc sobie, że Pan Nasz Jezus 
Chryftus, ktory cale był niewinny , większe y tru- 
dnieysze rzeczy dla nas cierpiał, modląc fię nawet 
za tych ktorzy go krzyżowali, y że wszyftko to, nie 
ieft tylko cząftką tego Krzyża, ktory chce aby na 
tym świecie za nim dzwigały , żeby sobie zafłużyły 
bydź potym z Nim w Niebie. Maig mieć wielką 
ufność w Bofkiey Opatrzności , spuszczaiąc fię na nie 
zupełnie , tak iako fię dziecię spuszcza na tę, ktora 
go karmi; y będą u fiebie pewne, że byle ze swoiey 
ftrony ufiłowały bydź wierne swemu Powołaniu, y 
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zachowaniu Reguł swoich , Bog ie trzymać będzie 
zawsze w Protekcyi swoiey, y dodawać im będzie 
wszyftkiego, ce będzie potrzeba tak dla cial lako 
y dlą duszy, w. ten czas nawet, gdy fię im zdawać 
będzie, że iuż wszyftko dla nich ma zginąć. 

Co fię tycze uboftwa : Będą czcić uboftwo 
Chryftusa Pana kontentuiąc fię mieć potrzeby swo- 
ie z rzeczy proftych y pospolitych według zwycza- 
iu Zgromadzenia swego, uważaiąc fobie że są Słu- 
żebnicami ubogich, y że przeto powinny żyć ubo- 
go. Podlug tego, fkładać wszyftko będą na wspol- 
ne używanie na wzor pierwszych Chrześcian , tak 
dalece, iż żadna z nich nie będzie miała ani w do- 
mu , ani gdzie indziey żadnćy rzeczy , ktorąby so- 
bie iako swoię własną chowała, albo oney zażywa- 
ła. Y nie będą mogły dysponować ani dawać, ani ` 
pożyczać pieniędzy Zgromadzeniu , ani nawet SWO- 
ich własnych , a daleko bardziey pieniędzy ubogich, 
ktoremi fię one opiekuią, iako też przypożyczać , 
nabywać, lub przyimować co od kogó z rzeczy ma- 
łych y ordynaryinych bez pozwolenia Starszey , lecz 
względem rzeczy nadzwyczaynych y wielkiey wagi, 
potrzeba ieszcze pozwolenia od Starszego. Będą ufi- 
łowały zachowywać zwyczay świątobliwy, tak wiel- 
ce od $więtych zalecony, a w Zgromadzeniach Re- 
guły swoie ściśle zachowuiących tak wytwornie fię 
praktykuiący „ ktory to ieft : o nic z tych rzeczy 
ziemfkich nieprofić, y nic nie odrzucać. Jeżeliby 
zaś ktora miała prawdziwą czego potrzebę, będzie 
ią mogła przełożyć po proftu tym, do ktorych na- 
leży prowidować te rzeczy , a potym bydź spokoy- 
pg, czyli iey tego-pozwolą albo nie, lecz aby nie 
miały okazyi wykraczania przeciwko temu świąto- 
bliwemu zwyczaiowi; Urzędniczki lub Sioftry Prze- 
łożone „ będą fię każdego tygodnia wypytywać o 
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potrzebach każdey w szczegulnošci, y dodawać im 
będą co potrzeba , odcinaiąc to, coby było nazbyt. 
Będą mieć w tym sumnienie, aby mniey potrzebnie 
nie wydawały y nietrwoniły pieniędzy y innych rze- 
czy , ktore mieć będą w zawiądowaniu swoim dla 
wygody drugich Sioftr , uważaiąc sobie, iżby to by: 
ło grzeszyć przeciwko cnocie uboftwa , ktorą zacho- 
wywać obiecały , zaraz iak tylko suknią na fię y Jmię 
Służebnic ubogich wzięły. Będą ieszcze zachowywać 
uboftwo święte w chorobach swoich , kontentuiąc fig 
tym, co fię zwyczaynie ubogim daie, tak co do le- 
karftw , iako y co do pofiłku, y innych podobnych 
około nich ftarania : osobliwie zaś w tey okazy! uwa- 
żać sobie to bedą, że Służebnice ubogich niepowin- 
ny mieć większey wygody iak ich Panowie. 
Co fię tycze czyftości : Wszelkiemi fifami fta- 
rać fię będg dofkonale zachowywać 'czyftość ciała C 
y serca, dla tego prędko odrzucać będą wszyftkie 
myśli sprzeciwiaiące fię tey cnocie, y pilno Rrzedź 
fię będą tego wszyftkiego , coby ią mogło iakim- 
kolwiek sposobem naruszyć ; osobliwie chęci po- 
dobania fie swoig przyjemnością: prożności y affe- 
ktacyi w sukniach, w chodzeniu y w mowieniu; 
iako też ciekawości do fłuchania y widzenia ludzi, 
bądź przez okno, bądź idgc po ulicy, tudzież zu- 
chwałego zadufania w sobie samey , y częftego 
przeftawania z osobami niedomowemi, wyiąwszy 
prawdziwą potrzebę mowienia z niemi; na koniec 
wyftrzegać fię będa tego wszyftkiego , coby mogło 
dać bliźniemu naymnieyszj przyczynę do posądze- 
nia ie o wyftępek tey cnocie przeciwny, choćby 
w 'małey rzeczy ; gdyż samo takowe posadzenie 
choćby na bardzo błahym fundamencie , dalekoby 
więcey zaszkodziło ich Zgromadzeniu, y świętym 
ich czynom; niżeli wszyftkie inne wyftępki, kto- 
L 2 reby 
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reby im falízywie zadawane były. A ponieważ fkro- 
mność Swięta nie tylko ieft im potrzebna dla dania 
zbudowania bliźniemu , ale też do zachowania Aniel- 
fkiey czystości, przeto pilne dawać będą bączenie na 
fiebie, aby nic takowego nie czyniły , coby moglo 
Bofkie obrazić oko: y aby miewały oczy spuszczone 
mianowicie po ulicach, w Kościołach y w domach 
cudzych ; osobliwie rozmawiaiąc z osobami inney 
płci. Między sobą zaś zachowalą fię z tą iedna na- 
przeciw drugiey uczciwością , ktora nie cierpi mnicy 
przyftoyney familiarności; nawet y wczafie wspol- 
ney rekreacyi, ftrzedź fię będą takowych flow, żar- 
tow .y lekkości, ktoreby wiodły do czego mniey 
przyftoynego. Z pilnościg będą fię wyftrzegać pro- 
żnowania, iako matki wszelakich grzechow , a mia- 
nowicie przeciw czyftości. Jako zaś przeftawanie 
niepotrzebne z osobami obcemi , może bydź 'szko- 
dliwe ich czyfłości, tak też będzie im pożyteczne 
y z zafłagą, gdy fię dziać będzie z pofłuszeńftwa , 
y dla dosyć uczynienia ich powinności ku ubogim: 
przeto nigdy z Domu nie wynidą nie otrzymawszy 
wprzod pozwolenia od Starszey , ktorey powiedzą 
gdzie idg y po co, Wprzod zaś nim z domu wyni- 
dą pamiętać będą pokropić fię wodą święconą ; y 
uklękngawszy w Kaplicy y albo w Oratorium swoim, 
ofiarować będą Panu Bogu tę sprawę, dla ktorey 
x Domu wychodzą, aby sobie uprofiły pobłogolła- 
wienie w niey y łafkę , żeby go wyszedłszy w czym 
nie obraziły : iako też za powrotem swoim, aby mu 
podziękowały za łafki otrzymane , albo też dla zgła! 
dzenia winy za defekta „ ktorych fię- może do- 
puściły; y znowu pokażą fię Starszey , aby-iey dały 
sprawę co wyszedłszy z domu czyniły.: Zadnych wi- 
zyt oddawać nie będą bez rzetelney potrzeby y po- 
zwolenia od Starszey, Zawsze dwie wespoł poyda» 
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aby iedna drugiey z oczu nigdy nie śpuściła: Jeże- 
liby zaś iedna Sioftra maiąc wyniść , nie mogła mieć 
do kompanii z sobą drugiey Sioftry , tedy weźmie 
z sobą iaką dżiewczynę ze Szkoły , lub iaką Bialogło- 
wę z sąiedzćtwa , ktorey profić będzie, aby iey nic- 
odftępowafa. Podobnie wychodzić będą na roznosze- 
nie porcyi miłofierdzia do ubogich w ich domy, y 
do więzienia, y na inme mieysca, gdzie idąc „ na tym 
większey mieć fię będą zawsze oftrożności: owszem 
o to fię ftarać będą, ile to bydź będzie mogło , aby 
kto inny dawał lekarftwa tym tam osobom; a zaś 
nigdy lekarftw dawać nie będą takowym osobom , 
ktore sg na mieyscach podeyzrzanych , ani do nich 
zwyczayney miłofierdzia porcyi zanofić będą: iako 
też nie będą fię bynaymniey wdawać z osobami o 
wyftępek nieczyftości ofławionemi , lub iaką niemo- 
cj z niego pochodzącą zarażonemi ; Co do innych 
ubogich osobliwie inszey płci, będą zawsze ząży” 
wać wielkiey oftrożności dawaiąc im lekarftwa , 
lub oddaigc im iakiekolwiek inne pofługi , y zbli- 
¿ać fię do nich bardzo blifko nie beda, nawet dla 
wołania nad niemi, gdy konać będą. Kiedy Goście 
będą chcieli ie nawiedzić, nie będą z ńiemi rozma- 
wiać, poki pozwolenia niewezmą od Sioftry. Star- 
szey , toż dopiero pozwolenie maiąc , poydą da 
forty, lub na iakie inne do rozmowy wyznaczone 
mieysce, gdzie Gościa przyimą, y rozmawiać fię 
z nim będą , lecz nie dozwolą mu daley wniść w 
dom, a ieszcze mniey do izdebek swoich bez roz- 
kazu Starszego, chociażby to. były osoby ich płci, 
ktoreby fię profity widzieć ich dom. Nie będą tak- 
że wpuszczać nawet: Xięży ani Spowiednikow swo- 
ich; chyba tylko w teaczas, gdy ktora będzie cho- 


rowała, w ktorym razie będzie zawsze przynaymniey ` 


iedna Sioftra rozmawialącym fię przytomna. 
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- Co fig tycze pofłuszeńftwa: Będą oddawać cześć 
y pofłuszeńftwo podług swego Jnftytutu Jchmć Xięży 
Bifkupom, w ktorych Dyecezyach fundowane będą; 
także oddawać pofłuszeńftwo będą Jegomości X iędzu 
Generałowit Kongregacyi Mifyi, gdyż on ief Prze- 
iożonym ich Zgromadzenia, y tym ktorych on na- 
znaczy za Dyrektorow albo Wizytatorow : także po= 
fłuszne będą Sioftrze Starszey, a w iey niebytności 
Sioftrze iey mieysce trzymaiącey , y innym Urzędni- 
czkom Domu, w tym wszyftkim, co fię tycze ich U- 
rzędow. Pofłuszne ieszcze będą, a to bez naymniey- 
szey zwłoki na głos dzwonka , iako na Głos Pana Na- 
szego, ktory ie zwoływa na exercycya domowe. Bę- 
dą fię ćwiczyć nadewszyftko w punktualnym pofu- 
szeńftwie z poddaniem rozsądku y woli swoiey pod 
rozsądek y wolą wszelkich. fiarszych swoich, w tym 
wszyftkim gdzie: fię grzech niepokaznuie, y we wszyft- 
kich rzeczach tak dofkonałych y przyliemaych , iako 
też y w mniey dofkonałych, y w mniey przyiemnych, 
a to, pomniąć na to, iż fię pofłuszeńftwo oddaie nie 
tak tym Osobom , ktore rozkazuią, iąko bardziey Sa- 
memu Chryftusowi Panu , ktory przez ich ufta rozka- 
zuie „ y ktory sam rzekł mowiąc do tych , ktorzy al- 
bo ktore Zwierżchność nad drugiemi maig: Kto was 
fłucba , mnie fłucha , a kto wami gardzi , mng gardzi. 

Eollet Z tego co fię dotąd przywiodło , przyznać nale- 
wie de S. Ży» że nigdy Panny na świecie żyiące świątobliwsze- 
Tom. i. go Życia wieść nie mogą; y gdyby Chrześciańfkie 
Pas: 226. Dziewice temi fię maxymami tak'rożsądnemi, y tak 

niewinnemi na świecie zofłaiąc rządziły , chociaż bez 

klauzury , o iakby fię wiele umnieyszyło grzechow ! 

o.iakby wiele ubyło zgorszenia tak szkodliwego dla - 

Religii! Lecz nie zdaie fię ieszcze tu przeftawać na 

tym; y opuszczać tak piękne uftawy , ktore im Win- 

centy Swięty przepisał o milošci ku ubogim sp | 
ile 
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ile że to Zgromadzenie ma za cel poftanowienia swe- 
go ufługowańia onym. Ponieważ ( mowi) pryncy- 
palnieysza ich powinność ieft fłużyć ubogim chorym, 
tę wypełniać będą z pilnością'y ochotą , pomniąć za- 
wsze. nato, iż nie tak owym ubogim iako Samemu 
Chryftusowi Panu w Osobie ich fłażą , y w tey myśli 
same roznofić będą iedzenie y lekarftwa do chorych, 
obchodząc fię z niemi z politowaniem, łagodnością , 
uprzeymością , poszanowaniem, y pobożnością: na- 
wet z temi ktorzy będą zli y uprzykrzeni, y Z temi 
do ktorych czuć będą w sobie iakąś odrazę y wftręt, 
lub obrzydliwość: y sumnienie w tym mieć będą, aby 
z ich przyczyny , chorzy długo nie cierpieli, gdyby 
im nie dawały o swoim czafie, y sposobem przyzwoi- 
tym tey pomocy , ktorey oni potrzebować będą, czy- 
liby to czyniły przez niedbalftwo swoie , czyli przez 
zapomnienie z winą swoią, czyli przez przywiązanie 
mniey roftropne do swoich zabaw duchownych, nad 
ktore przekładać powinny fłużenie ubogim chorym, 
gdy tego potrzeba. Pamiętać będą przemowić ffo- 
wko iakie pobożne dla zachęcenia chorych do cier- 
pliwości , albo do czynienia dobrze Spowiedzi ge- 
neralney , albo dla przysposobienia ich' do dobrey 
Śmierci, albo żeby przedfięwzięłi rezolucyą popra- 
wy Życia: y o to szczegulnieysze mieć będą ftara= 
nie, aby ich wyuczały Artykułow do zbawienia p9- 
trzebnych, y aby zawczasu przyimowali Sakramen- 
ta $więte, y to nie raz, kiedy przychodząc nieco 
do zdrowia, znowu. w recydywę wpadną. A że mi; 
łofierdzie nieroftropne , nie tylko nie ieft Bogu przy- 
jemne , ale ieszcze dla tey duszy , ktora ie prakty- 
kuie szkodliwe, nie podeymą fię nigdy żywić al- 
bo leczyć iakiego chorego , przeciwko woli y roz- 
kazaniu ftarszych swoich : ani będą uważać na te 
narzekania , ktore takowi ubodzy nieukontentowa- 
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ni czynić zwykli: będą fię iednak ftarały ułagodzić 
ich przez oświadczenie nad niemi użalenia nad ich 
nędzą, y żalu, że im fłużyć nie mogą. Nie będą 
fię narażały do pilnowania w nocy chorych, procz 
w domu swoim czyli w Szpitalu , gdzie same mie- 
szkatz, a tym bardzicy do pilnowania osob boga- 
tych chorych, około ktorych ftarania nie powinny 
fię podcymować, ani im flużyć tak w chorobie ia- 
ko y za zdrowia x ani nawet ich fłużącym chorym; 
ieśli nie są przyięci między ubogich:chorych; gdyż 
ię to nie zgadza z Jnftytutem “Panien Miłofierdzia , 
ktorego koniec ieft ufługa ubogim : ieśliby iednak 
w iakiey nagłcy potrzebie nie można było nigdzie 
znaleść ani Doktora , ani Cyrulika, w takim razie 
mogą y bogatym oddawać ufługę y pomoc taką , 
jaką zwyczaynie czynią inym chorym , tak iednak 
ażeby ubodzy naypierwey swoię ufługę y opatrze- 
nie mieli. 

Co fię tycze Duchownych ćwiczenia Panien 
Miofierdzia , z -Reguły ich, te są: Uczęszczanie 
do Sakramentow- Swiętych co Niedziela y co Świę- 
to, fluchać codzień Mszy Swiętey. Odmawiać na- 
bożnie Koronkę. Znaydować fię czyli to na czyta- 
niu kfiążki- duchowney , czyli to na rozmowach du- 
chownych , a osobliwie odprawować Medytacyg, 
rano przez trzy kwadranse , a po obiedzie przez 
poł godziny. Te iednak wszyftkie exXercycya po- 
bożności, uftępować powinny exercycyom Miłofier- 
dzia, do ktorych są obowiązane. Na pierwszy głos 
ubogiego, biec powinny na poratowanie iego: lecz 
aby Bog na tym nic nietracił , powinny fię myślą 
o nim bawić przez drogę , y zbierać. ten owoc spra- 
wiedliwości y pokoiu na mieyscach nawet publi- 
cznych, ktorego im tą razą opatrzność Bofka zbie- 
rać w milczeniu y osobności nie pozwoliła. We dni 
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powszednie nie mais fię zabawiać innemi modlitwa- 
mi oprocz tych , ktore im: są naznaczone W rozpo- 
rządzeniu dziennych zabaw » y nie zabawia fię na 
fłuchaniu więcey Msży Swiętych , iak jedney ; ie» 
żeli do tego dla osobliwey iakiey przyczyny obo- 
wiązane nie będą. A iako nic dofkonałey utrzymać 
y uchować cnoty nie może , iako umartwienie tego 
grzesznego ciała , ktore nas zawsze prześladuie; y 
wierność wytworna ku wszyftkim exercycyom pra- 
wdziwey y gruntowney pobożności , maig co fię ty- 
cze tego oboyga , uftawy , do ktorych nic przydać 
nie można; y ktore wymagaig wiele , lubo fię ma: 
jo wymagać zdaią. Nie przepisał im Wincenty Swię- 
ty ,. ani używania Cylicyum , ani innych pokut Za- 
konnych ; naysurowsza ich pokuta bydź powinna 
życie powszechne s wftawać rano punktualnie o 
godzinie czwartey w zimie y lecie, nieopuścić ní- 
gdy odprawować medytacyą. dwa razy na dzień , 
iadać ubogo , ubogim chorym czynić pofługi nay- 
podleysze , y do ktorych czasem natura ma wftręt, 
pilnować tychże ubogich chorych koleig po caiych 
nocach, za nic sobie mieć zarazy w Szpitalach , 
powietrze niezdrowe , ktore fię w takowych pomie- 
szkaniach znayduie ; okropności z widoku umiera- 
igcych y umarłych ; ten ieft rodzay umartwienia Pa- 
nien Miłofierdzia , co ieśli dla Męszczyzn. mocnych 
dośćby było, ieft przynaymniey tyle, co potrzeba 
dla osob płci fłabey. 

Drugie uftawy „iako to o miłości wzaiemney, 
y inne zawieraią 'szczegulnieysze y iak nayfkute- 
cznieysze środki „ aby ię w miłości y zgodzie mię- 
dzy sobą zachowywały.» y przez spare kroki -do 
wysokiey dofkonałości „ aby fię w powołaniu swoim 
tym pewniey poświęciły. 

Y to też nakoniec z poftanowienia od Wincen- 
te- 
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tego Świętego ieft, że Panny Miłofierdzia nie czynię 
solenney Profefyi, ale tylko śluby profte czyli par- 
tykularne , że ich nie -czynią pó pierwszy raz, aż po 
piąciu lat proby ; że aby fię przyuczyły do depen- 
dencyi, y miały oraz zafługę zupełncy wolności 
swoiey „tych ślubow nie odnawiaią dnia dwudziefte- 
go piątego Marca , w dzień ktorego Ludwika Le Gras 
pierwszy raz śluby swoie ućzyniła , tylko za zezwo- 
leńiem Jmci Xiędza Generała Kongregacyi Miflyi. 
Ze nie pozwolenie im czynienia tych ślubow , gdy 
Czas przypada , ieft naysurowszą dla nich pokutg. 
Ze oprócz trzech ślubow , ktore fię za zwyczay czy- 
nig w Zakonach , one czynią czwarty fłużenia ubo- 
gim w Zgromadzeniu , do ktorego ich Bog powołał. 
Ta iednak wolność ktorą maig od solenney Profeflyi 
nie była im do tych czas okazyą do niczego inne- 
gó „tylko że fię tym bardziey w swoim powołaniu 
kochały , y że fię go tym bardzicy trzymały. 

le Uftawy y wiele innych tym podobnych, 
gdy inż blifko przez lat dwadzieścia zachowywane 
były, Ludwika Le Gras powzięła myśl w Roku ty- 
figcznym sześćsetaym pięćdziefigtym pierwszym , fta- 


trać fię o Erekcyą tego swego Zgromadzenia , pisząc 


do Wincentego Swiętego : że fig iey zdaje bydź potrze- 
ba tey Erekcyi, gdyż ftubość umyfłu potrzebnie wsparcia , 
ktore uwaga na fżafość Tnfżytutu date , co wiele pomaga 
do zmyciężamia pokus zmyktych f trafiać przeciw po- 
wołaniu. Ze tego poffanowienia caty fundament , bez kto- 
rego aniby fdać długo mogło , aniby z niego Bog miaf 


chwałę , icf? ten, aby było na zawsze pod dyrekcyg Fmci 


KMiędza Generata Kongregacyt Miffji , a w reszcie „że fie 

w tym zdaie zupełnie na rozsądek iego, iako to czynitą 

we wszyfikich sprawach swoich od lat dwudzieffu sześciu , 

iako ig Bog podda? pod rząd iego. Wincenty Swięty, 

approbuiąc tę iey myśl ftaranie fię o a a 
| | a 
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Ya} iey Memoryał ktoryby podała Arcy-Bifkupowi 
Paryzkiemu zawierający w sobie te trzy rzeczy: 
nayprzod : rozrządzenia Bofkiey Opatrzności wzglę- 
dem założenia Zgromadzenia Panien Miłofierdzia, 
Powtore: sposob ich życia do tych czas. Potrzecie: 
Uftawy y Reguły ktore im przepisał. Zamilczałem 
mowi : wiele rzeczy ktore mogłbym był na pocbwatę iwoię 
powiedzieć , zofławmy to Panu naszemu s niech on to sam 
światu ogłofi , my fig iednak sami chowaymy w zatateniue 
Gdy Ludwika Le Gras ten Memoryał Arcy-Bifku- 
powi oddała , Arcy-Bifkup zlecił to Synowcowi y 
Koadiutorowi swemu Xiędzu Janowi Franciszkowi 
De Gondi , ktory podług rozkazu Stryia swego Ere- 
kcyg , iak fię należy , wypisaną Ludwice Le Gras od- 
dał. Krol także to Zgromadzenie podług Erekcyi, 
swoim Przywileiem potwierdził; lecz gdy te oby- 
dwa papiery będąc oddane Sekretarzowi Prokurato- 
ra generalnego , aby były w Akta Parlamentu wpi- 
sane zginęły , potrzeba było ftarać fię otrzymać no- 
wg Erekcyg od tegoż Xiędza Jana Franciszka de Gondi 
Kardynała de Rets, ktory fię na ow czas do Rzymu 
był oddalił, iako też potrzeba było nowego Przy- 
wileiu Krolewfkiego , zączym aż w Roku tyfiącznym 
sześćsetnym  pięćdziefigtym piątym tenże Kardynał 
de Rets , tuz będące po śmierci Stryia swego Arcy- 
Bifkupem Paryzkim , dał Ludwice Le Gras powtorną 
Frekcyą , dnia ośmnaftego Stycznia. W tey Erekcyi , 
Kardynał Arcy-Bifkup powagą swoią approbuiąc Re- 
guły y Statuta Panien Mifofierdzia , ich Iowarzyftwo 
poftanowił Zgromadzenie pod tytulem SZešebnic uboa 
gich: y poddał to nowe Zgromadzenie w pofłuszeń- 
ftwo Wincentemu Swiętemu , y iego Sukceflorom 
Generałom Kongregacyi Mifyi: przyznawaigc to, že 
Bog poblogofławił tę pracg s ktorą sobie ten Przełożony 
zadał, aby to pobożne pofżanowienie do pomyślnego przy- 
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miod? fkutku. Zoftawił ie iednak wiecznemi czasy po- 
dległe władzy y zwierżchności Arcy-Bifkupiey , o- 
świadczaląc : Z cbętnie chce utrzymować tak piekne 
dzieło, z ktorego ma nadzicię , że Bog coraz to większą 
mieć będzie chwałę , a ubodzy ratunek, iako` dotad za 
7a/kg Bofką widzieć fie te dato. i l 
Wincenty Święty po odebraniu tey Erekcyi 
kazał fię zgromadzić wszyftkim Pannom Mifofierdzia 
do Domu ich pierwszego , dla uczynienia Aktu 
Fundacyi ich Zgromadzenia dnia osmego Sierpnia 
w tymże Roku tyfigcznym sześćsetnym pięćdziefig- 
tym piątym , y nayprzod w Przemowie swoiey, kto- 
rą miał do nich , oświadczył im: że lubo podobato fię 
Bogu żałożyć ich Zgromadzenie przed dwudziefżą pigcią 
lat , mnicy lub więccy s sadzifo fig iednak za rzecz po- 
żrzebną wprzod , zanimby bylo fiwierdzone Powagą Kościo- 
Ta , widzieć w nim zupełne zachowanie swoich reguł, y 
doświadczyć fię takowych icgo poftębkow iako sobie życzyć 
nożna było, Ze bo tey probie maiąc approbacyą , zdato 
mu fig, że mu należało zafundować iuż to Zgromadze- 
nie przez Akt publiczny y solenny , y że do tego przy- 
naglafa go potrzeba: pofłania wielu Sior na nowe Fan 
dacye tak we Francji, iako y w Polszcze. Potym czytał 
im Reguły y Uftawy, ktore im przepisał, y wzią- 
wszy Katalog Imion tych wszyftkich Sioftr, ktore 
były przyięte y ktore pragnęły trwać w swoim po- 
wołaniu , poftąpił do mianowania Officyaliftek. Pro- 
fit nayprzod Ludwiki Le Gras, ażeby fię zoftała na 
Urzędzie Starszey , pokiby żyła , ponieważ. ten urząd 
sprawowała dotąd z wielkim błogofławieńftwem Bo- 
fkim , lubo ona pokilkakroć z wielkim naleganiem 
ztego fię iemu wypraszała. Potym mianował afly- 
fteńtkę , Ekonomkę y Szafarkę; y zakończył Ex- 
hortę którą do wszyftkich uczynił , aby dziękowa- 
ły Bogu za powołanie y aby były wytworne y 
wierne 
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wierne w zachowaniu Reguł. We dwa Roki potym, Seres 
to ieft Roku tyfigcznego sześćsetnego pięćdziefigte- Tone o. 
go fiodmego , w miefigcu Liftopadzie , Krol Jmć, R: ie 
powtorny dal Przywiley potwierdzaiący to Zgroma- noce. 
dzenie , w ktorym oświadcza: że iako przedfięwziął sd, 
sprzyiać wszyfikim dobrym uczynkom , y ntrzymowić wszy- 
fikie Fundusze , ktore sg ku cbwale Bofkiey » żak widząc 
że Zgromadzenie. Panien Mitofferdzia szczęśliwie fe 
wszczęto z wielkim błogofławieńfiwem Bofkim , y že co- 
raz to większy czyni pofiępek w uczynkach Mitofiernych, 
więc one Powagą swoią potwierdza , w opiekę swoię SZCZE- 
gulnieszą y w proteRcyg Krolewfką bierze ze wszżyfikic- 

mi Funduszami y Dobrami , ktore im byty, lub potym 
na fundowanie ich nadane beda. Ze im także potwierdza 
summy , ktore Krol Oycicc tego zapisał im na swoich Kro- 
lewfkicb Dobrach. Nakoniec s że im pozwala fundować fiç 
me wszyfikich mieyscach w Kroleftwie iego , gdzie tylko bg- 
dą wezwane do ufług ubogich lub Szpiżalow. Ten Przy- 
wiley Krolewfki był wpisany w kfięgi aktow Par- 
lamentu Paryzkiego, dnia szesnaftego Grudnia w 
Roku naftępuiącym tyfigcznym sześćsetnym pięć- 
dziefigtym osmym, a W kilka lat potym toż Zgro- 
madzenie potwierdzone było przez Kardynała Lu- 
dwika de Vendomes , Legata a Latere Swiętey Stolicy o. 
Apoftolfkiey y Papieża Klemeńsa dziewątego. Wątpić l 
nie można aby Bog nie miał tego potwierdzić w nie- 
bie „co zwierżchność Duchowna y Świecka. sądziła y 
ñanowila na ziemi sprzylałąc temu Zgromadzeniu : 
y żeby to Zgromadzenie nie miało podpadać sposo- 
bem szczegulnieyszym pod tę approbacyg uczynkow 
miłofiernych , ktorą Syn Bofki dał w Ewangelii swo- 
ley, y z ktorg świadczyć fię ma publicznie w obe- 
cności Aniołow y wszyftkich Swiętych; iako bo- 
wiem to Zgromadzenie ieft według nauki y ducha 
iego , tak mufi bydź y według serca iego. RAK, 

1% 
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fię toż Zgromadzenie ftało t 

bania Bofkiego , Ludw 

go pod opiekę Panny N 

bie za Matkę Z 


s nie przylimowano 

oby kondycyi pro- 

yczaione z młodości do grubych prac 

mieyfkich y wieyfkich. Lecz osoby młode iedne 
pięknych Familii Mieszczan dobrze fe maigcych , 
drugie urodzenia Szlacheckiego , gdy bezprzeftanne 
y przez fię, y przez Przyiacioł swoich „ nalegania 
czyniły , aby mogły z pierwszemi, ktore iuż w 
Zgromadzeniu były , bydź uczeftniczkami ich po- 
niżenia , wzgardy , prac, y zafług za nie, sądzono, 
iżby była niesprawiedliwość zamykać przed niemi 
wrota , gdy sam Bog zdawał fię im ie otwierać. 
Umyślono zatym sprobować, a ta proba zupełnie 
fię udała; widziano bowiem na ow czas, co y dziś 
widzieć fię daie , Panienki delikatnie wychowane , 

ko- 
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kosztownie przybrane, więcey przywykłe do roz 
kazowania iak do pofłuszeńitwa , porzucać wszyftkie 
wygody y rozkoszy życia; dla obięcia ftanu, w 
ktorym natura ma wiele do znoszenia: czcić y szą- 
nować iako swoich Panow wszelkiego gatunku mi- 
zerakow , y bardziey sobie podobać w noszeniu sukni 
grubey y podfey „niźli światowe Panny podobaią so- 
bie w piechrzeniu fię y przyozdobieniąch częftokroć 
z pogorszeniem. Czyli ta łacność w przyimowaniu 
osob delikatnieyszych ftała fię ieszcze za życia Świę- 
tego Inftytutora , wiadomo dobrze nie ieft, to pe- 
wna iet, że iakieyżekolwiek kondycyi były za cza- 
sow iego Panny Miłofierdzia , on z partykularnym 
był dla nich poważeniem. | 


— W — 
ROZDZIAŁ: ll. 


Jako sobie Wincenty Swięty szacował y 
powazał Z gromadzenie Panien Mi- 


lofieradzia. 


Gromadzenie Panien Miłofierdzia będąc zatozo- 

ne na ten koniec , aby wchodziło w uczeftnictwo 
sprawowania tego dobra, ktore Wincenty Swięty 
przez Mifye swoie sprawować umyślił, było niemniey 
dziełem Wincentego Swiętego iako y własne iego 
Zgromadzenie Kapłanow Mifłyi : przeto oprocz te- 
go że przez Erekcyg oddane mu było w -pofłuszeń- 
ftwo , chętnie Dyrekcyg onegoż bawił fię sam , ty- 
le, ile mu poważne iego zabawy pozwalały , y po- 
ki żył, Oycowfkie zawsze miał o nim ftaranie : 
wielce go sobie poważał , y samo imię ftużebnic 
ubogich , rozrzewniało serce iego zawsze pełne li- 

tości 
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tości nad nędznemi. W Domu tym gdzie Przełożo- 
na ich zawsze mieszka miewał konferencye z niemi 
o powinnościach ich, y o sposobach do czynienia 
zadosyć tymże powinnościom ; miał zwyczay oznay- 
miać im wcześnie materyg tychże konferencyi , aby 
o niey. pod czas medytacyi rozmyślały, gdyż na 
modlitwie, myśli zwykły bywać zawsze czyftsze 
niż kiedy indziey. Milo to bez wątpienia bydź mu- 
fiało temu kochanemu Qycu , widzieć na fło-Corek , 
ktore fię ze wszyftkich części Paryża , gdzie Domy 
swoie maig, na ffłuchanie iego zchodziły : lecz nie 
rownie milsza mu rzecz była fuchać ie, gdy same 
mowiły o rzeczach Niebiefkich z tą ducha fłodko- 
ścią y oświeceniem, iakiego Bog zwykł udzielać 
duszom pokornym, y w profłocie serca fẹ zacho- 
wuigcym; bo lubo roftropny ten Przełożony dale- 
kim był od-tey myśli, aby z nich uczone poczynił, 
zdało mu fię iednak, że ponieważ powinność ich 
ieft ubogie Panienki wychowywać y nauczać, ubo- 
gich chorych cieszyć nadzieciami, ktore są z wia- 
ry, y tym ktorzy są bliscy śmierci podawać my- 
śli, przez ktoteby fię sposobili do ftawienia fię na 
ścifły sąd Naywyższege Sędziego: przeto maig po- 
trzebę , niektorych talentow ktore drugim osobom 
ich płci , możeby były niepotrzebne. Dla tego też 
na tych konferencyach zawsze kilka z nich miano- 
wał, aby cokolwiek mowiły : sam zaś za każdą 
razą mowił przez poł godziny , a czasem y dłużey ; 
lecz mowy iego były tak dobrze ftosuiące fię do 
ich potrzeb, tak przekonywaiące , y tak łatwe do 
poiecia , iZ prawie wszyftko co mowił spamiętać mo- 
gły. Uzbierały nawet przeszło fto tych iego konfe- 
rencyi, y po dziś dzień znayduią w nich dla fiebie 
wybor nauki do prowadzenia życia świątobliwego 


w swym powołaniu, y do otrzymania ZA: 
Zle- 


w 
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Zlecał podobneż ftaranie około tychże Panien Mi- 
łofierdzia Kapłanom Kongregacyi swoiey , po miey- 
scach od Paryża odległych; iednemu z iego Kapta- 
now przypadł iakiś fkrupuł , za co Miflyonarze za- 
trudniaig fç Dyrekcyą Panien Mifofierdzia , maize SO: 
bie przepisano w Regule , żeby fię nie podeymowali 
dyrekcyi Zakonnic 2 y napisał to do Wincentego S. 
ktory mu na to dal respons takowy w liście datowa- 
nym fiodmego Lutego Roku tyfiąc sześćset sześćdzie- 
figt: Dziękuię Bogu za te myśli , ktore Wać Panu dać: ra- 
czył względem tego com pisał o Zakónnicach. Cieszę fe 
bardzo iżeś poznať ważność przyczyn , ktore Zgromadze- 
nie nasze miado do oddalenia fię od fłużenia im , aby-sobie 
nie dito przeszkody do tych ufług , ktore powinniśmy odda- 
wać ubogim. Ponieważ zaś pragniesz obiaśnienia względem 
przyczyny dla kiorey podięliśmy fi fłarania około Panien 
Mitofierdzia , pytaigc fg, za co Zgromadzenie , ktore 
ma za maxymę nie zatrudniać fię dyrekcyą Zakonnic s 
zatrudnia fie iednak dyrekcyg ` Panien Mitofierdzia ? 
Powiem Wat Panu naybrzod: że my nic ganiemy flara- 
nia okóło Zakonmic , owszem cbwalemy tych, ktorzy im 
użą iako Oblubienicom Pana naszego , ktore nyrzekty 
fig świata y prożności iego, dla tym ściśleyszego ziącze- 
nia fie z Bogiem. Lecz co iefł dobrego dla innych Kapta- 
non , nie iefż dobrego dla nas. Powiore : še Panny Mito- 
fierdzia nie sg Zakonnice , ale Panny ktore tu y owdzie 
‘idg iako świeckie: są to osoby g Parafii, zofiaigce pod 
rzgdem Jcbmość Xięży Plebanaw , gdzie są fundowane : 
y ieśli mý mamy dyrekcyą tego ich Domu , w ktorym fig 
wychowuig , to dla tego, iż fię podobało Bogu zażyć na- 
szego Zgromadzenia do pofłanowienia tego matego ich Zgro- 
madzenia , a UWać Pam wiesz, że czego” Bog używa dla 
dania iefłeffwa iakiey rzeczy, tegoż używa na utrzymo- 
wanie oney. Potrzecie : nasze maluczkie Zgromadzenie 
poświęciło fig Bogu na ufługowanie ubogim tak co do Du- 
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szy iako y co do ciąłą, a to zaraz od początku swego 
poóianowienia : tak dalece, iż tegoż czasu gdy pracoważ 
To około zbawienia dusz przez Ale , obmyślato oraz 
sposob ratowania chorych przez Konfraternie Mitofierdzia , 
J Stolica Święta approbowała to przez Bulle naszey Iufży- 


żucyi. jako zas Cnota Mitofierdzia , względem rozmai tych 


< 
potrzeb bliźniego, rozmaicie praktykowana bydź może. 
Zgromadzenie nasze wielu y. rozmaitych sposobow: ięto fię 
do ratowania ubogich. Swiadkiem ufługa ktorg oddaie na 
Galery m/kazanym , iako też niewolnikom w Barbuwji. 
Świadkiem co czyniło dla Lotiryngii pod czas wielkiego 
iey spujłoszenia , y dla pogranicza zruynowanych Prowin- 
cji, Pikardii y Szampanii , gdzie mamy ieszcze iednego 
z naszych , ktory tam dotąd bawi dla rozdawania iatmużn. 
Wać Pan sam iefłeś świadkiem tego ratunku , ktore da- 
Ta ludowi w okolicy Paryża przyciśnionemu chorobą y gto- 
dem po dfagiey Konsyfencyi woy/ka , byłeś GWać Pan u- 
czefinikiem tey wielkiey pracy, ledwoś z niey nie umart 
żak iako wielu drugich , ktorzy dali życie swoie , aby ie 
zachowali członkom cierbigcym Jezusa Chryffusa , ktory 
teraz icf? ich.nadgrodg , iako czasu swego będzie też y 
twoig. Damy Mifłofierdzia są ieszcze tyloż świadkami Ta- 
jki powotania naszego , gdy fç przyktadamy wraz z nie- 
mi do miele dobrych uczynkow , ktore one czynią w tym 
tu mieścje y w okolicy. Co gdy tak ieff : ponieważ Opa- 
irzność Bojka w rozborządzenią, swoim raczyła także przy- 
brać Panny Miloferdzia , daiąc ie nam za śrzedek , aby- 
śmy przez ich ręce czynili to. dla ubogich chorych , czego 
rękami nasżemi czynić nie możemy , to teft, co fig tycze 
uflugi około ciała; gy abyśmy przez ufła ich mowili do 
tychże chorych , niektore fowka ku nuce , ku pocieszeniu 
ich y ku zbawieniu , mamy więc obligacyą pomagać tym 
Pannom do ich własnego pofłępku w cnocie , aby 2 tym 
większą wytwornością czynity swoie eXercycya Mitofierdzia. 
Jet więc -ta rożność między niemi y Zakomnicami , że 
| wię” 
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większa część Zakonnic maig za cel swego powofania fta- 
ranie fz o własną dofkonatość , zaś Panny Miftofierdzia 
chodzą oraz okofo zbawienia y poratowania bliźniego , 
żak iako y my, a choć powiem š nami, nie powiem nic 
przeciwnego Ewangelii , ale owszem rzecz bardzo zgadza- 
igcg fig z obyczaiem pierwiaftkuiącego Kościofa : albowiem 
Pam nasz miał fłaranie o niektorych” niewiaftach , ktore 
szty za nim: y widziemy w Dzieciach Apofżolfkich , że 
one czyniły fłarania o żywności: ala wiernych , y Ze w ten 
sposob miaty smoię cząfikę w pracach Apoftolfkich. Fesi 
kto mowi, iż rżecz 1 
% temi Pannami , odpowiadam : iżeśmy temu zabiegli , ile 
bydź može , poftanawiaiąc ten Zmyczaj w Zgromadzeniu 
naszym , aby ich po Parafiach żaden x naszych nie namie- 
dza” nigdy bez potrzeby , y bez wyraźnego pozwolenia od 
fiarszego : y one same , maig też za Regut » aby z izde- 
bki swoiey uczynity dla fiebie klauzurg, y do nicy mę- 
szczyznom wchodzić nigdy nic pozwalały. Rozumiem że 
to com teraz napisat, ułatwi Wać Panu ię iego tru- 
dność tc. Zaifte co fię tycze tego oftatniego punktu 
w liście dopiero położonym o oddaleniu niepotrze- 
bnych wizyt Panien Miłofierdzia , Wincenty Swięty 
ściśle tego przeftrzegał , iako fię to z drugiego liftu 
iego do innego Kapłana swoiey Kongregacyi ra rok 
pierwey „to ieft dnia szoftego Lutego w Roku tyfig- 
cznym sześćsetnym pięćdziefigtym dziewiątym pisa- 
nego , pokazuie. Zalecam ( mowi ) Pannom Mifofierdzia s 
aby „nigdy mie dozwalaty Męszczyznom wchodzić do swoich 
jądebek ; nie tylko Swiedzkim, ale y Duchownym , y nie 
żylko obcym ale nawet y z naszego Zgromadzenia : y gdy- 
bym ia sam pokazał fig chcgcy weyść do nich , profiiem ie , 
aby przedengną drzwi zamknety ... Proszę Gać Pana , 
abyś o tym informował wszyfikich w Domu swoim ; kto- 
rzyby o tym niewiedząc , mogliby kiedy do nich chodzić , 
a mie ief rzecz przyzwoita. WWyłączymszy. ieśliby: choro- 
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waży > albowiem w razie potrzeby ; wasz lufirmarg mos 
że tam 24 waszym pozwoleniem - poyść z Kapłanem, a 
Kaplan z Braciszkicm , a nigdy inaczey. A lubo. Wins 
centy Święty chciał , aby Panny Miłofierdzia dale- 
kie były od obcowania z Męszczyznami, gdy ie- 
dnak zachodziła tego potrzeba dla poługowania u- 
bogim, chorym ,-y dla ratowania bliźniego, nigdy 
fię o nic nie bał , owszem taką miał względem nich 
ufność w Bogu, ktory w osobliwszey opiece swoiey 
y ftraży ma zawsze tych, ktorzy mu w osobie u- 
bogiego bliźniego fłużą , iż fię bynaymniey nie lę- 
kał tych niebeśpieczeńftw , na ktore ie powinno- 
ści ich powołania narażaią. Posyłał z nich iedne do 
Obozow , aby tam miały ftaranie około żołnierzy 
zkaleczonych , inne do Polfki przez niemieckie kraie. 
y wiele innych Pańftw Heretyckich , żadney po so- 
bie nie pokazuiąc boiaźni o nie, coby go pewnie 
czyniło było niespokoynym względem innych. Za- 
lecił im, aby w podrożach swoich, były iako fka- 
ły naprzeciw temu wszyftkiemu , coby fię im poka- 
zalo bydź fidłem szatańfkim : nie wątpił zaś bynay- 
mnicy, aby podług tey przeftrogi iego zachować 
fię nie miały. Bog też to dawał za iego modlitwa- 
mi. Gzęftokroć obiecował im , że Opatrzność Bofka 
prędzey dla nich cud uczyni , aniżeliby ie miała o- 
puścić w przygodzie, y to fię nie raz sprawdziło. 
jednego dnia w Przemowie swoiey do nich , aby ie 
pobudzi] do takoweyże ufności w Opatrzność Bofkg 
w pośrzod nayokropnieyszych przypadkow , w kto- 
rych fię czasem znaydować mogą oddaiąc ufługi u- 
bogim ,rzekł im: Widzieć będziecie częfło moie Corki , 
że gniew Boży karać. będzie Śmiercią nagłąsy okrutną 
wielu grzesznikow nie daigc im nawet czasu do pokuty y 
nawrocenia.fię : widzieć będziecie nawet niewinnych wie- 
le, iako oni, ginąć beda , a wy będziecie zachowane: Tak 
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ef? Corki moie , Bog ma fzaranie o zachowaniu mis przeto 
że ubogim fłużycie. A potym w dalszym przeciągu 
teyże Przemowy kazaf im uczynić reflexyg , nad fku- 
tkiem tey szczegulnieyszey Opieki Bofkiey nad nie- 
mi w dwoch przypadkach godnych pamięci. Pier- 
wszy był, iż owychże dni samych , Dom ieden na 
Przedmieściu Swiętego Germana prawie cale nowy 
z gruntu fię obalił w'tenże sam czas, gdy weń ie- 
dna Panna Miłofierdzia niosąc porcyą iednemu ubo- 
giemu choremu weszła „ktora znayduiąc fię między 
dwoma pułapami, powinna była naturalnie bydź 
w tych obalinach zagrzebiona , iako wszyscy kto 
rzy fię w ten czas w tymże Domu znaydowali, osob 
przeszło trzydzieści zagrzebieni zoftali, wyiąwszy 
iedno dziecko mate, ktore iednak było ranione lu- 
bo ztego nie umarło ; lecz ta Panna Miłofierdzia 
była przy życiu zachowana właśnie cudem , ftoiąc 
z garczkiem w ręku w kącie na kawałku iedney tar- 
cicy , ktory fię pozoftał, gdy fię w reszcie cały pu- 
łap zawalił: a nad to iakoby drugim cudem lubo 
z wyższych ieszcze piątr ftragarze y insze sztuki 
drzewa, kamienie wielkie, kufry , ftoły , y inne 
tym podobne rzeczy spadały ha około teyże Panny 
Miłofierdzia , od żadney iednak z tych rzeczy spa- 
dających raniona nie była, y wyszła zdrowa y nie- 
naruszona z pomiędzy tych rozwalin w pośrzod 
wykrzykow radości wielkiego gminu ludu, ktory 
fię tam zbiegł na ten łofkot y hałas. Drugi przy- 
padek był, iż gdy fię belka jedna złamała w pryn- 
cypalnym Domu tychże Panien Miłofierdzia , y pu- 
łap cały zapadł fię w iedney izbie , Opatrzność Bo- 
fka tak dysponowała tym przypadkiem , że fię Za- 
dna z Panien nie znaydowała, ani na gorze; ani 
na dole, w tych izbach, gdzie fię ten pułap za- 
padł, lubo na moment wprzody w Baza 
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było ich wielce, nawet sama Ludwika Le Gras do- 
piero co byfa z iedney wyszła. A to im powie- 
dziawszy, Wincenty Swięty podnioff znowu nieco 
glosu, y rzekł im = Ab! Corki moie, iakoż nie macie 
mieć ufności w Bogu ? czytamy w Hifloryacb, iż człowiek 
¿eden w ficzerym polu zabity byt żotwiem , ktorego Orzef 
ze Szpon na głowę iego upuścit: dziś zaś widziemy domy 
g gruniu obalaiące fig, a Panny Mitofierdzia z pod tych 
rozwalin wychodzg zdrowo y bez naymnicyfkcy rany. Coż 
to iefi ? ieżcli nie znak y dowod „przez ktory Bog chse im 
dać poznać, że mu sg miłe, tak iak Źrenica w oku! O 
Corki moie , bądźcie pewne , że byleście miaty zamfie w 
sercach wafych tę świętą ufiość w Bogu, Bog was ga- 
chowa wlfzędzie na każdyki micyscu , y gdziekolwiek fię 
znaydowąć będziecie. 


R O Z D ZI A ÉE: AH 


Luamiki Le Gras #aranze o Gorki swoie, 
ktore naukami y przyklady swoiemi w 
cotach ich Powolaniu przyzwoitych 


wydojkonalić ufilowala. 


Eżeli Wincenty Święty, tak sobie wielce poważał 
J Pańny Mifofierdzia z przyczyny , że fłużą ubogim, 
iż z Qycowfkiego swego ftarania nie wypuszczał ie 
aż do śmierci, prowadząc ie do dofkonałości fago- 
dnie y mócno przez wysokie świątobliwości ftopnie; 
Eudwika Le Gras z swoiey ftrony , z teyże pobudki 
co y Wincenty S. Macierzyńfkiey swoiey ku nim po- 
winności zadosyć zawsze czynić niemnieysze miała 
upodobanie. Przybieraiąc ie sobie iako za Pomocni- 
ce, z ktoremiby tym łatwiey miłość swoię ku ubo- 

gim 
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gim świadczyć mogła, chciała nayprzod, aby pozna- 
wały iaki affekt miały mioć ku ubogim, przez ten 
ktorego od niey dla fiebie samych doznawły. Ko- 
chała ie iako Matka nie może bardziey kochać dzie- 
ci swoie. Gdy ktorą do Zgromadzenia swego przy- 
iela , iako w Bogu spłodzoną Corkę swoię , ftarafa lię 
zaraz dobrze ig ugruntować w duchu tegoż Zgroma- 
dzenia. Sama uczyła ie czytać. Sama pokazowała 
im iak fłużyć ubogim chorym. Sama wyuczała ie 
Taiemnic Wiary Swiętey , odprawowania modlitwy 
wewnętrzney , y innych ćwiczenia Chrześciańfkiey 
pobożności. Miała była zawsze, podług świadećtwa Gobiflon 
Bifkupa Belleyfkiego wielkie przywiązanie, albo ra- ?*5' 7* 
czey chęć nadzwyczaynie gorącą do czynienia mo- 
dlitwy wnętrzney, a że była dowcipu wysokiego ; 
y rozsądek miała ftały y uformowany , tak przez u= 
czenie fię Filozofii, iako przez wiela czytanie , ser- 
ce miękkie y Bogiem przerażone , zwykła była te 
wnętrzne modlitwy odprawować sposobem wyso- 
kim, z natężeniem myśli mocnym, y z obfitością 
affektow ku Bogu. Te duszy iey na modlitwie dy- 
spozycye daią fię iaśnie poznawać w tych myślach; 
ktore są -z iey Konferencyi y Medytacyi, ktore na 
piśmie zoftawiła zebrane. Zaden dzień nie zszedł Jem 
iey, ktoregoby Medytacvi nieodprawiła punktual- Wa 
nie, chociażby iak naybardziey zatrudnioną była ; 
zaś w każdy Piątek, y w wielki Poft, dwakroć na 
dzień czyniła tę modlitwę wnętrzną zamykaltąc fię 
w one dni od godziny drugiey po południu , aż do 
godziny trzeciey, aby tym swobodnieyszą myślą 
mogła była rozmyślać o śmierci Syna Bożego s 
kończyła zaś owe rozmyślanie , tą reflexyg , ktora 
_ Apoftoł uczynił do wszyftkich wiernych, a Kościoł 
Swięty powtarzać ią w modlitwach wielko-tygo- 
dniowych każe ; aby każdego wiernego serce przy» 
wiodł 
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wiodł do powinnego zadumienia, Cbryłas fiat fie 
poflufznym aż do Śmierci , a to do śmierci na Krzyżu: 
toż obracaiąc fię do Krzyża, mowiła: O crux awe 
Spes unica. Witay Krzyży madzieio iedyna. Niekon- 
tentuigc {ię zaś tym, obierała sobie ieszcze po kil- 
ka razy przez rok trzy lub cztery dni, przeż kto- 
re odprawowała Rekollekcye , lubo ie zawsze re- 
gularnie odprawowała przez dziefięć dni począwszy 
od Wniebowftąpienia Pańfkiego , aż do Zielonych 
Świątek, naśladuigc Nayświętszą Pannę, ktora z 
Apoftolami przez te dni pełne Taiemnic trwała na 
modlitwie w Wieczorniku, gotuiąc fię na przyiście 
Ducha Świętego. Ten zaś czas obierała z przyczy- 
ny osobliwszego do tych Swiat upodobania swego, 
lako to wyraźiła na piśmie. Mam ( mowi ) osobli- 
mfe przywigzanie do tey wielkicy Uroczyłośi , y oczeki- 
wanie iey bardzo mi ief? mite: : of temu kilka czasom 
zako mialam mwielkg pocieche fłyfteć na iednym Kazaniu , 
że tego to dnia dat był Bog Moyżejłowi Prawo smoie na 
Tablicach Kamiennych wtasnym napisane palcem; y że w 
Prawie Łajki tegoż samego dnia dat by? Kościofowi swe- 
mu Prawo milości swoicy , przytączaigc do niego pofitki 
Tajki , aby było zachowane. A że tegoż samego dnia po- 
dobato fię Bogu dać toż Prawo sercu memu , zkgd mig- 
ccy nigdy nie myjślo, bardzo sobie życzę, aly tegoż dnia 
dobroć jego dała mi poznać Śrzodki do zachowania tegoż 
Prawa podług fłowa Jego Świętego. Przez to wzwy- 
czaienie fię do modlitwy wnętrzney, y dó osobno- 
ści duchowney , tak fię we wszyftkich sprawach 
swoich utrzymowała w przytomności Bofkiey , że 
pod czas rozlicznych y wielu zatrudnienia zawsze 
fię w fkupieniu ducha zachowała: z taką uwagą y 
natężeniem myśli modliła fię, że iako wryta przed 
Oftarzami klęczała: z takim rozrzarzeniem miłości 
Bolkicy w sercu swoim przyftępowała do Kommu. 

: nil 
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nii Swiętey, że ią widziano częftokroć rzęfiftemi 
oblaną łzami, ktoremi tuwalnig broczyła: tak by- 
ła złączona y zgadzaiąca fię z wolą Bofką w utra- 
pieniach swoich y w chorobach , że zawsze była 
na umyśle spokoyna; y nigdy fię na nic nie fkar- 
żyła: z takim ferworem mowiła na Konterencyach 
czyli rozmowach duchownych z Corkami swemi, 
że owa iey zdawały fię bydź iako groty ognifte 
serca fluchaigcych miłością Bofką zapalaiące. Jako 
fię więc sama ta przezorna y Ducha Bożego pełną 
Przełożona osobliwszym sposobem kochała w mo- 
dlitwie wnętrzney , tak ufilnie fię o to ftarała , aby 
Corki swoie do czynienia iey dobrze wprawiła, za- 
lecała im ią iako iedyńy y koniecznie potrzebny 
sposob do utrzymania fię w Powołaniu, Cży to 
sposob, aby Pansy rozproszone po Parafiach, Wio- 
fkach, y Miaftach , oddalone od dyrekcyi Starszych 
swoich, odłączone od Zgromadzenia, własney woli 
we wszyftkim zoftawione, Z Osobami Swieckiemi 
żyć przy muszone , potrzebami Urzędow swoich roz-. 
targnione , zażyte uftawicznie do prac przykrych s 
y iako fię na oko zdaie podłych , czy to sposob » 
aby te Panny mogły fię utrzymać w przedfięwzię- 
tym ftanie, ieśli fię z Bogiem ściśle łączyć , y ufta- 
wicznym rozmyślaniem prawd Ewangelicznych na 
modlitwie wnętrzney , wzmacniać nie będą. Mie- 
wała z niemi konferencye duchowne regularnie co 
tydzień , dla utrzymowania ich w miłości y ferwo- 
rze Powołania, y lubo ftarała iç mowić do nich po 
profu, trudno icy iednak było wysokie myśli, kto- 
re miewała , zataić ; z taką zaś zawsze gorliwością 
mowiła: że w nich wzniecała tego ducha, ktorego 
sama pełna była. 

Łafkawościg y łagodnością swoią wszyftkich 
Sioftr serca do fiebie garnęła; dawała im wolny 
O przy: 
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przyftęp kążdego czasu do mowienia z nią, bynay- 
mniey nie pokazuiąc , żeby iey to uprzykrzenie ia- 
kie czyniło , chociaż Pacierze lub inną pilną zaba- 
wę przerwać dła tego mufiała. Gdy fię pod czas 
razem kilka Sioftr zeszło do mowienia z nią o roz- 
maitych interefach „ odpowiadała im ze spokoyno- 
Ścig umyfłu zawsze iednoftaynego , naymnieyszego 
im fłowa nie mowiąc, żeby fię spieszyły kończyć , 
albo żeby fkracały dla zoftawienia iey w pokoiu, 
lubo czasem większą ztąd fłabość miała; a kiedy 
choroba niedozwalała iey cale wyfłuchiwać ich y 
rozmawiac z niemi, pokazowała im twarz tak mi- 
Ją y przyiemną, że fię zawsze od niey zupełnie 
ukontentowane powracały. Do tey pieszczoney 
miłości, ktorą ku swoim Corkom miała , łączyła 
uftawiczną ftraż y pieczą na ich poftępki. Uwa- 
Żała zawsze pilnie czyli wszyftkie w zachowaniu 
Reguł były wierne: osobliwe zaś miała ftaranie o 
tych, ktore były odległe, przepytuigc fię o ich 
ftanie. Pisywała do nich częfto , rządząc ie lifto- 
wnie, y donosząc im co było mowiono na Konfe- 
rencyach , ktore w pierwszym Domie swoim mie- 
wała. Gdy iey doniefiono o iakim defekcie kto- 
rey z Sioftr „ nie wprzod ią napominała, poki fię 
wprzod dobrze o wszyftkim niewywiedziała. Gdy 
fię zaś widziała przymuszoną do napominania, uży- 
wała tych wszyftkich- oftrożności, ktorych Augu- 
ftyn Swięty wycigya w tych okolicznościach, mo- 
wigc : Nie można lepiey poznać człowieka prawdziwie 
duchownego , iako gdy napominaigc grzejnika „. więcey to 
czyni w iniencyi, żeby go wybawił od grzechu , niż żeby 
go zawfydził y poniżył , y gdy więcey otym mysli, aby 
mu dat (posoby y pofitki do ponjfłania , uiżeli żeby go % 
bfotem. zmieftst przez wymowki y przezmijka. “Tod iq 
czego Paweł Święty uczy temi fłomy: Jeśli kio koń w 
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daki grzech z niepofłrzeżeniń fię > ry drudzy ktorzy ie- 
fiescie duchowni , oświedcie go w duchu Zagodności , każdy 
2 was czyniąc na fiebie samego reflexyg „ y boige fig bydz 
podobnie zkujionym. Należy więc podlug nauki tego Apo- 
fiota zachować w sercu pokoy y- mitość, gdy kto chce po- 
prawiać drugiego , uważażąc że sam podlega tcmuż do 
upadku niebefpicczeńfiwu. LECZ co do fposobu napomina= 
nia, czyli potrzeba bydź tafkawym » czyli ofłrym w flo- 
miech , to miarkować należy, czego mycigga. nawroccnie 
y zbawienie tego, ktory przewinił, Tym duchem rzą- 
dziła fię Ludwika Le Gras ńaprzeciw Corkom swo- 
im: gdy ktorą Z nich napominafa , widzieć było że 
tego nie czyniła tylko szczegulnie z pobudki miło» 
ści: zamiaft rozszerzania fię y rozwodzenia pad iey 
defektem , exkuzowała ią ile mogła ; a częftokroć 
przez nadzwyczayną pokorę sobie samey przyczy- 
nę tego defektu przypisowała , ufifowała przy wieść 
ig do żału, nawieść do pokuty; nie chcąc iey za- 
wftydzenia , ale bardziey poprawy , przeftrzegaiąc 
ig sekretnie s y nigdy nic o tymeprzed nikim nie 
mowiąc , chyba że tego bardzo wielka była po- 
trzeba „ niektorym tylko Sióftrom y to dyfkre- 
tnieyszym. Umiala upatrzyć czas y dyspozycye 
zgodne obwinionych do przyięcia iey przeftrog : 
używała surowości albo łafkawości , podług ro- 
¿ności ich charakterow. Napominała- tak roftro- 
pnie y z taką miłością, że przyznać mufiały , że 
dobrze mowiła cokolwiek im mowiła : a tak bez 
urazy zachęcała ie do poprawy y do przetrwania. 

Gdy wiedziała , że ktora chwiać fię poczęła 
w swoim powołaniu, ftratę iey uważała sobie ią- 
. ko naywiększe nieszczęście, ktoreby ią potkać mo- 
gło. Zażywała wszelkich sposobow do pokrzepić- 
nia ich w ich fabościach duchownych, y miała dar 
osobliwszy do uymowania ich sere y do utwierdza- 
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nia ich w Powołaniu. Wielki gwałt czynić sobie 
mufiała, gdy było potrzeba którg z Zgromadzenia 
wyprawić: y gdy iey raz mowiono o iedney , kto» 
ra nato zalużyła przez swoie złe poftępki ; tę da- 
ła tnądrg y pełną odpowiedź: (Wiele iefż do uważą- 
nia, komu ftaranie duf iefż zlecone. Myślicie ( rzeka ) 
że nie maj czego myślić tylko iefcze za drzwi popchnąć? 
ab! iakże w tym wielkiey ofirożności potrzeba ! Gdy fię 
żaś w tych okolicznościach znaydowała, że trzeba 
było koniecznie ktorą wyprawić, używała oftro- 
żhości y reguł, ktore iey od Wincentego Święte- 
go przepisane były , y ktorych fię naylepiey nau- 
czyć można z Liftu iego pisanego do iedney Pan- 
ny, ktora chciała wftąpić do Zgromadzenia Panien 
Miłofierdzia z tą kondycyg , żeby iĝ aflekurowano 
iako iey nigdy nie wyrzucą. Lift tego Kapłana 
Swiętego left takowy: Mal wiedzieć, że nikogo nie 
wyrzucaig, chyba rzadko , y ło tylko za winy znaczne , 
ale nigdy za przewinienia powjśechne ; ani nawet za nie- 
Powfechne , ieśli nie są częste y uwagi godne ; y to ie- 
Jścze mie fþießa fe z tym, wmhbce ile możności , po 
długim cierpieniu upadkow teyże Osoby, y gdy wftyfikie 
Jposoby zgodne do poprawienia oncy zażyte „, były nadarc- 
mne. Nadewjyfiko zaś tey cierpliwości y tey miłości za- 
Żywaią naprzeciw dewnieyfym w Pomofaniu , tak dalece s 
że ieśli ktore mychodzą, tedy same z wiasncy dobrey wo- 
li to czynig , albo przez lekkość umyfłu , albo że, będgc 
oziębie w fłużbie Bofkicy , Sam Bog ie z uff swoich my- 
rzucił, y odrzucił wprzod , niżli o tym Przełożent my- 
Ślić poczęli. Zeby żaś tes ktore są wierne Bogu y pod- 
dane Świętemu pofłukzeńfiwu z Zgromadzenia mychodzity? 
to fie za Tafkg Bofką nigdy nie trafia , ani zdrowym „ ani 
ffabym. Czyni fię co możność , aby fe mfikie w Po- 
wolaniu uirzymaty , y ma fie wjśelkie możne fżaranie tak 
o zdrowych iako y'o chorych aż do śmierci, * fłowa 
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Świętego Inftytutora są oftrzeżeniem publicznymy ` 
wieczyftym , ubeśpieczaiącym Panny Miłofierdzia o 
ich przetrwaniu z ftrony Zgromadzenia » y daie fię wi- 
dzieć oczywiście , że kondycye ktore im sg założone 
nie za willy tylko od ich woli y od ich sprawowania fig 
w Zgromadzeniu. Tych sentymentów y reguł trzyma- 
ła fię Ludwika Le Gras, przez całe życie swoie; y 
dała widzieć że iey nic milszego nie było nad kon= 
serwowanie Corek swoich w ich powołaniu. | 
Nie było tych ufług , ktore miłość czynić ra- 

da, by im onych we wszelkich okazyach nie odda- 
wała. Nie mogla fłyszeć że ktora miała iaką przy- 
czynę smutku , aby nie miała wespoł z nią boleć, 
y oney niepocieszyć bądź przez odwiedzanie , bądź 
przez lift. Gdy ktora zachorowała, dla poratowa- 
nia iey zdrowia nie żałowała niczego. Obchodziła 
fig z niemi iako matka z Córkami sobie naymilsze- 
mi, odwiedzaiąc częfto te ktore w blifkości iey by- 
ły, a względem tych ktore były w odległości ; da* 
ige ścifłe rozkazy , aby należyte miano O nich fta- 
ranie. Uprzeymość serca y pieszczony affekt , ktory 
im oznaczała ffowy y odwiedzaniami , tak ie napef- 
niał pociechą y radościg » iż fię im zdawało, że ie 
sang swoią przytomnością uzdrawiała. Miała dat o- 
sobliwszy zachęcania do znoszenia cierpliwie bole- 
ści, y do śmierci umiała dyspenować ; y tę poffu- 
gę miłości oddawała Corkom swoim , ile iey tego 
włashe iey niemocy dozwalały , gdy zaś nie była 
w tym ftanie, aby ie odwiedzać mogła , posyłała 
do pich Sioftrę Aflyftentkę , czyniąc wsży ftko , przez 
coby tylko mogła im swoię ku nim miłość , y tro- 
fkliwość o nie oświadczyć. Nie umarła iey żadna 
ktoreyby mocno nie żałowała y niepłakała, y cho- 
ciaż fię do woli Bofkiey we wszyftkim ftosowała s 
wielkiey iednak oftrożności zaży wać potrzeba bylas i 
chcąc 
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chcąc iey oznaymić że ktora z nich umarła. By? ten 
czas ,. gdy uciążliwość pracy y gwałtowność cho. 
roby znaczną iey liczbę Sioftr zebrała , sądziła że 
ta śmierć ich , była fkutkiem gniewu Bożego nad 
nig y nad iey Zgromadzeniem ; Winceńty Święty, 
aby upadły iey umyfł podźwignął , napisał do niey 
w te fowa; Zdajesz mt fie bydź w wielkim serca uci- 
JRu: w boiaźni iefłeś ieśli Bog na cię nie ief zagniea 
wany; y że snad% tych uflug., ktore mu oddąiesz nies 
chce ; przeto że ci zabiera Corki twoie! y owszem, 
znak h ief), że ie kocha gdy sobie g niemi tak poczyna. 
Albowiem tak fię z tobą obchodzi iako z Kościofem uly- 
biong Oblubienicą* swoig , w ktorego pierwiaftkach z rog- 
rzgazenia iego nie tylko wielu naturalną Śmiercią: umie- 
rado, ale też przez katownie y męki. Ktożby nie rzekf : 
widząc to że naprzeciw tym młodym y świętym latoroślom 
gniewem był zapalony? odmieńże teraz mniemanie twoie. 
Zwykła była Gorkom swoim w odległości mieszka- 
iącym o śmierci Sioftr. oznaymiać,'a polecaiąc ie 
ich modlitwom zachęcała ie do pogardy życia te- 
go, y do przetrwania w powołaniu. Pisząc raz do 
nich z doniefieniem o śmierci iedney Sioftry, tak 
mowi: Nabieraycie serca maymilsze Stofiry , to życie 
krotkie iefż , hadgroda zaś za cierpienia y prace nasze 
ief wieczna: lecz nić bywa dana tylko tym , ktorzy mg- 
żnie walczyli. Zyczę wam , aby każda z was zwycięfiwo 
0172701414. ; 

Pokory była przedziwney , z ktorey wszyftkie 
Sioftry bardzo szanowała ; pierwszą była do pozdro- 
wienia każdey ; nie mowiłą do żadney tylko pro- 
sząc , supplikuigc ; z taką zaś uprzeymościg dzięko- 
wała gdy iey iakg można było uczynić przyłługę , 
albo za podięcie przykrości nierozdzielnych od nic- 
ktorych zabaw „że fię owe przyfługuiące czasem od 
zawftydzenia płonęły. Gdy fç czasem trafiło, że 
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niektore Sioftry nieprzyięły dobrze napomnienia , 
ktore im dała y że lię pokazały o to bydź nieco 
markotne , pytała fię drugich ieśliby to nie ona by- 
łą temu winna, y ieśli nie nazbyt mowiła oftro, 
albo imaczey niż należało: y gdy ią cieszono , ona 
exkuzowała zawsze tę ktora fię pokazała bydź mar- 
kotną, iako też y owe ktorych defekta iey dono- 
szono. Potrzeba nam cierpieć ( mowifa ) Bog nas na to 
obrat , potrzeba dać przykład drugim y mieć serce mężne 
do znoszenia Sioffr naszych. Czasem przywoływała do 
Gebie niektore Sioftry „ umyślnie po to, aby ie o 
odpuszczenie profila gdy fię iey zdało , że ktorey 
„jaką przykrość w czym uczyniła. Ofkarżała fię za- 
wsze z wielkim upokorzeniem fię na konferencyach 
piątkowych. Wszyftkie defekta, ktore fię popelnialy 
w Zgromadzeniu sobie przyczytowała , iak gdyby 
Bog nieprzepuszczał ich tylko na ukaranie iey nie- 
dbalftwa w fłużbie iego. Pierwszą była do wyzna- 
wania winy swoiey y do proszenia wszyftkich Sioftr 
o odpuszczenie. Widziano ią; że fię rzucała na zie- 
mię , gdzie życzyła sobie aby po niey nogami de- 
ptano. Umywała naczynie, w kuchni , y radaby by- 
ła czynić naypodleysze-prace w Domu, gdyby iey 
były fify iey pozwalały. Służyła czasem do ftołu 
w Refektarzu , gdzie profila o odpuszczenie win swo- 
ich y czyniła Akty Pokuty iako to: trzymaiąc rç- 
ce rozciągnione , albo leżąc na ziemi. i 
W uboftwie świętym tak fię bardzo kochała , 
iż" nie można było na niey wymoc zezwolenia , aby 
co nowego , co do szat należy nofiła, lubo chętnie 
dawała drugim co im było potrzebńego. Nigdy nie 
chciała zezwolić, aby iey zrobiono płaszcz z tey 
sztuki <szai „ktorą iey na to dano, iey zaś był wca- 
le wytarty y płatkami rożnego koloru łatany , a 
ńigdy nie można było przywieść ią do tego żeby go 
opu- 
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opuściła. Gdy iey czasem co nowego pódsuniono 
tak że o tym nie wiedziała , iak prędko spoftrze: 
gia, zaraz odrzucała. Nie nofiła kornetow tylko te 
ktore sądziła , że kupione były trafunkiem iuż zaży- 
wane, męczeńftwem to było dla niey że w fłabościach 
swoich nie mogła tego iadać co wszyftkie Sioftry ; 
upokorzała fię za to y częfto profila o odpuszcze= 
nie ,iakby sama potrzeba w tym iey nie exkuzowas 
ła. Jedney rzeczy naybardziey sobie życzyła, to 


. left: aby po iey śmierci Zgromadzenie iey utrzy- 
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mowało fię w tym duchu uboftwa y mierności , ktos 
tą ona sądziła bydź potrzebną do kcnserwacyi oney- 
że: mowila częfto : My iefieśmy fłużebnicami ubogich s 
zaczym powinniśmy bydz uboższe niż oni, 


R'OZYDZOBA Ey 


O Milosci wzaiemney 9 innych Gnotach , 
„w ktorych fig pilnie ćwiczyć Ludwika 
Le Gras, Gorkom swoim zalecała. 


Ależało fię aby Miłość. ktorą Ludwika Le Gras 

w założeniu Zgromadzenia Panien Miłofierdzia 

za cel zamierzyła dla ratunku ubogich, była oraz 
tegoż Zgromadzenia wewnętrzńym zwiąfkiem. Ta 
godna Przełożona sposobiąc Corki swoie do fłużenia 
ubogim, widziała nieodbitą potrzebę wprawić ie 
do tego, aby między sobą zachowywały iedność, 
ktora fię ściśle zawiązać y zachowywać nie może 
tylko przez wzaiemną Miłość y przez oddawanie 
sobie wzaiemne rożnych pofług w potrzebie. Zale- 
cała im tę Cnotę nayprzod y naywięcey przykła- 
dem swoim: a potym we wszyftkich konferencyach 
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y naukach partykularnych, ktore im dawafa ; gdy 
zaś o tey cnocie mowiła, nic mieopuściła co ffu: 
żyć mogło do tego „ aby im dofkonale dała poznać 
potrzebę tey Cnoty » na czym zawifła , y oney fku= 
tki. Kochać frę wzażemnie będziecie ( mowiła im ) żaka 
Sicfiry ktore jezus CGbryfłus miłością swoig zwigzał s J 
uważać sobie będziecie że Bog nybramszy was. y zgroma” 
dziwszy pospołu , abyście mu iednęż fłużbę czynity , bydź 
powinnyście iako ciato iednę duszę maiące , y umażać fig 
jedna drugą iako człunki tegoż ciafa. Nadewszyfiko zaś 
zachowacie Swiętą serca uprzeymość.. Przez tę Swięta 
serca uprzeymość, którego ffowa częfto używała s: 
chciała aby rozumiały , że mieć powinny były owę 
serca dobroć , owe serca dla drugiego wylanie, kto- 
re osoby w iednymże Zgromadzeniu zoftaiące tak 
ściśle między sobą iednoczy y spaia, że ie Oraz 
wszyftkie naprzeciw bliźniemu przychylne czyni, y 
one sposobi do oddania mu nie tak z powinności 
obowiązku , iako raczey z dobroci serca wszyftkich 
ulug ktorych potrzebuie. 

Łagodność sądziła tak bydź potrzebną Corkom 
swoim, że im wyraźnie zapowiedziała , że bez tey 
Cnoty Zgromadzenie ich utrzymować fię mie może w ie- 
dności y pokoiu s ani nawet zachować obecność Bofką. Po- 
kora niemniey ieit potrzebna do zachowania miło- 
ści iako y łagodność. Dla czego Apoftoł zaleciwszy:. 
Chrześcianom w liście do Rzymian, aży fig mzaie- d Rom: 

š . Z s a . . ° I2. V. IQa 
mnie braterfkg miłością kochali y czeig ¿eden drugiego 
uprzedzali » przydał w liście do Filippensow tę prze- ad Philip: 
ftrogę : abyście ( prawi ) żedacyże mysli byli, zgodni , ` zę 
iednegoż zdania, nie czynige nic przez sporkę ani przez 
prożną chwałę ale w pokorze , każdy poważaiąc sobie dru-. 
giego więcey niż fiebie. Dla tego też ta Swiątobliwa 
Fundatorka upominała Corki swoie, ażeby każda po- 
dlo o sobie trzymala , y zawsze lepszą o drugich Siefirach 
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opinią miała niż o sobie: ażeby we wszyftkich okazyach 
tedna o drugicy dobrze miowita , roftropnie iednak , aby 
Jig niezdato , że fię same eftymomąć każą : aby sobie zwa- 
aly, że Bog- podobno bardzicy miłuie te ktore fie zdaią 
byd% większe profłaczki y mniey zdolne: Że w rozdawa- 
niu talk swoich nie ma względu ani na dyspozycje na- 
żuralne , ani na miedolężność umyfłi: y że im podobno 
tych Zafe udziela sporzcy dl ich prafłoty ;co bydź powin- 
no przyczyną do uważanią w nich Boga, y do poważania 
ith w sercu iako własność ego, w ktorcy ma smoie m- 
podobanie. Na koniec zalecafa im, aby zawsze przeno- 
fity sentymenta swoich Siofżr nad smoie włąsne , fłaraigc 
fig: nie tylko im nie przeczyć , ale raczey przyfławać ile 
możności na ich zdania: aby pamiętaty > że Pan nasz fio: 
sowat fig zawsze, do woli Qyca swego, y že one czcić 
niciako będą to iego fłosowanie fig, gdy dla miłości iego 
odfłąpią zdania swego , a poydą za zdaniem Siofiry Star- 
szey , lub innych Siofir , w tych raziech gdzie zachodzić 
nie będzie obraza Bofka lub bliźniego. Do tych Cnot 
przyłączyła cierpliwość , ktora znofić każe ułomności 
drugich, y ktorey zafługa tak ieft wielka podług 
zdania Apoftoła , iż ig podaie Chrześcianom iako ie- 
den z widomych znakow Przeznaczenia y Łłafki. 
Przyobleczcie fię ( mowi ) iako Wybrani święci y kocban- 
kowie Boscy we wnętrzności Miłofierdzia , dobroci, poko» 
ry, Zagodności y cierpliwosci, znosząc fię wzaiemnie y 
odpuszczaigc sobie ieśli kto do kogo ma iakg przyczynę u- 
razy , tak iako Pan darował wam, tak y wy darnycie 
sobie. Dla nabycia tey Cnoty , Chryzoftom Swięty 
radzi nam czynić reflexyg nad nami samemi y uwa- 
żać: że, ponieważ to bydź nie može , aby człowiek żył 
bez naymnieyszego defektu , nie mamy bydź surowemi cen- 
zorami cudzych przewinienia, ale zmofć cierpliwie ich 
niedofkonałości , aby y oni nasze znofiłi „ tym sposobem 
mszyscy wspolnie spefniemy to Prawa Jezusa o $o- 
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dług flow Apofota , alter alterius oncra portate. Jeden 
drugiego ciężary ponoście , W ktorych fłowiecb to pofirze- 
gać należy, Że w ięzyku oryginalnym Pisma nie momi 
szczegulnie , spełnicie Prawo Jezusa Gbryfiusa , ale speźni- 
cie wraz wszysy., gdy dawigać będziecie ciężar niedo- 
fkonatości iedni drugich , ile że tym sposobem zackowa fię 
miłość z obufiron y Prawo Jezusa Cbryfiusa będzie zupef- 
nie wykonane. Nie masz zaś mieysca, gdzieby to Przy- 
kazanie ściśley obowięzywało iako w Zgromadze- 
niu, ktore formuiąc iakoby iedno ciało, y czyniąc 
Profeflyą miłości , tchnąć nią powinno we wszy ftkich 
członkach swoich. Jakoż ta pobożna Fundatorka 
widząc iak wiele na tym zawilło dla tego Zgroma- 
dzenia , zalecała swoim Corkom nadewszyftko : aby 
fig między sobą iak naylepicy znof.dy y Tacno sobie my- 


baczaty „tak iako każda 2 nich g osobna radaby , aby iey 


mybiczano , y dla tego icśli iaki defekt do Siofir swoich 


pofirzegg, aby ie z mitos 


ci exkuzowaty.. May Boże © 
( rzekła ) maymilsze Gorki nic flusznieyszcgo ! ponieważ 
częfło my- same podobne popeźniamy defekta , a muszgnas 
cxkuzować. Trudno zaś ieft bydź w dyspozycyi do 
exkuzowania niedofkonałości drugiego , ieśli fię ich 
uważać nie będzie umyfłem od wszelkiey paffyi wol- 
nym, y nieuprzedzonym. Czyie bowiem serce ieft 
pełne pychy; odwrocenia Jub nienawiści, łacwo 
poftrzega co przyganić w nayniewinnieyszym Życiu 
drugiego , potrafi uczynić wielki grzech z małey rze- 
czy , albo naywięcey Z takowey ; ktorey winę; nie- 
wiadomość, niepoftrzeżenie-fię lub krewkość umniey= 
sza, examinuie pilnie , wypytuie fię ciekawie , rad 
o tym z drugiemi rozmawia , frofuie oftro , y bar- 
dziey faie ,beszta , niż napomina , a co zdradliwsza 
ie dla osob. duchownych, to , iż częfto fię trafia, 
że fię uwodzą fałszywą gorliwością , ktora paffye ich 
sękrętne pokrywa, y ktora ie wiedzie do czynie- 
8 P 2 nia 
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nia pod płaszczykiem. pobożności krzywd prawie o 
` pomítç wołaiących. Należy ; mowi Auguftyn Swięty s 
pozbyć fie nprzod tych pajfji , ktore są tako. belki m o- 
ezich naszych , ktore nas ślepiq, abyśmy dobrze widzieć 
mogli źdźbło m oczach braci naszych. Nie potrzeba patrzyć 
aa defekta cudze, tylko oczyma gofebicy-ç iakie są Oblu- 
biznicy Gbryfłusowey , ktore chwali Duch Swięty , to iefź , 
oczyma czyfłemi y profłemi y wdyspozycyi serca mulnego 
od wszelkiego: zaigtrzenia. 

Te połługi miłości ktore Sioftry wzatemnie so- 
bie oddawać powinny, są dla Starszey ieszcze ści. 
śleyszym obowiązkiem, od ktorego fię dyspenso- 
wać nie może podług intencyi , y wyraźnych uíta wv 
tey Fundatorki w tych fłowiech :. Sofra Starsza kto- 
rey Opatrzność Bofka powierzy rząd drugich , będzie pier- 
szą do praktykowania onych, uważniąc sobie, że ¿ef 
minna mieć wdzięczność wszyfikim , y obowigzana icf 
śm fłużyć. Obchodzić fię będzie z niemi tafkawie , y z pie- 
szczonym afektem , y da na to uwagę , że ieżchi wszy- 
fikie maig fig za szczęśliwe bydz fłużcbnicami ubogich , 
mafo ief takowych, ktoreby mogły. zcierpieć naymnieysze 
fłowko powiedziane im ze zbytnig Powagi Starszeńfiwa 
zadętością y grubiańfiwem. Dla czego potrzeba fię nam 
przyzwyczaić , profić a nie rozkazować , nauczać prze% 
przykłady , a nie przez przykazania. Powinna ie cieszyć » 
gdy iaki smutek maig ze szczerego ku nim afektu . cier- 
pliwie ie zmofić, w wielu rzeczach im ulegać. Urzędy 
Sżarszeńfłwa mie maig bydź sprawowane z absolutnością > 
ale z mifością, Y icżeli iefieśmy pofłanowione Starsze , to 
chce rzec, iż ma nas sg zwalone naywiększe ucifki du- 
cha y ciała; y że powinniśmy wspomagać nasze Siofiry 
śle możności , ktore dosyć będą miaty przykrości znfić 
mas, czasem zprzyczyny zł:go naszego humoru ; czasem 
żeż , dla nfłrętu ktory mieć będą ku nam z natury, lub 
zpodyszezenia od czaria. Jeśli fię co trafi godnego napo- 

mnie- 
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ranienia Starsza napomni -mw milosci, umiarROWaWsSzy cza ` 
g dyspozycyć, aby to napomnienie dobrze. przytętć byt s 
ukazuige to wyraźnie, że tego nie Czyni przez żadne þar: 
tykula,ne uprzedzenie , ale szczegulnie z mifofci. 

Nauczy wszy Ludwika Le Gras Corki swoie iak 
mają znofić lub poprawiać niedofkonałości Sioftr 
swoich , chciała aby dla spełnienia wszyftkich mi- 
łości ku nim obowiązkow, dawały im wieome on€y 
dowody , osobliwie w ich chorobie. ZMicycie (mowi) 
wielkie ffaranie "œ Siofirach maszych; gdp- zachorutg. 
Zmażaycie to że poświęciwszy fig espot z wami do flu- 
Z nia ubogim , nie masz nikogo nad nie , ktoryby był wig- 
cey godzien waszego ratunku; y że miłość ktora was zíj- 
czyła pospołu, tym bardzicy was obowięzuie abyście im 
ong mwyświadczaty. Niczego żałować nie będziecie dla- po- 
ratowania ich zdrowia , ponieważ one własnego życia dla 
bliźniego nie żałuią. Strzeszcie fię pokazać im, że fig wam 
przykrzy fłużyć im, gdy fig ich: choroba długo pociągnie. 
Odwicdznycie ie częfło y dogadzaycie im, cieszcie ię ile 
możecie , rozmawiaycie 2 niemi š affektem y otworzy/ł9= 
ścią serca , ukazuycie im Że nad ich cierpieniem  ubołe- 
macie. Ab! moie Siofiry mife, byłoby to wyrzekać fe 
prfcjjji mili, ktorg czynicie , gdybyście ie opuszczaży 
w ich cierpieniu, y gdybyście o nie- mato «dbaty. 

" Takie były tey kochaney matki ku Corkom 
swoim sentymenta , ktore za fundament miały nie 
tylko affekt macierzyńlki » ale też wzgląd na ich das 
wność w powołaniu y na ich zafługi przez prakty= 
kowanie wysokich cnot y godne sprawowanie Urzę- 
dow nabyte. Miłość ku ubogim ieft tak wielkiego. 
szacunku przed Bogiem „że nie tylko Świętym swoim 
po ich zeyściu z tego Świata daie za nie w nadgro- 
dę Kroleftwo swoie dziedzictwem » ale też gdy ie. 
szcze tu na ziemi będąc choruią , napełnia ich po- 
ciechą y obsypuie łafkami : czego takowe u Proro- 
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ka daie upewnienie : BZogoflamiony (mowi) ktory my= 
rozumiewą nad zofłaigcym w potrzebie y ubogim , mybami 
go Pan gdy sam wpadnie m iakie utrapienie. „Pan będzię 
mu bomocg na dożu boleści iego. Tak ¿ef Panie! Tp 
sam ftrzęfiesz mu wszyfike toże w chorobie icgo. 


ROZ DZ A dac Me 
Ludwiki Le Gras śmierć przed obti- 
czem Bofkim szacowna. | 


pawa sy do zupełney dofkonałości poftano- 
wienie Zgromadzenia Panien Mifoficidzia , dzieło 
Kościołowi Bożemu tak pożyteczne; y po napel- 
ńionym biegu życia dość przeciągłego , tak wielą 
y tak wielkiemi uczynkami Miłofieęrdzia , nie zofta- 
wało Ludwice Le Gras, tylko odebrać w Niebie 
tę Koronę , ktora iako rzekł Chryftus zgotowana ieft 
od poftanowienia świata dla tych ktorzy go w oso- 
bie ubogich na tym świecie nawiedzali , przyodzie- 
wali, karmili, napawali. Od dawnego iuż czasu 


‘podległą była znacznym fłabościom. Jeszcze w Ro- 


ku tyfigcznym szešésetnym czterdzieftym fiodmym, 
Wincenty Swięty pisząc do Xiędza Blaterona Star- 
szego Domu Xięży Miflyonarzow Genueńfkiego , 
tak o niey napisał: fa sobie umażam Panig Le Gras 
jako umardą naturalnie od lat dzięfiąciu , y widzieć igs 
rachłby kto: że dopiero co z grobu myszfa ; tak iof fłaba 
y na twarzy: wybladła, ale Bogu wiadomo takiey czer- 
fmości ief2 iey umyf. Gdyby nie częfłe choroby „ w ktore 
zapada , y boiaźn ktorą ma wykroczenia przeciw pofu- 
szeńfiwu , chodziłaby częfłokroć tu y owdzie odwiedzać 
Corki: swoie y wespof z niemi pracować, lubo mie żyie 
żylko szczegulnie żjciem tajki, Można rzec podług A 
i | sli 
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¿li tego Męża Świętego, że łafka chcąc iey użyć 
na wykonanie zamyfłu tak wielkiey wagi , iako ieft 
założenie tego Zgromadzenia Panien Miłofierdzia 
dla ratunku ubogich , utrzymowała ig w pośrzod 
uitawicznych fłabości poty » poki fię nie spełnił ; 
że tey łafki wszechmocność dodawała iey tych 
fit. ktorych potrzebowała do zadosyć uczynienia 
swoicy gorliwości, ktorey niespracowanie tak wiel- 
kie y trudne rzeczy przedfiębrafa. Zachorowała by- 
ła ciężko w Roku tyfięczny m sześćsetnym pięćdzie- 
figtym szoftym , y wikazała do Wincentego Świę- 
tego , że tę chorobę swoje uważała śako klucz do 
wrot śmierci , prosząc go aby iey w tym mitość ukazać 
żeby ig nauczył dobrego do miej przygotowania , ażeby 
w żegludze smoicy przy Porcie nie uionęla. Bog ktory 
icy zgotował śmierć szacowną przed obliczem swoim, 
chciał aby fię do niey sposobiła długo , żeby z tym 
większą zafługą wykonała tę oftatnig sprawę, kto- 
ra wszyftkie inne koronuie. Częfto w życiu swoim 
tę materyg brała przed fię do rozmyślania na mo- 
dlitwie, osobliwie zaś miała zwyczay między inne- 
mi dniami w przeciągu roku , dzień narodzenia swe- 
go poświęcać na to tak wielkiey wagi ćwiczenie. 
W tym mniemaniu że w tcy chorobie umrzeć mia- 
ła, wszyftkie ćwiczenia Chrześciańfkicy pobożności 
odprawowała umyfłum przygotowania fię do śmier- 
ci: ale że czas dopełniaigcy biegu iey życia ieszcze 
był nie przyszedł; y że Bog chciał iey przyczynić 
dni na ziemi, aby iey przyczynił chwały w Nie- 
bie, wyszła z tey choroby ; co oznaymuiąc iedney 
z Gorek swoich, w tym liście ktory do niey pisa- 
ła, wyraziła oraz po części iakie były iey duszy dy» 
spozycye w rożnych życia przygodach y mowiąc : 
Nie 'podobało jig dobroci Bojkiey zgładzić mię z tego 
świaia, lubom iuż dawno sobie ma ta zafłiżydą. Nalęży 
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czekać z submifsyg wyrokow Bofkiey Opatrzności- -w flas 
wie tey poddanności bydź zawfže powinniśmy , tak. wzglę- 
dem śmierci naftycb blifkich , iako względem najścy wią- 
sney ; .żudzież względem mfelkich 2#cb przypadkow : tak 
dalece , aby wola Bojka nie miata przyczyny żalić fię że- 
śmy za icy. myrokami nic fli. 

Rok tyfiączny sześćsetny sześćdziefiąty , był rok 
życia iey oftatni. Zachorowała czwartego Lutego 
na fluwyą w. lcwym ramieniu, z gorączką wielką , 
ktora w ośmiu. dniach tak fię powiększyła , iç iey 
należało przyiąć Wiatyk y Oley Święty. Gdy iey 
ten oftatni Sakrament adminiftrowano , rzekła do 
Syna swego , ktory tey Ceremonii Swiętey , z fa- 
milig swoią był przytomny : Profzę Qyca, Syna, y 
Ducba Swiętęgo przez tę władzę „ ktorg dat Rodzicom 
do błogofławienią dzieci swoich , aby ci dal błogofławień- 
fiwo smoie, y oderwał cię od rzeczy ziem/kich, a do fie- 
bie cię przywiązał , žyi iako dobry Cbrześcianin, Toż 
potym spoyzrzawszy na swoie kochane Corki Pan- 
ny Miłofierdzia łzami fię zalewaiące, dała im tak, 
że błogofławieńftwo , zalecaiąc im miłość Powoła> 
nia y wierność w ufłudze ubogim. Gorzkie dla ko- 
chanych Corek roftawanie z tak dobrą Matką, dalo 
im do myśli zażyć wszelkich sposobow przed Bo- 
giem na uproszenie iey ozdrowienia, Uczyniły u- 
cieczkę do Swiętych Relikwii. Przyniefiono Stołę 
Swiętego Karola, y część serca Świętego Franci- 
szka Salezego, naprzeciw ktorym z wielkim poka- 
zała fię bydz uszanowaniem. Nocy naftępuiącey 
nieco fię iey polepszyło, sądzono iż to był fkutek 
przyczyny od Boga tych Świętych , ktorych. Reli- 
kwii dano fię iey dotykać. Była potym bliíko 
trzech tygodni bez gorączki, y fłuxya fię iey u- 
mnieyszyła , lecz dziewiątego Marca, powrociła 
fię iey gorączka, y: gangrena fig w ramieniu pów 

de 
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ła. Widząc fię w tym ftanie profiła dnia. dwuna- 
Rego tegoż Miefiąca, aby mogła drugi raz przyiąć 
Ciało Pańfkie, y gdy fię dowiedziała od iedney z 
Sioftr , że Xiądz Pleban łatwym f w tym poka- 
zał, y na iutro przyzwolił uczynić zadosyć iey żą- 
daniu, pokilkakroć błogofławiła Panu z niewymo- 
wng radością y wdzięcznością. Maiąc tą drugą razą 
umyfł spokoynieyszy , niźli za pierwszey Kommu- 
nii, ftarała fię przygotować fię do niey -z tym wię- 
kszym nabożeńftwem. Cały czas dnia poprzedza- 
iącego ftrawiła na rozmowach o tey wielkiey Taie- 
mnicy, y na wzbudzaniu w sercu swoim iak nay- 
gorętszych ku Bogu affektow ; a nie mogąc wftrzy- 
mać wewnątrz upałow - miłości Bofkiey , wyrażała 
ie zewnętrznie , iuż to wżdychaniem serdeczdytmń s 
iu; to Rowy miłości pełnemi. Słyszańo ią w nocy 
procż innych fow mowiącg: Mop Panie, intro Cię 
przyjmę! Nazaiutrz zatym przyięła Swiętą Kommu- 
nig z tak wielkim Nabożeńftwem, że wszyftkich 
ptzytomnych respektem ku Nayświętszemu Sakra- 
mentowi napełniła, y do płaczu pobudziła. A gdy 
iey Xiądz Pleban napomknął, aby ieszcze raz Got- 
kom swoim pobłogofławiła , rzekła im te flowa , 
ktore dla nich moc Teftamentu y wyraźney iey 
oftatniey woli mieć powinny : Naymilffe Siofiry może 
mie przejłaię profić Boga, aby wam blogoffawił, y aby 
mam dat fajkę do przetrwania w Powołania wa[żym » 
abyście Mu fłużyży tak iak tego po mas chce ; fiaraycie 
fie fuqya mytwornie ubogim, a nadewjyfiko , między so- 
ba żyć dobrze w wielkicy iedności, w zgodzie, y w mi- 
fości wzaiemncy , dla naśladowania iedności y życia Pana ` 
Nafiego : y proście gorąco Nayświętficy Panny , aby byla 
maf iedyng Matką, Przydała, że umiera z wielkim 
poważaniem ich Powołania, y że choćby fto lat 
żyła, toby im zawsze toż'samo żalecała. Ta chó- 
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roba nie była iey bynaymniey na przeszkodzie do 
czynienia zwykłych uczynkow miłofieroych. Wy: 
wiadowała fię codzien ieśli miano należyte . ftara- 
nie o ubogićh Parafialnych, ktorych była liczba 
wielka,.y ktorym na ten czas w iey Domu-, pozy= 
wienie rozdawano „ względem ktorego tak rozpo- 
„ządząła, iakby w naylepszym zdrowiu byla, . We 
wszyftkich iey cnotach wydawała fię heroiczność. 
.„Poltrzegać było w niey Ducha pokuty dofkonałey, 
gdy boleści swoie przyimowała iako sprawiedliwa 
karę, na ktorą sądziła że sobie zafłużyła, mowiąc: 
Ze nie było mic fiufnieyiego , iako żeby fe tam bol roz- 
gajśczał ,, gdzie grzech obfitował : że Bog czynił z nig 
Jpramiedlimość , y że czyniąc (prawiedliwość , czyni oraz 
mitofierdzie. Pokazała, że żadnego nie miała przy- 
wiązania do Życia na tey ziemi, ale chęć gorącą 
złączenia fię z Bogiem : gdy ią iedna Dama spyta- 
ia , ieśliby fię radowała z tego , że szła. odziedzi- 
czyć chwałę w Niebie? odpowiedziała iey: 4b/ 
wyrazić tego nie można. ale nie ieftem iey godna! . Za- 
chowała zawsze iednoftayność umyfłu, łagodność , 
cierpliwość, zgadzanie fię z wolą:Bofka , y inne cno- 
ty, ktore praktykowała w rozmaitych , w ktorych 
byla przez życie swoie doświadczeniach, nad wszy- 
ftkie zaś to było naydotkliwsze , ktore iey Bog ze- 
Mat w tey oftatniey iey. chorobie , dopuszczaiąc, że 
od Wincentego Swiętego żadney w tym ftanie po- 
mocy mieć nie mogła. Zdarzyło fię bowiem ,-że 
pod tenże sam czas tak mocno był zachorował, że 
ley ani raz ieden. odwiedzić nie mogł. „Widząc że 
to bydź nie mogło , aby ią sam na śmierć dyspono- 
„wal , czego Ona sobie tak bardzo życzyła, pofłała do 
niego prosząc , aby ig przynaymniey kilką liter rę- 
ką swoią pisanych pocieszyć rączył , ale dla wię- 
kszey iey załługi Wincenty Święty nie sądził tego 
bydź 
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bydź potrzebę, pofłał iey tylko iednego ze swoich 
Kapłanow z tym, aby iey od niego powiedział: że 
ona go poprzedzić ma, y Że fpodziewa fig wkrotce z nig 
fię w Niebie obaczyć. A lubo nie było nic coby ig 
bardziey zmartwić mogło, iako to iey w tym razie 
od Wincentego Swiętego opuszczenie , atoli przyię- 
ła ie z tym większą fkromnościg y umyfłu spokoy- 
nością,' zoftając nieporuszoną w ziednoczeniu fię z 
Bogiem ; y w ftosowaniu fç zupełnym do upodoba- 
nia Jego. Od dnia trzynaftego Marca, choroba 
iey wzmagała fię coraz bardziey aż do pietnaftego. 
Wiele. Dam wysokiey kondycyi, z ktoremi wzglę- 
dem uczynkow miłofiernych w radę wchodziła, przy- 
jezdzało ig odwiedzać , lecz nie było żadney ktora- 
‘by iey więcey. dała dowodów szacunku y przyiaźni, 
jako Xiężna de Ventadour , ktora dowiedziawszy fie 
o iey dogorywaniu, ziachała dnia czternaftego no- 
cować w Domu Zgromadzenia, aby przy nicy by- 
ła aż do śmierci. Panny Miłofierdzia czyniły oko- 
ło niey wszyftko cokolwiek obowigzek wdzięczno- 
ści ku Fundatorce, y co pieszczony affekt do ser- 
ca podawał naprzeciw nayukochańszey Matce, chy- 
żość w ufługowaniu, zręczność, fatyga y lzy» nie 
były oszczędzone : lecz ona z Macierzyńfkiey ku nim 
miłości obawiaiąc fię, aby uftawiczne u niey prze- 
fiedzenie zdrowiu ich co nie zaszkodziło , rzekła im 
w Poniedziałek około szoftey zrana , aby sobie tylo 
przykrości nie zadawały , y że ie oftrzeże kiedy bę- 
dzie widziała czas. Wiencenty Swięty nie mogąc 
sam przyiść y bydź iey ku pomocy , pofłał swoich 
Kapłanow, aby iey na iego mieyscu ffużyli aż do 
zgonu. Jm fi zaś fłabszą czuła y do końca zbliża- 
iącj, tym bardziey wzbudzała w sobie pobożne af- 
fekty wyrażaiąc myśli serca swego fłowami Pisma 
Świętego, ktore wymawiała w języku Łacińfkim , 
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ktorego. Kościoł uzywa, y ktory rozumiała; iuż to 
mowiąc z Jobem: Miscremini mei, quia manus Do- 
mini tetigit me: Zmiduycie fç nademną , albowiem ręka 
Paujka dotkugła mię: iuż to z Dawidem: Refpice in 
me © misererę mei, quia unicus CF pauper suma ego. 
Weyzrzyi na mnie y. zmilay fie nademną, albowiem sam 
ięden y ubogi icftem. Była chwila, w ktorey gwałto- 
wng pomieszana gorączką rzekła: Zdeymcię mię zigd: 
lecz natychmiaft poftrzegłszy fię , gdy iey Kapłan 
ukazuigc Krzyż przekładał , że Jezus Chryftus pnie- 
profil, aby z niego był zdięty, odpowiedziała: Ab/ 
pozofłał fig na nim, a potym rzekła: Jdźmy, ponieważ 
Pan moy przykedi, aby mię wziął do fiebie. Po chwili 
znowu zażieraiąc Sąd Boży , ktory fię zbliżał , prze- 
rażona boiaźnią rzekła: O Boże moy! potrzeba fłanąć 
przed Sędzią swoim! A gdy Kapłan dla pokrzepienia 
iey w nadziei, rzekł one Psalmu fłowa: Ad te leva: 
vi animam meam Deus mens, inte confido. Do ciebie pod- 
niofiem Ducha mego, Boże moy w Tobie ufam , dodała 
naftępuiące wierszu fłowa : Nom erubescam: y 52mfly- 
dzong nie będe. Około godziny iedynaftey zrana, 
kazała odiłonić firanki ułożka dla oftrzeżenia Sioftr 


lako im obiecała o zbliżeniu (ię iey zeyścia,y nas 


tychmiaft zaczęła konać , co trwało zpoł godziny , 
maigc zawsze oczy w Niebo podniefione. Xiężna de 
Veniadonr, ktora przy niey część nocy przefiedziała, 
nieodftąpiła iey poki ducha nieoddała , y sama iey 
trzymała Gromnicę. Czyniono za nie zwykłe mo: 
dlitwy za konaiących, ktorych dorkońca pilnie fłu- 
chała, w sercu na nie odpowiądaiąe; y dała ieszcze 
raz błogoławieńftwo. Corkom swoim: ktore około 


niey klęczaty „ na proźbę Kapłana Kongregacyi MiG 


fyi, od ktorego sama wzięła błogofławieńftwo Apo» 

ftolfkie , ktore wyiednała była: od Qyca Swiętego Jn- 

nocencyusza Dziefiątego dla fiebię y dla ak: nę 
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ich na godzinę Śmierci, przez BREVE datowane 
dwudzieftego czwartego Września tyfigcznego sześć- 
setnego czterdzieftego fiodmego. Kazała potym spu- 
ścić firanki u fożka y w pułkwadransa oddała Panu 
Bogu ducha, w Poniedziałek piątego tygodnia w poft, 
dnia pietnaftego Marca, zrana między godziną iedy- 
naftą y południem, w Roku wieku swego sześćdzie= 
figtym ośmym.  Xiądz Pleban Świętego Wawrzeńca; 
ktory na koniec iey konania przyszedł, iak prędko 
fkonała rzekł: O piękna Daffa! ktora tajkę na Chrzcie 
świętym wziętą z sobą poniofła. Ciało iey wyftawio- 
ne było w iżbie, gdzie umarła przez połtora dnia 
dla zadość uczynienia żądaniu wielu Dam, ktore 
chciały oglądać ią ieszcze po śmierci y oddać iey 
oftatnie oświadczenie przywiązania y eftymacyi, 
z ktorą dla niey zawsze były. We Srzodę naftę- 
puiącą , była pogrzebiona w Kościele SŚwiętego 
Wawrzeńca w Kaplicy Nawiedzenia Nayświętszey 
Panny , gdzie zwykła była swoie odprawiać nabo- 
żeńftwo : bo lubo wyznaczyła była sobie mieysce 
na Cmentarzu blifkim Kościoła Świętego Łazarza, 
gdzie chciała bydź pogrzebioną, ieśliby fię to po- 
dobało Świętemu Wincentemu , On iednak sądził 
za rzecz przyzwoitą przyzwolić na proźbę Xiędza 
Plebana Świętego Wawrzeńca, ktory życzył sobie 
tak szacowny fkarb mieć w Parafii swoiey , y aby 
ciało Matki nie było odłączone od popiołow ciał 
jey Corek , ktore ią poprzedziły. Wykonano, oko- 
ło pogrzebu dyspozycyg , ktorą w Teftamencie u- 
czyniła chcąc wyraźnie, aby większey. na iey po- 
chowanie nieczyniono expensy iako të, ktora zwy- 
kła. była fię czynić dla iey Corek , proteftuiąc fic; s 
ieśliby inaczej w tum paflabiono , byłoby to deklaromać s 
iż nie były godną umrzeć iako prawdziwa: Sioftra Mito- 
fierdzia y Stużebnica cztonkow. Jezusa: Chryftusa cftymu= 
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¿gc sobie ten tytuł dla fiebie za naycwalebnicyszy. Y iako 
zaleciła była aby blifko tego mieysca , gdzie będzie 
pochowana poftawiono krzyż z tym napisem: spes 
unics „ to ieft: nadzieia iedyna , takowy krzyż na- 
przeciw tey Kaplicy gdzie leżała do muru przybito 
ze Cmentarza blifko mieysca , gdzie grzebiono iey 
Corki , aby im wszyftkim wspolnie fużył za znak 
ciał ich spoczywania. 
Wincenty Swięty w kilka dni potym kazał u 
Świętego Łazarzą odprawić za ńię zwykłe za zmar: 
fych solenne nabożeńftwo 4 na ktorym wraż z ca- 
fym iego Zgromadzeniem afyftowali ci , ktorzy tam 
na ow czas Rekollekcye dla przygotowania fię do Ka: 
płanftwa odprawiali; chciał tymisposobem aby iey 
zawdzięczono publicznie, nie tylko czaftkę ktorą 
wzięła w zamyfłach Zgromadzenia Miflyi przez ra= 
tunek ubogich; ale y iey partykuląrną gorliwość o 
naprawę Duchowieńftwa , z ktorey wzięła była w 
zwyczay ofiarewać Kommunie swoie y modlitwy w 
czasach, w ktorych zwykły fię odprawować Swię- 
cenia, dla uproszenia u Boga wiernych Kościołowi 
Swiętemu Robotnikow ;.y przykazuiąc w Teftamen- 
cie, aby ten pobożny zwyczay był zawsze w iey 
Zgromadzeniu zachowany. Na pierwszey zaś kon- 
ferencyi, ktorą miał w pryncypalnym Domu Panien 
Miłofierdzia, po iey śmierci o iey Gnotach , oświad- 
czył to: że od trzydzieftu ośmiu lat iak poznał tę 
Panig, nić poftrzegał w niey tylko Duszę zawsze 
czyftą ; czyftą w młodości swoiey, czyftą w ftanie 
małżeńfkim , czyftą w ftanie wdowim: y że na Spo- 
wiedziach swoich tak rzewliwie opłakiwała winy 
swoie nayleksze , i% ig ciężko było utulić. Nie tacwa 
(mowi )sbyfo pofłrzedź. do niey iaki defekt, nie prze- 
to, żeby mie miala ktorego kiedy popełnić , sbrawiedli- 
my. po kilkakroć na dzień upada , ale icy winy UE. 
ERa 
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lekkie, że ie ciężko. bylo rozeznać. Mate porywczości , 
ktore czasem do niey pofirzeżono , byty niczym s y lubo 
fig za mie w momencie pom wbokorzata y % tridnościąby 
było grzechu fg w nich doszukać. O miłości iey ku Cor- 
kom swoim rzekł: lubo mylanie tep serca nie żawsze 
rownie widzieć f dafo, wiem iednak bardzo dobrze > 
że wszyfikie kochała. O: iey uboftwie rzeki: Macie 
racyg mowić , że kochana matka wasza bardzo sobie po- 
ważałi ubofiwo , na dowod tego nie potrzeba tylko spoyżrzyć 


na iey szaty: ale chociaż fię tak bardzo ubogo przyodzie- 


mała , ieszcze to sobie miała zu bardzo dobrze: y profi- 
ja mię byta dawniey , aby nie żyła tylko iak uboga. O ro- 
ftropności iey mowiąc „ rzekł: żo ¿ef pewna , że nie- 
wiem abym kiedy widziaż, kogo » ktoryby miat większą 
rofiropność nad iey ? miała ig w naymyższym fłopniu! y 
życzę 2 całego serca, aby Zgromadzenie tę cnotę miało s 
ktora mu tak iefł potrzebna: y dowiodłszy potrzeby 
tey cnoty dla Zgromadzenia tak zakończył: ale aby- 


ście żę cnótę mialy , potrzeba 0 mię dobrze Boga profić , 7: 


a kioż mam pomoże przed Bogiem do otrzymania onej £ 
o to kochana matka wasza , ktora ieft w Niebie. , Nio< 
nicy ma: ku wam miłości zoftaige w chwale wiecznej , 
jako miata zofłaląc na ziemi; y owszem więcey was te- 
raz kocha, y sposobem dofkonalszym; udaycie fig. więc 
do niey; bo lubo mie należy czcić czcią publiczną zmar- 
żych , ktorzy nie są kanonizowani , można iednak modlić 
fie do nich w partykularności. 

Nie potrzeba żądać większego znaku szczęśli- 
%ości wieczney Ludwiki Le Gras , iako,ieft miłość 
Chrześciańfka , ktorey: ona czyniła Profefiyą przez 
całe życie, y w ktorey przetrwała aż do śmierci. 
Tać to ieft cnota ktora czyni Swiętych , y ktora po- 
dług zdania Apoftoła , ieft darem większym <y za- 
cnieyszym , niźli łafką czynienia cudow. Ale zdaie 
fig, że Bog nie przeftaie na tym , że dał poznać wiel- 


⁄ 
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kość zaffugi tey flugi swoiey przez wielość iey do: 
brych uczynkow , lecz że ma wolą pokazać chwałę 
swoię przez nadzwyczayne fkutki, ktore fię przy 
iey Grobie dziać poczęły. Albowiem czasami wy- 
chodził z Grobu iey zapach bardzo przyiemny na- 
kształt fiałkow , czego bardzo wiele osob daliby 
byli świadectwo; a co z większym było podziwie- 
niem, to, że Panny Miłofierdzia , ktore chodziły 
modlić fię na iey Grobie, powracały fię do Sioftr 
chorych tak czasem wonniciące tymże zapachem, 
że go po caley Infirmaryi fłychać było. Xiądz Go- 
billon , Płeban Swiętego Wawrzeńca kończąc na tym 
punkcie życie Ludwiki Le Gras, przydał to: ia sam 
(mowi) wiele razy doświadczyłem tego, y ieśliby 
moie świadectwo mogło mieć iakg wagę , mogłbym 
przydać, że maige ç na wielkiey oftrożności prze- 
ciw osżukaniu fię, y dawszy na wszyftko wszelką 
możhą baczność, examinowałem pilnie ieśliby to 
nie było fkutkiem iakiey przyczyny naturalney , 
ale żadney docieć nie mogłem , ktoreyby to przy- 
pisać można. Lecz ( prawi ) iakieykolwiek bądź na- 
tury ieft ten zapach , ktory fię z Grobu tey Sfuże- 
bnicy ubogich czuć daie; z wielkich życia iey przy- 
kładow wychodzi inny zapach cale duchowny, y 
nad wszyftkie wonie szacownieyszy , albowiem ieft 
dziełem cudownym łafki, y znakiem naychwale- 
bnieyszym iey świątobliwości. Ta to ieft ta prawdzi- 
wa wonia , ktorą wfkroś przeszły serca Corek iey , 
y ktora ieft dla nich powabem tak miłym y mo- 
nym na pociągnienie ich do naśladowania iey ; Ta 
to wonia ktorą całe Parafie y onych Pafterze wonie- 
ig, gdy im pobudką ieft do miłości ubogich , y do 
ftarania'o nich. Zgoła, ta to ieft wonia , ktora fię 
nie tylko daleko na ziemi w Kościele Bożym roze- 
szła; ale ieszcze w gorę poszła aż do Tronu Nay- 

wyż- 
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wyższego ç ktorą on, iako przyiemną ofiarę przy”. 
iat. ` | 


We dwadzieścia lat po iey zeyściu » Syn iey 
Pan Le Gras, y Pani de Miramion Wnuczka iey , 
umyśliwszy przełożyć ciało iey z drewnianey trun- 
ny, w ktorey była pochowana, w trunnę ołowia- 
ną , otrzymali na to pozwolenie od Arcy-Bifkupa Pa- 
ryzkiego, y dnia dzieigtego Kwietnia Roku tyfiąc 
sześćset ośmdziefigt , szediszy na mieysce około go- 
dziny dzięwiątcy z wieczora, W obecności tegoż 
Xiędza Gobillona Piebana Swiętego Wawrzeńca y 
ipnych wielu osob , kopać kazali, y gdy trunnę 
z ciałem iey wykonano y otworzono» znalezli cia- 
ło iey iuż W proch rozsypane » ale kości całe , zar 
czerwieniałe y zdrowe bez naymnieyszego fetoru s 
ktore Pani de Miramion w prześciradle uwinęła y 
około połnocy sama w trunnie ołowianey ułożyła, 
a po krotkiey modlitwie za zmarłych przez Xiędza 
Plebana uczynioney , przybiwszy na wierżchu tey- 
że trupnny blachę miedzianą z imieniem y tytu- 
Tami zmarłey, onę w tenże sam doi wpuszczono. 
Zaś Roku tyfigcznego fiedmsetnego pięćdziefigtego 
piątego. Panny Miłofierdzia życząc fobie mieć u fie- 
bie ciao Fundatorki y Matki swoiey , w czym im 
nieco Xigdz Pleban Świętego Wawrzeńca trudnił 
poważaiąc sobie rownie iak y ony, Sługi: Bożey 
Relikwie, iednak za fafkawym wdaniem fię Maryi 
z Leszczyńfkich Krolowy Francuzkiey , otrzymały 
dnia dwudzieftego drugicgo Października , pozwo- 
lenie od Arcy-Bifkupa Paryzkiego na dobycie z zie- 
mi tego szacownego. depozytu , aby go do swoiey 
Kaplicy przeniofiy » y dnia dwudzieftego czwartego 
Liftopada około . godziny trzeciey z południa to 
przeniefienie ało fie w przytomności Xiędza Pleba- 
na Swiętego Wawrzeńca y wielu godnych osob , z 
R przy- 
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przyzwoitemi ceremoniami y nabożeńftwem w affy- 
ftencyi wielu Duchowieńftwa w komżach y całym 
Zgromadzeniu Panien Mifofierdzia zapalone swiece 
w ręku trzymaiących. Po fkonczońym nabożeńftwie 
za zmarłych , złożono trunnę z Relikwiami w Grobie 
umyślnie wymurowanym na śrzodku Kapliey przed 
kratkami wielkiego Ołtarza , ktory Grob przykry- 
ty ieft wielkim kamieniem z czarnego marmuru 
polerownego , a natym kamieniu , takowy złotemi 
literami wyryty ieft Nadgrobek. 


U LEZY PANI LUDWIKA DE MARILLAK WDOWA PANA 
LE GRAS, SEKRETARZA GABINETOWEGO, KROLOWY 
JEYMOSCI MARYI DE MEDICIS; EUNDATORKA Y PIER- 
WSZA PRZEŁOZONA PANIEN MIŁOSIERDZIA , SŁUZEBNIC 
UBOGICH CHORYCH. POGRZEBIONA W KAPLICY NAWIE- 
DŻENIĄ NAYSWIĘTSZEY PANNY W KOSCIELE PARAFIAL- 
NYM SWIĘTEGO. WAWRZENCA , DNIA SIEDMNASTEGO 
MARCA, TYSIĄCZNEGO SZESCSETNEGO SZESCDZIESIĄTEGO: 
A PRZENIESIONA DO TEY KAPLICY, NA POCIECHĘ ZGROMA- 
DZENIA, DNIA DWUDZIESTEGO CZWARTEGO LISTOPADA, 
TYSIACZNEGO SIEDMSETNEGO PIĘCDZIESIATEGO PIĄTE- 
GO. PRAWDZIWA MATKĄ UBOGICH , WIZERUNEK CNOT 
WSZYSTKICH, GODNA WIECZNEGO ODPOCZNIENIA, 
O! BY MOGŁY CZCI GODNE JEY POPIOŁY , 
PRZYPOMINAIĄC JEY MIŁOSIERDZIE, 
WZBUDZIĆ JEY DUCHA, 
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LUDWIKI LE GRAS. 


Z Jey Medytacyi y Konferencyi 
ZEBRANE. 
a === 
ROZDZIAŁ L | 
Myśli o Taiemnicach życia Chry- 
ffusomego. 


$. TI. 
O Taiemnicy Wcielenia, 


Wzzowiek utworzony Ręką Wszechmo- 


l 


cnego Boga, y na Jego Obraz y po- 

dobieńftwo uczyniony , gdy fię sam 
SNY kopnac szpetnie odmienił przez złe użycie 
WSZ nayprzednicyszey swey władzy, wol- 

ności woli swoiey | Bog ktory go nie na to ftwo- 

rzył aby go potępił, obiecel mu zefać Syna swe- 
° R2 50 > 
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go, Zeby mu wyfłużył miłofierdzie. Ta obietnica 


ktorg Hç Bog obowiążał człowiekowi przyczyniła 
odtąd miłości w Bogu ku swemu ftworzeniu, nie 
z ftrony Boga, bo Ten ani pomnożenia, ani u- 
mnieyszenia w żadńey dofkonałości swoiey mieć 
nie może; lecz z ftrony człowieka, że go to złą- 
czenie fię Boga z naturą ludzką uczyniło w myśli 
Bofkiey milszym, y większego kochania godnym. 

Gdy wypłyaęły wieki od przewłoczności Bø- 
fkiey zamierzone, chcgc Bog pokazać człowiekowi 
wierność obietnić swoich; Syn Jego, Mądrość przed- 
wieczua , wziął ciało ludzkie , aby to sprawił, żeby 
Obraz'Bofki na człowieku przez grzech zmazany, był 
z większym zyfkiem naprawiony przez ten sposob ła- 
fki y miłości. O sprawo niefkończoney dobrości ! 
żeby Bog niechiał y nie mogł nigdy odłączyć fię od 
człowieka! 

Lecz iak o Boże moy! y ktorego użyłeś sposo- 
bu do wykonania tey przedziwney sprawy dobroci 
JT woieył mogłeś o Wszechmocny! bez pomocy ftwo< 
rzenia uformować ciało ludzkie , y to byłoby zawsze 
dziełem cudowney Twoiey Wszcchmocności! Ale! 
chciałeś czynić cudownie, a przy tym zażyć natury 
ludzkiey w Osobie Panienki, nie wzgardzaiąc naszą 
podłością. O wielkości niefkończona! Co nam ukazuie 
lako zamyfł Bofki.był; ażeby prawdziwie ziednoczyć 
ściśle naturę naszę z Boftwem swoim , któremu złą- 
czeniu grzech był przeciwny. 


Sa 22 
O Zwiafłowaniu Nayświętkey Panny. 


OG chcąc dać poznać wielkość dzieła swego w 

człowieku , poftąpił sobie z nim nieco , iakby z 

rownym sobie, posyłaiąc Archanioła w Poselitwię 

do swego fłabego ftworzenia , ieśliby chciała przy- 
CZy- 
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czynić fię do tego dwoch natur Bofkiey y ludzkiey 
ziednoczenia! O przedziwna miłości Twoia Boże i 
przy ftworzeniu; uczyniłeś człowieka ktory swoim 
zezwoleniem całg naturę ludzką zgubił , chcąc ią zaś 
znowu do łafki przywrocić drogą odkupienia, chcesz 
zezwolenia od MARYI na uczy niebie Człowieka-Bo- 
ga, czyniąc aby Dog ftat he Człowiekiem. O Gzło- 
wiecze iak twoia podłość ieft wyniefiona! O flabo- 
ści ludzka jak wiele masz mocy ` O Boże! zaifte 
Twoie taietnne rady sg niedościgie | Nie możesz 
tylko z samego fiebie mieć radę do wykonania tak 
wielkiey miłości. 

Podźmy Duszo moia za tym Pofłem Niebiefkim, 
y przyfłuchaymy fç Pozdrowieniu Boga do swego 
fłabego ftworzcnia, uczynionemu przez inne ftwo- 
rzenie szlachetnieysze w naturze swoiey, ktore Jey 
mowi: Ave gr4i4 plena , Dominus THecumt s benedicta tm 
in mulieribus.. Zdrowaś Tajki pełna Pan 2 żobg , biogofła- 
wionaś ty między niewiafłami. O ffowa przedziwne | 
nigdy mowione nie beda tylko do Ciebie o Swięta 
Panno, w ktorey mieszka pełność łafki przyzwoicie, 
dla zamyfłow Bofkich nad Tobą. x 

Trzeba o Panno Swięta dać odpowiedź. Y iak 
żeś przyimieszże tę Propozycyg Anielfkg* Nie mo- 
żesz nie dotrzymować Wiary Bogu; ktoremuś poślu- 
biła twoie Panieńftwo , nie ieft też znowu fłuszna , 
żebyś Bogu ktory cię obrał na uiszczenie fię z obie- 
tnicy swoiey , ktorą dobroć Jego uczyniła człowie- 
kowi, że mu da Syna swego; nie miała bydź pofłu- 
szng. Y toć to ieft , coć kazało czekać, ażbyś zofta= 
ła pewną, żeć Panieńftwo będzie w całości zachowa- 
ne, do wymowienia tych fow : Ecce Ancilla Domini 
fat mibi secundum verbum tuum. Oto ia Służebnica Pań- 
fka, niech mi fig feamie według flowa twego. O Wowa 
wszechmocné ! będąc wymowione Z woli Boga, kto- 


y 
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„ry ie czyni fkutecznemi. Te to są fowa o .godna 
Matko, z ktorych poznaiemy gruntowną pokorę Du- 
szy lwoiey, wlang w nie z pozbaniem Boga y Twe- 
go iefteftwa depeaduiącego od Jego Wszechmocno- 
ści. 

Swięta Panno. Pokora Twoia daje mieysce pra- 
wdzie , albowiem upokorzaiąc Cię przez to fowo: 
Oto iå Sfużebnica Pańfka , wywyższa Cię, czyniąc Gię 
w samey rzeczy iedyną Służebnicą Naywyższego, 
ktory niepotrzebuiąc nigdy nikogo, daie widzieć żeś 
mu potrzebna do Jego zamyfłow. :O przedziwną 
Slużebnico Pańfka, ktora wymawiasz na przyczy- 
nienie fię do Taiemnicy Wcielenia fowo, Stań fie: 
ktorego fowa Bog zażył przy ftworzeniu! Chcesz o 
wielki Boże, aby toż samo fłowo wyszło z uft tey , 
ktorą ieft honorem płci naszey, wprzod nimby fię 
nowy człowiek uformował, abyś nam dał zrozumieć, 
iz.to było fłabe naczynie, przez ktoreś wykonał tak 
wielkie dzieło: Wszechmocnego Twego miłofierdzia. 

U ważay Duszo moia fkutek tego fłowa, Stań fie : 
Możeszże go znieść Swięta Panno? Jeśli ffowa Aniel- 
fkie takie ci sprawiły zadumienie , coż fię w Tobie 
działo , gdy tegoż momentu w Twoich Swiętych 
wnętrznościach Słowo Jafo fie Ciafem. O cudo nad 
wszelkie cuda! świat, ani choćby ich tyfiąc było , 
pie może poiąć Sprawcy tey Taiemnicy, a MARYA 
ma Go w swoim żywocie. 

Czy możnasz, o Panno Swięta : żeby Dusza 
M woia nie ftanęła wszyftka w zachwyceniu pod czas 
tey przedziwney sprawy? To bydź nie może, żeby 
fię w ten czas Bog nie miał udzielać Tobie sposobem 
szczegulnieyszym zatapiaiąc Cię w miłości swey , 
gdyś tę godność przez miłość samę odbierała. 

„ Obranie ktore-Bog uczynił Archanioła, w Po- 
sęlftwie do Nayświętszey Panny posyłaiąc go AT 
| ię 
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Ge ziściło Wcielenie.Syna Jego, daie mi poźnawać , 
iż fię nie potrzeba kontentować czynić dobrze dru- 
giemu, y o to fię ftarać, żeby mu było czyniono , ale . 
że trzeba czynić sposobem łagodnym; y żeby pro- 
ponować rzeczy do czynienia , zoftawuiąc każdego 
przy wolności iego. Odpowiedź Swiętey Panny o- 
świadczaiącey fię, że uczyniła ślub czyftości, naucza 
mię, iak mile przyimuie Bog to, co mu ftworzenia 
jego ofiaruig. A spełnienie obietnicy Boga ftaiące-. 
go fię Człowiekiem w Jey wnętrznościach , w tym» 
że samym czafie iako dała swoic zezwolenie , uka- 
zuie mi, że fię Bog niefko.iczenie udziela-ftworze- 
niom, ktore mu sy wierne w obietnicach swoich. 

SL 3, 
O Nawiedzenia. Panny Maryi, 


T iefteś o Panno Swięta naczyniem falki pef- 


nym podług fow Anielfkich, a bez uszkodze- 
nia Twego, tychże samych fafk nam udzielasz. 
Chcesz moy Boże, aby ta podroż Maryi uznana 
była za uczynek miłofierny , ktory Duch Twoy po--. 
daie Jey do serca, iako swoiey naymilszey Oblu- 
bienicy, prowadząc Ją do Swiętey Elżbiety. Tak- 
ci ieft: oto to pierwsze Ducha Jezusowego dzie» 
ło. Już tedy o Swięta Panno iefteś Matką y Panną 
Miłolierdzia. Bog chce abyś wespoł czyniła z Jego 
wszcchmocnością , żeby za tą Twoią fatygą Wcie- 
lenie Syna Jegó zaczęło bydź fkuteczne „przez po- 
święcenie Jana w żywocie Matki. Nauezaiąc nas. 
tym poftępkiem tak przedziwnym, że Iwoy Syn 
nie chce tego żebyśmy fluzyli bliźniemu naszemu 
szczegulnie tylko w potrzebach ciała, ale żeby. 
śmy także, y owszem pryncypalnie, ile moznos 
ści naszcy , czynili to „co mu pomoc możę do zba- 
"wienia Duszy, ` ii ATSYTOJA 

c: $. 4. 


ę 


í 
"R. 
f iE 
B 
. 


s36 MYSLI WIEBNEY SŁUGI BOZEY 
2 S. 4. = í 
O Pomgtbiemaniu więtego Jozefa, 

(C Panno Swięta żałość dla Pici naszey nay- 
A dotkliwszą, z przyczyny posądzania czyftości 
T woiey : luz to przez wzgląd należyty ku Oblubień- 
cowi twemu , iuż to dla chwały dzieła Bofkiego w 
Tobie , y przecię icfteś sobie spokoyna , chociaż za 
Twoim z gor powrotem, brzemię Iwoie znacznie 
daie fię widzieć Jozefowi Świętemu, o ktorym on 
wątpliwość w myśli swoiey mieć poczyna ! O iakie 
spuszczenie fię na Opatrzność Bofką! ktora także nie 
uchybia w czafie właśnie naypotrzebnieyszym , prze- 
ftrzedz Oblubieńca Twego, iż fig nie ma czego oba- 
wiać, mowiąc mu przez Anioła , że to co fie w Tobie 
urodziło ief? z Ducha Świętego. Dusze boiaźliwe y ni- 
kczemnego serca | Dusze nazbyt dufaigce w roftro- 
pność ludzką! zaifte nie iefteście wy wszyftkie w 
Bogu, tak iako ta godna Matka Jezusowa Marya. 
O :iakg haukę daiesz nam Święta Panno ! nam , kto- 
re żądamy 'mieć szczęście mieć Cię za naszą iedyng 
Matkę : abyśmy-ię spuszczały zupełnie na Opatrzność 
Bofką , w tych raziech , gdy nasz honor napaftowa- 
ny będzie. š 


5. 
O fezufie Dziecięcie w żywocie Matki. 


Efteś , o naymilsze Dziecię przez dziewięć Mie- 
J fięcy w żywocie godney Matki Fwoiey., iako w 
więzieniu , y przez ten czas ona tylko Tobą fię ba- 
wi. O iakożeś-miłe w iey wnętrznościach , Dziecię 
maleńkie, ale Boże wielki: Dziecię względem Ma- 
ryi, ktorą podług prawa natury. daie wzroft ciału 
'wemu; lecz Boże wielki, ktoremu ia fię kłaniam, 
ktory iefteś Stworzycielem tey Twoicy Matki sy 

| iey 
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iey Odkupicielem przez poprzedzenie. Daiesz fię czuć . 
tey kochaney Matce., nie tylko przez ruszanie fię. 


w iey. żywocie , ktore fłuży za przeftrogi iey sercu, 
aby ona swoie obrociła ku Tobie, abyście fię wza- 
jemnie pieścili: ale ieszcze o Synu nayukochańszy ! 
twoie Bofkie udzielania fię iey przechodzą wszyftko: 
O iak wiele sekretow obiawiasz iey! O Dziecię Bo- 
fkie, ktory nie iefteś w tey nie możności , w iakiey 
sg powszechnie inne dzieci do czynienią dobrze 
swoim matkom w.tym ftanie ! Ty ią uftawicznie na- 
pełniasz nowemi łafkami , pomnażaiąc w niey- po- 
dług ich miary , sposobność do odbierania ich. 

O iako to więzienie twoie , Jezu miłości mo- 
ja, iet rożne od innych dzieci, ktore odbiera ma- 
tkom ich ñiy y odwagę , przywodząc ie do. takie- 
go ftanu, że nic nie mogą czynić bez boiaźni. In- 
na rzecz ieft cale z tobą, o Panno Swięta! serce 
y ciało twoie przez niego ieft wzmocnione, ale 
ty sama tylko znasz sposoby, y onych ffodkości 
doświadczasz! y co nam tego dowodem ieft? to 
życie Jezusa w tobie, ktora iedna rzec możesz. 
Zyię. ia iuż nie ia, ale żyje we mnie Jezus. | 
| Rzekłam , y prawda .ieft, że sama tylko pofia- 
dasz Jozusa , w tym ftanie iego więzienia , ale że 
on udziela ci dofkonale Ducha 'swege, tyle masz 
radości, że cała natura ftaie fię iey uczeftniczką. 
To tedy za wszyftkich ludzi tam fiedzisz © Jezu 


moy! Pozwolże sercu memu , ktoreby rado zgorzeć: 


od miłości Syna y Matki! abym fię Ciebie spytała 
Dziecię Bofkie , coż czynisz w tym ftanie , będąc tam 
zawsze z Bogiem Oycem y Duchem Swiętym , lubo 
sam tylko osobą Twoig złączony z naturą ludzką ? 
Tam dźiałasz początek wszyftkich Taiemnic odku- 
pienia naszego : tam naprawiasz przez Twoie Swię- 
te Poczęcie , fkażenie przez grzech , ktore wszyscy 
i ludzie 
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ludzie na fię zaciągnęli w swym początku. Ciałó 
Twoie rośnie y wzmacnia fię dla Wykonania wyro- 
ku Wcielenia Twego, y aby było przysposobione 
do prowadzenia życia przykładnego na ziemi. Ja- 
ko tam masz dofkonałe używanie rozumu od pier- ` 
wszego momentu życia Twego, poznaiesz Twoię 
szczęśliwość z tego tak ściffego złączenia Twego z 
Boftwem , y oddaiesz mu cześć powinną; a iako 
wiesz to wszyftko cokolwiek fię tylko może podo: 
bać Bogu, y. wiedząc zamyfł iego w tym Wciele- 
niu, przyftaiesz na to debrowolnie , ofiariiesz. f€ 
y poświęcasz zupełnie Bogu na cierpienie y czynie- 
nie tego wszyftkiego y tym sposobem ; iak on ze- 
chce. Bądź błogofławiony na wieki za to oświece: 
nie, które mi teraz z dobroci Twoiey daiesz, y 
złącz na zawsze wolą moię z Twoig. Coż tam ię- 
szcze czynisz” O iedyna miłości moia Jezu! zam- 
knięty w żywocie Przeczyftey Panny , rachuiesz mo- 
menta rychło przyidzie czas, abyś nam dał dowod. 
Twey dofkonałey ku: nam miłości , przez dar. fiebie 
samego w Nayświętszym Sakramencie Ołtarza. Nie- 
chay wszyftkie dni życia mego, idą na cześć -tego 
ftanu Twego pełnego cudow nieprzerwanych. 
Gdym o tym ftanie Jezusa Pana fłuchała mo- 
wy w. Roku *tyfigcznym sześćsetnym czterdzieftym 
drugim , teraz niedawno w Adwencie , wzięłam to 
sobie na pilną uwagę , y przyszło mi nowe oświe- 
cenie z chęcią , abym na cześć tey Taiemnicy czyni 
ła iakie modlitwy fłosuiące fię do niey; trwałam 
w odprawowaniu tego nabożeńftwa od owego. cza- 
su , zintencyg, abym uprofiła u Boga: przez Wcie- 
lenie Syna iego. y przez przyczynę Nayświętszey 
Panny , czyftość potrzebną Zgromadzeniu Panien 
Miłofierdzia , ftałość tegoż: Zgromadzenia do upo- 
dobania iego. | 
S. 6. 
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S. 6. 
O Narodzeniu Pańfkim. 


GS Bofki nieprzychodzi na ten. świat z chwałą 
przyzwoitą wielkości iego. ale tak podło, że 
ledwie fię pomyślić może! a to na ten koniec sdu- 
"szo moia, abyśmy. z większą wolnością przy ftępo- 
wali do niego , co czynić powinniśmy , z tym wię- 
kszym ku niemu respektem, im fię nam bardziey 
upokorzony bydź widzi. sA 
Panna Swięta będąc blifką porodzenia, gdy 
iey pozwolić gospody wszyscy mieszkańcy w Be- 
tleem odmowili , była przymuszoną schronić .fię do 
Jichey ftaienki, y tam wydać na świat Syna Bo- 
żego. Aleć, o moy Boże. coż tam zaprzygotowa- 
nie ie! gdzie są osoby czekalące na odebranie te- 
go Nayświętszego Dziecięcia , Boga y człowieka ? 
nie widać nic, tyłko modlitwę wewnętrzną -Ma- 
ryi, y nabożeńftwo Jozefa Świętego, nie masz też 
nic na świecie coby tego honoru godne było. Nie 
byłożby to cżynić ci krzywdy Panno Swięta, gdy- 
by dobra tego kto inszy z tobą był uczeftnikiemć 
ty sama iedna na ow Czas; powinnaś fię była nim 
cieszyć :. "e 
Złob iet Tronem Krolewfkim Świętego ubo- 
ftwa, pragnęłam bardzo bydź do niego dopuszczo- 
ną. Ta cnota będąc naywięcey ukochana od Krola 
ubogich; coon dale znać przez to, że nie był po- 
znany tylko od tych , ktorzy prawdziwie byli ubo- . 
giemi. Y dla tego obiawia narodzenie swoie przez 
głos Niebiefki, aby upewnił że to Bog sam left, 
ktory powaza ten ftan. Widząc że wielkość Bofka 
tak fie poniża ; nie tylko ftaiąc fç człowiekiem, 
ale obieraiąc sobie. bydź ieden-z nayuboższych > 
zrozumiałam że. do ho mna zamyfłow  Bofkich 
| 2 na 
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na ziemi w rzeczach przykrych y trudnieyszych , po- 
trzeba osob. wielkiey odwagi y męftwa,-y żeby u- 
fifowali upokarzać fię. Y że dla tego Bog obieraf , nie- 
ktorych bardzo maiętnych y wielkiego rodu, ale ni- 
gdy nic nie wfkorali, aż ich Bog upokorzył sposo- 
bem podług upodobania swego: 

Ten Bog rodzący fię w ciemnościach , y w po- 
śrzod spoczynku wszelkiego ftworzenia , naucza mię 
lak czyfta ieft. miłość iego , ktora “fie nie ogłasza `: 
przed ludźmi , ale kontentuie fię czynić dla nich go 
może. Zkąd ia powinnam fi nauczyć, abym f 
kryła w Bogu, z chęcią fłużenia im, iuż więcey 
nie szukaigc Świadectwa od ftwotzenia, ani moley 
satysfakcyi z udzielania fię im , kontentuigc fe , że 
Bog widzi czym chcę bydź dla niego. | 

Wyciąga ieszcze od nas przez swoie Wciele- 
nie nie tylko wdzięczności za nasze odkupienie y 
zbawienie, ale iako on 'zftąpił z Nieba osobą swo- 
i3 , aby -fię złączył z ñami na ziemi, tak chce że- 
byśmy fię podnofili nad rzeczy ziemfkie y zmyślne, 
dla złączenia fię z Boftwem iego , y abyśmy fię ni- 
gdy nie oddzielali od niego przez grzech , widząc 
nierozdzielne złączenie natury naszey z iego Qso- 


bą Bofką. 
SOC sr 
O Trzech Krolach. 


Jp'orzucmy wszyftko o duszo moia , abyśmy odda- 

li ukłon. temu Dziecięciu Bogu Nowo-Narodzo- 
nemu. Jdźmy z Krolami rzucić fię do nog iego, 
mimo wszyftkie podłości , ktore fię widzieć dai 
w tym mieyscu. Zaftanowmy tylko oczy rozumu na- 
szego, nad poznawaniem ktore nam wiara podaie, 
że to nasz Bog, ale Bog wyniszczony , Bog ktory fię 
upokorzył, aby naszą poniżył pychę. Bog poniżo- 

ny , 
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ny; aby nas wywyższył, Bog ktory fię narodził 
przez miłość kunam, y aby nam miłość swoię dat. 
Lecz nauczmy fię od tych mędrcow iako mamy przy- 
ftępować do tego tak poważnego Dziecięcia ? oni 
są bardzo oddaleni od Betleem. Prawda ieft, y w 
tym fię wydaie, dobroć y wszechmocność iego ; co 
daie upewnienię nam grzesznikom oddalonym od fa- 
fki iego, że go znaleść możemy , byleśmy korre- 
'spondowali iego Swiętym natchnieniom , iako Kro- 
lowie uczynili idąc za przeftrogą gwiazdy. Widzi- 
cie iako fię iey dali powodować. 

Lecz wprzody nim fię puściemy w podroż > 
potrzeba wszyftko porzucić iak oni. O tak ci Boże 
moy! ia chcę poyść za niemi y porzucić wszyftkie 
moie złe nałogi , ale mianowicie. trzy złe fkłonno- 
ści, ktore mi są cale na przeszkodzie do Twoiey 
Swiętey miłości. Pragnę tedy porzucić moie niedbal- 
wo w fłużbie twoiey, a na mieysce tego ofiaro- 
wać Tobie kadzidło. dofkonałey modlitwy. Chcę 
wzgardzić rofkoszami , abym ci ofiarowała mirrhę 
poftu y umartwienia, Chcę precz od fiebie oddalić 
wszyftkie nierządne przywiązania do rzeczy ftwo- 
rzonych , abym ci ofiarowała przez iałmużnę, zło- 
to y wszyftko to „czego Twoia Opatrzność nam u- 
dziela. | 
| | €: «eg: 

O Ofiarowania Chryfłusa Pana w Kościele. 


NE dosyć ieft o Boże moy żeś mi 'dał poznać, 
-N że Człowieczeńttwo Swięte Zbawiciela , zupeł- 
nie fię: poślubiło Boftwu Twemu na*wykonanie od- 
kupienia ludzkiego. Chcesz mi pokazać iako pun- 
ktualnie poczyna bydź pofłuszny Prawu prezento- 
wania iego. w Kościele , pod czas ktorego ( ieśli mi 
fię godzi domyślać fię ) odnowił śluby w momencie 
| Wcie- 
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Wcielenia swego uczynione. O! poddanie fię cho» 
ciaż dobrowolne Jezusa moiego ! 'uczyń mię tak 
szczęśliwą , abym Tobie y Przełożonym moim odda- 
wala pofłuszeńftwo , ktoreć oddawać koniecznie win- 
na ieftem : y abym ie oddawała z dobrą wolą, przez 
nowy obowiązek woli moiey, ktory dla ciebie u- 
czynić chcę. 

Ktoż iefteś Boże moy! y co ief człowiek wzglę- 
dem ciebie: Ty iefteś Stworca Wszechmocny , a 
człowiek ieft Twoie ftworzenie zawifłe we wszy- 
ftkim -od ciebie; a przecię chcesz fię nieiako obo- 
wiązać iemu obietnicą tych łafk, ktore mu chcesz 
dać. Y tać ieft iedna z tych obietnic, ktorą speł» 
niasz Symeonowi Swiętemu , ktoremuś obiawił przez 
Ducha Twego Świętego, że nie umrze, pokiby wprzod 
nie miał szczęścia oglądać Ciebie. Wszak w Koście- 
le daiesz mu fię poznać. Q iak iet dobrze w Do- 
mu Twoim Boże moy, kto w nim trwa na fłużbie 
Twoiecy! To ieft mieysce gdzie spełniasz rzetelność 
obietnic Twoich, y- gdzie my możemy ; tak iako 
ten sprawiedliwy , brać cię na ręce nasze. 


ASK? 
O Zycię Jezusa uiaionym od lat dwunafłu, aż do 
trzydziefżu. 


J ` roff przed Bogiem , przez powtarzanie aktow 
J cnot Świętey Duszy swoiey ; y przed ludźmi , da- 
igc im poznawać coraż to więcey wysokość cnot 
swoich. Potrzeba nam naymilsze Sioftry, abyśmy 
ten ftan Pana naszego czciły przez pragnienie po- 
mnożenia w nąs chwały. Bofkiey. | 

Ten, kochany Zbawiciel przyszedł pełnić wo- 
lą Boga Oyca swego , co: też czynił przez całe Ży- 
cię Swole: a widząc że życie pospolite ma większą 
potrzebę przykładow niż nauki, więcey też na ta 

cząsu 
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czasi łożył , y zawsze wykonywał dofkonałość-Ewan- 
geliczną , ponieważ obrał sobie, uboftwo święte, 
czyftość y pofłuszeńftwo. i 
| Abyśmy oddały cześć temu życiu utaionemu, 
ktore naymilszy Pan nasz wiodł od lat dwunaftu aż 
do trzydzieftu; powinnyśmy praktykować te cnoty, 
ktore fię więcey wydawały w nim w tym ftanie bę- 
dącym, iako to : póbożność , poddanie fię Rodzicom 
y miłość pracy. Teć sg cnoty, ktore nam Ewan- 
gelia szczęgulniecy w nim pod ow czas wydawaiące 


fię wytyka, mowiąc :.że fig pómnażał m mądrości 


w leciech; y w tasce u Boga y u ludzi, że byt poddany 
Matce swóiey Maryi Pannie y Jozefowi Świętemu, 
y że z nim pracował. 


TO. 
O Cbrzcie jezasowym, 


pan nasz aby nam był wzorem Życia na ziemi, 


zaczął sprawować Urząd swoy Zbawiciela od 
aktu naygłębszego upokorzenia fię, iak tylko bydź 
mogło ; a tea ieft Chrzeft iego, przez ktory nau- 
cza nas żeśmy fię powinni zachowywać w podłym 
fiebie samych poważaniu , a do łafki Bofkiey fię:u- 
ciekać , abyśmy pożytecznie dla dobra bliźniego 
pracowali, y abyśmy w tym przetrwali. 

Uważać potrzeba, że powftawszy od Chrztu 
swego, zaczyna naukę do ludu „:temiż ffowy iako 
czynił Jan Swięty wołaiąc. Czyńcie pokutę albowiem 
zbliżyło fię Krolefiwo Niebiefkie. Dla częgo Panny Mi- 
łofierdzia uważać powinny , że ieżeli one gotuią 
drogę Panu w Duszach ubogich , namawiaiąc ich, 
„aby czynili pokutę za grzechy swoie , y przepo- 
wiadaigc .im Kroleftwo Niebiefkie , Pan nasz ich 
ffowa potwierdza, y tychże samych Prawd , naucza 
w sercach tych osob, do ktorych one to mowią. 
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S; IT. 
O Kuszenia" Pana, Jezusa. 

Jp'oydémy za Miftrzem maszym a patrzmy na co 

go Opatrzność Oycowfka «wyftawia w.-czafie , w 
ktorym chce.aby był wzorem dla tych ktorych:do- 
broć iego. powoływa na pracą około bliźniego. Te- 
dy. Jezus. byt. zawiedzion ma; puszczą od Ducha; aby, był 
<uszonsod diabła. Co za nauką dla nas Sioftry - mo» 
ie. nie iefiże to droga Panien Miłoferdzia 2 Po- 
trzeba abyście nic fię mieobawiaigc , dały fię: prowa- 
dzić Duchowi Swiętemu „ abyście tak były trakto- 
wane lako Syn Boży. Y ktoryż inny Duch oddziela 
was od świata, abyście fię mieściły w szczupłych 
komorkach dla uffugowania ubogim ; gdzie iefteście 
wyftawione na. pokusy. Potrzeba fię na to odważyć 
y przygotować fç do tego :żebyście zaś zwycię- 
Zaly ie , «potrzebą zażywać: sposobow. bronienia fię 
przykładem Pana naszego , ktore nie inne są ; tylko 
im naprzeciw ftawiąć sobie wolą Bofką y obietnice 
Bofkie,. Jeżeli. pokusa; nalega radząc żeby aby fko- 
sztować marnych uciech świata ? ftawcie sobie na» 
przeciw, niey owo Bože, ktore więccy niż dofżateczne 
icfi „ aby was obfitym ukonientowaniem nasycifo. Jeżeli 
radzi wrocić ię do niebeśpieczeńftw y przepaści 
zguby w tey kondycyi „» z ktoreyście wyszły , mo- 
wcie : że niechcecie Pana Boga kufić , ktory wiedział, 
dobrze żeście w niebeśpieczeńftwie były , gdyż was 
przez dobroć swoię z niego wyprowadził. Jeżeli ' 
wam przekłada -honory y doftatki ziemfkie, ftrzeż* 
cie fię-obrocić fię tyłem do Boga, ktory tak wiele 
ukazał wam dobroci swoiey : y lękaycie fię „ abyście 
obracaigc fię twarzą do fiworzenia , nie popełnity niewiera 
mości y niewdzięczności. ku Stworcy Naymyższemu. 
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S. Bii ` 
O Naukach y Gudach Pana Naszego Jezusa Chryfłuśa. 


r$ Daie fę moie miłe Sioftry , że oftatek życia Pa. 

4 na naszego po iego kuszeniu y poście, ieft bar- 
dziey ku podziwieniu , niż ku naśladowaniu , Z przy- 
czyny , że ie całe ftrawil na czynieniu prawie u- 
fawicznie Cudow y na nauczaniu. Przecież wy tak 
szczęśliwe iefteście , iż powołanie wasze sporządza 
wam sposobność do naśladowania Go nieiako , w 
tych Świętych iego sprawach. Przeto macie ufiło- 
wać, abyście fłużąc chorym waszym, pamietaly so- 
bie pobożnie, na eudowne iego leczenia chorych, 
y onym cześć oddawać ftarały fię. Jeżeli oczywi- 
ście cudow takich nie czynicie „coż wy wiecie , i€- 
żeli kiedy dobroć Bofka , maiąc wzgląd na zafługi 
uczynków Syna swego , z ktoremi wy wasze łączy» 
cie, bie wylewa na pracą waszę takiego błogofłar 
wieńftwa, iż wyprowadza chorych z niebeśpieczeń- 
ftwa śmierci?. - 

A co fię tycze nauk Pana naszego, izali nie 
możecie cześć im oddawać przez małe zbawienne 
przeftrogi y nanki, ktore daiecie tak waszym ubo- 
gim chorym iako y dzieciom. Bo lubo iefteście nie 
uczone , ale dofkonała miłość wasza z łafką Bofką > 
zdoła nawrocić te osoby do ktorych mowicie tô, co 
wam: Bog daie mowić do nich. Lecz uważaycie pil- 
ño, że potrzeba aby te ffowa miały w towarzyftwie 
wielką pokorę y ufność w Bogu , y abyście fię trzy- 
mały zawsze przywiązane do Jezusa Chryftusa przez 
miłość naśladowania Go, tym sposobem  ftaniecie 
fię uczeftniczkami zafłag Świętych y Bofkich spraw 
iego, bez ktorych wszyftkie” nasze sprawy nie sg 
tylko dym ieden y szczere nic przed obliczem Bo- 
fkim. | 
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To nam ieft świadectwem wielkicy Boga ku 
nam miłości y iż raczył nauczyć ñas pizeż Syna st%e1 
go , abyśmy tak byli dofkonatemi diako ow if) dofkonatym. 
Powinniśmy” spodziewać fię po iegó miłofierdziu Ç że 
iako on z natury swey grzeszyć nie może , takiña 
da łafkę że nie będziemy chcieli więcey grzeszyć, 
y że nas z dobroci swoiey uczyni uczeftnikami tych 
cnot, ktore w nim są iftotnie. © i 

Proszę was moie mile Śfoftry ;' abyście pilną 
dawały uwagę na te wszyftkie Prawdy, ktorych 
on żyiąc na ziemi , nauczał. Panny Miłofierdzia , po- 
winny ie sobie cale osobliwszym sposobem powa: 
żać, myśląc: że to do nich ten kochany Zbawiciel 
mowi w tych -wszyftkich naukach , które czyni do 
ludu; a nadewszyftko w radach, ktore daie Apo- 
ftolom swoim , y tym ktorych powoływa do dofko- 
nalości. A wiecież iako możecie fłuchać tychże sa- 
mych nauk? oto w ten czas kiedy wam czytaią 
Punkta medytacyi, ktorg odprawować macie y kie- 


dy tęż medytacyg odprawuiecie. Tam ci to, tam, 


ten Oblubieniec Niebiefki y nauczyciel wasz mowi 
do Dusz waszych. 
S. WETO 
O Męce Pańfkiey. 


Idząc Pana Jezusa , ktory ieft weselem Anio- 

low , w tak ciężkim smutku, pomyśliłam so- 
bie, że przyczyną tego zasmucenia nie ieft sam 
sobie , ale że kto inny ieft temu winien; y że nie 
z samego tylko przewidzenia tey meki, ktorą miał 
cierpieć tak mocno bolał, ale że miłość iego , ma- 
igc dofkonałą znaiomość moich niewdzięczności y 
nie wierności , miała wielki żal do mnie , co mi mą 
bydź pobudką , abym fię bynaymniey nie opuszcza- 
ła w flużbie iego, y abym czciła ten Swięty smu- 

tek 
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tek dego przez wiernieysze odtąd zachowanie Regut 
moich. y przez zal serdeczny «żem. go obrażała. 
Ofiarowawszy: fię <dawniey. na, to żeby nas od- 
kupił, zdaięfię na. wolą-Oyca swego w czafie męki 
swoicy. To zdanie fię na wolą Oyca s bolesne było 
dla niego nie tylko pod czas modlitwy 'w Ogroy- 
cu, ale w całym: przeciągu męki iego s boć natural. 
nie przykrość iedna sprawnie boiaźn drugicy. O du- 
sz0 moia | o iak: wielka podłość twoią była zawsże ! 
iżeś nie miała dosyć męftwa poddawać fię woli Bo- 
żey nie tylko w okazyach do cierpienia , ale ieszcze 
żeś po tylekroć serce do wszyfikiego tracila przez 
same tylko imaginacyg iakieyfiś przykrości. y przez 
boiaźn. iakiegoś utrapienia., Boże moy s: 1uż odtąd 
zachowywać fię w tym będę iak. po mnie żądasz. 
Przykład Syna twego fłodzić. mi będzie przykrości 
moie, abym ie ponofiła,.z nim przez pamięć na bo- 
leści iego. 
Kiedy uważam. chciwość y radość żydowfką 
w iego. poymaniu, wyfławuię. sobie „przed oczy s 
w ich ślepocie ślepotę grzesznikow.„ ktorzy: biorą 
częftokroć to złe ktorego fię dopuszczałą za prawdzi- 
we dobro, y ktorzy mniemaig fię bydź szczęśliwe- 
mi , kiedy mogą zadosyć uczynić swoim paflyom. 
Daie fię poymać nieprzyiaciołom swoim, y 
niechce zażyć nad niemi swey władzy. Bofkiey s cho- 
ciaż im daie poczuć moc fłfowa swego , ktorym ich 
obalił pa ziemię. Ze przeiął na fię nasze grzechy , 
tak chce za Die cierpieć. W tey myśli ofiarowałam 
fię Panu Bogu, aby nademną wykonał sprawiedli- 
wość swoię; uznaigc, że ponieważ ia Samą grze- 
szyła , ffuszna ieft abym sama była ukarana. 
Rozum moy nie mogł poiąć , iako mogł cier- 
pieć» ponieważ człowieczeńftwo iego złączone ieft 
z Boftwem. Ale wierząc że tak prawdziwie ieft czło= 
2 wies 
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wiekiem: iako y Bogiem», baczyłąm /żeciako czlo- 
wigk cierpial boleści, a iako Bog; grzechami na- 
szemi był obrażony , zkąd: powzięłam wielkg bo- 
iaźn y obrzydzenie grzechu, "widząc że samego Bo- 
ga fięga ; a „grzech ZŻydow., zdał mi fię. daleko 
mnieyszy niż te, ktoresia popełniam y wszyscy 
grzesznicy, bo żydzi nie wierzyli aby Jezus był 


Bogiem, my zaś y wierzemy że ieft Bogiem, y 


wiemy co dla nas uczynił. 

Widząc że Barabbasza przełożyli nad Jezusa 
Pana , przedfięwzięłam tak kochać Pana Jezusa, że 
nigdy niczego fię nie dopuszczę przeciwko Jego 
miłości, prosząc Go pokornie aby mi dał dosyć fi- 
ły y męftwa, nie tylko żebym Go sama sobie 
przekładała nadewszyftko „ ale żebym y drugich 
przywodziła do tego, żeby Jego cąle kochali , y 


Jego nadewszyftko sobie. przekładali. 


Boiaźliwość Piłata że go nie uwolnił, osądzi- 
wszy Go bydź niewinnym „dla tego: iż fię bał, aby 
przez to Cesarzowi snadź fię nie niespodobał, po- 
kazuie , że interef$ , iet to iedna z bardzo niebe- 
spiecznych pokusa. Profiłam Pana Boga o tę łafkę 
aby mię od niey cale zachował, y żebym fię od 
sprawiedliwości nigdy nieoddalała dla żadnych lu- 
dzkich respektow. Rada zaś Boga, z ktorey dopu- 
ścił, aby Syn Jego był niewinnie na śmierć zkaza- 
ny, naucza mię abym poddawała rozum moy pod 
wyroki Jego SŚwiętey Opatrzności. w żelźywościach 
y złym traktowaniu ,: ktore sprawiedliwych za Je- 


'go dopuszczeniem częfto potykać zwykły, 


Powinnam Go naśladować tak , iako Oblubie- 
nica ftara fię zgadzać z Oblubieńcem swoim , a 


przeto ponieważ On dla dania mi iak naywiększych 


dowodow miłości swoiey, obrał sobie ftan nayzel- 
Żywszy „ ia obićrę ten ktory On chce abym obra- 
ła 
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ła w tak podły sposob; iak mi tylko będzie'można; 


w tym: mieyscu gdzie. naymniey będzie sposo 
bności” do kontentowania -fiebie samey. 

Krzywdy y urgganie ktore ponofi przy Męce 

swoiey , mianowicie przy ukoronowaniu cierniem, 
są zadosyć uczynieniem Bogu za grzech pychy , 
ktory ieft źrzodłem wszyftkich innych grzechow. 
A te powierżchowności wzgardy sg rzetelne świa- 
de&wa naywyższey władzy Jego, mimo nawet in- 
tencyi nieprzyiacioł Jego, ponieważ On przez ten 
śrzodek chwalebnie z czarta tryumfuie. Y dla te- 
goć poddałam fię Jemu w poffuszeńftwo , nie chcąc 
więcey żyć tylko poddanką tego Krola wzgardzo- 
nego od ludzi, ftosuiąc życie moie do Jego; w 
czym tylko będę mogła. 
Korunuig Go, gdy fię przybliża śmierć Jego. 
A że koniec korunuie sprawy , niefie ną Głowie 
koronę dla dokonania wszyftkiego tego , co ucier- 
piał w całym życiu y przy Męce swoiey ; J uka- 
znie fie W tey koronie, ktorą mu wola Oyca Jego ma 
głowę. włożyła w dzień zrękowin jego maiących fç 
spełnić na Krzyżu. - ' 

Dzwiga Krzyż swoy, iako Krol ktory niekon- 
tentuiac fię wieść woynę przez drugich , sam nofi 
oręże , ktorym -chce ftać fię zwycięzcą , aby Bogu 
Oycu swemu oddał w zupełności należącą mu chwa- 
łę z zwycięftwa nad.grzechem y nad piekłem. Uda- 
łam fię więc do tego Krola, aby mię dzierżył , y 
zachowywał; ponieważ mię sobie tak krwawo na- 
był; y ofiarowałam fię mu iść za nim , ponieważ 
.on dopuścił że mu kto inny dopomogł do dzwiga- 
nia Krzyża Jego ; wzięłam także rezolucyg wziąść 
Krzyż moy iako mię nauczył, to ieft wszyftkie u- 
trapienia ktore z dobtoci swoiey na mnie zeszle s 
ktore tęż y teraz Jemu ofiaruię , aby z Jego uci- 
A | ge 
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fkami były złączone , bym tym sposobem ftała fig 
uczeftniczką zafług Jego. ' | 
Jzaliż niechcecie moie miłe Sioftry iść za Je- 
zusem tak kochanym „ lubo obciążonym y ranami 
y Krzyżem. Zdaie mi fię Ze was widzę. Krzyżem 
także obciążone tym sposobem „iako nami zalecił ; 
y że wszyftkie: pelne miłości y odwagi mowicie z 


-« Świętym Tomaszem Apoftołem : Poydźmy y umieraj: 


ad Philip. 
Że Ve Je 


my z nim. Pewnam że ile was ieft, życzyłybyście 
sobie bydź przy tym tak wielce żałosnym iako y 
miłosnym widoku. tego Nayukochańszego Pana y 
Nauczyciela naszego. Potrzeba żeby zamiaft tego, 
boleść y miłość uczyniły Go wam obecnym, iako 
uczyniły $więtemu Franciszkowi Afyzkiemu , Swię- 
tey Katarzynie Seneńfkiey y innym , nie żebyście 
pretendować miały takowych znakow Ran Świę- 
tych, iakie fię tamtym Świętym pozoftały, ale że- 
byście pilnie przypatruiąc fię co fię dziecie w Jezu- 
fie na Krzyżu wiszącym , tak Go sobie na sercu wy- 
raziły , ażeby wola wdsza mocno nawykła chcieć Go 
w tym wszyftkim naśladować. O miłości moia nay- 
milsza! ani śmiem pragnąć podobnych faworow ia- 
kieś wspomnionym Swiętym wyświadczył , gdyź 
nam dosyć ieft na tey łasce , żeś nas powołał da 
naśladowania Ciebie. | 

Nie dosyć ieft czcić te sprawy Zbawiciela , 
ktore czynił poki zoftawał na Ziemi, przez wy- 
konywanie podobnych spraw , w życia waszym, 
potrzeba iść, za nim aż na śmierć; y oświadczyć 
mu, że iako chcecie ftać fię mu podobne. życiem 
waszym przez naśladowanie życia iego, tak też 
chcecie fię nauczyć z Męki y śmierci Jego , co 
macie czynić aby śmierć wasza była szczęśliwa. 

Stawasz na Kalwaryi z Krzyżem Twoim o 
milości moia. Jezu! widzę, że Cię Peso na to 

TZE 
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drzewo 'przybiiaige do. niego gwoźdźmi ręce y nogi 
twoie , żebyś fię więcey ruszyć nie mogł. ‘Chcesz mię 
nauczyć o miłośniku'moy ; że fię tobie cale oddaląc 
mam wprzod zniewolić własną moię wolą, y nie- 
mieć sobie w podziwieniu , ieżeli kiedy mam prze- 
szkodę do wypelnienia iey. Chociaż ci ludzie my- 
ślą fkrępować nieiako moc twoię; ta iednak widzę 
większe ieszcze rzeczy czyni, bo lubo ręce twoie 
są do krzyża przybite , ty przecię trzęfiesz ziemię 
całą, kruszysz opoki , otwierasz groby , fłońcu ćmić 
fię każesz : a co ieft dziwnieyszego , tam na krzyżu, 
grzechy nasze gładzisz, y dopełniasz dzieła zbawie- 
nia naszego. 

Jakoś zaczął mękę twoię od boleści wewnę- 
trznych , tak ig y kończysz! widząc twoię świętą 
Matkę przytomną, ktora wespoł z tobą bolcie : a 
lubo cię naywiększg y nader pieszczoną miłością ko- 
cha, y niezmiernie cię żałuie, pokazuie fię iednak 
bardzo mężną, y ieżeli kiedy, to teraz mowi mę- 
żnie : niech fie fłanie wola Bożą. Chciałeś iey zażyć 
do odkupienia narodu ludzkiego , a iako na Wcie- 
lenie twoie potrzebowałeś iey zezwolenia przez po- 
selftwo Anielfkie, tak też dla większego udofkona- 
lenia iey Duszy , chciałeś aby była przytomną śmier- 
ci twoiey >y zezwoliła na tę wolą twoię. Za tym 
przykładem , oBoże moy ! iuż czas nie bydź nie- 
wierną! przeto o miłości moia! pragnę z cełego 
serca: raz na zawsze, aby fię wola twoia święta 
działa we mnie y ze mną y z tym wszyftkim co do 
mnie należy. Pomoż mi Pauno Święta przyczyną 
twoią do wypełnienia tego wszyftkiego , czego Bog 
po mnie chce. i 

Uczysz mię z krzyża o Jezu 'moy! wszyftkich 
sposobow , ktore mi pomoc mogą do tego, abym 
była wierną Bogu przez całe życie moie. Słowa 

| kto- 


Łucz 23, 
W 34. 


152 MYŚLI *WIELEBNEY SŁUGI BOZEY 
ktore wisząc. na ikrzyżw wymawiasz ; są tyleż kazań 
dlamnie, Słowa «cierpliwości ;: miłofierdzia y. miło- 
ści. flowa boleści y-opuszczenia: miłośnie wyrzeczo- 
ne. flowa „pragnienia „pokory: ;y ufności: 

Te ftową przez»ktore profisz 0 odpuszczenie 
tym ktorzy cię krzyżuią, izeli mię nie uczą miło- 
ści y cierpliwości „ktorą mieć powinnam naprzeciw” 
bliźniemu, y. ufługi, ktorą „chcesz abym mu odda- 
wała? na tym krzyżu daiesz widzieć miłość twoię 
nad zamiar! Chcesz przemowić w obecności tego 
ludu „ ktory. wołał gkrzyżny ! ukrzyżiy! y teraz roz- 
pięciu twemu ną krzyżu przypatruie fię, chcesz 
przemowić przy ftoiących ieszcze około ciebie krzy- 
żownikach twoich! o miłości moia! y ktoreż bę- 
dzie pierwsze fłowo twoie, po tych wszyftkich mę- 
kach , ktoreś ucierpiał tak przez tę całą noc , iako 
y przez ten dzifieyszy poranek > iakiegoż zażyiesz 
ffowa na wyrażenie żywe ciężkiego, a sprawiedii- 
wego żalu twego do nich : oto ffowa wielkiey , a 
cierpliwey miłości: OQytze odpuść im , boć mie wiedzę 
co: czymig,,. Jezu moy dobroci niefkończona ! a mogłyź 
im bydź niewiadome dzieła cnot y cudow całego 
życia twego: Ty iefteś Prawdą wieczną y wyma- 
wiasz ich; bo widzisz, że ich paflye zaćmiły im 
cale ich rozsądek, y przywodzą ich do oftatnicy 
ślepoty y nieuwagi. O iaka dla nas nauka , żeby- 
śmy nie dały paffyom panować nad nami, żebyśmy 
cudze defekta cierpliwie znofiły, one w nich wy- 
mawiaty, one im odpuszczały , y żebyśmy: modli- 
ty figę nawet zatych, ktorzy has znieważaią. Boże 
moy! twoia miłość ku nam rownie ieft wielka w 
tobie teraz, gdy fiedzisz w Niebie na Prawicy: Bo- 
ga Qyca; idko była przedtym, gdyś na ziemi bę- 
dac zelżony na krzyżu 'wifał ! rzucam fię do ńog 
twoich , wraz zę wszyftkiemi: grzesznikami , racz za 

nami 
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wami podobnie mowić do Oyca Twego. Ty sam 
widzisz iak wielu ieft takich, a prawie wszyscy 
ktorzy prawdziwie nie wiedzą co czynią ! z kto- 
rych niektorzy gdyby oświeceni byli, pewnie wo- 
leliby umierać, niż Ciabie obrażać. Zmiłuy fię więc 
o Boże moy Jezu ! iedney krople Krwie Twoicy 
zafługa , doftateczna ieft na ziednanie im łafki, aby 
fię do Ciebie nawrocili, y aby z oczu Dusz ich po- 
spadały te grube łuszczki , ktore są przyczyną ich 
ślepoty. | 

To fowo przez ktore obiecuiesz Ray Łotro- 
wi, izali mię nie uczy, żem powinna ftarać fię O 
nawrocenie y zbawienie grzesznikow ? Słyszysz Pa- 
nie dwa głosy z lewey y z prawey ftrony , ale bar- 
dzo sobie przeciwne , ieden bluźni przeciw Tobie, 
drugi ci błogofławi. Ty umierasz tak za tego iako 
y za owego rownie co fię tycze Ciebie , ale nie ro- 
wnie co fię ich tycze : ieden fię oddala od zaffugi 
Śmierci Twoiey, drugi przez wierność swoię do 
uczeftnićtwa tey zafługi fię zbliża. Uważasz akty 
Wiary, nadziei, y miłości, ktore czyni umieraiąc, 
y natychmiaft obiecuiesz mu Ray. O przyciggnie- 
nie mocne! O iak daleko od grzechu do łafki! a 
przecię o dobry Jezu iako Cię łacwo pozyfkać! 
Ten przykład dpbrego łotra ktoremu Jezus przy- 
zgonie życia dopiero nawroconemu Ray daie, nie 
mamy uważać z tg myślą, z iaką go sobie uważaią 
ludzie rospuftni, ale uważaymy go tak iak ieft po- 
dług prawdy. Akty ktore czynił na Krżyżu wisząc 
obok Jezusa, były fkutkiem iego pierwszego po- 
wołania do prawdziwego poznania Boga , y fiebie 
samego, ktoremu powołaniu fławszy fię zaraz wier= 
nym, za tę wierność odebrał zazaz nadgrodę. Prze- 
to, iak prędko mamy natchnienie żeby grzechy po- 
rzucić , albo że Pan nasz powołuie nas do ftużby 
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SWOiCy-s i potrzeba zarazi iść za.temi tafkamie,a nie 

| opierać figi wy -tenvcisto, ialt pożytekosktory- brać 
many; z,uwagi. tego przy ktadu.ow T UG! | 

Pragnienie ktore,mowisz (że masz; izali mic nie 
wyrażą tego pragnienia ktore. masz „żeby wszyscy 
zbawieni byli? ktore w Duszy Twoiey rowna fię 
pragnieniu ciała. A iż miałeś umrzeć nieugafiwszy 
pragnienia Twego, biorę to za znak nie tylko pra- 
gnienia „ktore miałeś umieraiąc„ abyś udzielił po- 
żytkow,Męki Twoiey duszom, ktore na to czekały, 
ale żeś chciał zachować to pragnienie y po śmierci 
Twoiey dla wszyftkich dusz , ktore miałeś ftwarzać 
aż do końca świata. « Uradowałam fig więc w na 
dzici, że będę w tey liczbie: . O iako to ffowo, ktore 
wymawiasz Sitio, Pragnę: pobudza mię do pracowa- 
nia około zbawienia mego; y. bliźniego mego pos 
dług możności moiey. Myślę sobie iakbym z Nie... 
ba ten głos iłyszała, ktory mi wyftawia zawsze to 
pragnienie T woie., ktore masz abyś nas zbawił. 

Słowa, Twoie do.Oyca,. ktoremi wyrażasz: żeś 
ieft opuszczony od niego , izali mi nie odkrywaią 
iak wielkie Dusza T woia cierpi wewnątrz boleści;. 
y że ieft ogołocona ze wszelkiey pociechy cho- 
ciąż. z Bofłwem zawsze złączona ! Tak ci to Boże 
moy poftępuiesz sobie ze sprawiedliwemi, lubo.ich 
łafka Twoia nie'opuszcza, y te doświadczenia kto- 
re na nich przeszyłasz, są dla nich zbawienne, ieśli 
ich wola ieft od Twoiey nierozdzielna ! 

Polecenie dusze Twoiey w Ręce Jego , nie ieft 
że to akt Religii y ufności? ktorym wyznaiesż ia- 
ko człowiek, iż Bog ieft Naywyższym Panem; y 
że ig bespiecznie powierzasz dobroci. Jego. 

Gdy zaś zlecasz Janowi Swiętemu Matkę Two» 
ię, daiesz miarkować miłość , ktorą masz ku Dziewą 
com y Wdowom Tobie poświęconym; y ftaranie 
Twoie w opatrowaniu ich potrzeb, Na 
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*Na koniec te fłowa , ktore mówisz: głosu pod- 

niofłszy ç Gonszminatum gf; Herit fi: świadczą nam 

radość Dusze Twoiey* z dófkónałego *wypełniańia 

ślubu uczyniońego Oycu Przedwiecznemu; y żeś 
dokonał dzieła zbawienia naszego. 


CSa KA. 
O Zmarinycbufaniu. Pań/kim. | 

o o Zmartwychwftaniu Pana Naszego, 

powzięłam chęć zmartwychwftać z Nim: a iż 
bez śmierci nie masz zmartwychwftania , widzę iż 
potrzeba aby wszyftkie moie złe fkłonności pomar- 
ły, y abym wygafiła w sobie wszelką wewnętrzną 
żywość , przez dofkonałe iey umartwienie , czego 
że sama przez fię dokazać nie mogę, chyba wspar- 
ta od Boga, ktory tego po mnie chce , dalam mu 
na to zupełne zezwolenie moie, aby to sam spra- 
wił we mnie, czego sobie po mnie życzy. 

O iak dziwne są sprawy Bofkie ! śmierć człó* 
wieka ieft pozbawieniem wszyftkich uczynkow y 
zafług , a Twoia śmierć o Boże moy ieft życiem 
całey natury ludzkiey. O droga śmierci! Nie tyl- 
ko dla dusz naszych otwierasz Niebo , ale ieszcze 
y ciałom naszym życie daiesz przez Zmartwych- 
wftanie. 

S. r$. 
O Wniebonflgpienin Pańfkim. 


çn Boży gdy fię iuż gotował opuścić Apoftofy 
swoie , nie chciał ich zoftawić w inszym o sobie 
rozumieniu jak w tym, ktore im sam zawsze poda- 
wał, daiąc przykład wielkiey pokory , potwierdza- 
iąc im, że fłowa y uczynki Jego, nie były Jego» 
ale OQyca Jego. Fde mowi gotować wam micysce W oan. t4. 


Domu Oyca mego. Slowa ktore do was mowię , nie od 
Uż SAME- 
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samego fiebie momig, lecz Oyciec; we muie: taiefkdihcy Qn 
czyni uczynki. F 
źkąd, poftrzegłam to „iż: im mnieysieft nasze: 
go w sprawach naszych ; tym więcey bliźniema z 
nich pożytku, y chwała Bolka: tym fig lepiey po- 
kazuie. Co mię zawftydziło, że przedtym nie mis 
ło mi bywało , że drudzy to sobie przywłaszczali, 
com ia rozumiała żem sama czyniła, - Potwierdzi: 
łam tę rezolucyg, ktorgm częlto czyniła , żeby nie 
dbać o to, co kto będzie rozumiał, byle Pan Bog: 
mial swoię chwałę y ulługę , mało na tym przez 
kogo. 


Sarat. 
O Zeflaniu Ducha Świętego. a 


poma» co Syn Boży rzekł. Apoftołom swoim: 
= Pociejyciel Duch Swięty , ktorego Oyciec pośle w mig . 
moie ; przyszło mi na pamięć , że oddawszy Ducha 
swego Bogu Oycu na Krzyżu w fkonaniu swoim ; 
wyfłużył to u QOyca żeby dat Ducha swego Kościo- 
lowi całemu powszechnie, y z osobna każdey: du- 
szy. Duch zaite Swięty! Duch zaprawdę ieden z 
Oycem y Synem co do iedności Jftoty, ale Duch 
miłości co do sposobu , ktorym działał w Duszy Je< 
zusowey. O iako pragnęłam aby ten Duch, Swięty 
wydofkonalał bez przeftaaku Kościoł , podług żąda- 
nia Syna Bożego, ktory oświadczył opuszczaiąc go, 
że tego Kościoł Jego potrzebował. Lecz o Duchu 
Swięty! dałeś fię także kążgdey Duszy z osobna, a 
dla czegoż? dla tego żeby każdy miał prawdziwe- 
go Ducha Chryftusowego , y żebyś każdego fkute- 
cznie nauczył Prawd Chryftusowych. 

Zeby zaś mieć uczeftniftwo w-odebraniu Du. 
cha Świętego, zdało. mi fig iż pierwszy do tego 
śrzodek , ieft szacunek y poważenie sobie wielkie 

tegoż 
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tegoż Ducha $ więtego , tak dla iegoszacńości, iako 
dla dobra y szczęścia naszego wiecznego „które prze- 


zeń sodbieramy'; a coż możć bydź szącowiieyszego 


w Niebie y na:ziemi , nad ten fkarb? 


Drugi sposob ktory mi przyszedł: do myśli ieft 
ten: że Pan nasz przeftrzegaiąc uczniow swoich, 
iż mu potrzeba było: ich opuścić; aby im zefłał Ducha 
Swiętego; naucza mię przez to, oderwania serca od 
wszyftkich tworzenia , a nawet od pieszczoty z -o- 
becności iego, aby dusza moia nie maigc w sobie 
nic, coby Duchowi Swiętemu było na przeszkodzie, 
mogła bydź za przyiściem iego, napełnioną dara- 
mi iego, y aby on ig wyprowadził z iey fłabości, 
daiąc iey fiłę do czynienia przez moc iego. Potrzeba 
więc o Duszo moia! abym fię przygotowała na 
przyjście Ducha SŚwiętega , pracować: około odda- 
lenia wszelkich przeszkod , y czynić:albo raczey do- 
puścić zupełnie łasce Bożey ; ktorą Duch Swięty chce 
wlać we wszyftkie fify Dusze moiey', aby sama wsży- 
ftko czyniła; a to fię ftać nie może, tylko przez 
wykorzenienie złych nalogow , ktore fię temu sprze- 
ciwiaig. Oddal odemnie ślepotę o światłości wie- 
czna! proftuy ducha mego o iedności dofkonała | 
poniżay serce mole o mądrości niefkończona ! Że- 
by fię ftało fundamentem dla łafki twoiey ; y aby 
ta włądza duszy moiey , ktorąś mi dat do kocha- 
nia nie przeftawała na rozpuście własnego mego o- 
bierania , przez ktore częitokroć przywięzywałam 
fię do fałszu y obłudy „a oddalalam fię od wieczney 
Prawdy. | 

Trzeci sposob uczeftnictwa w odebraiu Ducha 
Swiętego iefi, Bogu fię oddać. Lecz uważaiąc fię , 
iż ieftem iego przeto , że mię ftworzył, y że mię 
zachowuie dotad, co ieft utrzymywaniem ftworze» 
nia, y iąkoby uftawiczoym «mnie ftwarzaniem 5, u= 

CZy- 
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czyniłam sobie pytanie, coż to rozumiem przez tę 
myśl żebym fię Bogu oddała ny. widziałam ,cże te 
co mu mogę oddaćnic innego nieieft:stylkowoólna 
wola, ktorey, używać nie powinnam: tylko iako na: 
leżącey. Bogu. Zacność, duszy: wolney !:ktora nie bę: 
dac iuż swoią. czyni we wszyftkich: swoich: myślach 
pragnieniach. y sprawach wraz: z wolą Bofką. 

Pierwszy fkutek obecności Ducha Świętego s teft 
upragnienie chwały Syna Bożego. „Czego sam nas 
naucza przeftrzegaliąc swoich. Apoftołow ; że gdy 
przyidzie Puch Swięty on da o nim świadectwo. Zbawi- 
cielu moy ! izakiś sam nie dał dosyć świadectw o 
tobie przez twoie ffowa y uczynki tak w życiu twoim 
śmiertelnym iako.y; po Zmartwychwftaniu ? coż wię- 
cey uczyni Duch Święty Pocieszyciel , ktorego Oy- 
ciec poszle za twoim wdaniem fi? da życie ciału 
Kościoła , ktorego założenie chcesz dokończyć , 
oświeci go y utwierdzi w Prawdach , ktoreś mu obia- 
wil, da mu moć czynienia cudow , aby świadectwa » 
ktore, dawać o tobie,będzie przenikały dusze ; spra- 
wi w nim świątobliwość życia , aby wszyftkie członki 
iego były zdolne do dania ci tego świadectwa nie 
przez samę tylko naukę , ktora ludziom Apoftolfkim 
left własna , ale przez obyczaie dofkonałych y pra- 
wdziwych Ghrześcian. Błogofławione są te osoby 
ktore za rozrządzeniem Bofkiey Opatrzności obo- 
wigzane są mieć sobie za codzienne życia swego spra 
wy praktykowanie miłofierdzia , y oddawać cześć 
Panu naszemu przez świadectwa, ktore chce ; aby 
mu dane były czynieniem takich spraw iakie on sam 
czynił na ziemi. 

Gdy obiecuie Dacha Swiętego Apoftołom, u- 
pewnia ich, Że przez niego będzie pochwalony. Naucza 
nas temi ffowy ; że Duch iego przez obecność swoię 
napełni serca miłością, tak czyftą, iż nie będg pra- 

gnąć 
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gnąać: tylko chwały iego' w tych fafk im użyczonych. 
'Foótez teft 5 czego/dusza kochaiąca Zbawiciela ży- 
czyć sobie; ma p y: naywiększe szczęśćie , ktore po- 
zyfkać moż iet; aby fig "có przyczyniła do chwa- 
łyctego ; ktorego śmierć sromotia świat cały na- 
pełniła zadziwieniem. Jeżeli iako Bog , godzien ieft 
tak czyftey serc naszych miłości , y aby on tylko 
sam był celem wszyftkich naszych affektow , po- 
trzeba ieszcze oddać iego Gzłówieczeńftwu Swięte. 
mu, powinną wdzięczność , z przyczyny wielkości 
iego miłości. Błogofławione więc te dusze , ktore czy- 
nią zadosyć stym wdzięczności powinnościom, y 
ktore drugim pomagaią do tego, aby toż czynili. 
Drugi fkutek Ducha Swiętego , ktory w duszy 
za przyiściem swoim sprawuie ieft, że ią czyni fa- 
twą y ochótną do czynienia woli Botkiey , uprząta 
w niey przeszkody. doczynności łafki iego , ftano- 
wi w nicy Prawa świętey miłości, y daie tey filę 
do czynienia więcey niż możność icft ffabošci lu- 
dzkiey „zgoła sposobi ig do prowadzenia życia cale 
Świętego. O Boże moy ! ieżelim tak szczęśliwa że- 
bym przyięła Ducha twego świętego, iuż żyć nie- 
chcę tylko życiem twoim , ktore ieft sama miłość! 
inż żyć niechcę tylko, abym tą drogą przyszła «do 
ciebie! iuż żadney pociechy niechcę, tylko ciebie 
kochać y tobie fię podobać. Widzisz ieszcze we 
mnie cokolwiek affektu do ftworzenia , ftrawże go 
ogniu goreiący Bofkiey miłości ! a przez fkuteczność 
łafki twoiey , ofłab wszyftkie moie paflye y używa- 
nie zmyfłow moich , abym tą niemocą moig mogła 
tobie oddać cześć y honor, czego wola moia. nie 
mogła: wykonać dla wyuzdania onych. 
Trzeci fkutek obecności Ducha Świętego ieft: 
iż nietyłko utwierdza duszę w łasce, ktorą wzięła 
na Ghrzcie Swietym , ale y to sprawnie, że dary przez 
ten 
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ten Sakrament w nie wlane nieprożnuig w nieyż 


may większa ftrata dla dusz ieft , kiedy te dary w nich 


żadnego fkutku mie czynią! na tych ci to duszach 
iści tę prawda przeftrógi Pana naszego davey du- 
szóm gnuśnym y leniwym, a temu ktory nie ma, y 
to co fe zda micć, będzie wzięto od niego. 


ROZ WZ TAE 1 
O Sakrameniach. 
SAD. 

O Cbrzcie Swiętym. 


i Oniewaz Chrzeft ieft narodzeniem duchownym , 
idzie zatym że ten, w ktorego imię ochrzczeńi 
iefteśrny teft .Oycem naszym „ a tak będąc dziećmi 
lego, powinniśmy bydź do niego podobni. Zaczym, 


-gdy my w Cbryfiufie fezufie iefłeśmy ochrzczeni w śmiere 


ci iego ochrzczeni iefiecimy , całe życie nasze powin< 
no bydź nftawiczną śmiercią, y byłoby szkodliwe 
nader dla duszy żyć 'w rofkoszach. Chcę tedy na- 
śladować tego Qyca; y abym prawdziwie była Cor- 
ką śmierci, niechcę więcey za pomocą łafki iego 
obawiać fię Śmierci, ktora nas złączyć ma z nim 
w wieczności, gdyżby to nie była rzecz fłuszna, 
aby człońki ftroniły iak mogą od tego czego Głowa 
ich tak bardzo pożądała. Zyimyż więc iak umarłe , 
a iako umarte iuż więcey nieopieraymy fię Jezuso- 
wi, nie czyńmy nic tylko dla Jezusa, nie myślmy 
tylko w Jezufie, zgoła nie żyimy tylko dia Jezusa, 
abyśmy łącząc wszyftko z tą miłością , kochaty to, Go 
jezus kocha , a kochały dla Jezusa, ktory ieft mi- 
tości celem. 
Roz- 
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„ Rozmyślaiąc nad łafkatni w tym Sakramencie ode- 
tranemi, uznałam miłofietdzie Bofkie, że nas wy wiodł 
z. przeklęctwa ;|-ktore, na die dusza nasza. zaciągnę- 
ła , ÍTaczac fię z ciałem naszym w.grzechu poczętym. 
Uważałam tę duszę iako leśny: szczep Ww Daturze y 
ktora chcąc Bog w Kościele swoim zaszczepić przez 
charakter Sukramentu dzielność z zafług iego maig- 
cy, aby ig uczynił sposobna do wydania z fiebie 
dobrych owocow , udzielił jey z dobroci swoiey 
fkionności do cnot y darow Ducha Świętego , aby 
te miała sobie za śrzodki do zachowania fię w łasce 
iego, y do prowadzenia życia prawdziwie Chrze- 
ściańikiego , y tegoż momentu nadał iey prawo do 
Nieba. 

To więc uważaiąc , iż te łafki w tym Sakra- 
mencie dane mi były na to, abym żyła podług o- 
bowigzkow przezeń zaciągnionych „ życzyłam sobie » 
aby. fkutek ich był niezawodny „tak iako: niczawo- 
dzi dobra gałązka wszczepioną: w leśny szczep: y 
profiłam o to pokornie Boga , czyniąc rezolucyą sa- 
ma fię do tego mocno przykładać , do czego myśli- 
łam : że mi wiele pomoże przypominać sobie codzień 
z wdzięcznością chrzeft moy ; czynić akty Wiary, na- 
dziei y miłości, odnawiąć obietnice w on czas u- 
czynione , odrzekać fię diabła , świata y  ciala , czy- 
nić uwagę na fiedm darow Ducha Swiętego , ktore 
w on czas odebrałam , y zażywać ich przeciw po- 
kusom im. przeciwnym. š q 

Pierwszy ieft dar mądrości , na odpędzenie nie- 
smaku do rzeczy Niebiefkich ; drugi ieft dar wyro- 
zumienia , na oddalenie wątpliwości.o Wierzę ; trze- 
ci dar porady , na ułacwienie oporu do dobrego : 
Czwarty dar umieiętności , na oświecenie duszy mo- 
icy w prawdach do zbawienia potrzebnych : piąty 
dar męftwa , na dodanie śmiałości nikczemnemu 


w ser= 
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sercu: szofty dar pobożności , na wzruszenie fię do 
politowania nad bliźnim , y do ratowania go: fio- 
dmy dar boiaźni Bożey, na wftrzymanie fię od zu- 
chwałości y wielkiego rozumienia o sobie. 

O Boże moy! spraw to , żebym ci była wdzię- 
czna za łafki mnie dane na chrzcie Świętym, y przyi- 
miy odnowienie obietnic moich , ktore z całego ser- 
ca czynię, odrzekaiąc fię na nowe szatana y wszy- 
ftkich spraw iego. Wielbię y adoruię wszyftkie ar- 
tykuły wiary naszey ; y spodziewam fię po twoim 
miłofierdziu uczeftnictwa zafług Syna twego , abym 
cię chwalifa na wieki.  Oddaię fię tobie abym: cię 
kochała y wolą twoię zawsze pełniła. Załuię , żem 
w przeszłym Życiu moim zaniedbała czynić tego 
odnawiania, y żem niepamiętała na te dary, kto- 
re Duch Swięty. wla? w duszę moię, abym fię tym 
pobudzała do wierności ku niemu powinney , y żem 
fię mało o to ftarała, żebym tego tych osob kto- 
rych mi rząd zlecony był, nauczała. 


AN 2, 
O Pokucie Świętcy. 


£ fię dobrze przygotować do tego Sakramen= 
| tu, potrzeba go sobie wielce poważać y wielce 
go pragnąć : a na to potrzeba mieć dobrą wiadomość 
o iego mocy y fkutkach , potrzeba przysposobić ro- 
zum nasz, aby go dobrze poigł, y nad tym szcze- 
rze pomyślić , dla czego do niego przyftępować chce- 
my. A że ten Sakrament dobrze przyięty bydź nie 
może , tylko od duszy ile grzeszney , przeto powin- 
niśmy wprzod„ nim do niego przyftapiemy uznać 
fię y wyznać grześnicami , a zatym iako niezoftaią- 
cemi w łasce Bożey „albo przynaymniey zoftaiącemi 
w niebeśpieczeńftwie utrącenia oneyże , co ieft szko- 
dą nay większą dla duszy prawdziwie Chrześciańfkiey! 
Du- 
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Dusza nasza widząc fię w takim ftanie , y Wie- 
dząc , iż na to nie masz innego lekarftwa*, iako Spo- 
wiedź , po uczynionym wytwornie rachunku sumnie= 
nia swego, powinna powziąść świętą przeciw samcy 
sobie nienawiść, że tak nierozumną była, iż śmia- 
ła powitać przeciw Bogu swemu, ktorego dobroci 
tak wiele doznała, y ktorego, dla niego samego » 
niefkończenie czcić powinna; wzbudzaiąc w sobie 
Synowfki żal, że go tak obraziła, y czyniąc mocne 
poftanowienie , drugi raz zwyciężyć üç y unikać od 
tych okazyi , ktore ig tak częfto przy wodzą do u- 
padku; a osobliwie uznaiąc : iż iey nie podobna ieft 
z samey fiebie uftrzedz fię grzechu ; powinna wzbu- 
dzić w sobie akt uprzeymey w Bogu ufności , że sobie 
u niego uprofi łafkę , aby większą na potym miała nad 
sobą ftraż y chęć podobania fię iemu , y aby w sobie 
zwyciężyć mogła wszyftkie złe fkłonności aż do nay- 
mnieyszey , chegc Boga kochać z miłości tego same- 
go, nie dla żadnego zyfku swoiego. 

Potrzeba potym ftawić fię u nog Kapłana, u- 
ważaliąc go iako Sędziego od Boga poftanowionego 
do sądzenia nas, iako winowaycow , y nie czyniąc 
innych uwag nad osobą Kaplana, pomyślić sobie ; 
że to przed Bogiem idziemy wyznawać grzechy na- 
sze , ofkarżać fię po proftu y pokornie, nie zwala- 
jąc na drugich winy swoiey-, iakoby oni przyczy- 
ną byli żeśmy Boga obraziły ; nadewszyftko ftrzedz 
fię wyiawić osobę , z ktorą wespoł zawiniliśmy s 
nie taić żadnego grzechu, ani go umnieyszać , ale 
wszyftko tak iak ieft opowiedzieć. 

Nakoniec potrzeba z wielką uczciwością y po- 
‘korg fłuchać przeftrog , ktore Spowiednik daie , przy» 
iąć pokutę z podziwieniem , że Bog pozwala aby nam 
tak mała była nadawana; ponowić ufifowanie do 
wzbudzenia w sobie iak naydofkonalszego żalu , iZ 
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fię Boga obraziło, a maiąc nadzieię w miłofierdziu Bo- 
(kim , ffuchać rozgrzeszenia , pobożnie pomniąc, iż 
w ten cżas zaffuga krwie Syna Bożego udziela f€ 
duszom naszym. | 


i ZE 
O Sakramencie Ciała Panfkiego. 


A 7 m godnie y: pożytecznie kommunikowały , 

trolako czas Kommunii Swiętey uważać mamy. 
Przed Kommónią , w samey Kommanii , y po Kom- 
munii. 

Co fię tycze pierwszego: mamy fię pytać du- 
szy naszey , co to ieft Kommunia Święta? y kto to 
Kommunikować ma ? 

Potrzeba nam sobie przypomnieć ,-że nas Wia- 
ra uczy , iż druga osoba Troycy Przenayświętszey 


left rzeczywiście y iftnie w Swietey Hoftyi, wraz 


z ciałem swoim uwielbionym : y że zatym cała Troy- 
ca Przenayświętsza łeft tam: w iedności iftoty swo- 
iey. Cow nas powinno wzbudzić respekt , iaki ftwo- 
rzenie mieć powinno ku Stworcy swemu , y dać 
nam uznanie dependencyi naszey od Boga, y że 
przed nim iefteśmy niczym. 

Ufiłuymy poznać w Panu Bogu przyczynę tey 
sprawy tak dziwney, y zmyfłem ludzkim niepoię- 
tey! a nie mogąc dociec inney iak samę szczerą 
miłość iego, powinnyśmy przez akty zadziwienia 
adoracyi, y miłości, oddać "chwałę y cześć Bogu 
na zawdzięczenie za ten. miłośny wynalazek do złą- 
czenia fię z nami. Przekładaiąc mu pod czas, izali 
to nie było dosyć że f ftał człowiekiem , aby zu- 


pełnie pozyfkął serca nasze? pod czas , pytaigc fię 


go, coby to w nas było takiego- co tak drogo na- 
bywać sobie chce > y to mu ofiarować, 
Uczeftnictwo ciała Jezusowego , czyni nas pra» 
wdzi= 
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wdziwie uczeftnikami obcowania Świętych w Nie- 
bie; a iako w Niebie Jezus Chtyftus ukazuie bfo- 
gofławionym Boftwo y Człowieczeńftwo swoie , tak 
też chciał uczynić ie obecne na ziemi w Nayświę- 
tszym Sakramencie, aby ludzie wszelkiego ftanu z 
nim fię łączyli. O miłości niefkończona! y czemuż 
dopuszczasz ludziom zaślepionym niedbać o tak wiel- 
kie dobro, y tracić pożytek iego przez grzech, kto- 


ry sam tylko ieft na przeszkodzie do złączenia fç 


dobroci twoiey z niemi! 

Wziął na fę ciało ludzkie w żywocie Nay- 
świętszey Panny w większey niewinności. niż była 
niewinność pierwszego człowieka, przez co mogło 
ftać fię zadosyć sprawiedliwości Bofkiecy za niepoffu- 
szeńftwo pierwszych naszych Rodzicow , a my u- 
znalibyśmy byli rzetelność tych fow Bofkich : że 
są delicje iego bydź z synami człowieczemi. Jednakże 
wielkość miłości iego ku nam nie kontentowała fię 
tym, ale chcąc mieć iedność nierozłączoną z czło- 
wiekiem , potrafił w to po Wcieleniu , przez wyna- 
lazek przedziwny Nayświętszego Sakramentu Olta- 
rza , gdzie z Ciałem y Boftwem swoim obecny za: 
wsze ieft. 1 | 

A ponieważ między innemi fkutkami Swiętey 
Kommunii ten ieft pryncypaloy , że fię z Bogiem 
łączemy , więc ile możności naszey odmiatać wszel- 
kie przeszkody do tego złączenia , mamy: a widząc 
że naywiększą przeszkodą ieft miłość samego fiebie 
y własney woli, potrzebą koniecznie , abyśmy fç 
oddały Bogu, żebyśmy nie mialy więcey tylko ie- 


dnę-wolą z nim, żebyśmy tak uczefłniczkami były. 


pożytkow tego wielkiego. Sakramentu. 

Zdało mi fię ieszcze że y to czynić mamy , że- 
by z większą pilnością rozważać sprawy Syna Boże- 
go, abyśmy za łafką iego ufiłowały łączyć sprawy 

nasze 


Provetb: 
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nasze z Jego sprawami, żeby dla tego złączenia 
udzielił nam swoich zafług; a to złączenie spraw; 
dzieie fię przez ćwiczenie fię w cnotach Jego, mia- 
nowicie Jego łafkawości , pokory , cierpliwości y 
miłości ku bliźniemu. 

lowtore; abyśmy godnie y pożytecznie Kom- 
imunikowały , iefteśmy obowiązane oddać fię Bogu 
przez wdzięczność za Jego wielką ku nam miłość , 
z ktorey fig nam dał: czego uczynić nie możemy; 
tylko nieiako przez oświadczenie wzaiemney ku 
niemu miłości , pragnąc ż całego serca przyiąć Go, 
gdy fię On z całego serca swego nam daie. 

Poznawanie zacności tego Nayświętszego Sá- 
kramentu, wieść nas powinno do poznawania nie- 
doftątku naszego do przygotowania fię, abyśmy Go 
godnie przyięły; przeto, mamy sobie życzyć , y 
profić tey miłości , ktora ten podała wynalazek , 
to ieft Ducha Swiętego, aby raczył zftąpić do serc 
naszych, y one ozdobić łafką swoig , sprawuiąc w 
nas wszyftkie potrzebne dyspozycye na uczczenie 
obecności tak wielkiego Pana. 

Możemy też czasem reprezentować Troycy 
Przenayświętszey to,co Jey wszechmocność w nas 
sporządziła : aby tego wszyftkiego có Jey ieft w 
nas, wzięła pofiefyg ; y rozrządzała tym podług 
upodobania swego. | 

Możemy także ofiarować Bogu, Swięte dy- 
spozycye Nayświętszcy Panny, y innych Świętych 
Bożych, ztą chęcią, iżbyśmy rade miały te wszy- 
ftkie dyspozycye , abyśmy Pana naszego godnie 
przyięły , trzymaiąc fię iednak w uspokoieniu , y 
czekaiąc z radością przyiścia tego Pana, ktorego 
pragnąć powinnyśmy , iako naywięcey ukochanego 
6d duszy naszey. 

Co fç tycze sameyże Kommunii : gdy iuż 

przez 
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przez wzwyż rzeczone Akty, uspokoiemy duszę , 
potrzeba nam w Sakramencie tym naydoftoyniey- 
szym przyimować naszego Boga , naszego Krola, 
y naszego Oblubieńca , czyniąc przed nim akty 
adoracyi , poddanności , ufności, y oddania f€ 
Jemu cale , prosząc Go pokornie: aby nami nie 
gardził , ale z nami czynił podług upodobania 
swego; y dla tego aby w ten czas mogłyśmy iak 
naywięcey aktow miłości czynić, uważać w Nim 
mamy to,co w nas wzbudzić ie może, nadewszy- 
ftko , iż ieft obecny w pierfiach naszych ! y uwa- 
żać pilno co tam będąc, czynić w nas wola Jego 
ieft? chociaż go nie widziemy. i 
Po Kommunii zaś, temiz samemi aktami y 
myślami pobożnemi bawić fię należy , zachowuiąc 
fię w baczeniu na tę przytomność Bofką , czyniąc 
akty wdzięczności raz ogolnie ku Bogu, drugi raz 
pomnażaigc tych aktow z osobna ku każey Osobie 
Troycy Swiętey podług tych własności , iakie fię 
ktorey Osobie przypisuią , raduiąc fię z podziwie- 
niem tak cudownemu wynalazkowi do miłosnego 
złączenia fię z nami, przez ktore Bog widząc fię 
w nas, czyni nas na nowe sobie podobnemi przez 
udzielanie nam nie tylko łafki swoiey , ale też fie- 
bie samego , czyniąc nas fkutecznie uczeftnikami 
zafług życia swego y śmierci swoiey, y daiąc nam 
sposobność do życia w Nim, iako On w nas żyie. 
Można fię zaś temi pobożnemi myślami bawić z 
wielką serca proftotg, czyniąc dzięki Bogu z upra- 
gnieniem , aby miał chwałę ze wszyftkich spraw 
życia naszego, ofiaruiąc mu wszyftkę tę chwałę, 
'ktorg ma sam z fiebie, y tę ktora mu oddawać bę- 
dzie na wieki Swięte Człowieczeńftwo Syna Jego, 
y tę ktorą mieć będzie przez całą wieczność ze 
wszyftkich Błogofławionych ; a to wszyftko na za- 
wdzię= 
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wdzięczenie tak wielkiego dobrodzieyftwa ; ktore 
z dobroci Jego tak wielce ku nam szczodrobliwey 
w.tym Sakramencie odbieramy. 

Wielkanocna Kommunia Swięta, ktorą tę ie- 
dne Kościoł Święty przykazuie, znączy nam, iż my 
iako dzieci tegoż Kościoła Swiętego Matki naszey,. 
mamy w ten czas odbierać to; co nam Jey Oblu- 
bieniec, Teftamentem swoim odkazał. Rozumiem, 
że to ieft fkarb wielki, z ktorego we wszyftkich 
potrzebach naszych doftatecznie zapomożeni bydź 
możemy, y ktory nas także obowięzuie , abyśmy 
życie Jezusa Ukrzyzowanego obrali sobie za wzor 
życia naszego, aby Zmartwychwfłanie Jego było 
śrzodkiem do naszey wieczney chwały. 

Przykazanie Kościelne kommunikowania przy- 
naymniey raz w rok pod grzechem śmiertelnym > 
daie nam znać, że Bog chce koniecznie żebyśmy 
kommunikowali; y do podobieńftwa ieft, że ta po- 
grożka oftrzega nas żebyśmy częściey kommoniko- 
wali, pod utratą wielu łafk , ktoreby nam dane by- 
ły przy Kommunii Świętey. 

Myśląc zaś o tych ktorzy częfto kommuniko- 
wać powinni, potrzeba nam fię bardzo upokarzać: 
ponieważ to powinni bydź ci tylko, ktorzy fię ca- 
le oderwali od wszech rzeczy; ktorzy maia wielką 
miłość Boga, y ktorzy nigdy. fç nażad nie cofaią 
ze ścieszki miłości Bofkiey. 

Co fię tycze Kommunii duchowney ta może 
bydź czyniona sposobem bardzo pożytecznym. Gdy 
potrzeba ieft dać iaki pokarm pofilnieyszy dziecię- 
ciu takiemu , ktore samo zażywać go ieszcze nie 
może , każą go więc mamce pożywać ; tak gdy 
po większey części Chrześcianie są niesposobni do. 
tego pokarmu zbawiennego , lub nie są w tey dy- 
spozycyi, Kościoł Swięty bierze go w Osobie Ka- 

plana » 
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plana , a ieżeli my iefteśmy prawdziwemi dziećmi 
Kościoła , będziemy mieć uczeftniftwo tey* Kom- 
munii Swiętey, ktorg On czyni, gdy złączemy in- 
tencyg naszę z iego intencyg. 

FOZDZIAZ HL 


O Nayświętszey Pannie. 


S. ` I. 
O Wysokiey Fey Godności. 


ç Yn Boży , Swiętą Matkę swoie tak uszanował, że 
możemy mowić, iż ią przybrał sobie do czynie- 
nia wespoł z Nim Taiemnic Wcielenia Jego y ca- 
łego dzieła odkupienia, gdy Go w żywocie swoim 
nofiła y mlekiem swoim karmiła. Z tych miar uwa- 


żaiąc Ją, winszowałam Jey y tey wysokiey Godno- 
ści Macierzyńftwa Bofkiego , y tey cząftki , ktorą ma 
w tey wielkiey sprawie Bofkiey odkupienia nasze- 
go , ktorego wieczną pamiątkę w ofierze Ołtarzowey 
mamy. 

Coż ieft o Panno Swięta między Bogiem, a To- 
ba? Bog iet w Tobie iako Syn Twoy. Ty iefteś 
naypierwszą cząftką natury ludzkiey ., z ktorą fię Bog. 
złączył przez Taiemnicę Wcielenia: wchodzisz w ści- 
ffe zpowinnowacenie z Bogiem Oycem ftaigc fię Ma- 
tką Syna Jego: Ty iefteś prawdziwie Swiątnicą Du- 
cha Swiętego dla poczęcia Syna Bożego w Tobie za 
sprawg Jego: Honor, chwała y wdzięczność niech Gi 
będzie od wszego ftworzenia dla tych zamyfłow Sy- 
na Twego, ktore nam dał poznać , iż nas przez Cie- 
bie czyni Bracią swoią , nie tylko według podobień- 
ftwą ciała, ale przez 65 sek Obrazowi Jego 


po: 


170 ' MYSLI WIELEBNEY SŁUGI BOZEY 

podług ducha, aby On był pierworodnym między 
nami ktorych Oyciec'Jego przysposobił sobie za 
SyDy „czyniąc nas wespoł z Nim dziedzicami Nieba. 


AS. 2: 
O Nabożeńftwie do Nayświętkcy- Panny. 


Wy prawdziwi Chrześcianie powinni kochać 
bardzo Nayświętszą Pannę y czcić Ją dla tego 
Jey doftoieńftwa, że ieft Matką Bofką, y dla tych 
cnot Jey , ktore Jey Bog przeto udzielił. 

Ta Jey godność „iż ieft Matką Bożą, obowię- 
zuie nas abyśmy Jey codzień cześć iakg oddawali: a 
ta naywiększa , ktorą oddawać możemy ieft, łączyć 
ińteńcyą naszą:z intencyą Kościoła Swiętego w po- 
rządku, ktory zachowuie w Jey pozdrawianiu w pe- 
wne czasy , ciesząc fię y winszuiąc Jey, że Ją Bog 
obrał na to, żeby w Jey wnętrznościach złączył na- 
turę ludzką z Boftwem swoim, pragnąc żeby to złą: 
czenie nigdy fię w nas nie rozerwało. 

Kiedy wzruszeni będziemy do wdzięcznoćci za 
łafki Bofkie wzięte przez Wcielenie Syna Bożego; y 
przez przykłady życia Jezusowego, uważaymy so- 
bie Pannę Nayświętszą iako naczynie, przez ktore 
wszyftkie te Tafki na nas spłynęły, y przeto wzbu- 
' dzaymy fię do aktow miłości ku niey. 

W sprawąch naszych rzućmy oczy na sprawy 
Panny Nayświętszey, y pomyślmy Że naywiększy 
honor ktory Jey oddać możemy ieft, naśladować J3 
w Jey cnotach, osobliwie: w czyftości, ponieważ 
iefteśmy Oblubienice Jezusa Chryftusa ; w pokorze, 
ponieważ dla niey Bog w Jey Osobie tak wielkie 
rzeczy uczynił; na koniec, w oderwaniu serca od 
wszyftkich rzeczy ziemfkich , ponieważ ona z dzie- 
cińftwa zaraz oddalona była od Rodzicow, Poświę- 
caiąc oraz tym trzema Jey cnotom wszyftkie sprawy 

życia 
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życia naszego, a prosząc Ją pokornie aby ie ofiaro- 
wała Synowi swemu. i 

Mamy obchodzić Swięta na Jey cześć y bonor 
od Kościoła poftanowione , appplikuigc rozum nasz 
przez cały ten dzień na uważanie tey sprawy życia 
Jey, ktorą Kościoł do uwagi podaie ; y profić Jey 
codzień, aby nam dopomagała do oddania Bogu tey 
ufługi ktorąśmy mu obiecały ; y abyśmy pełniły wolą 
Jego świętą z tymże samym poddaniem fię, z iąkim 
Ona i3 pełniła. ód 

Dobra rzecz ieft obrać sobie iakie modlitwy na 
cześć Jey, aby ie żadnego dnia nie opuścić. Pod 
czas czynić akty miłości ku niey , pod czas, cieszyć 
fię serdecznie z tey chwały, ktorą ma w Niebie, 
pragnąc żeby fię też tam czasu swego doftać , dlą 
oddania Jey wszelkiey czci, iaką Bog zechce aby- 
śmy Jey oddawały. 


SŁ, oda 
Modlitwa do Nayświężkey Panny. 


O Przenayświętsza Panno Matko Boga mego , u= 
padłszy pokornie do Nog Twoich proszę o od- 
puszczenie, żem przez całe życie moie Ciebie y Sy- 
na Twego nie kochafa tak iakom powinna, y żem 
Tobie y Jemu nieoddawała czci należytey. Nie od- 
rzucay mię proszę Cię, lubom na to zafłużyła , ale 
z łafki Twey y przez zwyczayne Twoie miłofierdzie, 
zapomniawszy winy moiey , przyimiy oświadczenie 
moie, iż Cię wyznaię bydź prawdziwą ucieczką grze- 
sznikow >, a że grzesznica ieftem , pozwol mi o Pan- 
no Swięta , żebym fię pełna wftydu , rzuciła w Ręce 
Twoie, pod obronę Twoię prosząc Cię z całego ser- 
ca, przez tę milość, ktorą kochasz-Syna Twego, a 
Zbawiciela naszego , racz wziąść w rząd Fwoy życie 
2 moie, 
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. moie, abym oftatek dni moich ftrawifa podług woli 


Jego Swiętcy. 
Godność Twoia wysoka iżeś ieft Matką Bofką , 
date mi tę pewność że mię uważasz tako T woię pod- 


daną, y że z dobroci Twoiey przyimiesz serce moie, 


ktore Ci oddaię, aby chwaliło Boga za to, że Ciebie 
obrał abyś była Matkg naymilszego Syna Jego. 

' O Boże moy.! proszę Cię niechay dofkonałość 
tey Duszy Swiętey ztączoney z Jey ciałem będzie ia- 
wna całemu światu, aby wszyftko ftworzenie dziwi- 
ło fię y oddało pokłon wszechmocności Twoiey , y 
wychwalało Cię na wieki za Jey Niepokalane Poczę- 
cie. : Zaite Swięta Panno, byłaś zawsze zachowana 
od grzechu , przez zalługi Wcielenia, Męki y śmier- 
ci Syna Bożego Syna Twego, y przeto Ty iefteś 
prawdziwą Corką pierworodną Krzyża, 

Niechay więc Narodzenie Twoie o naymilsza 
y nayukochańsza ze wszyftkich nayczyftszych ftwo- 
rzenia „ będzie na zawsze w błogofławioney pamię: 
ci u wszyftkich ludzi. Niechay to życie ktoreś tak 
świątobliwie ftrawiła na pofłudze Kościelney , będzie 
we czci u wszyftkich tych Panienek , ktore maig 


‘szczęście naśladować Cię w ślubie czyfłości. A te 


dusze ktore żądaią poftępku w miłości Bofkiey , nie- 
chay wsparte będą wielowładną przyczyną Twoig, 
aby Bog w nich wykonał zamyfły swoie. 

„  Wyfłuchay mię proszę o Panno przeczyfta, dla 
chwały Bofkiey: a żefię podobało dobroci Jego, płeć 
naszę uczcić przez Wcielenie Syna Jego iednorodzone- 
go, w Tobie; y każdy ftan życia ludzkiego, przez 
Twoy Święty przykład ; Spraw to o naymilsza Rząd- 
czyno nasza, aby te, ktore są związane zwiąfkiem 
Swiętego Malżeńftwa czciły T.woie czyfte Małżeń. 
ftwo, przez pokorne poddanie fi y polecenie fię z 
ufnością Opatrzności Bofkiey. : 

Dopo- 


J 
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Dopomoż Wdowom , aby dobrze poznawały 
swoy ftan y kondycyą,-a że y te Twoiemi bydź 
maia, gdy fię oddały y poświęciły naymilszemu Sy- 
nowi Twemu, naucz ich „ieśli łafka T woia , czego 
Bog po nich wyciąga y żąda, y iako im potrzeba na- 
śladować Ciebie , w tey cichey spokoyności duszy >` 
w ktorey zoftławałaś , gdyś przytomną była Męce 
nayukochańszogo Syna Twego; y w tym oderwaniu 
serca Twego od wszech rzeczy z iakim byłaś przez 
ten czas, gdyś fię na tym świecie pozoftała po Wnie- 
bowftąpieniu Jego, a to z miłości ktorąś miała , aby 
pełnić wolą Bofką, y z przyczyny gorącey chęci zba- 
wienia Dusz, ktorą serce Twoie gorzało, y około 
ktorego pracowałaś bez przeftanku, przez resztę dni 
Twoich , naśladuiąc w tym Jezusa Syna Twego. 

Pozwol mi, ieśli ci fię to zda, o Boże moy ! 
lubo nędzna grzesznica ieftem , abym Cię wiecznie 
chwaliła za tę osobliwość, z ktorą fię Jey teraz udzie- 
lasz obficie, y na zawsze udzielać będziesz. O iak 
szczęśliwe było serce Twoie miła Matko Bolka! kie- 
dy Bapełnionę będąc Swięta miłością zadałoć śmierć, 
rozłączaiąc tym sposobem od ciała Duszę Twoię pef- 
ną talk y załług. Niech na wieki ta śliczna Dusza 
tryumfuie, wybrana z pomiędzy tyfigcow , a teraz 
złączona znowu z tymże ciałem Swiętym , za zezwo- 
lenie ktore dała Bogu na zamyfł Jego, ktory nad nią 
miał przed wieki, 

O Naydoftoynieysza Matko Boga moiego , ia 
Twoią chce bydź wcale , abym tym dofkonaley by- 
ła fuga Bolka, gdy będę Twoią. Naucz mię proszę 
Cię pokornie, iako Cię mam naśladować w Swiętym 
życiu Twóim, abym we wszyftkim czyniła wolą Bo- 
fką. Wzywam z wielką pokorą pomocy Twoiey, Ty 
znasz fłabość moię! Ty widzisz serce moie, wspieray 
niemożność moię Swiętą przyczyną Twoią, ziednay 
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mi u Syna Twego naymilszego łatkę 'praktykowa- 
nia cnot , ponieważ z niego wyczerpałaś te wszy- 
ftkie , ktoreś praktykowała na zięmi w tak wyso- 
kim dofkonałości ftopniu. Niech wszyftkie ftwo- 
rzenia wielbig Twoię zacność. Niech Cię każdy 
uważa iako śrzodęk nieomylny, ktorym ma przyiść 
do Boga. Niech Cię każdy kocha, przenosząc sa- 
bie Ciebie nad wszyftko po Bogu, y niech ci ka- 
żdy oddaie tę chwałę , ktorey godna iefteś. 

Miey politowanie Matko miłofierdzia nad 
wszyftkiemi [Dusząmi odkupionemi drogą Krwią 
Syna Twego. Przekładay to sprawiedliwości Jez 
go, żeś Go Twemi pierfiami karmiła, y żeś mu 
dała tę Krew , ktora On przelał dla odkupienia 
naszego : Spraw to aby zafługa iey była udzielona 
wszyftkim ludziom na ziednanie im prawdziwego 
y szczerego nawrocęnia, y aby fig godnemi ftali 
użyć Mu we wszelkim ftanie y kondycyi. Spoy- 
Źrzyi nadewszyftko okiem miłości, na ñan Ducho- 
woy s.y na Głowę Jego widzialna na ziemi, kto- 
rzy tak bardzo potrzebuią Twoiego ratunku. A na 
koniec uproś nam przez Twoię litościwa y powa- 
żną przyczynę , wszyftko to,co nam ieft potrze- 
bnego do tego abyśmy chwalili Boga w błogofła- 
wieńftwie wiekuiftym; y cieszyli fię tą chwałą, 
ktorey miła y wdzięczna obecność Twoia, w fta- 
nie zupełności chwały Iwoiey przyda wszyftkim 
Blogofawion ym. 

Niech żyie miłość Jezusa y Nayświętszey 
Matki Jego 2 


Obranie Panny aana Maikg. Zgromadzeniw 
Panien Mitofierdzia. 
NS tchnałeś nas Panie żeśmy: sobie obrały twoię 
Świętą Matkę za iedyng Matkę naszemu Byd 
czkie- 
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czkiemu Zgromadzeniu, w tey myśli, że nigdy in- 
ney mićć nie będziemy, y że żadna z nas nie bę- 
dzie zwana Matką. | 

Wiesz Panie iako potrzebuiemy tey łafki, żeby 
Matka twoia była , Matką nasżą. Wiesż dobrze o 
tym o Jezu ukrzyżowany ! y nauczyłeś nas tego, 
kiedy wisząc ha krzyżu oddałeś ig za Matkę Jano- 
wi Świętemu. To był Uczeń twoy ktoregoś kochał , 
Uczeń , Dziewica, Miftrz w miłości świętey, ktoregoś 
dal Matce twoiey za Syna, aby pod iey rządem y 
za iey przykfadem nauczył fię praktykowania iey śli- 
cznych cnot, Wiesz o intencyi Oyca twego co za- 
myśla z tym maluczkim Zgromadzeńiem naszym. 
Wiesz, że aby fię utrzymowało y trwało, są. mü 
nadewszyftko potrzebne te dwie cnoty, cnota czy- 
ftości y cnota miłości Boga y bliźniego : a od ko- 
goż po tobie nauczemy fi tych cnot , ieżeli nie od 
Matki twoiey? dayże nas więciey za Corki, y o- 
raz day nam zrozumienie iey poftępkow , y poię- 
cie tych nauk, ktore brać powinniśmy z iey Życia, 
ktore lubo było taiemne , dosyć iednak o nim wie- 
my, co dla nauki naszey. 

Nie gardź nami o Matko Boża! o to my, iuż 
Corki twoie przez przysposobienie. Prawda , masz 
innych wiele ktore nas w łasce y zafługach prze- 
chodzą , ktore możesz bardziey kochać dla tey chwa- 
ły , ktorą z nich ma Syn twoy ; lecz przeto samo 
że naymnieysze y nayfłabsze iefteśmy , więcey rą- 
tunku twego macierzyńfkiego potrzebuiemy. Dia te- 
go o naydoftoynieysza y iedyna Matko -nasza! o- 
tośmy iuż na zawsze pod opieką twoią dla chwały 
Boga Naywyższego , ktoregoś rzekła fię bydź fłuże- 
bnicą. Naymilsze Sioftry! oddaymy Panu Jezusowi 
ukrzyżowanemu pokłon y wierne dzięki za iego wiel- 
ką ku nam miłość; a zaś Nayświętszey RÓG > òd- 
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day my «:pofłuszeńftwo: Macierzyńfkim iey Rządom , 
abyśmy od niey; miały wspomożenie do pełnienia 
woli Bofkiey. 

Nie omyliłam fię Panno Święto! gdym myśla- 
ła, że za wdzięczne mieć będziesz bydź iedyng Ma- 
tką naszą. Możemy szczycić fię ztym, że iefteśmy 
Corkami twoiemi; ponieważ ty iefteś Matką Jezu- 
Sa, ktory ieft Bratem naszym ; a my zaś o to szcze- 
gulnie fię ftaramy , abyśmy fię ftały iemu podobne. 
Zda fię iż nas sam do tego wezwał, powoławszy 
nas do fłużby swoiey w taki sposob , iżbyśmy mu 
nieffużydy , gdybyśmy życia iego: Świętego niena- 
śladowały. Dopuść więc nam, abyśmy fię do cie- 
bie uciekały z ufnością , uszanowaniem , pokorą, y 
zupełnym: poddaniem figę. Ziednay namiu Syna twe- 
go, aby nam udzielał Ducha swego, żebyśmy fi 
rowno wszyftkie nim rządziły, a nie swoim każda 
W szczegulności „aby w Zgromadzeniu naszym pano- 
wala iedność w praktyce cnot Jezusa, Brata naszego, 
miłości naszey, y Oblubieńca naszego. 


ne) iii: 
RO ZDZ PAW STV. 
"O Powoflaniu Panien Mitofierdzia. 


RAK. 
O Szacunku tego Powołania. 


[Edna z przednieyszych łafk „ ktore wam Bog wy- 


a) Świadczył moie miłe Sioftry , dla poftępku dusz 


waszych w dofkonałości Chrześciańfkiey , ieft powo- 
łanie wasze do Zgromadzenia Panien Miłofierdzła. 
Dla czego osgdziłam za rzecz potrzebną dać wam 
przeftrogę iakie o niey macie mieć rozumienie. 


Mo- 
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Możecie o niey mieć rozumienie bardzo po- 
dłe y bardzo wysokie, a iedno drugiemu nie bę- 
dzie przeciwne. Podłe bardzo możecie mieć rozu= 
mienie o Zgromadzeniu waszym , miłe Sioftry ` bo 
możesz bydź co podleyszego w oczach świata nad 
początki waszego poftanowienia * obaczycie , W nie- 
ktorych konferencyach Wielebnego Oyca naszego ; 
iak mała bardzo rzecz była ten początek! kilka dzie- 
wic ze wfi przyszły do Paryża, y obrocono ie do 
noszenia garnkow y lekarftw , zebrano ie potym po- 
społu, y z nich złożono Zgromadzenie nic nieod- 
mieniaiąc proftoty wicyfkiey „ani w odzieniu , ani 
w pożywieniu. Czy możesz bydź co podleyszego y 
wzgardzeńszego , co fię tycze respektow ludzkich $ 
ah! moie miłe Sioftry ! ledwośmy Śmiały pokazać 
fię na ulicy z początku! a co fię was samych ty- 
cze, o iak wiele fatygi y pracy było użyć dzie- 
ciom, ludziom na galery fkazanym , y ubogim tiak 
przykro było mizerne mieć pożywienie, a zawsze 
bydź w pracy ciężkiey. To wszyftko izaliż dosyć 
nie wiedzie myśli naszey do podłego rozumienia 
o naszym Zgromadzeniu? Dobra rzecz ieft wyfta- 
wiać wam częfło. przed oczy , że to Zgromadzenie 
ict iedno z tych wszyftkich , ktore są w Kościele 
Bożym naypodleysze y naywzgardliwsze w oczach 
świata. A wieciesz iaki pożytek ztąd mieć będzie- 
cie, gdy sobie tym podłym rozumieniem o Zgto- 
madzeniu swoim głowę nabiiecie 2 oto, że wam 
nigdy dziwno nie będzie kiedy was spotka taka 
wzgarda „lub kiedy dla przykrości pracy , brać was 
będzie iakieś nieukontentowanie. 

Ale to wam będzie za wielką pociechę waszę ; 
widząc że dobroć Bolka, obrała wam ten sposob 
życia , przez ktory możecie czcić życie Syna iego 
na ziemi. Alić nie myśląc , wymowiłam fię przed 

Y wa- 
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wami z *wysokim szacunkiem, w ktorym mieć po- 
windyście Zgromadzenie "wasze. A możesz bydź co 
zacnicyszego iako to .powofanie , ktore obowięzuie 
do naśladowania tak wielkiego przykładu. 

U waźcie w poftanowieniu tego Zgromadzenia , 
śrzodek wynaleziony od Boga , przez ktory daie spo- 
sob tym. nawet „ ktore są nayuboższe , aby ku dru- 
gim czyniły uczynki miłofietne. Ktoraż'z was mo- 
głaby fię kiedy spodziewać, że będzić inołga co- 
dzień choćby iednego tylko ubogiego: ńakarmić ? 
ktoraby była z was podięfa fię uftawicznie lekarftwa 
dawać y leczyć ich choroby ? ale co większa , kto- 
raby fię mogła była spodziewać kiedy wchodzić do 
Domow śmiało y mowić z osobami o ich zbawieniu, 
przekiadaiąc im zły ich ftan; w ktorym częftokroć 
znaydować fię mogą? co. fie mnie tycze , muszę to 
wyznać, iż mogłabym była za łafką Bofką tego pra- 
gnąć , ale nićspodziewać fię : a przecież widzicie, że 
to ieft „co codzień czynicie; y uważaycie iak wiele 
obowiązane iefteście tym osobom , ktore was do tak 
Świętego dziela używaią. 

Lubo wszyscy Chrześcianie obowiązani są fłużyć 
Bogu y czynić dobrze bliźniemu , maig iednak inne 
zabawy , ktore ich od tego odrywaią. Lecz co fie 
was tycze , dobroć Bofka , tak wielka ieft ku wam, 
że was powołała do takiego ftanu, w ktorym nie 
mącie nic inszego do czynienia : y chociaż iefteście 
Panienki bardzo ubogie , y że same zfiebie żadne- 
go nie macie sposobu do czynienia dobrych uczyn- 
kow , przecież ie czynicie, y możecie ich czynić 
nieporownanie więcey , niż hayzacnieysze Panie na 
świecie: gdyż to nie ieft dać swoie dobra, wzglę- 
dem dać fiebie samego , y łożyć wszyftkie momeh- 
ta Życia swego , a raczey samo życie wdawać w nie» 
beśpieczeńftwo z milości Boga ufługuiąc chorym. Po- 

wa» 
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ważaycież sobie zatym wielce tę łafkę , ktorą wam 
Bog dał do czynienia tak wiele dobrego, y doży: 
cia tak wielce świątobliwego. 

Macie także wielce sobie poważać y szano- 
wać to maluczkie Zgromadzenie wasze, dla sposo- 
bu, ktorym ie Bog wzniecił, ý dla tych śrzodkew , 
ktore Opatrzność Bofka wynalazła na to, aby to 
Zgromadzenie zawsze trwało , przez uftawiczne ćwi- 
czenie fię w dofkonałey miłości. Zawsze, ile razy o 
tym myślę , ieftem w zadumieniu , ktorego opowie- 
dzieć nie mogę, y ztąd muszę przyznać , Z€ to Sa- 
mego tylko Boga rzecz ieft, czynić wielkie rzćczy 
przez małe , a częftokroć z niczego. Naymilszy Zba- 
wicielu Nauczycielu nasz y Obrońco Jezu ukrzyżo- 
wany! przez ciebie y od ciebie wszyftkie te dziwy 
pochodzą. Twoiey to miłości robota , ktora wybu- 
chnąwszy z serc naymilszych fug twoich uczyniła 
ich iako ogień y płomien do czynienia uczynkow 
miłofiernych , ogień nie pożeraiący , ale goreięcy y 
pałaiący gorliwością miłościtwoiey , y pragnieniem; 
aby wszyftko ftworzenie uczeftnikiem było teyże 
miłości, dozżnawszy iey fkutku sami. na sobie przez 
te dobre uczynki , ktore dałeś im czynić. 


S. 2: 
O Milosci tego Powotania, 


NE mamy nigdy pomyślić-o szczęściu powołania 
naszego nie czyniąc zaraz aktow miłości tegoż 
powołania y wdzięczności Bogu za nie. 

Pierwsza racya tego , ieft:- godność tego po- 
wołania; gdyż nam ieft śrzodkiem do wykonywa- 
nia dwoch naywiększych y naypierwszych Przyka- 
zań Prawa Bożego , y że nas obowięzute do tego, 
abyśmy wszyftek czas życia naszego łożyły na czy- 
nienie miłofierdzia , ktore możemy czynić nie Eo 
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oddaiąc. powierżchowne pofługi ubogim co do ratun- 
ku ciała:ich należy, ale cospryncypalna rzecz ieft, 
ratutgc; ich' dusze przez namawiania -ich do Boga, y 
pomagaiąc im do tego, aby go znali y kochali na 
wieki. | 

Druga racya ieft: że gdy nad naszym powoła- 
niem szczerze pomyślemy , uznamy szczegulnieyszą 
miłość Boga ku nam, ktorą nam ukazuie w tym, 
iż nam obrał sposob życia takowy w ktorym be- 
śpiecznie zbawić dusze nasze możemy , y że nas po- 
mieścił w tym Zgromadzeniu, w ktorym nam. dodaie 
śrzodkow do praktykowania Rad Ewangelicznych z 
wielką dofkonałością ieśli chcemy bydź wierne Bogu. 

Naywiększe znaki miłości naszey ku powołaniu 
naszemu na tym zawifły , żeby wiernie wykonywać 
to wszyftko, do czego nas obowięzuie, a temi wszy- 
ftkiemi zyfkami pogardzać , ktore świat, czart y 
ciało mogą nam obiecować, namawiaiągc nas do pos 
rzuczenia go; przeto mamy fię mieć zawsze na o- 
ftroźnośći w okazyach , w ktorych mogłybyśmy ie 
utracić. 

Damy zaś dowody miłości ku powołaniu na: 
szemu , kiedy dla utrzymania fię w nim, ponofić 
chętnie będziemy wszyftkie trudności w nim fię zda- 
rzaiące: kiedy kochać będziemy podłość , ktorą cza- 
sem w nim upatruiemy , przeto że fię nie znamy 
na tym co ieft prawdziwym dobrem : kiedy z wese- 
lem przyimować będziemy szkalowania y potwarzy 
nie dawszy do nich żadney przyczyny : y kiedy w 
czafie ofławy naszey nic fię w nas nieumnieyszy , albo 
ieszcze powiększey gorącość miłości Bofkiey. 

Potrzeba sobie przekładać powołanie nasze w 
tym co fig nas tycze, nad wszyftkie inne; maiąc to 
sobie za rzecz pewną, że Bog dał ie nam dla na- 
szego większego dobra, a podobno iako szczegul- 

PY 
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‘ny śrzodek do naszey: dofkonałośći: "Potrzeba nam 
fie kontentować temi éwiczeñiami y> zabawami ,.kto- 
re nam sə z powołania naszego wyznaczone: y: przy= 
kazane , a chęć czynienia: co innego ‘chociażby: {ię 


zdawało bydź rzeczą dofkonalszą , uważać iako‘ po- 


kusę nicbeśpieczną. My fię niepoftrzegamy, że nie- 
przyjaciel nasz rad widzi; y z/wielką pociechą pa: 
trzy, kiedy my umyfł:nasż prożnemi żądzami: ba- 
wiemy, a tym czasem 'opuszczamy cnoty ftanowi 
naszemu przyzwoite y potrzebne, do ktorych oka- 
zye ufławicznie mamy w ręku: y tak traciemy ła: 
fki przywiązane do codziennych zabaw naszych, dla 
tego że chcemy doftąpić większych falki, których 
nam dać, Bog nie ma woli. 

Sama nawet myśl zoftać Mniszką , może bydź 
częftokroć zdradliwym czarta wynalazkiem na to, 
żeby nas przywiodł do oziębłości w fłużbie Bożey 
y wprawił nas w niebeśpieczeńftwo nie tylko utra- 
cenia powołania naszego , ale też wrocenia fię na 
świat y zgubienia ię. Chęć czynienia inszych Exer- 
cycyow pod płaszczykiem chęci praktykowania wię- 
kszych oftrości, y większey dofkonałości, byłoby 
jeszcze znakiem , że niekochamy naszego powołania. 
Gdyby Karmelitańki, naprzykład , chciały zacho- 
wywać zwyczaie y powinności inszych Zakonnic; 
nie dałyżby przez to poznać że własney Reguły nie 
kochaig ? ponieważ żądaig zachowywać inng , ktora 
im nie ieft pozwolona ; a gdyby fię koniecznie na- 
pierały, y nie były kontente , że Przełożeni na ich 
żądania nie zezwalaią , nie rzekłyżbyście że zapewne 
pokusa te Panieńki omamiła , y że z nich nie są „ani 
dobre , ani prawdziwe Karmelitanki. Nie byłożby 
to toż samo, gdyby ktora Panna Miłofierdzia żądała 
czynić to czego iey ftar iey y Reguły nie dozwa- 
laig è, chociażby to była rzecz dobra > y gdyby ona 
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nie była spokoyna, y serce traciła przeto , że tego 
pozwolenia otrzymać nie może. Strzeżmy fię miłe 
Sioftry tego nieszczęścia ! daymy fię rządzić ftarszym 
naszym , zachowaymy {ię podlug zamierzonego koń- 
ca powofania naszego , przeftawaymy nazwyczaiach 
y Regulach naszych, a czyńmy im wiernie zado- 
syć. 


O Trudniościach w iym Powofaniu. 


Uszę was przeftrzedź moić Sioftry , iż wam nie 

zeydzie na małych przykroścjach pochodzących 
częścią od nieprzyiaciela dusznego , częścią od sa- 
mych fiebie y od świata; a to zaraz od pierwsze- 
go wceyścią do Zgromadzenią. Nieuchybiczart za- 
ftawiać na was fideł, ktore aby mocnieysze były , 
wyftawiać wam będzie trudności ftraszliwe we wszy- 
ftkich urzędach , iuź to z przyczyny rozmaitości hu. 
morow Sioftr, iuż.to z przyczyny odmian mieyscy 
ktore fię tak częfto trafiaig; a to tym końcem , aby 
on był pierwszy Gospodarzem rozumu waszego , y 
aby go tak odurzył, żebyście żadney ochoty nie 
miały do tegó wszyftkiego coście czynić przedtym 
tak bardzo pragnęty , gdyście fig do Zgromadzenia 
profiły. 

Ze Strony waszey rozłączenie fię z Rodzicami, 
oddalenie fię od Qyczyzny waszey , odmiana wasze- 
go sposobu Życia, y zwyczaie tak bardzo rożne od 
światowych , a tak wzgardliwe w oczach iego , mo- 
gą wam zadać frasunek y rozpacz, że fię nigdy do 
nich nie będziecie mogły przyzwyczaić. Trochę cier- 
pliwości moie Sioftry ! To wszyftko co fię wam tak 
wielkiego y ftrasznego widzi „nic nie ieft tylko mgła, 
ktora na czas przeszkadza wam widzieć y doznawać 
iak flodki iefż Pan dla tych , ktorzy go chcz kochać y 


iemu fluz yé. Al- 
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Alboż nie maig potrzeby przyzwyczaiania fe, 
y te ktore za mąż idą? lubo to czynią z wielką o- 
chota. Oddalenie fię od Domu Rodzicow nie ieftże 
im przykre z początku: coż fię dziwować że wy 
przychodząc w Dom Jezusow , w ktorym każą odrze- 
kać fię własney woli, iąć fię krzyża, y rożnych a 
trudnych ćwiczenia , macie trudność zaraz fię do te- 
go przyzwyczaić? Uważaycie sobie te trudności, 
lako doświadczania pochodzące z ręku Bofkich , aby 
wzmocniły przedfięwzięcie y gorliwość waszą. Chwyć- 
cie fię odważnie krzyża „ktory wam Pan Jezus Oblu- 
bieniec waszsofiaruie, abyście go naśladowały , a 
bądźcie u fiebię pewne , że ta odwaga wasza zcią- 
gnie na was obfitość łaf(k, dopomoże wielce do po~- 
ftępku w enocie , y da wam ufność, że prace y fa- 
tygi wasze będą wam znośne w tym życiu , a bar- 
dzo pożyteczne dla chwały wieczney. 


F O Z DZ I A. KE" Vy. 
O Słubach. 


I STE 
'O Zacności ślubow. 


po > ślubu pochodzi od śmierci Pana naszego 

na krzyżu , przez ktorą nas Bogu Oycu swemu 
zupełnie odzyfkał: y to ieft fkutek tey obietnicy, 
ktorą uczynił gdy rzekł owe fłowa : a ia ieśli będę 
podwyźszon od ziemi. pociągnę wszyfżko do ficbie. Ta o- 
bietnica izaliż fię prawdziwie nie pełni na tych o 
Boże moy ! ktorym daiesz łafkę, że fię tobie przez 
śluby oddaig * bo coż fię zoftało tey osobie, ktora 
ie uczyniłą > nic cale, procz tego że twoią śe fię 

wla- 
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własnościg! to prawda że życie moie ciała y du- 
szy tobie należy , boś ty ieft Bog: moy y Stworca 
moy ! ale poki mi go pozwalasz, wola moia ieft 
wolna, y ftworzyleś ią takową: lecz przez śluby ia 
mogę ci ią oddać na uznanie twego panowania na 
demną, y uczynić ci z niey ofiarę czci y chwały; 
a gdy ią tobie tak oddam , iuż więcey nie ieft moia , 
ale cale twota. Alboż to nie wielki zyfk , że wszy- 
ftkie sprawy tey osoby, ktorą ślubowała , tobie 
należą? o serce moie! potrzeba fię odtąd pilniey 
ftarać żeby wszyftkie czynności twoie były Boga 
godne, y niezapominać ię tak, iżby fię co uczyni- 
io coby odbierało Bogu co iuż ieftiego. Panno Nays 
świętsza ty nam iefteś przykładem we wszyftkim , 
ale osobliwie w tym co fię tycze ślubow. Tyś ieft 
pierwsza ktoraś poświęciła Bogu Panienftwo twoie , 
y zafłużyłaś przez tę cnotę, że zfłąpił do wnętrzności 
twoich. Spraw to żebym cię zawsze czciła, iako 
Swiętą Matkę moię , y nauczyła fię od ciebie wier- 
ności ktorgm winna Bogu, na resztę dni życia mego. 
Slub daie duszy wolność wchodzić w poufałą 
z Bogiem rozmowę, y zawierąć z nim nakształt 
przymierza , w ktorym dusza obiecuie y obowięzuie 
fię, a Bog przyimuie , y ze swoiey ftrony także 
obiecuie. Dusza obiecuie Bogu y obowięzuie mu mi- 
łość swoię,co mu ieft naymilsza, oddaiąc fię wszy- 


'ftka iemu , y iuż więcey sobie nie zachowuiąc mo- 


cy do rządzenia sobą; a Bog daie fię duszy wzaie- 
mnie , y upewnią ig, że iey udzieli wszyftkich dobr 
swoich. O poniżenie fię Bofkie ! albo raczey , o mo- 
cy przedziwna! ktora wywyższasz iedno nie do tak 
wysokicy godności! Bądź błogofławiony na zawsze, 
iż pozwalasz człowiekowi, aby fię tobie obowięze- 
wal, y że mu daiesz łafkę „iż ma chęć do czynienia. 
tego. 
$. 2. 
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SEK 2. 
O Ubofiwie. 
Gru» uboftwa , ieft to zachowanie iedney Rady, 
E wangeliczney „ktorą Syn Boży dał , gdy rzekł: 
Błogofławieni ubodzy w Duchu. Wielki sekret zawiera 
fię w tych fłowach! ale mi go ty wyiawiasz o Jezu 
moy , mowiąc: że ich iefż Krolefżwo Niebiejkie. O takie 
cudo! bydź razem, ubogim y tak bogatym! coż 
jeft to uboftwo w duchu ?ieśli nie wyzucie fię z affe- 
ktu do wszyftkich rzeczy , y mocna w sercu per- 
swazya, iż ze wszyftkich rzeczy ftworzonych nie 
masz nic, coby było nasze własne, a zatym iż ich 
używać nie mamy, tylko iako używanie ich pozwo= 
lone maiągcy. O kochane uboftwo! o Boże moy! 
day mi fię na nim dobrze znać, y day mi łafkę 
poymowania tych bogactw , ktore do niego należą. 
Ja nie mogę rozumieć żeby Kroleftwo Niebiefkie by« 
ło co innego iako ty sam. Jakże więc ! to ty iefteś 
tych , ktorzy nic nie maią? o zaprawdę! ty sam ie- 
fteś wszyftko! y abym ciebie miała, chętnie fię 
wszyftkiego wyrzekam. 
` Duch uboftwa, ieft to Duch Jezusa Chryftusa. 
On to sam mowi mowiąc o sobie: Liszki maig 
iamy » y piacy niebiescy gniazda , a Syn Człowieczy nie ma 
 gdzieby głowę fkonit. Widząc iż tak ukochał tę cnotę; 
powzięłam ku niey wielki szacunek, y wielką chęć 
naśladować w niey Pana Jezusa: a nie będąc w tym 
fanie, abym ig mogła praktykować rzeczywiście 
tak iak on, poftanowiłam sobie zażywać tego z moim 
zawftydzeniem , co mieć będę z moig wygodą , a 
cierpieć nie mowiąc nic , ieśli mi czego będzie bra- 
kowało; y ufiłować ile będę mogła, abym fię wy- 
zuła z wszelkiego dzierżenia rzeczy za własne , przez 


poddanie fię iego-.Bofkiey Opatrzności. 
Z Chcę 
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„ Chcę więc kochać z całego serca mego uboftwo 
na cześć powinną temu , ktory ie sobie obrał : y ie- 
żeli dobroć iego dopuści, że kiedy będę znaydo- 
wać fię w potrzebie, uważać sobie będę wolą ie- 
go świętą, y podniosę umyfł moy ku niemu ucie= 
kaiąc fig do niego samego; y zwazaiąc iż od wiekow 
miał zawsze dosyć sam z fiebie , a za tym że nam na 
nim może y powinno bydź dosyć; y że będąc w 
takowym ftanie , w ktorym tylko on sam pociechą 
naszą bydź powinien, powinnyśmy: przyimować z 
miłą chęcią niedoftatek wszelkich innych rzeczy s 
kiedy iego samego mamy. 

Ta chota moia naymilsze Sioftry obowięzuie 
was osobliwiey , iako te ktore wzięłyście sobie za 
powinność mieć sobie Jezusa Chryftusa. za wzor.ży= 
cia waszego y za Nauczyciela waszego. Jeżeliby fię 
czasem zdarzyło , iżbyście były w iakiey potrzebie, 
takowy -wasz ftan niepowinienżeby przynieść pocie- 
chy sercu waszemu? iżby was czynił społeczniczkami 
owego uboftwa, w ktorym tak częfto znaydował fię 
Pan Jezus z świętą Matką swoig , gdy był na ziemi. 

Zowiecie fię ffużebnicami ubogich , byłażby to 
rzecz fluszna, żebyście fię przywięzywały do zbie- 
rania doftatkow wprzod wszyftko opuściwszy ł 
albo żeby fłużebnice miały fię ftawać bogatsze niż 
ich Panowie ? | 

Ten fłużebnice ubogich tytuł, ktory wam Po- 
wołanie wasze daie , pokazuie : iż wam należy peł. 
nić waszego nazwifka powinności , y że iako fłuże= 
bnice powinnyście pracować nie tylko dla tego, 
żebyście sobie na pożywienie -zarabiały , iako czy- 
nig wafi Panowie, ale ieszcze abyście im dopoma» 
gały do ich pożywienia. 

Ja zawsze tego ieftem zdania , Że szczęście te- 
go Zgromadzenia zawifło na uboftwie. Ta cnota czy- 

ni 


—k- — 


„inn odznaki nm Z a IPODA PA — O 


LUDWIKI LE GR AS 187 
ni nam u ludzi zacnych powagę y wiarę, iż nam 
powierzaig iałmużn , ktore chcą , aby na ubogich 
obrocone były. Oszczędność ktorg zachowuiemy w 
pożyciu naszym, przyczyną ieft, że nas na tak wiele 
mieysc pragną , bo mowią sobie , że to są Panienki , 
ktore nie wiele potrzebuią dla swego wyżywienia. 


! S. 3: 
: O Czyfźości. 

Zyftość daie moc ludziom. podbiiać zmyfły pod 

rozum. Ona czyni , że ludzie zbliżaią fię do czy- 
ftości Anielfkiey , y że nieiako powracaią fię do ftanu 
niewinności pierwszych Rodzicow naszych. Jeft to 
cnota o Boże moy , ktora czci czyftość y iedność 
iftoty twoiey, y ktora odrywaiąc duszę od: wszel-. 
kich affektow , ktoreby ig rozdzielać mogły ftawiąa. 
ią na ścieszce ścifłego złączenia z Boftwem twoim.. 
Poftanowiłam o Boże moy ,. niedopuszczać sercu 
memu żadney miłości tylko tey , ktoraby mnie wio-. 
dła do ciebie. A iż niczego: chcieć: nie możesz tyl-. 
ko twey chwały, ia nigdy inney woli, ani inney- 
miłości mieć nie będę , tylko: twoię „za pomocą fa- 
fki twoiey. 

Dwie cnoty sj potrzebne do zachowania czy. 
ftości, fkromność y miłość osobności. 

Skromność ieft albo powierzchowna , albo we-. 
wnętrzna. Powierzchowna , co fię tycze ułożenia. 
ciała ; ta niedozwala oczom błąkać fię tu y owdzie,. 
albo fię patrzyć na rzeczy nieprzyftoyne „ odwraca 
uszy od fłuchania. rozmow niebeśpiecznych , rządzi 
y miarkuie wszyftkie fłowa y uczynki. Ale ta fkro- 
mność powierzchowna nie może bydź. bez wewnę- 
trzney , ktora zawiffa natym, żeby serce zabawne: 
było Bogiem , rozum y pamięć obrocone do myšle-. 
nią O nim y trzymania 7. w obecności iego > a 

2. a. 


$ 
ç j Ą $: 
! " 
i ; 
| 


ve k O 


183 MYŚLI WIELERNEY SŁUGI BOZEY 

la fkłoniona do kochania go , y do podobania fię ie- 
mu we wszyftkim, | 
|. Miłość osobności , odrywa duszę od towarzy- 
ftwa ze światem, y niepozwala przeftawać z nim 
tylko tyle, ile potrzeba dla wykonania uczynkow 
miłofiernych. W osobności podoba fç Bogu ba- 
wić fię z Oblubienicami swemi, y z niemi rozma- 
wiać. 

Lubo Panny Miłofierdzia , dla wykonywania 
powinności swoich muszą z rozmaitemi Osobami 
rozmawiać, powinny iednak zawsze zachowywać 
wewnętrzog osobność serca, y wftrzymywać fię od 
czynienia lub przyimowania Wizyt, chyba gdy 
tego powinność Urzędu wyciąga. Mamy także Kla- 
sztór iako y Mniszki, z: ktorego wychodzić taka 
jeft trudność dla dusz» ktore są.wierne Bogu, ia- 
ka dla Mniszek aby wychodzić mogły ze swoich 
Klasztorow : chociaż ten Klasztor nasz nie ieft z 
kamienia y cegły złożony , ale z Świętego Poffu- 
szeńftwa , ktore bydź powinno prawidłem chęci y 
spraw naszych. Proszę Pana Naszego „ ktorego 
przykład nas zamknął w tym Klasztorze Świętym, 
aby wam dał łafkę, żebyście z niego nigdy nie- 
wychodziły. 

Sid 


O Pofłujścńftwie. 


J. Chryftus tak ukochał Pofłuszeńftwo „iż chcąc 
„J ga użyć do Odkupienia świata, ślubował ie Oy- 


cu swemu w momencie Poczęcią swego w tym u-- 


myśle przyftaiąc na Jego wolą Świętą, y ktore za- 
chował wiernię przez całe życie swoie aż do śmier- 
ci. Przez co rozumiem , iż tey cnoty chce użyć 
dla uświątobliwienia dusz , y Ze iey wyciąga 089% 
bliwie po tych ktorych do swey fłużby die śe: 
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Chcę wiçcc'y- ia kochać tę cnotę, iako śrzodek do 
naśladowania Pana jeżusż, ktory iet mi wzorem 
życia; y abym {tafa fię uczeftniczką zafłagi śmierci 
Jego, ktorą ucierpial , ftawszy fç pofłusznym Oy- 
cu swemu, chcę żyć y umierać pofłuszna Jego wo- 
li Swiętey. | 
Z pofłuszeńftwa Abrahamowego poznaię , iak 
iet miła Bogu ta cnota : a przeciwnym sposobem 
widzę w grzechu Adamowym iak ma nie miłe ieft 
niepofłuszeńftwo. Pierwsze zciągnęło w dom owe- 
go Patryarchy źrzodło błogofławieńftwa wszelkich 
Narodow , a drugie zciągnęło na dziect wraz z 
grzechem“ owego pierwszego Qyca wszyftkie kary 
y przeklęftwa , na ktore załłużył. 

-Gotowość duszy zoftaiącey w Swiętey oboftron- 
ności do czynienia czego Bog po niey zechce, ieft 
fan Anielfki , albowiem Aniołowie w Niebie wy- 
znaczeni na pofługę duszom , czekaią spokoynie ro- 
zkazów Bofkich , maiąc sobie to za iedno , czyli ich 
Bog użyie w Niebie, aby przydawali: chwały :du- 
szom błogofławionym , czyli ich pośle do czysca, 


aby cieszyli dusze, ktore tam cierpią, czyli ną 


ziemię, aby duszom na niey zoftalącym podawali 
święte natchnienia do zbawienia potrzebne. 

Pofłuszeńftwo ieft tak potrzebne, że bez nie- 
go byłby uftawiczny nieporządek w domach u wszy- 
fikich Gospodarzow , a mianowicie w Zgromadze- 
niach, a tym ieszcze bardziey w Zgromadzeniu 
Panien Miłofierdzia , z przyczyny tey wolności 
ktora im ich Urzędy daig, iż muszą tu y owdzię 
chodzić. | 


Pierwszy śrzodek ktoryby nam dopomogł. do 
nabycia tey cnoty takicy iakiey Bog po nas wy- 
cCigga, ieft: szacować ią sobie wielce y nayprzod 
ftawiąć sobie przed oczy pofiuszeńftwo Syna Boże= 
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go dla nas w rzeczach tak przykrych y trudnych; 
powtore , pomnieć na to, że gdy Bog przy ftwo- 
rzeniu świata poddał wszyftkie ftworzenia pod po- 
fłuszeńftwo człowieka, znak ieft, iż też ściśle wy- 
ciąga od niego iako: od ftworzenia rozumnego , aby 
fię także y on znał do tey powinności ku Bogu , 
aby był Bogu: pofłuszny ; czemu: gdy człowiek za- 
raz zadosyć. nie uczynił, fkarał go: Bog, że go z. 
Raiu. wygnał y na śmierć zkazał.. ¥ a° 

A. że. pofłuszeńftwo: może: bydź rozmaicie za= 
chowywane : zdaie mi fię iż aby pofłuszeńftwo by- 
lo takie iakiego Bog po nas. wyciąga , potrzeba nam. 
bydź pofłusznemi z wielką szczerością y pokorą, 
Powtore : iż tym Osobom ktore maig Prawo do 
rozkazywanią nam, tak mamy bydź pofłuszne, iak 
gdyby nam sam Bog rozkazował, ponieważ dla Je- 
go powagi, y dla Jego. miłości pofłuszne bydź 
mamy... : 
Trzecia kondycya prawdziwego Pofłuszeńftwa 
left: niefkłaniać Starszych do naszey woli , aby nam 
to rozkazowali czego my żądamy , ale bydź w go: 
towości aby nam rozkazowali to co będą rozumie< 
li, iż Bog tego po. nas chce. py 

Poczwarte : Pofłuszeńftwo bydź powinno nie 
tylko: serca , ale y rozumu ; to ieft: z poddaniem 
własnego rozsądku : a co do tego wiele dopomoc 
może, to przyzwyczaienie fię aby fię na swoim ro- 
zumieniu, nie. zasadzać , ale każdemu uftępować j 
nawet w naymnieyszych rzeczach. i 

Tać to ieft: cnota, ktora obowięzuie Panny Mi-. 


łofierdzia, aby mile przyimowały odmiany mieysc, | 


Osob , y: Urzędow , za rozkazaniem Starszych ; y 


„A 


aby: zawsze: były gotowe iść wszędzie gdzie każą | 


y z tą Sioftrg z ktorą każą. Tey gotowości konić- 
cznie: wyciąga po nich zamyfł Bofki w poftanowie- 


NIU. 


LUDWIKI LE GRAŚ. ror 
niu tego Zgromadzenia , bez ktorey ani Bogu chwas 


ły, ktorg dobrość Bofka mieć chce z tegoż Zgroma- 
dzenia, oddać mogłyby , ani uBug powinnych ubo- 


im. 

Gdyby Panna Miłofierdzia nie była w tey go- 
towości, nigdyby pokoiń wnętrznego nie miała, 
ktory tak ieft potrzebny do podobania fię Bogu; 


ponieważ te odmiany ktore mogą y muszą czeíto ` 


fię trafiać, mogłyby bydź przeciwne iey fkłonno= 
ścioms y uczynić iey przykrość. (Gdyby ig zaś 
chciano fłuchać w iey pragnieniach; byłoby fię 
czego bać, żeby iey przykład nie dał drugim wiel- 


kiego zgorszenia , y nie był przyczyną wielkiego 


zamieszania w Zgromadzeniu. 
Pofluszeńftwo wyciąga po Panhie Miłofierdzia 
tak wielkicy oboftronności do mieysc, że nie tyl- 


ko powinna bydź zawsze gotowa iść wszędzie ; 


gdzie ig będą chcieli pofłać , ale nawet żeby fię 
nikędy na mieszkanie nie profiła , choćby to czy- 
nila zdaiąc fię na rozsądek Starszych, Wierźcie 
mi moie miłe Sioftry , ieft fię zawsze czegó oba- 


wiać, samey sobie co obierać; y niebespieczna- 


rzecz ieft pragnąć iakicy rzeczy pierwey niżeli iey 
Bog zechce. Niektore profity o odmianę, czego 
potym przypłaciły utratą swego Powołania, Y 


czegoż my szukamy ? ieżeli nie podobać fię Na- ` 


szemu naywyższemu Panu! czekaymyż więc spo- 

koynie, aby nam Jegó wola obiawioha była przez 

Starszych, | | | | 
Czciymy przez odmianę mieysć y mieszkania 


ewę odmianę y przenofiny Jezusa y Maryi z Be- ` 


tleem do Egyptu, z Egyptu do Nazareth y na in- 
ne mieysca , nie chcąc więcey tak iako y oni mieć 
własnego mieszkania na ziemi. Na nowe mieszka- 
nie idźmy w tey myśli, że tam idziemy za s 
ZE~ 
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dzeniem Bofkiey Opatrzności, ktora nas tam pro- 
wądzi, y bądźmy zaraz gotowe czynić tam to, 
czego po nas taż Bofka Opatrzność zechce. 


$- 5: 
O. Służcnia Ubogim chorym. 


Ç Tariwazy fię w obecności Bofkiey dla odprawie- 
nia Medytacyi o nawiedzaniu ubogich chorych 
naszych Panow, y o pofługowaniu onym, przy- 
szło mi na myśl, że nam wiele na tym zawiflo , 
abyśmy dobrze wiedziały co Bog chce, abyśmy u 
nich czyniły , aby wieczną miał chwałę z nas ffug 
swoich. . | | 

Teżelibyśmy choć cokolwiek oddaliły fię od tey 
myśli, że ubodzy chorzy są członki Pana naszego 
Jezusa Chryftusa , iużby to było „przyczyną , żeby fię 
w nas nieochybnie umnieyszyło miłości, łagodno- 
ści, y innych dyspozycyi , z ktoremi bydź powin- 
nyśmy ku tym naszym kochanym Panom. Ta zaś 
myśl. sprawi to owszem , że nam nie będzie ciężko 
użyć im, szanować ich y ftarać fię pilno o ich po- 
trzeby , y nigdy fię na przykrości ztąd pochodzące 
nie ufkarżać. 

Ja ieśli mi fię zdarzy szczęście nawiedzać ich , 
poftanowiłam sobie przekładać im to, że ieśli chcą 
na dobre zażyć choroby swoley , maig onę cierpieć, 
iako pochodzącą z.rąk Oycowfkich nayłafkąwszego 
Boga, ktory nic nie czyni, tylko na większy nasz 
pożytek. Ze na to, aby to wszyftko co cierpiemy 
było przyjemne Bogu , potrzeba nam ofiarować-mu 
wszyftkie boleści nasze wraz z boleściami Syna ié- 
go, przekładając mu te boleści. Syna iego, iako na> 
sze własne , ponieważ on ie dla nas z miłości ku 
nam cierpiał. Będzie także rzeczą miłą Bogu , mos 
wić częfto w sercu swoim, tak iako Chryftus mowił 

| w Ogroy- 
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w Ogroycu , aby fię ftala wola iego Swięta. Ze fç 
powinni przygotować do przyięcia afki Bożey w Sa- 
kramentach $więtych na ubłaganie gniewu Bożego, 
ktory na fiebie zciągnęli grzechami swemi; y aby 
ubeśpieczyli zbawienie swoie zoftaiąc w niepewno- 
ściożyciać yi 

Jeśli będzie iakie podobieńftwo , że ich cho- 
roba ieft śmiertelna , myślałam że mam przywieść 
ich do czynienia aktow nadziei y ufności w Bogu, 
nauczaiąc ich o miłofierdziu Bofkim , iak będę mo- 
gła naylepiey , biorąc pochop do mowienia o nim 
z tego , do czego fię będą mogli sami przyznawać, 
iako to; że ich Bog zachował w tylu okazyach 
śmierci , gdy oni w ten czas podobno- znaydowali 
fię w grzechu śmiertelnym! że otrzymawszy tyle 
falk. za życia, powinni {ię spodziewać od Boga wiels 
kiego miłofierdzia po śmierci; ale że fię do niey 
maig przygotować przez żal prawdziwy y wielki, 
że kiedyżkolwick Boga obrazili ! Radabym także po- 
moc im do tego „żeby ile można poznawali wielkość 
Bofką , iego piękność y miłość : owę radość niefkoń- 
czoną z- widzenia Boga y chwałę dusz błogofławio- 
nych; y że, byle tylko dusza nasza poszła z tego 
światą w ftanie łafki y miłości Boga, pewni iefte- 
śmy doftąpienia tey wieczney szczęśliwości. Ze wszy- 
ftkie momenta ich Życia na ziemi , przez ktore by- 
li w fasce Bożey , y te wszyftkie ktore przepędza- 
ią w tey swoiey chorobie , pofłużą im do tego ; przez 
żafługi Jezusa Chryftusa. 

Jeśli ich znaydę przychodzących do zdrowia , 
myślałam że będę powinna przeftrzedz ich, aby 
dziękowali Bogu za zdrowie , ktoreim wraca , prze- 
kładaigc im to, że mufi bydź, iż na coś dobrego 
Bog ich na tym świecie zatrzymał , kiedy ich ie- 
szcze do fiebie nie zawołał: że pewni tego bydź po- 

Aa winni 
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windi iż to Bog naywięcey dla tego uczynił , aby 
im dał ieszcze czas żeby pomyślili o zbawieniu du- 
szy swoiey , a nie dlatego, żeby tylko żyli; iakby- 
śmy nie byli ftworzeni tylko na to, żebyśmy przez 
jaki czas pożyli na ziemi. A ponieważ życie duszy 
trwa wiecznie, potrzeba zatym imać fię wszyftkich 
sposobow od Boga danych , aby ig zbawić. Ze im 
potrzeba uczynić mocne przedfięwzięcie kochać Bo- 
ga nadewszyftko, y nigdy go śmiertelnie nie obra- 
zić. Ze nayfkutecznieyszy sposob do zachowania fię 
w łasce Bofkiey ieft: uczęszczanie do Sakramentow 
Swietych, od ktorych fię oddalać nie należy dla 
trudności , ktore figę im pod czas zdawać będą za- 
chodzić, w czym sobie samym wierzyć nie maiz. 
Mam fię też o to ftarać, aby serce moie temiz 
samemi refexyami mnie samę przekonywało , kto- 
remi umyfł drugich przekonywać pragnę, aby w tym 
co do nich mowić będę, pokazało fię , że więcey 
serce moie mowi , niżli moy rozum. 


ROZDZIAT M 


O Umarimieniu, 


ża 
O Umartwieniu własnego rozsądku. 


Eśli chcecie przyiść do dofkonałości , potrzeba wam 
J nad tym pracować „żeby sobie samym umrzeć. 
Moie miłe Sioftry! o iak wielkie rzeczy powiadam 
wam w tych fłowach ! radabym ie wam żoftawia 
literami złotemi , albo krwią moią napisane ! ó nay- 
łepsze Przyiaciołki moie w Chryftufie Panu! po- 
trzeba umrzeć sobie samym! to ieft: iż potrzeba 

umo- 
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ufnotzyć w sobie wszyftkie porywczości fł duszy y 
ciała, ktoreby na przeszkodzie były. fkutkom tym, 
ktore miłość Bofka w was czynić chce. 

Jeden z naywiększych Nieprzyiacioł dofkona- 
łości waszey ieft-własny rozsądek, O w iakim za- 
mieszaniu zawsze sg ci, ktorzy fię do niego przy- 
więzuią! rozsądek , ieft to fila bardzo ślachetna , kto- 
ra Bog dał duszy przy iey ftworzeniu „ale ktorą też 
grzech pierworodny bardzo nadpsował ! dla czego 
koniecznie potrzeba ieft krotko ią trzymać, y da- 
wać baczenie żeby kiedy: nie przewrociła rozumu, 
Razsądku własnego czynność dzieie fię nieznacznie, 
a zawsze pod kształtnemi pozorami „co czyni że woy- 
na; ktorą z nim wieść macie, ieft trudpieyszą. 

Co figę tycze używania na złe rozsądku , ktore 
fię dziać może , łacwo wam to będzie poznać , kie- 
dy naprzykład chcialybyšcie przez wasz własny roz. 
sądek przeciwić .fię ktoremu Artykułowi Wiary 
Świętey , albo szemrać naprzeciw wyrokom Opa- 
trzności Bofkiey, albo przyganiać rozkazom Star- 
szych , albo lekkomyślnie posgdzać bliźniego o wi- 
nę w iakiey wielkiey rzeczy ; grzeszyłybyście cię- 
żko, y byłybyście w odpowiedzi na sądzie Bofkim 
za złe używanie tego rozsądku , ktory wam Bog dał. 

Używanie rozsądku na dobre może dziać fię 
dwoiakim sposobem. | 

Nayprzod : poddaigc go zawsze nie.tylko pod 
Prawdy Wiaty „ale y pod wyroki y rozrządzenia 
Bofkiey Opatrzności , we wszyftkich przypadkach , 
chociażby fię wam zdawały przykre y nieznośne , 
tak dla was iako y dla drugich. 

Podobnie należy poddawać rozsądek swoy pod 
wszyftkie rozkazy Starszych , tak nam, iako y dru» 
gim dawane. 

Sa pewne osoby , ktore nie szemrzą ani fię żalą 
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kiedy , gdy co icft im rozkazano; to fię im widzi bydź 
rzeczą bardzo grubą y wielką niedofkonałościg; ale 
będą fię wtrącały w przyganianie poftępowania Star. 


szych z drugiemi , żaląc {ię za tamte , ktore, y nie- 


wiedziałyby czy maią iaką przyczynę do żalu» gdy- 
by im iey, te tym sposobem poznawać niedawały. 

Nie ict dosyć moie Sioftry martwić rozsądek 
wasz , przez poddawanie go , potrzeba ieszcze zawie- 
szać go. A ten ieft drugi sposob , umartwienia wła- 
snego rozsądku. 

Kiedy będziecie widziały , że za rozkazem Star. 
szych waszych, albo Sioftr , ktore są na Urzędach, 
rzecz fç iaka ftanie na ktorą fię wasz rozsądek wzdry- 
gnie, pomyślcie sobie, iż wy niepoznaiecie tych 
przyczyn , ktore one miały , kiedy to rozkazowały , 
y że gdybyście wy otych przyczynach wiedziały, 
aznałybyście , że bardzo dobrze uczyniły : upewniam 
was że mi fię to częfto zdarzyło ; zdawało mi fe 
że to „co czyniono lub mowiono , dla innego końca 
było, niż dla tego, ktory był w rzeczy samey , `y 
kiedy za dozwoleniem Bofkim , potym przez iaki 
trafunek , dowiedziałam fię o końcu owych mowie- 
ńia lub czynienia, wszyftka ftanęłam w zadumie- 
niu, y miałam ztąd zawftydzenie. “To mię nauczyło 
iż niepowinnam fię bawić sądzeniem o tych rzeczach , 
o ktorych nie wiem. (Co abyście także y wy czy- 
niły , upominam was, ile ze mnie ieft. 

Nie ieft to w mocy waszey, żeby wam do 
głowy nieprzychodziły myśli posądzaiące , ale ieft 
dobrze w mocy waszey utrzymać fię od dania im 
wiary. pan 
Jeżeli widzicie iakie podobieńftwa do złego , 
ufiłnycie pozbyć fię pierwszych myśli, ktore kam 
rozsądek wasz podawać będzie, abyście dały miey- 


sce tym, ktore rozum poda, rozum , nie podług wa- 


szych 
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szych fkłonności y waszego widzi mifię o rzeczach 
sądzący , ale podług czyftey sprawiedliwości , ktory- 
by niczym uprzedzony «nie był, chyba świętą miło- 
ścig, z ktorey dobrze fię o wszyftkim sądzi. 

Jeżeli macie trudność nie wierzyć waszemu roz- 
sgdkowi , ftrzeżcie fię pilnie o tym mowić lub dać 
to drugim do zrozumienia , kiedy: zaś fłuchacie ia- 
kiey Sioftry , ktora tegoż ieft rozumienia co y wy; 
obawiaycie fię mocno tey pewney fkrytey radości , 
ktora fię za zwyczay w sercu odzywa, gdy fię dwie 
znąyduią iednegoż zdania, to zwykło prowadzić de 
źwierzania fię wzaiem myśli swoich, y chociaż ie- 
dna drugiey na ten czas obiecuie , nic o tym nie mo- 
wić, ia was upewniam, Ze to ieft rzecz niebeśpie- 
czna , y do zachowania trudna, 

Co fię zaś tycze rozkazow Starszych waszych; 
iecżeli to co wam ieft rozkazano ,zdaie fię wam rze- 
czą trudng, lub waszemu zdaniu przeciwną, na ten 
czas właśnie macie ufifować umartwić rozsądek wasz 
przez dofkonałe pofłuszeńftwo , ile kiedy widzicie 
że wam nic pie rozkazuią, coby było przeciwnego 
waszym Regułom , a osobliwie naukom y radom Je- 
zusa Chryftusa, nayukochańszego Nauczyciela na- 
szego, 

Se 


v 


O Umartwieniu wiasney woli, 


X7Ola ieft to fifa duszy waszey tak zacna, że 
was czyni nieiako małemi Bogami na ziemi, 
ponieważ prawdziwie nie masz nikogo , ktoryby nad 
nią panować mogł iak tylko wy same. Bog sam kie- 
dy wam dał iefteftwo , niechciał sobie zachować 
mocy do przymuszania iev ; częftokroć zażywa spo- 
sobow łagodnych dla nakłonienia iey do dobrego, 
ale rzadko bafdzo zażywa na to swey Wszechmocno- 
ści 
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ści zupełney , przeto y my tego nie czekaymy. Day- 
cie baczność na tę przeftrogę , abyście nie były po- 
dobne do owych leniwcow , y własney miłości bał- 
wochwalcow , ktorzy aby uniknęli przykrości z prze- 
ciwiania fię woli własney , gdy fię im wymawia ich 
niedófkonałości , śmieig mowić: żo będę tym, czym 
Bog zechce. Takie ffowa byłyby dobre w uściech 
osoby , ktoraby ufiłowała według możności swoiey 
czynić wolą Bofką: ale nie są rozumne w uścięch 
tcy ktora przez leniftwo, od niczego bardziey nie 
ucieka, iak od czynienia woli Bożey. 

Ta własna wola może was fkłaniać częfto do 
czynienia wielu spraw przeciwko woli Bożey „ico 
poznacie zawsze , ilekroć podawać wam będzie chęć 
do czynienia czego przeciwko waszym uftawom y 
rozkazom Starszych. 

Potrzeba więc nad tym pracować, ażeby ią u- 
morzyć , nie tylko poddawaiąc ią pod wolą Stara 
szych, ale nawet pod wolą drugich Sioftr , kiedy 
to nie będzie z grzechem. 

Abyście zaś z większą łacwością umorzyć mo- 
gły własną wolą, poftanowcie sobie , że ilekroć 
przyidzie wam czynić wolą innych, iż to czynić 
będziecie w intencyi czynienia woli Jezusa Chry- 
ftusą naszego kochanego Nauczyciela. Alboż nam nie 
ukazał iako fię kochal w czynieniu woli Oyca swe- 
go, mając lą za rzecz koniecznie potrzebną do ży- 
cia duszy swoiey, kiedy rzekł: Moy pokarm teft, 
abym czynił wolg tegos ktory mię pofłał. Jzali nie wi- 
dzicie, że omdlewaiąc w Ogroycu przekłada ią nad.. 
życie swoie, gdy mowi: Oycze ićśli, chceszA przenieś 
odemhie ten Kielich, a wszakże nić mota wola „ale twoia 
niech fie fłanie. Z tych fłow widzicie, że” wola iego: 
niższa radaby była bydź wolną od meki, ale wola 
wyższą, ktorą on iączy z wolą Qyca swego , poko- 

nywa 
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nywa niższą y przywodzi ią do zezwolenia na wszy- 
ftkie boleści , ktore cierpieć miał w całey męce swo- 
iey. O miłości moia Jezu! w tey to szkole nauczasz 
Oblubienice twoie , Oblubienice nie powinny nigdy 
mieć inney woli krom woli Oblubienca swego. Dla 
czego moie miłe Sioftry , ieżeli życzycie sobie bydź 
złączone w wieczności z Oblubiencem waszym Je- 
zusem , łgczcie wolą waszę ziego wolą, poki bę- 
dziecie na ziemi; dziwuycie fię nad mocą woli pod- 
daney Bogu, w przykładzie Syna iego., ponieważ 
to ona ieft , ktora cały narod ludzki przywrociła do 
łafki, ktorą był przez niepofłuszeńftwo pietwszeg 
Rodzica utracił. ` 


S. 3: 
O Umartwieniu. Pa(fji. 


Kreona Pafyi , ktorą należy umorzyć w sobie, 
iet mifość. Ta namiętność ieft tak szlachetna, y 
tak przezacna , iż mi fię zdaie, że iey krzy w de czy- 
nie , gdy mowię, że ią trzeba umorzyć. Zaprawdę: 
gdybyście iey nie zażywały tylko podług intencyi 
Bofkiey , mowiłabym daycie iey pokoy , niech Żyie: 
Ona was poczyni nakształt Serafinow w Niebie. Ale 
coż my czyniemy z tą paflyg tak przezacną ? oto za- 
żywamy iey do nieporządnego kochania samych fie- 


bie, ktore każe ciało pieścić, y we wszyftkim upa- 


trować co nam miłego , y ktore nas przywięzuie do 
ftworzenia, a co nayniebeśpiecznieysza , do iakiey 
Osoby w szczegulności , ktorą częftokroć mamy so- 
bie iak za fkarb drogi, a ztąd dzieie fię defektow 
bez liczby. 

Dla czego, iak. prędko poftrzegacie że serce 
wasze fkłania fię iuż trochę do kochania iakiey Cso- 
by , y żeście rade ig widzieć , lub z nią rozmawiać, 
firzeźcie fię „bo iuż iefteście w W AROWAGE i us 
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fidlenia w miłości ; a ufiłuycie mężnie umorzyć tę 
palya w swoim początku , bo ieśli trochę ieszcze 
poczekacie „luż poznawać waszego niebeśpieczeńftwa 
nie będziecie ;a potym potrosze co raz to do więksey 
przychodzić będziecie oziębłości ; rzadka zaś rzecz 
ieft „żeby fç kto cofnął z niebeśpieczeńftwa , kto fię 
raz wda w nie dobrowolnie. | 

Macie znowu‘ do umorzenia drugą paflyg tey 
pierwszey przeciwną , a to iet: Nienawiść. Jedne 
tey namiętności więcey podlegaią "drugie mniey. 
Ta namiętność iefttgłownym nieprzyiacielem miło- 
ści, gdy iey użyiemy naprzeciw bliźniemu nasze- 
mu, ale nam nader pożyteczna będzie, gdy iey 
użyiemy naprzeciw grzechowi, y naprzeciw wszy- 
ftkim okazyom do niego prowadzącym ; iako też na- 
przeciw nam samym, abyśmy fię odrzekały tego 
„wszyftkiego.„ co: fię Bogu nie podoba. i 

Nie daycie'fię zwodzić tey namiętności, kto« 
ra częftokroć będzie chciała wyperswadować wam ; 
kiedy obaczycie iaką niedofkonaifość w kim, że:to 
tę niedofkonałość wy nienawidzicie , a tym. czasem 
pod tym: płaszczykiem: chować będziecie 'w. sercach 
waszych odwrocenie od teyże osoby. Abyście fię 
tego złego uftrzegły; kiedy poftrzeżecie iaką winę 
w bliźnim waszym, ufiłuycie wymawiać go u fiebie 
ile możności: a ieżeli to iett osoba, ktora was 
w czym uraziła „, iuż więcey sobie samym nie wierżcie 
y wftrzymuycie fię od myśli zemszczenia fię tey krzy- 
wdy, ktorg wam uczyniła , przez żalenia fię na nię 
przed drugiemi Sioftrami, albo przez gadanie o iey 
niedofkonałościach ; bo obawiać fię (należy „ aby 
pod pozorem sprawiedliwego waszego ku niey żalu, 
nic chowałyścić, y nie karmiły w sercu waszym 
nienawiści y niechęci ku niey: przez wasze myśli 
y fowa. Uważaycie sobie zawsze Jezusa ukrzyżo- 

| wane- 
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wanego naszego Nauczyciela.  Możemyż my mieć 
kiedy tak ifuszne y tak wielkie przyczyny do nie- 
nawiści, iakie On miaf? Możemyż my nędzne y 
wzgardliwe ftworzenia , mowić prawdziwie , iż 
nas kto obraził, ieżeli prawdziwie fiebie samych 
poznaiemy ? a przecię patrzcie , iako On wymawia 
tych, ktorzy go bluźnią y prześladuią.  Uważay- 
cie tę miłość Jego, z ktorą profi Oyca swego, 
aby im odpuścił. Jeżeli przykład Jezusow zdaie 
fię wam do naśladowania nader wysoki, przeto iż 
on był Bogiem y Człowiekiem , pomniycie ma to, 
` iZ aby wsparł waszę niemożność przyrodzoną do 
dania odporu tey namiętności, uczynił was Chrże- 
Ściankami, abyście w nim miały wszyftkę moc , 
do zwyciężenia iey. Już tedy od was tylko za- 
wifo, moie Sioftry , abyście z nią walczyły, y 
tylko fię nie ochraniaycie, tylko fiebie nie żałuy- 
cie, a odważnie zaczniycie z nig tę woynę du- 
chowną, wszyftko w Chryftufie będziecie mogły , 
y tę namiętność szczęśliwie pokonacie. Wszakże 
ieszcze widzicie, iż abyście większą do tego mia- 
ły łacwość, ktorey podobno. mieć nie mogłybyście 
zoftaiąc na świecie, uczynił wam tę łafkę, że was 
powołał do Zgromadzenia. 

Gniew: ieft paflya; z ktorey człowiek mowi 
hardo y żwawo, y czyni rzeczy gwałtownie, a 
mniema że zawsze fłusznie. Coz czynić nalęży 
moie miłe Sioftry kiedy was ta nieszczęśliwa paf- 
{fya wezmie? zaprawdę nie façwo mi o tym mowić 
wam, bo zdaie fię iż iak prędko nas porywa , iu- 
żeśmy nie swoie. A iż iedne maią tę paflyą w so- 
bie żywszą niźli drugie, potrzeba”aby pilne dawa- 
ły baczenie na okazye, ktoreby ią w nich wzbudzić 
mogły , aby od niey znagła zchwycone nie były. 
A kiedy przy zachowaniu wszelkiey oftrożności, po= 
| Bb każe 
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każe fię rzecz iaka , ktora ig w sercu wźniecać bę: 
dzie , nie masz lepszego sposobu na potiumienie 
iey, iako utrzymać fię, żeby przez iaki czas nic 
niemowić. Ta chwila czasu przez którą w milcze- 
niu będziecie moie miłe Sioftry, umnieyszy przy- 
czyny ktorą sądziłyście mieć do przemowienia oftre- 
go; y da rozumowi mieysce, do pomiarkowania fię; 
da mieysce miłości do znoszenia bliźniego, y pó- 
może wielce do uśmierzenia tey namiętności. Tym 
sposobem oddawać będziecie cześć łagodności Jezu- 
sowey , ktory aby w nas wzbudził chęć tey tak pię- 
kùey cnoty , niekontentował fię rzec do Uczniow 
swoich , bądźcie cichemi , lecz na oświadczenie 
szczegulnieyszey miłości swoiey, rzekł: Uczcie fig 
odemnie żem iefł cichy y pokornego serca. Nauczaiąc nas: 
że iako to miłości własna ieft czynić fię podobnym 
Osobie ukochaney , tak też ieżeli Go kochamy, 
będziemy ciche przez naśladowanie Jego. Cafe, 
życie Jego ieft pełne przykładow tey cnoty. Jzaliź ` 
niedopuścił fię ukrzyżować iako Baranek, a z uft 
Jego ani iedno fłowko przykre nie wyszło! dowod 
pewny że serce Jego sama łagodność była. Zdaieę 
fig iż nas tego chciał ieszcze nauczyć w obiawie- 
niu Swiętego Jana , gdy rzekł : że Dziewice chodzą 
za Barunkiem gdziekolwiek idzie. - Widzicie że nas 
uczy iako potrzeba koniecznie, żeby był związek 
łagódności z czyftościął y ktoraż z was nie będzie 
chciała ćwiczyć fię w łagodności tego Baranka , dla 
nabycia czyftości, co was tak szczęśliwemi uczyni, 
że w Towarzyftwie Jego hodac: na wieki. 
Mamy ieszcze paflyg Nadziei, ktorey lubo u- 
żywanie ieft nam koniecznie potrzebne do zbawie- 
nia, nasza iednak natura zĶażona , czyni, że iey 
zw”kłyśmy na złe zażywać , iako to: kiedy fç 
s odziewamy miłofierdzia Bofkiego y poprawy ży- 
cia 
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cia naszego bez żadney na to pracy ze ftrony na- 
szey. Fałszywa to ieft nadzieią y dużo niebespie- 
czna , zwyczayna Osobom gnuśnym , y głupim: kie- 
dy fię ich napomina o iaki defekt, ktory im ieft 
` na przeszkodzie do poftępku w dofkonałości , one 
mowią: to będzie z nas to, y będziemy czyniły to, 
co fię Bogu będzie podobało. Te Howa co do li- 
tery, y wymowione od Osoby zupełnie zdaiącey 
fię na wolą Bolką, są rozumne , ale żeby byly rze- 
telne , potrzeba aby były wymowione z ducha 
proftoty, szczerości y gorącey pobożności, nie zaś 
z ducha pychy lub leniftwa. 

Jet znowu inna- palya tey cale przeciwria , 
-ktorey odważnie opierać fię należy , ata ieft Roz- 
pacz. Nie chcę wam tu mowić o tey, ktora duszę 
y ciało razem zatraca !=ale o pewnym ftraceniu o- 
choty , ktore fię częfto trafia duszom podłym y ma- 
łego serca, ktore popracowawszy trochę około u- 
martwienia swoich fkłonności lub złych nałogow , 
‘a widząc że ieszcze częfto w nie wpadaią, przy- 
krzą (obie w tym, y tracą ochotę, y zaraz odftę- 
puig swego pzzedfięwzięcia , nie czyniąc sobie iuź 
więcey żadney nadziei, aby kiedy mogły przyiść 
z sobą do końca. Gdyby Święty Salezy toż był 
uczynił ze swoim przedfięwzięcietm nabycia fago- 
dności, w ktorey fi tak wysoce wydofkonalił „ 
pracowawszy nad tym więcey niż dwadzieścia lat, 
nigdyby był tak wielkim Świętym nie zoftał , ia- 
ko ieft; y wielkie ieft podobieńftwo, że Bog chciał 
aby on przez tę cnotę wespoł czynił z tą łafką , kto- 
ra mu dał do tego, żeby zoftał Swiętym. Podobnie 
Swięta Terefla , Dusza darem modlitwy tak wfła- 
wiona , gdyby, po dwanaśsie lub pietnaście lat 
pracy „aby ią dobrze czynić, ochotę była do niey 
ftraciła „ nie czyniąc sobie więcey nadziei aby w 

Bb 2 tym 
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tym co wfkorała , czy doszłażby była do tak wy- 
sokiego ftopnia bogomyślności? ktora ią tak oświe- 
cila , iż naywiękfi Doktorowie z iey Kfigg światła 
pożyczaią. Patrzcież więc moie miłe Sioftry , tako 
ta tego rodzaiu rozpacz ieft dla nas niebeśpieczna! 
Co rozumicie? zkąd tak mało ludzi ieft Swiętych, 
luboby wszyscy Chrześcianie świętemi bydź powin- 
A 3 zkgd pochodzi ta przeszkoda? ieżeli nie z mą- 
jości serca, z utraty ochoty, ktore rozpacz rodzi. 

Uważaycie sobie to pilnie, że Bog ktory tak 
ufilnie pragnie zbawienia naszego, nie chce iednak 
dać nam go , ieżeli wspoł czynić nie będziemy zła- 
fka Jego; y ¿e z miłości swoiey dawszy nam Syna 
swego za Śrzodęk doftateczny do zbawienia, wola 
jego ieft, aby naszey woli nieprzymuszał. Wiel- 
ce sobie poważaycie tę miłość Boga ku wam, iż 
was chce zbawić przez Syna swego , ale że was nie 
chce zbawić bcz waszey także woli, aby wam do- 
pomogł do tego żebyście chciały , daie wam tyle 
sposobow , abyście tego dokazały , żeby zafługi Je- 
go odkupienia ftały fię dla was fkuteczne. A kto- 
reż to są te sposoby > moie miłe Sioftry ! oto, są 
te łafki niezliczone, ktore dobroć Jego bez prze- 
ñanku na nas wylewa. fafka iżeście fię zrodziły 
w Wierze Katolickiey Rzymfkiey : Łafka iż was 
powołał do fłażby swoiey w Zgromadzeniu Panien 
Miłofierdzia ; y ta ieszcze łafka, iż wam daie po- 
znawać że te paffye wasze mogą fię ftać przyczy- 
ną waszego potępienia, mogą też y bardzo wiele 
pofłużyć do wiecznego bait iak będziecie 
chciały. SN 

Dla czego nigdy fie traćcie serca, chociaż- 
byście miały przez całe życie walczyć dla umar- 
twienia ktorey namiętności waszey , chociażbyście 
nawet widziały iżeście mało ieszcze z nią wikora- 


ly; 
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ły, a mieycie ufność y nadzieię w Bogu, że on wi- 
dząc was żeście pełne pragnienia Jemu fię podo- 
bać, y że to z miłości Jego tak pracuiecie, mogę 
to śmiele obiecować wam po Jego dobroci, że 
wzgląd mieć będzie na ufiłowania wasze: y ieżeli' 
nie macie tey pociechy widzieć żeście poftapiły » 
on iednak z was kontent będzie , y ta praca wa- 
sza będzie wam od niego poważana za tę cnotę s 
ktorey nabyć ufifuiecie. 

Macie ieszcze pilnie wyftrzegać fię paflyi Bo- 
iaźni, y znaydziecie wiele okazyi, W ktorych mo- 
że wam wiele szkodzić? Podłość ktora fię wydaie 
w powierżchowności waszego ftanu y waszych po- 
winności, sprawi wam boiaźń , żeby was świat w 
oczach swoich nie wziął , za Osoby wzgardzone. 
A iako obowięzuiecie fię fłużyć uftawicznie ubo- 
gim, w rozlicznych ich chorobach , natura ktora 
zawsze swey wygody szuka, y od złego unika s. 
będzie fię wzdrygać nadwątlać hl y wdawać w nie- 
beśpieczeńftwo zdrowie y życie swoic. Te boiaźni 
mogą was częfto napadać moie miłe Sioftry | po- 
trzeba serca y odwagi na zwyciężenie ich. Nie 
zaftanawiaycie fię na rozważaniu względow ludz- 
kich, uważaycie szczegulnie co Bog o tym sądzi š 
y iak to sobie poważa , y myślcie że to dla Jego 
miłości wyftawiacie na niebeśpieczeńitwo życie wa- 
sze, y że przez to daiecie mu dowod naywiększey 
miłości podług tego iako iey od was żąda w Ewan- 
pelii mowiąc : Wiekfey nad tę miłości Żaden nie más 
jako aby kto dufe swoię położyć za przyiaciośy śwoic. 

Boga fig nadewszyftko boycie , ale boiaźnią Sy- 
noswfką ktora odftrasza od grzechow , przeto iż fię 
niepodobaig niefkończoney dobroci Bofkiey, Ktory 
godzien iefł bydź nadewszyftko kochany y czczony : 
a nie zaś ową boiaźnią niewolniczą , z ktorey czło- 

wiek 
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„wiek nie ftrzeże fię grzechu tylko dla tego, że Bog 


jeft sprawiedliwy , y że złych karze piekłem, a do. 
brym daie Niebo. Nie przeto iżby ta boiaźn była 
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z. obrazą Bofką, ale że nie ieft dofkonała: a to nie 
ieft kochać Boga czyftą miłościg, gdy fię dusza na 
tę tylko obziera pobudkę, 
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O Umariwieniu zmyfłow. 


Ebyście mogły cale umrzeć sobie same , potrzeba 

4 martwić zmyfły przyrodzone , ktorych fkłonno- 

ści są nieporządne , dla zkażenia swego przez grzech 

pierworodny , co na przeszkodzie ieft do dobrego 

onych zażywania podług umyfłfu Bofkiego , ktory 

cokąlwiek ftworzył wszyftko było bardzo dobre iako 
mowi Pismo Święte. 

Bądźcież więc oftrożne, aby oczy wasze nie ra~ 
de patrzały przez ciekawość , na wiele rzeczy po 
ulicach , w Domu, y gdziekolwiek. Ta oftrożność 
ieft cale potrzebna dla zachowania Zgromadzenia 
w czyftości, bez ktorey trwać nie może. 

O Bofkie oczy Jezusa ukrzyżowanego ! przez 
tę miłość ktora na krzyżu zgafiła piękne światło 
wasze śmiercią srogą , udzielcie ducha umartwienia 
oczom: ubogich Panien Mifofierdzia , dla naśladowa- 
nia tych cnot , ktoreście im załtługami waszemi na- 
były. 

Co fię tycze ayilu Powonienia , nie macie przy- 
czyny częfto fç martwić przez ten zmyfł. Jeśliby 
jednak pokusa wiodła kady żeby temu zmyfłowi 
„podchlebnie czynić zadosyć > wspombiycie sobie, 
iż wam bardziey przyftoi ubiegać fię zą zapachem 
drogich wonności Oblubieńca waszego, ktore są 
dofkonałości cnot tego, a niżeli za zapachem won- 
mości, ktore ziemia rodzi. Patrzcie, iako niemi 

wzga!- 
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wzgardził Oblubieniec wasz, rodząc fię w ftayni 
między bydlętami, nawiedzaiąc trędowatych, cho-` 
rych, y od diabła pofiedzonych ; iako też traw iąc 
na Kalwaryi oftatnie y nayprzykrzcysze w Życiu 
swoim, trzy godżiny czasu. | 

Wiecie dobrze , w iakie niebeśpieczeńftwo 
Słuch wdać was może. Jeft to zmyfł ktory tym ieft 
niebeśpiecznieyszy , im mniey macie mocy do wła- . 
dania nim, iak. inaemi zmyfłami. O iak wiele dusz 
traci tę trochę cnoty., ktorey nabyły , przypuszcza- 
iac do serca swego prożność , nie czyftą miłość , lub 
nienawiść; y wielką liczbę innych grzechow , przez 
fłuchanie pieszeżotliwych podchlebftw , obmowifk 
drugich, y innych mow złych y szkodliwych | o iak 
wiele podobno spadło z Nieba gwiazd, to ieft owych 
dusz , ktore cnotami y zafługami przed Bogiem świe- 
ciły iak gwiazdy, a to za to, że rade takowych 
rzeczy fłuchały | o iak wiele dusz od łafki Bożey 
odpadło, ktore przetrwałyby były w swoim pier- 
wszym Powołaniu , gdyby te nieszczęśliwe rozmo- 
wy nie były przyszły do ich uszu. bry 

Widzicie więc , iak wielkiey wagi rzecz ieft » 
firzedz tego zmyfłu. Dla czego radzę wam , abyście 
fię w używaniu iego martwiły iak możecie naywię- 
cey , ufiłuiąc tak bydź baczne na obecność Boiką y 
na natchnienia iego , aby tym baczeniem roztar- 
gniony Huch zoftawił uszy iak zatkane , dla czego 
by iuż czart przez mie nie mogł wlać iadu swego 
w serca wasze. Niekontetuycie fię tym tylko, iż 
ftachać niechcecie tego coby: wam mogło bydź szko- 
dliwego , ale umartwiaycie fię pod czas z miłości ku 
Bogu, y od tey pociechy , ktorąbyście bez grzechu 
mieć mogły , fłuchaigc co wesołego lub ciekawego, 
kiedy fię między ludźmi znayduiecie. A ieśli nie 
możecie temu poradzić , żebyście tego nie A x: 

| nieç 
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niech to przynaymniey nie będzie że ftrony waszey 
z nadftawianiem uszow , z weseleniem fię z tego 
wewnatrz, y z przylgnieniem serca do tych rze- 
czy; aby co przeciwko waszey woli wniydzie ie- 
dnym uchem, wyszło zaraz drugim , y aby fię ża- 
dna z tego odróbina nie zoftała, ani w sercu, ani 
w myśli, tak pokoy dusze waszey nie będzie tym 
zaktocony , y w czafie milczenia lub modlitwy , nie 
będziecie ztąd miały roztargnienia. 
Jdźcie za przykładem Syna Bożego iak tego 
zmyfłu używał. Patrzcie iak gardzi wszyftkiemi po- 
chwałami, ktore mu daig w wielu okazyach w ży- 
ciu iego. Patrzcie „, iako na krzyżu fłucha spokoy- 
nie y z litością bluźnierftw , ktore żydoftwo urąga- 
igc fię z niego mowili, y na znak tego że fię o nie 


nie miesza ; profi Oyca swego, aby im odpuścił, 


a nawet'ma to nad niemi miłofierdzie „że ich wy- 
mawia. 

Co do umartwienia Smaku ; pomyślicie podo- 
bno , że wasze zwyczayne u ftołu potrawy dodaią 
wam podoftatek sposobności do praktykowania te- 
go umartwienia. Co po części.ieft prawda , ale że 
nasze zmyfły kiedy do czego nawykną, znayduią 
swoie ukontentowanie y w rzeczy naypodleyszey > 
potrzeba wam ieszcze y cemu rodzaiowi zmyślności 
umrzeć ; y łacno wam to przyidzie , kiedy sprobu- 
jecie nie dawać uwagi na pokarm , ktory brać bę- 
dziecie; y brać go tylko dla pofilenia ciała , y aby 
wam dał fiły do fłużęnia Bogu y bliźniemu. Co ie- 
szcze” do: tego: wi pomoże wam, to pilne uwa- 
żanie tego co fię czyta pod czas ftołu , podnosząc u- 
myfł wasz do Boga, przez te myśli, ktore wam z te- 
go uważania przychodzić będą. 

Bierżcie sobie w tym tak iako y we wszyftkich 
innych rzeczach., przykład. z Syna A 2d 

lako, 
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iako na kilku mieyscach świadczy Ewangelia dbał 
o pokarm , tak dla drugich iako y dla fiebię , ale 
bez wymyłłow , pożywaiąc to,co fię zdarzyło , nie 
upatruigc lepszych kąfkow ,'y niebiorgc nawet po- 
trzebnego pofiłku; aż po wiele pracy. Chciał przy 
zgonie życia swego w: ciężkim zoftaiąc pragnieniu, 
żołcią y octem bydź poiony ! aby nam dał przy- 
kład ; iako mamy ‘smak nasz umartwiać. 

oo Z piąciu zmyłłow zoftaie fię nam Dotykanie. 
Co fig ma rozumieć nie tylko o tym; czego fię ręko- 
ma dotykamy , ale y o tym wszyftkim , co fię do- 
tyka ciała naszego. Nie powiem. nic o tych grzechach 
ftrasznych , ktore fię przez ten zmyfł popełniaig s 
obraziłabym cezyftęść waszą, gdybym was przeftrze- 
gala , abyście w nie nie wpadły: tego tylko chcę 
po was; żebyście częfto rozwążały potrzebę umar- 
twienia tegó zmyfłu, żebyście mu nic niepozwala= 
„ły „coby iakiekolwiek miało podobieńftwo zmyślno- 
ści: y żebyście fię.pilnie wyftrzegały wszelkich oka- 
zyi y niebeśpieczeńftw , prowadzących do naymnicy- 
szego tym zmyfłem zgrzeszenia. Nasza iedyna y nay- 
doftoynieysza Matka, ma wam bydź zawsze przed 
oczyma iako wizerunek czyfłości , ktotg zachowy- 
wać macie. Uważaycie godność Oblubieńca , ktore- 
muście ią zachować przyobiecały , y miłość iego 
szczegulnieyszą tey cnoty, ktorą obrał na wykona- 
nie Taiemnicy Wcielenia swego , y ktorą w tak wy- 
sokiey- dofkonałości praktykował przez całe życie 
swoie. Patrzcie iż dla tego , że przyiął na fię nic- 
czyftości nasze ,iak surowie był ukarany na krzy- 
¿ut y iako uczynił zadosyć sprawiedliwości Oyco- 
wfkiey , cierpiąc tak okrutne katownie na wszy ftkim 
ciele swoim. Jeżeli kochacie tego Oblubieńca u- 
krzyżowanego , to co ucierpiał dla zgładżenia zbro- 
dni waszych, y aby wam czyftość nabył „ będzie 

! Ge wam. 
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wam doftateczag łafką, abyście dały odpor: wszy- 
ftkim pokusom czartowfkim , ktoremi będzie ufiło: 
wał pozbawić was tey cnoty. Jeft to kamień obra- 
żenia ze wszyftkich nayniebeśpiecznieyszy na upa- 
dek waszego Zgromadzenia. Dla czego proszę was 
pokornie z głębokości serca mego , abyście nie za- 
niedbywały umartwienia zmyfłu tego. O iak wicle 
łafk y pomocy mieć będziecie od Pana naszego y od 
Swiętey Matki iego, byleście fię oświadczyły, że 
z miłośći ku nim w tey fię cnocie kochacie , y że 
w zachowaniu iey chcecie bydź wierne. 


(Es=s=s==rsanssmamurascqusse #sS, 


ERE TACE PE" WPP TRZY : SAI FEIST 


ROZDZTAŁ VII. 
O Cnotach tyczących fig samego Boga. 


Sob.) 
O Miłości ku Bogu. 


OG icf miłość, a kto mieszka w miłości w Bogu 
1) mieszka, a Bog w.uim , iako mowi Święty Jan 
Apoftoł. Nietylko Bog kocha sam fiebie , pozna- 
waiąc swoie dofkonałości niefkończone , ale sam 
z iftoty swoiey. ieft miłością. 

Od tey miłości wieczney y nieftworzoney , po- 
chodzi miłość tworzona co do icy źrzodia, lecz co 
do fkutkow te zawiły na woli, ktora ie wykony- 
wa czyniąc akty mfiłości tak naprzeciw Bogu; iako 


y Papo B IE kj 
Kito nie miłuie, nie zna Boga , albowiem Bog icft 


miłość. BO nie można poznawać miłości , a nie uczuć 
w sobie iey wzruszenia , iako nie można poznawać 
ognia , a nie uczuć iego palenia. Miłości samcy rzecz 
iefi dać nam poymowanie wielkości Boga , nie poy- 
Rz” mo- 
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mowanie iakie takie, ale przenikałące y W tym 
czego dochodzi podobaiące sobie; tak dalece ; że 
im kto więcey ma miłości ku Bogu , tym więcey na- 
biera tey światłości w poznawaniu Boga , ktora w 
nim: miłość Bofką tym bardziey rozżarża. ` 

Bog nam przykazał żebyśmy go miłowali ze 
wszyftkiego serca , napisał to wielkie Przykazanie na 
Tablicach Prawa ,' ktore przez Moyżesza ogłofił. Po- 
fat zaś Syna swego, abyśmy ie z uft iego fłyszeli, 
a przez uczynki iego , w przykładzie widzieli, ktory 
ten przykład swoy ftwierdził krwig swoią na krzyżu 
wylaną, kładąc życie swoie na znak dofkonałey swo- 
iey ku Bogu Oycu miłości. 

Panny Mifofierdzia (* ) uczyńcie uwagę nad tym 
Jmienierm waszym! ieit to dla was uftawiczna prze- 
ftroga o obowigzku waszym szczegułnieyszym , aby- 
ście pracowały około praktykowania tey wielkiey 
cnoty. : i 
Między niezliczonemi przyczynami dla kto- 
rych mamy kochać Boga, iedna z naymocnieyszych 
iet, uwaga Oycowfkiey iego ku nam miłości , u- 
kazał nam tę miłość , kiedy nam kazał , abyśmy go 
nazywali Oycem naszym. Mamy go więc kochać ia- 
-ko Oyca , nie tylko affektem pieszczonym Syno- 
wikim, ale też wszelką w nim pokładać ufność, y 
zupełnie fię poddać pod iego rozrządzenie , nie ko- 
chaigc nic tak bardzo iako tę iego miłość Oycowfkg , 
z ktorey dawszy nam Syna swego iedynego , przy” 
sposobił nas za Synow y za Dziedzicow chwały 
swoiey. 

„Kiedy miłość Boża ieft w sercu naszym, to 
nam każe pragnąć y szukać chwały Bożey » cieszyć 
GG 2 fię 


(*) Charitas po Łacinie znaczy w Polikim języku , tak Miłofierdzie 
iako też y Miłość. 
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fię z wielkości.iego ; y z tcegosco sam w sobie ielt; 
kochać y wyfławiać niefkończone 'dofkonałości ićgo , 
oddawać mu cześć y .pokłon , używać rozumu do 
rozmyślania Prawdiego; y abyśmy fię z nim rozma: 
wiały na modlitwie y iemufię powierżały, Ta cno: 
tą obowięzuie nas osobliwie kochać wolą Bofką na- 
dewszyftko , przekładaiąc ig nad wszyftkie pożytki 
naszę, nad życie nasze „y abyśmy były w gotowo- 
ści wsżyftko; raczey: fttacić , a niżeli co. uczynić co- 
by fię itmu niepodobało. Foć ief: czego on od'nas 
ząda kiedy nam pbrzykazuie „ abyśmy go kochały ze 
wszyftkiey dusze naszey ; ze wszyftkiego serca, y ze 
wszyftkich ft, 


SA E 
O Poddaniu fig pod Rządy Opatrzności Bofkicy. 


F ° Opatrznošé Bofka poftanowila Zgromadzenie 

„) wasze Sioftry miłe, tak tąż Opatrznością. Bofką 

rządzić fię zawse macie. Jeśli iey poddane będzie- 

cie; y ieśli fię na nię zupełnie spuścicie iako tega' 

Bog po was chce, w upewnieniu będziecie, że ona 

was nigdy nie opuści, Ona będzie twierdzą waszą 

w ffłabościach waszych tak duszy iako y ciała, po- 

ciechą waszą w trofkach , doftatkiem w uboftwie , 

nadzieig pewną w. niebeśpieczeńftwie , tak iakoście 

tego doznały dotąd od początku waszego Poftano= 
wienia. 

Nasz kochany Pan Jezus, chce po was więccy 

ufrrości, niź roftropności. Taż sama ufność zażyie 

| froftropności w potrzebie , y nieznacznie , iako to 

` doświadczenie dało widzieć w rożnych okazyach. 

Nie frasuycie fię o to,co z wami daley będzie ; co 

fię z wami potym ftanie ,-ani fç daycie zwodzić 

pionnym boiaźniom , ktore są wielce na przeszko- 

dzie do zbawienia. Umocniycie fię w MOE 

OŚCI 3 
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łości, ktora sprawuie ufność w Opatrzności Bofkiey, 
moy Boże! O iak wielkie fkarby ukryte są w tey 
Opatrzności Fwoiey: y jako ci tyłko czczą tę Opa- 
trzność Twoię czcią dofkonałą y naywyżźszą, ktorzy 
idg za nią ftaiąc fię iey pofłusznemi , poddaiąc fię Jey 
pokornie, y spuszczałąc fe .na nie zupełnie; nie u- 
przedzaiąc iey swoiemi zabiegami , przewidzeniami , 
y trofkliwościami niepótrzebnemi. Takci ieft rze- 
czecie mi, ale wszakże to ia gzynię dla Boga , że fię 
frasuię aby mu fłużyć? Już to nie dla Boga, tym sa- 
mym, że fię frasuiecie , bo Bog ieft to Pan, ktory 
chce aby mu fużono spokoynie y bez kłopocenia 

dig; y aby czekać woli Jego, y na rozkazy Jego s 
bez fkwapliwości. » 

Ufłuycie nabyć iednofłayności umyfłu y po- 
koiu wnętrznego we wszyftkich przypadkach przy- 
krości, ktore fię zdarzaią. Przywykniycie przyt- 
mować wszyftkie male przyczyny waszego nieu- 
kontentowania , iako pochodzące z Rąk Bofkich , 
ktory iet Oycem waszym , ktory wie dobrzć co 
wam ieft pożytecznieyszego , ktory dopuszcza aby 
was sprawiedliwość Jego dotknęła, częftokroć albo 
dla poprawy waszey , albo na ukaranie wasze ; al- 
bo też aby wam oświadczył wielką swoię ku wam 
miłość, przesyłaląc na was utrapienia , y inne ro- 
zmaite krzyżyki do cierpienia , żeby was zafługi 
tego krzyża co Syn Bofki za was ucierpiał , ucze- 
ftnikami uczynił. | 

Niedoftatek pomocy powierżchownych od 
ftworzenia, pomoże wam do poftępku w dofko- 
nałości miłości Bofkiey , y do zciągnienia na was 
oka osobliwszey Opatrzności Bofzicy. Albowiem 
wiecież co Bog czyni, kiedy. dusza od wszyftkich 
ftworzeń opuszczona , bez żadney od nich pocie= 
chy y pomocy zoftaie ? a przecię tak o 
| ieft » 
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iefts że tego opuszczenia chce na dobre zażyć? 
0 to, ma to sobie za rofkosz, żeby nią sam 'rżą: 
dził: y lubo ona niepoznaie tey od niego pomo: 
cy. powinna iednak bydź pewną, że On._ią u- 
trzymuie swoig wszechmocną Rękg , ieśli fię ona 
do niego przywięzuie, przez zupeiną ufność: y że 
nie dopuści iey upaść. pod: ciężarem ley mizeryi. 


Wv 
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ROZDZIAŁ WILL: 
O Grzechu.’ 


Sg: 
O Naturze y początku grzechu. 


EF niczym iet, przez uchybienie zachowa- 
nią cnoty. Nie może mieć swego iefteftwa , bes 
dac: przeciw woli Bożey , ile że wola Bofka ieft przy- 
czyną wszyftkiego tego co ieft, a bydź nie może 
przyczyną grzechu. Todaie mi poznawać moie nie-. 
szczęście , do ktorego fię przy wiodłam przez grzech, 
żem wypadła z porządku tey woli Bofkiey , y żem 
to kiedy kochała co Bog zawsze nienawidzi. 
Grzech począł fię po ftworzeniu pierwszego 
człowieka. Bog ftworzywszy pierwszego człowieka 
uczynił go Panem woli, ktorą mu dał, aby fię przez 
to pokazała szlachetność natury ludzkiey , zachował 
zaś w człowieku obowiązek polłuszeńftwa ku sobie , 
aby człowiek wiedział że Bog ieft iego Naywyższym 
Panem. Lecz człowiek nieszczęśliwie zażył na złe 
tey wolności woli swoiey, przełożył wolą swoię 
nad Bofką, y miechciał oddać Bogu pofłuszeńftwa, 
ktore był winien oddać mu z tylu miar. O iakie 
zaślepienic! o iaka nędza! Pobłogofław Boże żalo» 
wi 
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wi memu oto „ ystey rezolucyi, ktorg za pomocą 
łafki twoiey przedfiębiorę mieć grzech w wieczney 
hienawiśchi, 0o ya 

Lubosdla duszy ieft bardzo szkodliwa ta wol- 
, ność , ¿e może grzeszyć , to iednak ieft znakiem ża- 
cności iey, y może iey to nieszkodzić : ile że Bog 
nie odmawia iey łafk potrzebnych , aby fię od grze- 
chu wftrzymała. Jeśli ta wolność dla iadu grzechu 
pierworodnego , fkłania fię do złego , ieft to uło- 
mność , ktorą powinniśmy uznawać , a touznanie po- 
winno nas upokarzać przed Bogiem ; ale też oraz 
powinnyśmy fię uciekać do łafki Bofkiey , y spodzie- 
wać fię po dobroci iego, iż nas nie zoftawi w nice 
możności naszey do czynienia dobrego, y że nim 
doda fiły do uftrzeżenia fię grzechu. Możność zgrze- 
szyć ftanie fię nam przyczyną większey zafługi ieże- 
li fẹ od grzechu wfłrzymamy. Czytamy w Piśmie 
Bożym iż Bog wychwala człowieka sprawiedliwe- 
go; ktory mogł Przykazania przefłgpić, a nie przejżę- 
pił, źle czynić, a nie czynił. i 


BZ: | 
O Pokusach do grzechu. 


€) as fię mamy pokusy ,'iuż to zważaiąć zamyfł 
nieprzyiaciela „ktory nas kufi „iuż to zważaiąc 
sposoby , ktorych używa, aby nas kufił. 

Nie ma on innego końca , tylko aby nas przy- 
wiodł do czynienia przeciw woli Bofkiey, y do u- 
traty Powołania naszego , tym zaś ieft niebeśpie- 
cznieyszy , im fkuteczniey zamyfł swoy tai y po~ 
krywa go pozorem dobra, ktore pochlebia żądzom 
y humorom naszym. Nawet trafia fię czasem że 
ten duch ciemności przemienia fię w Anioła świa- 
tłości, y udaie nam za natchnienia Niebiefkie , tt- 


dio swoie, ktore na nas zaftawia, aby nas ORG 
z Ten 
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Ten nieprzyiaciel zażywa przeciwko nam Wszy- 
ftkiey Lyftrošci dowcipu swego , y wiadomości rze- 
czy ktorą ma, albowiem nie mamy biedzenia mowi 
Święty Pawel, przeciw ciału y krwi , ale przeciw Xig- 
zetom y Wiadzom , przeciwko Rzgdcom świata tych cie: 
mności , przeciwko duchownym złościom. 

Zidącza fię z ciałem y ze światem , aby z nami 
zewsząd walczył, aby na nas bił wszyftkiemi fkłon- 
nościami. naszemi , pobudza ciało do szukania rofko- 
szy y wygoda daie mu natomiaft tego wftręt do 
umartwienia y oftrości życia, Wyftawia przed oczy 
chwalę y marności światowe, Żeby ie sobie wielce 
poważać, y w nich sobie polubić , a wszyftkie wy- 
wiera fily , aby tam ohydzi y zbrzydził powołanie 
nasze, ktorego naypierwsze są obowiązki odrzekać 
&Bç myśli świata, y wszelkicy pychy iego. 

. Z tym nieprzyiacielem nie możemy fię spodzie- 
wać żadnego wypocznienia , ani przymierza przez 
cały bieg życia naszego. Nie spuszcza nas z obro- 
tow swoich aż do samey śmierci naszey , y cho- 
ciażbyśmy mu przez wiele lat mężny zawsze odpor 
dawały, oñ fię tym nie zraża, ale tym bardziey 
ufifuie , aby nas przywiodł do nieprzetrwania. Nie 
ma nigdy większey pociechy iako kiedy nas od cze- 
go dobrego odwiedzie, y ma sobie iuż za wygraną 
kiedy tylko może choć na niewiele czasu przed śmier- 
cią przywieść nas do odftąpienia naszych dobrych 
przedfięwzięcia. Mieymyż fię więc na oftrożności 
moie Sioftry miłe, abyśmy mu tey pociechy nie 
dały , y dla tego bądźmy wierne we wszyftkich y 
naymnieyszych rzeczach, odnawiaigc codziennie chęć 
podobania fię Bogu, y uczynienia zadosyć naszym 
obowiązkom. Zycie krotkie ieft , a szczęśliwa wie- 
czność ieft długa! mila t y pożądana ! nie potrafiemy: 
iść do niey tylko za Jezusem Panem zawsze pracu» 

4 iącym 
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„igcym y cierpiacym; y ktory.w tych pracach y 
"cierpieniu przetrwał aż do śmierci na krzyżu. Patrz- 
myż więc , abyśmy ochraniaiąc fię y folguigc sobie 
nie utraciły pożytku z. tego wszyftkiego dobrego 
cośmy dotąd czyniły. Choćbyśmy pracowały w tey 
woynie z nieprzyiacielem duszy. naszey przez lat 
czterdzieści dziewięć, ieżelitbyśmy uftały y dały fię 
iemu zwyciężyć w pięćdziefiątym roku , w ktorym- 
by nas Bog zawołał do fiebie, byłoby nam iak, 
gdybyśmy nic nie robiły przez całe życie nasze! 
Przetrwanie ma więc bydź ofłatnim kwiatem wieńca 
naszego, oftatnim drogim kamieniem Korony na- 
szey, ponieważ iey nieodbierzemy tylko w ofłatni 
moment życia naszego , który będzie dopełnieniem 
y dokończeniem wszyftkich dzieł y prac naszych. 
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Santoneńfka 


Cenomańfka 
Geneweńlfka 
Bituryifka 


Karnuteńfka 
Rotomacka 

| Paryfka 
Paryfka 

| Meteńfka 


Paryíka 


R. Fun, 


1688 
1708 
1700 
1731 
1670 
1732 
1684 
1705 
1707 
| 1690 
1734. 
1698 
1698 
1694 
1715 
| 1734 


1731 
1711 
1750 
1736 
1675 
1704 
1713 
1677 : 
164I 
1699 
1685 
1698 
1741 
1694 
1695 


1719 
1750 
1799 
1715 
1689 
1704 
1689 
1645 
1765 
1681 
1644 


1652 
Hippol- 


Miejsca. 


S. Hyppollit 
S. Malo (Mont 
S. Marya-du- 


S. Wiennas 


S. Audomar 


S. Piotr-de- 


Powiuności. 


Szpital, Szkoła 
Parafia 

Szpital, Szkoła 
Szpital, Szkoła 
Parafia 

Szpital i 
Parafia, Szkofa 


Mont Limart. 


S$. Pol-en-Ar- 


tois 


S. Poncyanus 
S. Kwintynus 


S. Rerne 


S. Saturnin 
S. Servulus 
S. Servulus 


S. Scuplet 
S. Thiery. 
Santona 
Sercelle 


Sarterouville | 


Saviere 
Soion 
Sceaux 
Sedan 
Silwanekt 


Sesanna 
Silly 
Subilia 
Stens 
Sully 
Surgery: 


SATA 
"Tamerwil, 
Tibuvil 
Tisy. 


Tugin. 


Tul 
Tolosà. 


Turnis, 


(rante | Parafia, 
Tonnay -.Cha-. | Parafia, 


Szpital 


Eo Szkoła 
Parafia, Szkoła 
Szpital 
| Parafia, 
Parafia 
Szpital 
Parafia, 
Parafia, 
ayara 
Parafia, Szkoła 

Parafia, Szkoła 

Parafia, Szkoła 
'| Parafia, Szkofa 
Szpital, Parafia, Szkofa 
Szpital, Parafia 
Szpital generalny 
I Szpital 

Parafia 

Szpital 

Parafia, Szkofa 
EE $zkoła 


Szkolą 


$zkofa 
Szkola 


Parafia, Szkoła 
Szkoła 
Szkoła 


Szpital, 
| Parafia, 
Szkoła 
Szkola 


Szkoła 
Szkoła, 


Parafia, 
Parafia, 


Szpital 

Parafia, Szkofa. 

Szpital $. Jakoba 

Par. S. Szczepana, Szkoła 
Parafia la Daurade 
Parafia S. Sernin. Szkoła 
Parafia la Dalbade: 
Szpital, Parafia, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Prowzncye. 


Oxytania 
Brytania 
Normandya 
Brytania 
Artezya 


Andegawa 
Artezya 


Oxytania 
Pikardya 
Burgundya 
Awernia: 
Brytania: 


Kampania 
Kampania 
Santonia 
Francya 


Kampania 
Santonia 
Beocya 
Kampania 
Francya 


Kampania 
Francya 
Santonia 
Francya 
Burgundya 
Santonia 


Normandya 


Lugdon 
Santonia 
lugdon 
Lotaryngia 


Kardurk. 


Lugdon, 


Dyecezye, 
Alezyifka 


Konftancyifka 
S. Malo 


Andegaweńfka 
Atrebateńfka 


Nowiomońfka 
Auguftoduńfka 
Klermontańfka 
S. Malo 


Remeńfką 


Paryfka 


Trekińfka 
Santoneńfka 
Paryfka 
Remeńfka 


Trekińfka 
Meldeńfka 
Santoneńfka 
Parylka 
Orleańfka 
Rupelika . 


Konfłancyifka 
Lixowieńika 
Matysceńfka 
Santoneńfka 
Genoweńfka 


| 


(Sawang 
Sabilońfka nad 


| 
| 


R. Fun. 


1700 
1681 
1652 
1670 
1695 
1701 
1716 


1766 


1694 
1685 


1666 
1706 
1698 
171$ 
1706 
1687 
1700 
1690 
1728 
1694 
1699 
1692 
1698 
1707 
1696 
1682 
1681 
1690 
1686 
1723 
1730 
1710 


1753 
1680 


1681 
1698 
1642 
1707 
1686 
1708 
1719 
17532 
1768 
1764 
Turon, 


Micyśca. 


Turon ' 
Treporti ` 
Trewu 
'Triel 
Truard 
Treki 


W. 
Walonia 
Wanny 
Warenny 
Warizy 
Waredy 
W erdon 
Wersal 


Wik 
W ichy 
Wigny (cheć 
W ilena-la-]Ju- 
Willacces S. 
Ange: 
Willacces 
Willers. Cot- 
terest 
W illelon 
Willenox 
Wille-Neuve- 
łe Roi 
Wille-Neuve- 
S. Georgie 
Wille-Neuve- 
d’ Agenois 
W illewod 
Wincenny 
W inkil 
Witry Francu- 
fkie 
Witry nad 
(Senną 
ufel 


Uzes. 

Yeres : 

Yvre PEveque 
Yvry. 


g⁄u;u—a TETRA TAE 


Powtnności. 


Parafia, Szkoła 

Dzieci podrzucone 
Parafia, Szkoła 
Szpital, Szkota 
Parafia, Szkoła 
Szpital, Szkoła, Parafia 
Szpital 


1 Parafia 
Szpital generalny 
Farafia, Szpital 
Szpital, Szkofa 
Parafia, Szkofa 
Parafia, Szkoła 
Parafia 
Jnfirmarya Krolewfka 
Par. Nayś: Panny, Szkofa 
Paraf. S. Ludwika, Szłoła 
Szpital, Szkoła 
Szpital, Szkoła 
Parafia, Szkoła 
Parafia 
Parafia, Szkoła 


Parafia, Szkoła 
Szpital, Szkoła 


Parafia, Szkoła 
Parafia, Szkoła 
Parafia, Szkoła 


Parafia, Szkoła 
Szpital 


Parafia, Szkoła 
Parafia, Szkofa 
Parafia, Szkoła 
Parafia 


Parafia, Szkoła 


Szpital 
Szpital 
Parafia, Szkofa 
Parafia, Szkoła 
Parafia, Szkoła 


— s 


Prozmiseye, 


Pikardya 
Lugdon 
Francya 
Normandya 
Kampania 


Normandya 


Brytania 
Lugdon 
Beocya 
Francya 
Lotaryngia 


Lotaryngia 
Lugdon 
Pikardyą 
Pertikania 
Gafłynia 


Kampania 
i Francya 


Andegawa 
Kampania 
Gafłynia 


Karduk 


Gafłynia 
Gaftynia 
Andegawa 
Kampania 


Gaftynia 


Awernia 
Oxytania 


Gaftynia ` 
Pertycya 
Gafłynia 


Dyeeezye, 


Rotomacka 
Lugońfka 

Rotomacka 
Baioceńfka 


Konfłanc yifka 


Bituryifka 
| Karnuteńfka 
' Meldeńfka 


| Parylka 


Meteńfka 
Bitutyifka 
Rotomacka 
Genomańfka 
Senoneńfka 


Trekińfka 
Sweflyoneńfka 


| 
| 
| 
| 
| 


Turoneńfka 
Trekińfka 
Paryfka 


Paryfka 
Paryfka 
Blezañíka 
Kabilońfka nad 
` Marną 
Paryfka 


Agineńfka | 


Lemowicka 


Patyfka 
Cenomańfka 


R. Fan. 


1703 
1741 
1722 
1686 
1688 
1754 
1718 


1726 
1768 
1681 
1698 
1653 
1692 
1693 
1721 
1678 
1711 
1696 
1695 
1728 
1668 
1666 


1690 
1663 


1711 
A) 
1665 
1669 
1706 


1681 
1696 
1670 
1686 


1680 


1696 
1760 


1692 
1723 
1713 


Mieysca. Powinno$ci, Weiewodze 
E "twa. 
Biala Szkoła y Szpital Brześciańfkie 
kiały-Stok Szpital y Szkoła Podlafkie 
Brody Szpital y Szkola Wołyńfkie 
Chefmno Szpital, Parafia, Szkoła | | Chelmińlkie 
Grodek Szpital Podolfkie 
Krakow | Szpital A kowfkie 
Lublin Szpital Tabólikie 
Lwow Szpital, Szkoła Sieroty | Rufkie 
Maryampol Parafia, Szkoła Sieroty | Rufkie 
Oswiey Szkofa Połockie 
Szczuczyn Lit. | Parafia Wileńfkie 
Szczuczyn | Parafia Mazowieckie 
Mazow. 
Warszawa p Parafi S. Krzyża Dom brwi 
pierwszy S. Kazimierza 
gdzie Nowicyat : tu- 
dzież Szkofa y wycho- 
wanie Sierot. 
A Ë - Szpital Generalny, 
otaz Dzieci podrzuco- 
nych. 
= i - Szpital S. Rocha, |- 
- - w Parafii S. Jana Szpital 
S. Ducha przy Kościele Ę 
S. Marcina. 
Wilno. Szpital. Wileńfkie 


w.KROLESTWIE POLSKIM. 
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Dyecezye, 


Łucka 
Łucka 


Chełmińfka 
Kamieniecką 
Krakowfka 
Krakowika 
Lwowika 

L wowika 
Smoleńfka 
w ileńfka 
Fłocka 


Poznańfka 


Wileńfka 
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RokFun= 


dacyt. 
1724 
1768 
1760 
1712 
1765 
1714 


700 


1741 
1746 
1759 
1742 
1739 


1662 


1761r 
1712 


1684 
1744 
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